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A R T Y K U Ł Y 

PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. L, Z. 2, 1973 

ZBYSZKO CHOJNICKI, KAZIMIERZ DZIEWOŃSKI 

Podstawowe zagadnienia metodologiczne rozwoju geografii 
ekonomicznej 

Fundamental methodological problems in the development of economic 
geography 

Z a r y s t r e ś c i . Artykuł zawiera analizę s t ruktury poznawczej geografii eko-
nomicznej i próbę określenia współczesnego stadium metodologicznego jej rozwoju 
na tle osiągnięć polskiej geografii. Analiza ta opiera się na charakterystyce wza-
jemnej zależności trzech głównych składników wiedzy naukowej, determinujących 
stan geografii a mianowicie składników: faktograficznego, teoretycznego i metodolo-
gicznego. Artykuł obejmuje: 1) przedstawienie wstępnych założeń metodologicznych; 
2) charakterystykę danych faktycznych, a w szczególności obserwacji i informacji 
naukowych w procesie poznawczym; 3) określenie roli teorii i jej funkcji w geografii 
ekonomicznej oraz głównych osiągnięć teoretycznych geografii polskiej; 4) charak-
terystykę przełomu metodologicznego związanego z rozwojem metod ilościowych w 
geografii oraz 5) omówienie stosunku geografii ekonomicznej do innych dyscyplin 
naukowych. 

I. Rozwój geografii ekonomicznej, podobnie jak i innych gałęzi nauki, 
zależny jest zarówno od czynników w e w n ę t r z n y c h , t j . składników 
procesu poznawczego w danej dyscyplinie, jak i czynników z e w n ę t r z -
n y c h , t j . społecznych, ekonomicznych i instytucjonalnych uwarunko-
wań jej rozwoju. 

Nauka rozpatrywana z w e w n ę t r z n e g o punktu widzenia przed-
stawia się jako autonomiczny system pełniący określone funkcje poznaw-
cze i mniej lub bardziej samoregulujący się. Z z e w n ę t r z n e g o pun-
ktu widzenia natomiast nauka stanowi środek realizacji określonych celów 
społecznych. W tym ostatnim ujęciu nauka stanowi element systemu 
społeczno-gospodarczego, a jej rola jest rozpatrywana przede wszystkim 
w kategoriach usprawnień gospodarczych procesów wytwórczych lub 
szerzej — procesu cywilizacyjnego. 

W dalszych rozważaniach uwaga nasza będzie skoncentrowana głów-
nie na wewnętrznych składnikach rozwoju geografii ekonomicznej, 
uwzględniając niekiedy jedynie niektóre czynniki zewnętrzne. Tymi wew-
nętrznymi składnikami, których stan i wzajemne oddziaływanie określa 
stopień rozwoju wiedzy geograficznej są: składnik f a k t o g r a f i c z n y , 
t e o r e t y c z n y i m e t o d o l o g i c z n y . Ich omówienie stanowi osno-
wę całego artykułu. 

Analiza roli i wzajemnego stosunku tych składników w kształtowaniu 
się geografii pozwala wyodrębnić dwa modele te j wiedzy: opisowo-in-
formacyjny i opisowo-teoretyczny. 

http://rcin.org.pl
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Pierwszy z tych modeli — o p i s o w o - i n f o r m a c y j n y — do-
minował we wcześniejszym etapie rozwoju geografii, kiedy główną rolę 
pełniła wiedza faktograficzna, a podstawowymi metodami badania były 
zbieranie faktów oraz ich generalizacja i klasyfikacja w oparciu o metody 
indukcyjne. Składnik teoretyczny wyrażał się wtedy w postaci preteorii, 
t j . luźnego zbioru pojęć i założeń o badanych zjawiskach. 

Drugi z tych modeli — o p i s o w o - t e o r e t y c z n y — bliższy jest 
współczesnego stanu geografii. Cechuje go zwiększająca się rola koncepcji 
teoretycznych, w świetle których gromadzi się fakty selekcjonując je w 
zależności od potrzeb konstrukcyjnych teorii oraz dla wykrywania pra-
widłowości. Tego rodzaju podejście wymaga jednak użycia bardziej zło-
żonych metod analizy statystycznej oraz ciągłego sprawdzania przyjętych 
hipotez. 

Należy jednak podkreślić, że w praktyce badawczej, w dialektyce roz-
woju myśli naukowej, po procesie sprawdzania hipotez ponownie pojawia 
się zagadnienie analizy indukcyjnej i preteorii, która z kolei w postępo-
waniu dedukcyjnym ulega rozbudowie w szersze i zintegrowane kon-
strukcje teoretyczne. 

II. Przejdźmy teraz do charakterystyki składnika faktograficznego. Skła-
dnik ten, czyli zbiór faktów dotyczących pola badawczego geografii eko-
nomicznej, będziemy utożsamiać bądź z danymi surowymi, bądź z ich bez-
pośrednimi indukcyjnymi uogólnieniami. Dane te geograf ekonomiczny 
uzyskuje bądź w wyniku obserwacji przebiegu zjawisk będących przed-
miotem badań czyli ze źródeł pierwotnych, bądź w oparciu o obserwację 
i rejestrację dokonywaną przez innych, zwłaszcza przez specjalnie do tego 
powołane instytucje, t j . jako informację naukową ze źródeł wtórnych. 
Chodzi tu oczywiście o informacje dotyczące bezpośrednio badanej rze-
czywistości, choć zwykle uzyskiwane są one już w pewnym przetworze-
niu i uporządkowaniu (klasyfikacji). 

W zakresie geografii ekonomicznej dane faktyczne (wiedza faktogra-
ficzna) pochodzą obecnie głównie ze źródeł wtórnych, a nie pierwotnych, 
a więc mają postać informacji naukowych uzyskiwanych z różnorakich 
instytucji. Współczesny geograf ekonomiczny w swoich badaniach rzadko 
opiera się na danych pochodzących w większości z jego własnych obser-
wacji. Jest to spowodowane z jednej strony złożonością dzisiejszego życia 
społecznego i gospodarczego, wymagającego olbrzymiej ilości informacji, 
a z drugiej trudnościami prowadzenia masowych badań statystycznych 
przez indywidualnych pracowników naukowych. Zbieranie danych tego 
typu staje się obecnie zadaniem, a nawet monopolem oddzielnych insty-
tucji lub organizacji tworzonych specjalnie do tego celu. Posiadają one 
skomplikowaną i kosztowną aparaturę i liczących setki lub nawet tysiące 
specjalnie wyszkolonych pracowników. 

Równocześnie w zakresie informacji dotyczących sfery społecznej i go-
spodarczej dzisiejsza geografia ekonomiczna znajduje się w paradoksal-
nej sytuacji: z jednej strony występuje nadmiar, a nawet zalew infor-
macji, a z drugiej w rozwiązywaniu szeregu zagadnień naukowych wystę-
pują trudności na skutek braku odpowiednich istotnych danych. 

Dla geografa ekonomicznego istnieją obecnie dwa źródła informacji: 
urzędy i instytucje statystyczne oraz urzędy i instytucje geodezyjne i kar-
tograficzne. Różnice między nimi polegają na tym, iż informacje geode-
zyjne i kartograficzne są ściśle zlokalizowane według współrzędnych geo-
dezyjnych, natomiast dane statystyczne odnoszą się do różnorakich jed-http://rcin.org.pl
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nostek przestrzennych, których wyodrębnienie nie da się jednocześnie 
określić kryteriami naukowymi dotyczącymi istotnych własności prze-
strzeni społeczno-ekonomicznej. Dopiero w przyszłości stworzenie jedno-
litego systemu przestrzennego zbierania danych wykorzystującego elek-
troniczne metody kodowania i przetwarzania danych oraz wykorzystanie 
zdjęć lotniczych i satelitarnych może różnice te zmniejszyć, a nawet usunąć. 

Istnieją obecnie zasadnicze różnice w dostępności do tych informacji 
pomiędzy rozwiniętymi krajami kapitalistycznymi, krajami socjalistycz-
nymi i krajami rozwijającymi się, tzw. „Trzeciego Świata". Podział ten, 
choć niejednoznaczny — istnieją kra je pośrednie, oscylujące pomiędzy 
tymi trzema grupami — jest jednak istotny. 

Geografowie rozwiniętych krajów kapitalistycznych mają na ogół sze-
roki dostęp do informacji geodezyjnych i kartograficznych, zaś instytucje 
naukowe reprezentujące geografię ekonomiczną są z reguły doskonale 
wyposażone w elektroniczną aparaturę obliczeniową do przetwarzania da-
nych. Szczególny postęp osiągnięto tu w zakresie kartowania komputero-
wego. Natomiast w zakresie danych statystycznych, zwłaszcza dotyczą-
cych produkcji, nie posiadają oni tak szerokiego wachlarza informacji, 
jakim my rozporządzamy. Dane bowiem dotyczące przedsiębiorstw kapi-
talistycznych w warunkach mocnej konkurencji rynkowej są szczególnie 
silnie chronione i z reguły albo nie są ujawnione, albo są publikowane 
w postaci mocno zagregowanej terytorialnie i gałęziowo. W krajach soc-
jalistycznych natomiast geografowie odczuwają braki w informacji geo-
dezyjnej i kartograficznej. Kraje rozwijające się w końcu wykazują nie-
dostatek zarówno informacji statystycznej jak i geodezyjnej i kartogra-
ficznej. 

Przeciwstawność zespołu informacji dostępnych dla analizy geogra-
ficznej w różnych systemach społeczno-politycznych pociąga za sobą po-
ważne konsekwencje w zakresie efektywnie rozwijanej problematyki ba-
dawczej. Ogólnie rzecz biorąc, geografowie obozu socjalistycznego są dzię-
ki posiadanej i dostępnej informacji statystycznej silniejsi w zakresie prze-
strzennych badań makroskalowych. Słabość wyposażenia w aparaturę 
obliczeniową zmniejsza jednak u nas możliwość pełnego wykorzystania 
posiadanych informacji. 

Natomiast geografowie obozu kapitalistycznego są w stanie prowadzić 
precyzyjne badania mikroskalowe, wymagające dobrej informacji karto-
graficznej, również w zakresie powiązań działalności społecznej i gospo-
darczej ze środowiskiem naturalnym. 

Wykorzystywanie wtórnych materiałów w postaci różnorakich infor-
macji społeczno-ekonomicznych powoduje we współczesnej geografii bez-
pośrednie i pośrednie konsekwencje. 

Bezpośrednią konsekwencją wykorzystywania tych informacji jest 
fakt zbierania informacji i jej podstawowa obróbka poza kontrolą badacza, 
co prowadzi do niewłaściwego — z punktu widzenia celów badania geo-
graficznego — tak gałęziowego, jak i przestrzennego grupowania udostęp-
nionych danych. 

Natomiast pośrednią konsekwencją jest przesuwanie się uwagi geo-
grafa na dobór i opanowanie metod porównawczych związanych z ana-
lizą statystyczną. W celu opanowania posiadanych danych geograf ekono-
miczny musi je teraz podawać daleko idącej obróbce przy użyciu metod 
matematyki statystycznej, wymagających coraz częściej wykorzystania 
techniki komputerowej. 

http://rcin.org.pl
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Wszystkie te zjawiska budzą duży niepokój wśród wielu geografów, 
zwłaszcza starszego pokolenia. Oderwanie się od bezpośredniej obserwacji 
podważa — jak się im wydaje — zdolność krytyczną i adekwatność two-
rzonych uogólnień i teorii, a wzrastające wymagania w zakresie opano-
wania licznych i złożonych metod analizy statystycznej budzą w nich 
podświadomy niepokój, poczucie pozostawania w tyle, poza postępem nau-
kowym. Niewątpliwie bowiem wymagania w zakresie przygotowania do 
pracy naukowej rosną obecnie w tempie nieomal lawinowym. 

Na tym tle powstaje zagadnienie właściwego kształtowania się stosun-
ku między udziałem obserwacji własnej i informacji uzyskiwanej ze źró-
deł wtórnych wytworzeniu wiedzy geograficznej. 

Wydaje się, że udział informacji statystycznych, geodezyjnych i kar-
tograficznych stanowi w procesie poznawania rzeczywistości społecznej 
i gospodarczej tak ważny element, że bez niego niemożliwe jest rozwija-
nie geografii ekonomicznej, zwłaszcza w je j makroujęciach oraz realizacji 
jej zadań w procesie planowania. W tym celu konieczne jest jednak uzys-
kanie informacji w pełni przydatnych do rozwiązywania problemów ba-
dawczych, a więc konkretyzujących przestrzenne i typologiczne kategorie 
geograficzne. Realizacja tego postulatu wymaga jednak wykazania w więk-
szym niż dotychczas stopniu przydatności geografii ekonomicznej dla 
rozwiązywania ważnych społecznie problemów współczesności i przysz-
łości. 

Jednym z elementów usprawnienia procesu uzyskiwania potrzebnych 
informacji byłoby zwiększenie udziału geografów w samym procesie zbie-
rania i opracowywania informacji. 

Niestety należy stwierdzić, iż ich udział jako stałych pracowników za-
równo w instytucjach statystycznych jak i geodezyjnych i kartograficz-
nych jest znikomy. Pozornie sytuacja jest lepsza, jeśli idzie o kartografię, 
ale są to tylko pozory, gdyż geografowie w instytucjach kartograficznych 
są zajęci nieomal wyłącznie przy redakcji map, a więc nie przy zbiera-
niu danych, lecz jedynie przy ich prezentacji, głównie dla wydawnictw 
szkolnych i popularnonaukowych. Wydaje się, że postulat szerszego włą-
czenia geografów w procedurę gromadzenia informacji o człowieku, jego 
środowisku i jego działalności ma zasadnicze znaczenie dla rozwoju geo-
grafii społeczno-ekonomicznej jako nauki. Jego realizacja wymagałaby 
jednak zasadniczych zmian programu szkolenia zawodowego geografów. 

Pozostaje jeszcze sprawa roli obserwacji własnej w badaniu geograficz-
nym. Mimo że jej udział w powstawaniu materiału faktycznego zmniejszył 
się, zachowuje ona duże znaczenie i pełni doniosłą rolę poznawczą. Po 
pierwsze, uzupełnia ona dane faktograficzne w tych dziedzinach, w których 
brak jest informacji statystycznych, a więc przede wszystkim w mikro-
skali oraz przy rozwiązywaniu problemów zachowania się indywiduów w 
przestrzeni geograficznej (problemy behawioralne). Po drugie, obserwacja 
własna konieczna jest w badaniach pilotażowych przygotowujących grunt 
pod tworzenie stałego systemu informacji statystycznych. W końcu powin-
na być wykorzystywana dla sprawdzenia informacji uzyskanych z insty-
tucji statystycznych, geodezyjnych i kartograficznych oraz dla weryfi-
kacji wyników analiz statystycznych i konstrukcji teoretycznych. 

Należy raz jeszcze powrócić do roli, jaką pełnią fakty w strukturze 
wiedzy geograficznej. 

W tej sprawie, najogólniej rzecz biorąc, zarysowują się dwa stanowis-
ka. Jedno tradycyjne głosi, że obserwacja i rejestracja faktów stanowią 
punkt wyjścia postępowania badawczego, które bądź poprzestaje na sys-
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tematyzacji tych faktów, bądź też prowadzi do ich uogólniania na drodze 
indukcyjnej . Pogląd taki, który można nazwać wąską, bo opartą wyłącz-
nie na indukcji — koncepcją badania naukowego, nie da się jednak utrzy-
mać co na jmnie j z dwóch względów. Jest on niezgodny przynajmniej w 
części z istniejącą praktyką badawczą, która wychodzi od budowy modeli 
badanych fragmentów rzeczywistości lub konkretyzacji teorii oraz jest 
nieefektywny, zwłaszcza z punktu widzenia tworzenia geografii teore-
tycznej. Na drodze indukcyjnych bowiem badań trudno jest sformułować 
teorie typu modelowego lub idealizacyjnego, które przeważają w naukach 
społecznych. 

Drugie stanowisko, będące alternatywą pierwszego, rolę faktów spro-
wadza przede wszystkim do sprawdzenia za ich pomocą hipotez, jakie 
formułuje się w danej dyscyplinie. Nie negując tego, że fakty, zwłaszcza 
nowe fakty, dostarczają impulsów dla twórczej wyobraźni badających, 
sugerując lub ułatwiając formułowanie hipotez — stanowisko to pod-
kreśla, że sam proces inwencji twórczej jest wysoce złożonym procesem 
psychologicznym i nie da się sprowadzić do uogólniania faktów. Zasad-
nicza ich rola polega na konkretyzacji i sprawdzaniu hipotez. Nie wdając 
się w dalszą analizę tego zagadnienia, trzeba stwierdzić, że taka strategia 
postępowania badawczego (zwana niekiedy modelową) jest bliższa bar-
dziej zaawansowanego stadium rozwoju nauki, w które wchodzi obecnie 
geografia ekonomiczna, a która jako zasadniczy cel stawia nie systema-
tyzację faktów, a budowę teorii pozwalającej na wyjaśnianie, przewidy-
wanie i przekształcanie rzeczywistości. 

Zapewne mało kto upiera się dzisiaj przy tezie, że cele poznawcze 
geografii ograniczają się jedynie do systematyzacji faktów, a więc zmie-
rzają jedynie do opisu, gdyż jako teza naukoznawcza jest to niezgodne, 
częściowo co najmniej , z praktyką naukową, a jako program metodolo-
giczny wręcz samobójcza, ponieważ zatrzymałaby geografię na etapie 
empiryczno-zbierackim i sprowadziłaby rolę geografii do dyscypliny po-
mocniczej przygotowującej dane dla dyscyplin bardziej zaawansowanych 
i umiejących je wykorzystać do wyjaśniania, prognozowania i przekształ-
cania rzeczywistości. 

III. Zasadniczą przyczynę słabości i zapóźnienia geografii w realizacji na-
czelnych funkcj i nauki, a więc wyjaśniania, przewidywania i przekształ-
cania rzeczywistości, upa t ru je się współcześnie w niedostatecznym roz-
woju składnika teoretycznego wiedzy geograficznej. Zdyskredytowanie te-
orii determinizmu geograficznego na przełomie XIX i XX wieku, prze-
konanie o ogólnikowym, a zarazem spekulatywnym charakterze wiedzy 
teoretycznej przeciwstawianej konkretnej i efektywnej wiedzy opisowo-
-systematycznej oraz ukształtowanie się pozytywistycznego modelu wie-
dzy przyczyniły się do osłabienia wysiłków mających na celu rozwój 
teorii. 

Składnik teoretyczny na obecnym etapie rozwoju geografii ekonomi-
cznej występuje w trojakiej postaci: preteorii, modeli teoretycznych oraz 
teorii właściwej. 

Preteorie są zwykle wstępnymi założeniami pozwalającymi na sfor-
mułowanie problemów badawczych. Identyfikują one więc pewne para-
metry (czynniki) badanych zjawisk i są sui generis surogatami teorii, 
a zarazem wstępnym etapem jej budowy. 

Modele teoretyczne stanowią bardziej zaawansowany składnik teore-
tyczny wiedzy geograficznej. Różnorodność struktur, jakie stanowią mo-

http://rcin.org.pl



210 Zbyszko Chojnicki, Kazimierz Dziewoński 

del teoretyczny i wielorakość celów jakim służą utrudnia jego jedno-
znaczne określenie. Służą one przede wszystkim do poznania prawidło-
wości na drodze konkretyzacji statystycznej założeń przyjętych w mo-
delu, ale tego rodzaju rekonstrukcja ma charakter próby i nie zakłada od-
tworzenia istotnych czynników rządzących badanymi zjawiskami. 

W skład wiedzy geograficznej wchodzą też teorie sensu stricto. 
Na temat teorii, jej charakteru i s t ruktury istnieją różne poglądy i wy-

stępują różne nieporozumienia. Nie wdając się w bliższe rozważania na ten 
temat przypomnijmy jedynie, że pojęcie teorii odnosi się do systemu twier-
dzeń tworzącego pewną logiczną i merytoryczną całość dotyczącą okreś-
lonego fragmentu lub aspektu rzeczywistości. Taki charakter ma np. te-
oria Christallera. Niekiedy bowiem niewłaściwie utożsamia się teorie 
z pewnymi orientacjami problemowymi wskazującymi, na co należy zwró-
cić uwagę w badaniach lub ze zbiorami pojęć, przy pomocy których przed-
stawia się przedmiot badań. 

Od teorii jako systemu twierdzeń wymaga się spełnienia pewnych 
kryteriów logicznych i merytorycznych. Zwłaszcza w zakresie kryteriów 
logicznych, t j . kryteriów odnoszących się do charakteru twierdzeń wcho-
dzących w skład teorii oraz sposobu logicznego powiązań tych twierdzeń 
postuluje się różne stopnie restryktywności (ograniczenia). Trzonem dobrej 
teorii są twierdzenia ogólne o typie praw naukowych lub co na jmnie j ge-
neralizacji historycznych. Należy jednak zauważyć przy tym, że przyjęcie 
kryteriów o zbyt wysokim stopniu ograniczenia np. aby twierdzenia teorii 
były prawami przyczynowymi, a sposób ich powiązania miał charakter 
systemu dedukcyjnego — może stanowić postulat, który na danym etapie 
rozwoju konkretnej nauki nie da się zrealizować. Stąd też próby budowy 
teorii w geografii ekonomicznej w postaci w pełni sformalizowanego sy-
stemu aksjomatycznego dały, w wyniku dążenia do realizacji nadmiernego 
rygoryzmu logicznego, rezultaty banalne. 

Oczywiście teoria wymaga właściwego uzasadnienia merytorycznego, 
a więc sprawdzenia przy pomocy metod uznanych w danej dziedzinie na-
uki i w oparciu o odpowiedni zbiór faktów. 

W tym miejscu można już dać odpowiedź na pytanie, dlaczego do bu-
dowy teorii przywiązujemy tak duże znaczenie. Ogólnie rzecz biorąc, idzie 
o specyficzne, a zarazem szczególnie istotne funkcje, jakie pełnią teorie 
wewnątrz nauki oraz na zewnątrz niej, a mianowicie funkcje autono-
miczne i instrumentalne. 

Funkcje autonomiczne dotyczą roli, jaką pełni teoria w procesie ba-
dawczym. Chodzi tu o następujące sprawy: po pierwsze, teoria przyczynia 
się do kodyfikacji i systematyzacji dotychczasowej wiedzy, ujawnia związ-
ki między informacjami pozornie odległymi, pozwala dostrzec luki w po-
siadanym obrazie świata, sprzyja kumulacji rezultatów badawczych; po 
drugie, teoria ułatwia weryfikację posiadanej wiedzy, pozwala bowiem 
sprawdzać niektóre twierdzenia pośrednio przez konfrontację z uprzednio 
ustalonymi twierdzeniami; w końcu teoria stanowi czynnik inicjujący 
nowe badania poprzez formułowanie nowych problemów, gromadzenie 
nowvch danych, sugerowanie nowych kierunków badań. 

W pierwszym etapie rozwoju dyscypliny posiadającej słabo rozwiniętą 
strukturę teoretyczną, jaką jest geografia ekonomiczna, funkcje autono-
miczne wysuwają się na pierwszy plan i ich realizacja uzasadnia wystar-
czająco budowę teorii. Należy zauważyć, że na gruncie nauk społecznych, 
a zatem i geografii ekonomicznej, olbrzymią rolę odgrywa koncepcja teorii, 
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jako zbioru pewnych wyidealizowanych założeń wymagających następnie 
konkretyzacji emiprycznej. Dopiero wówczas mogą one pełnić funkcje 
instrumentalne. 

W te j sytuacji teorie w geografii ekonomicznej znajdują się na różnych 
etapach ,,dojrzałości": od uznanych i zweryfikowanych systemów twier-
dzeń do zbiorów założeń wyjściowych. 

Funkcje instrumentalne teorii wykraczają poza ramy procesu badaw-
czego i obejmują z jednej strony funkcje poznawcze, a mianowicie wy-
jaśnianie faktów i przewidywanie, a z drugiej funkcje praktyczne, co 
w przypadku geografii ekonomicznej sprowadza się do funkcj i decyzyj-
no-planistycznej. Funkcje te mają dużo większe znaczenie aniżeli funk-
cje autonomiczne, ale możliwość ich realizacji wymaga znacznego udo-
skonalenia s t ruktury logicznej i merytorycznej teorii geograficznych. 

W związku z tym zastanówmy się nad stanem teorii w geografii eko-
nomicznej. W poniższej analizie nie będziemy się jednak ograniczać tylko 
do teorii jako uznanych i pełniących wszystkie zasadnicze funkcje syste-
mów twierdzeń, lecz także do pewnych preteorii i modeli teoretycznych, 
stanowiących wstępny etap budowy teorii lub będących ich surogatem. 

Geografia ekonomiczna za jmuje się człowiekiem i jego działalnością 
oraz wytworami w ujęciu przestrzennym i w powiązaniu ze środowiskiem 
zarówno naturalnym jak i społecznym. Stąd w badaniach geograficznych 
wykorzystuje się nie tylko teorie konstruowane i formułowane przez geo-
grafów, lecz również wszystkie teorie odnoszące się do dziedziny badań 
geografii ekonomicznej, a wytworzone w ramach innych nauk społecz-
nych i przyrodniczych. 

Geografowie korzystając z takich teorii modyfikują je i rozbudowują, 
rozwijając ich aspekty przestrzenne, a ostatnio czasoprzestrzenne. 
Szczególną rolę pełniły tu teorie lokalizacji, które geografowie wykorzy-
stują do wyjaśnienia faktów. Wyjaśnianie faktów przy pomocy takich 
teorii wymaga jednak krytycznego podejścia, a zwłaszcza ujawnienia ich 
założeń wyjściowych oraz umiejętnej konkretyzacji polegającej najczęś-
ciej na wprowadzaniu łańcucha przesłanek zawierających informacje 
o sposobie działania czynników rozpatrywanych w teorii. Bezkrytyczny 
stosunek do tych teorii, a zwłaszcza niezdawania sobie sprawy z ich pod-
stawowych założeń, jak np. koncepcji „homo oeconomicus" oraz roli okreś-
lonych czynników, np. czynnika pracy, odmiennie działających w różnych 
warunkach społeczno-ustrojowych sprawiały, że teorie takie często sta-
nowiły jedynie szyld naukowy i nie miały wpływu na przebieg rzeczy-
wistych badań naukowych. Nie wdając się w szczegółową analizę tego 
typu teorii, należy stwierdzić, że mają one niską moc prognostyczną, która 
jest spowodowana szeregiem ich słabości. Jako zasadnicze słabości należy 
wymienić: 1) ogólnikowy i mało precyzyjny sposób formułowania twier-
dzeń, zwłaszcza o typie idealizacyjnym, co powoduje duże trudności w ich 
konkretyzacji; 2) bezwarunkowy sposób formułowania twierdzeń nomo-
logicznych lub nieprecyzyjne określanie warunków początkowych; 3) sto-
sowanie klauzuli „ceteris paribus" jako założenia o niewystępowaniu 
czynników ubocznych; 4) ąuasi-statystyczny charakter twierdzeń wyra-
żający się w zwrotach ,,na ogół", „przeważnie" zamiast odpowiednich 
charakterystyk liczbowych, co uniemożliwia określenie prawdopodobień-
stwa zajścia rozpatrywanych zdarzeń. 

Geografia ekonomiczna nie rozporządza współcześnie jedną zintegro-
waną teorią dotyczącą całego pola jej zainteresowań. Jest to zresztą stan 
charakteryzujący obecnie wszystkie nauki empiryczne, a zwłaszcza nauki 
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społeczne. W zasadzie bowiem istnienie konkurencyjnych teorii jest zdro-
we, gdyż różnice, jakie zachodzą nawet między teoriami odnoszącymi się 
do tego samego fragmentu rzeczywistości lub dziedziny, wynikają z od-
miennych orientacji teoretycznych i prowadzą do uwzględnienia odmien-
nych czynników lub parametrów, jakie rozpatrują teoretycy. Istotnym 
warunkiem jest natomiast to, aby orientacje takie prowadziły do rozstrzy-
galnych i możliwych do zweryfikowania wyników badawczych w oparciu 
o fakty oraz by rozstrzygalność ta nie była ograniczona do specyficznej 
metody, np. do analizy statystycznej. 

Spróbujmy teraz spojrzeć na ważniejsze teorie rozwijane i stosowane 
w badaniach z zakresu geografii ekonomicznej. Skoro nie możemy z braku 
miejsca i czasu omówić ich szczegółowo i systematycznie, potrzebna jest 
nam jakaś przybliżona ich klasyfikacja. Podzielmy je zatem na następu-
jące grupy: 1) teorie lokalizacji określonych form działalności społecznej 
człowieka czyli tzw. teorii lokalizacji branżowych; 2) teorie zespolonej 
gospodarki przestrzennej czyli teorie s t ruktury i rozwoju regionalnego 
oraz teorie sieci i systemu osadniczego; 3) teorie geografii ludności — 
rozmieszczenia i migracji; 4) teorie środowiska człowieka. W charaktery-
styce tych teorii nie będziemy przy tym przedstawiać ich s t ruktury i treści 
merytorycznej, ograniczając się do analizy ich funkcj i autonomicznych 
w sferze gegorafii ekonomicznej, a więc roli w sterowaniu badaniami 
naukowymi. 

P i e r w s z ą grupę tworzą teorie lokalizacji. Najstarsze, dziś jeszcze 
wykorzystywane (H. v. T h i i n e n i in.) związane były z ekonomicznymi 
teoriami renty gruntowej, a w szczególności renty różniczkowej D. Ri-
cardo, a dotyczyły racjonalnych form użytkowania ziemi, t j . działalności 
powierzchniowej, przy czym koncepcja racjonalności oparta była na po-
wiązaniu intensywności użytkowania ziemi z odległością od określonego 
ośrodka-centrum życia społecznego i gospodarczego. Z końcem XIX w. 
teorie lokalizacji zostały rozwinięte w stosunku do działalności punktowej, 
tj . w określonym miejscu (przez W. L a u n h a r d t a , A. W e b e r a i in.), 
przy czym za podstawowe kryterium racjonalności przyjęto minimalizację 
odległości i kosztów jej pokonania w procesach produkcji i konsumpcji. 
Wszystkie te teorie, które w skrócie można nazwać tradycyjnymi, utrzy-
mują się do dziś, choć uznaje się, że u jmują one jedynie korzyści indy-
widualne jednostki, zakładu lub przedsiębiorstwa. Obecnie uważa się jed-
nak, iż teorie nawet w najbardziej zmodyfikowanej postaci są nieadekwat-
ne dla interpretacji lub uzasadnienia decyzji lokalizacyjnych podejmowa-
nych w ramach wielkich kooperacji przemysłowych zarówno w gospo-
darek socjalistycznej jak i kapitalistycznej. Składa się na to szereg po-
wodów. Postęp w technologii transportu przy równoczesnym wyraźnym 
wzroście korzyści masowej produkcji powoduje poważny spadek udziału 
kosztów przewozów w ogólnych kosztach produkcji i konsumpcji. Mini-
malizacja kosztów przewozu nie ma zatem większego wpływu na wyso-
kość ogólnych kosztów. Zmienność w czasie korzyści i niekorzyści (przy 
czym zmienność dotyczy zarówno warunków zewnętrznych, jak i we-
wnętrznych w postaci profilu działalności gospodarczej) określonych loka-
lizacji prowadzi do analizy ich w układach czasowo-przestrzennych oraz 
zastępowania dążenia do maksymalizacji zysków lub minimalizacji kosz-
tów przez dążenie do minimalizacji ryzyka wynikającego ze zmiany wa-
runków lokalizacyjnych. Zarysowujące się tendencje w konstruowaniu no-
wych teorii lokalizacyjnych polegają z jednej strony na ograniczeniu 
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analizy do dyskretnej liczby punktów lokalizacyjnych, przy czym każdy 
jest określony specyficznym, choć zmiennym w czasie zbiorem cech, 
a z drugiej do analizy korzyści lokalizacyjnych w warunkach niepewności. 
Matematycznie ujęcie takie można modelować w oparciu bądź o teorię 
grafów, bądź o teorię gier szczególnie przydatną w warunkach niepew-
ności. 

W polskiej geografii ekonomicznej, podobnie zresztą jak i w naukach 
ekonomicznych, daje się obecnie niestety odczuć całkowity nieomal zanik 
zainteresowania teoriami lokalizacji działalności gospodarczej, a rzadko 
publikowane prace w tej dziedzinie świadczą o braku znajomości na j -
nowszych ujęć teoretycznych i potrzeb w tym zakresie. 

Wpływ koncepcji teoretyczno-lokalizacyjnych na badania geograficzne 
i vice versa nie jest jednakowy w poszczególnych działach geografii eko-
nomicznej i wywołuje w nich różny oddźwięk. 

W dziedzinie geografii przemysłu wcześniejsze próby nawiązania do 
koncepcji lokalizacyjnych zostały zarzucone, a główny nurt badawczy 
skoncentrował się na pracach typu historycznego i informacyjnego. 
W ostatnim czasie zaczęto publikować jednak prace nawiązujące do kon-
cepcji rozwoju regionalnego i powiązania ze strukturami i procesami ogól-
nego rozwoju społeczno-gospodarczego. 

Również w problematyce geografii transportu nie kontynuuje się pol-
skich prac badawczych nawiązujących twórczo do teorii lokalizacji sieci 
transportowej. Koncepcje te, jak i rozwijane ostatnio przez inżynierów 
w ramach problemu węzłowego o podstawach przestrzennego zagospoda-
rowania kraju badania zespolonej gospodarki transportowej, stanowią do-
bry punkt wyjścia dla rozwoju ujęć teoretycznych i modelowania lokali-
zacji transportu. 

Sytuacja przedstawia się o wiele lepiej w geografii rolnictwa. Prowa-
dzone z inicjatywy polskiej porównawcze, międzynarodowe badania na 
temat rolniczego użytkowania ziemi oraz typów gospodarki rolnej uzy-
skały wysokie uznanie za granicą i stanowią dobrą podstawę do kształtu-
jącego się już nowego ujęcia problematyki lokalizacji produkcji rolnej. 

Natomiast w geografii usług zarysowują się nowe koncepcje nawią-
zujące do prób stworzenia odrębnego działu teorii lokalizacji usług, a zmie-
rzające do powiązania sieci usługowej ze zmianami społecznymi i warun-
kami bytowymi ludności. 

Równocześnie istnieją poważne tendencje do bardziej zintegrowanego 
ujęcia problematyki tych badań geograficznoekonomicznych, które do-
tychczas miały charakter branżowy (przemysł, transport, usługi) przez 
nawiązanie do koncepcji regionalnego rozwoju społeczno-ekonomicznego 
i teorii leżących u jej podstaw. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że zachodzi dalsza potrzeba aktywnego 
wykorzystania dotychczasowego dorobku teoretycznego myśli lokaliza-
cyjnej, jak i zwiększenia wysiłku koncepcyjnego geografów w kierunku 
modyfikacji dotychczasowych koncepcji teoretycznych, stworzenia no-
wych, które przyczyniłyby się w większym stopniu do wyjaśniania i po-
dejmowania decyzji lokalizacyjnych w warunkach naszej gospodarki. 

D r u g ą grupę obejmują teorie zespolonej gospodarki przestrzennej, 
a przede wszystkim teorie s t ruktury i rozwoju regionalnego oraz teorie 
sieci i systemu osadniczego. 

Jakkolwiek pojęcie regionu należy do klasycznych koncepcji organi-
zujących pole badawcze geografii, to jednak nie doprowadziło ono do wy-
krystalizowania się właściwych teorii i stało się podstawą sformułowania 
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szeregu dyrektyw badawczych, nawiązujących raczej do opisowego anie-
żeli teoretycznego ujęcia geografii ekonomicznej. Dopiero w ostatnich 
latach, zwłaszcza pod wpływem ogólnej teorii lokalizacji oraz modelo-
wych koncepcji Regional Science powstały próby zbudowania teorii na-
wiązujących do pojęcia ekonomicznego regionu węzłowego przy uwzględ-
nieniu charakteru i s t ruktury otwarcia i domknięcia działalności społecz-
nej i gospodarczej człowieka. Najszerzej zostały rozwinięte koncepcje 
teoretyczne kształtowania regionów — terytorialnych kompleksów pro-
dukcyjnych (przede wszystkim w Związku Radzieckim) oraz funkcjonaj-
nych regionów miejskich opartych o domknięcia rynków pracy dookoła 
większych miast i aglomeracji miejskich (głównie w W. Brytanii i Stanach 
Zjednoczonych). Pierwsze można uznać za charakterystyczne dla rozleg-
łych obszarów o gospodarce dotychczas ekstensywnej, wchodzącej w okrei 
silnego inwestowania i szybkiego rozwoju gospodarczego, drugie zaś jako 
charakterystyczne dla krajów rozwiniętych, o gospodarce wysoce inten-
sywnej i silnie zintegrowanych komunikacyjnie. 

Obok koncepcji s trukturalnych rozwijają się również koncepcje roz-
woju regionalnego, wyrażające się w różnych dynamicznych teoriach i mo-
delach gospodarki regionalnej, zawierających również składniki norma-
tywne i optymalizacyjne, umożliwiające planowanie intensyfikacji roz-
woju oraz wyrównywanie dysproporcji międzyregionalnych. Nie sposób 
przedstawić je tu ta j nawet w zarysie. Jakkolwiek koncepcje te nie sta-
nowią teorii sensu stricto, to jednak stanowią coraz ważniejszy element 
badań z zakresu gospodarki przestrzennej ze względu na swoje znaczne 
implikacje dla planowania i w podejmowaniu decyzji, a zatem spełniają 
funkcje praktyczne. Kierunki te są dobrze reprezentowane w polskich 
pracach geograficznych. 

Współczesna teoria sieci osadniczej wywodzi się z kilku koncepcji te-
oretycznych, z których najdojrzalszą i w pełni ukształtowaną w formie 
systemu teoretycznego była teoria ośrodków centralnych Christallera. Sta-
nowi ona wraz z koncepcjami s t ruktury funkcjonalnej i bazy ekonomicz-
nej (które jednak nie zostały rozwinięte w postaci jednolitego systemu 
teoretycznego) w licznych swoich odmianach podstawę dla szeregu zmo-
dyfikowanych ujęć teoretyczno-modelowych i empirycznych oraz prób 
zintegrowanego ujęcia sieci osadniczej. Próby te, jakkolwiek płodne me-
todologicznie, w zakresie badań empirycznych nie doprowadziły jednak 
do wytworzenia ogólnej teorii integrującej całą tę problematykę, a za-
razem posiadającej dobrze wykształconą strukturę logiczną i merytorycz-
ną. Nie dają przy tym zadowalającej interpretacji (wyjaśniania) zmian 
sieci osadniczej. Istotną sprawą, jak się wydaje, jest tu ta j problem hie-
rarchii osiedli, które w rzeczywistości nie są tak jednoznaczne w funk-
cjach w przestrzeni i w czasie, jak się to dotychczas zakłada. 

W rozwoju teorii sieci osadniczej geografia polska odgrywa ważną rolę 
zarówno poprzez swoje inspirujące koncepcje programowe, jak i badania 
empiryczne konkretyzujące i konfrontujące założenia teoretyczne. Szcze-
gólnie obiecujące wydają się próby ujęcia sieci osadniczej w postaci sy-
stemowej, t j . jako systemu osadniczego. Nawiązują one do koncepcji mo-
delowania rozwoju systemów i starają się wykorzystać w tym celu osiąg-
nięcia zarówno tzw. ogólnej teorii systemów jak i dyscyplin systemowych 
(cybernetyki i innych) oraz posiadają poważne implikacje teoretyczne 
i planistyczne. Różnią się one od dotychczasowych ujęć wprowadzeniem 
elementów normatywnych i alternatywnych, co je zbliża do praktyki 
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planistycznej. Dopiero jednak badania empiryczne mogą rozstrzygnąć 
0 ich efektywności. 

Należy też zwrócić uwagę na te koncepcje, które zmierzają do stwo-
rzenia teorii przestrzeni społeczno-gospodarczej jako podstawowej 
1 ogólnej teorii zespolonej gospodarki przestrzennej. Koncepcje te wyszły 
z różnych założeń, wśród których zasadnicze znaczenie mają modele wza-
jemnego oddziaływania. Prace te w miarę ich dalszego rozwoju mogą 
odegrać ważną rolę w rozwoju zintegrowanej teorii geografii ekonomicz-
nej. 

T r z e c i ą grupę obejmują teorie rozmieszczenia i migracji ludności. 
Dotychczasowy rozwój koncepcji teoretycznych odbywał się głównie na 
gruncie interdyscyplinarnym, zwłaszcza w odniesieniu do badań migracji. 
W zakresie badań migracyjnych istnieje bogactwo różnorodnych teorii 
niższego poziomu i modeli teoretycznych stanowiących punkt wyjścia sze-
regu badań, których wyniki mają poważne znaczenie poznawcze i prak-
tyczne. Nie sposób w skrócie przedstawić ich treści lub choćby je pokla-
syfikować. Ostatnio powstała wysoce zintegrowana koncepcja ogólnej te-
orii ruchów migracyjnych. Udział prac geograficznych w tych badaniach 
obejmuje formułowanie niektórych typów modeli — zwłaszcza modeli 
grawitacyjnych i ostatnio behawioralnych — oraz liczne prace konkrety-
zujące. Dotychczasowy udział geografów polskich w formułowaniu i opi-
sie niektórych modeli pozwala ich zaliczyć do poważnych partnerów ba-
dań międzydyscyplinarnych. 

C z w a r t ą grupę stanowią problemy teoretyczne środowiska czło-
wieka. Zagadnienie powiązania człowieka i jego gospodarki ze środowi-
skiem było zawsze naczelnym postulatem, który miał zapewnić jedność 
geografii i stanowić ogniwo łączące i integrujące geografię ekonomiczną 
z geografią fizyczną. 

Paradoksem jest, że postulat ten, t raktowany jako niezbędny element 
określenia przedmiotu geografii i jak dotychczas nie zrealizowany, stał 
się obecnie przedmiotem szerokich zainteresowań wielorakich nauk: 
wszystkich dyscyplin społecznych i ekonomicznych, nauk przyrodniczych 
i technicznych. Do najważniejszych osiągnięć należy zaliczyć tu ta j prace 
ekologiczne przyrodników oraz nad modelem ekonometrycznym dotyczące 
tzw. modeli globalnych zasobów i ich wykorzystaniem. Niemniej dotych-
czasowe konstrukcje teoretyczne są tu ta j słabe i chwiejne, stanowiąc ty-
powe hipotezy ad hoc prezentujące czysto partykularne interesy oraz da-
jące tylko pozornie praktyczne rozwiązania. Daje się odczuć olbrzymi 
chaos terminologiczny i nawet podstawowe pojęcia takie jak np. środo-
wiska człowieka, środowiska naturalnego, przyrodniczego lub geograficz-
nego oraz inne nie są dobrze przemyślane i jednoznacznie zdefiniowane 
Lansowane koncepcje są głównie próbami racjonalizacji indywidualnych 
lub grupowych postaw i poglądów, za którymi stoją raczej wielkie na-
miętności i zaangażowanie uczuciowe aniżeli krytyczna analiza rzeczy-
wistości. Należy jednak stwierdzić, że teorie tego typu zawierają i będą 
zawierać poważny element normatywny prezentujący różne założenia 
wartościujące. Innym ważnym aspektem tych teorii jest ich międzydyscy-
plinarny charakter. 

W dziedzinie te j w nauce polskiej dominujące znaczenie mają jak do-
tychczas nauki biologiczne (ekologia) i techniczne (wiedza o środkach 
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oczyszczania skażeń środowiska) a udział geografii nie wykracza poza ba-
dania pilotażowe i opisowo-systematyzujące. 

IV. Trzecim składnikiem rozwoju geografii jako nauki są stosowane 
metody badawcze. Metody te omówimy w bardzo szerokim ujęciu, a więc 
zarówno jako zasady postępowania przy ustalaniu faktów, ich klasyfikacji 
i uogólniania, jak i przy uzasadnianiu twierdzeń, t j . weryfikacji hipotez 
i budowy teorii. 

Zagadnieniu metod, a zwłaszcza metod ilościowych, w geografii eko-
nomicznej poświęcono w ostatnich latach więcej uwagi anieżeli innym 
składnikom wiedzy geograficznej. Wiąże się to z faktem głębokich prze-
obrażeń, jakie nastąpiły w ostatnich latach w warsztacie metodologicz-
nym geografii ekonomicznej. Na ogół uważa się, że przeobrażenia te wy-
rażają się w tzw. rewolucji ilościowej, t j . w procesie kwantyfikacji , jaką 
przeszła geografia ekonomiczna w latach sześćdziesiątych. Jednakowoż 
nie można sprowadzać przełomu metodologicznego jedynie do kwantyfika-
cji, lecz należy w nim przede wszystkim widzieć zmianę zasadniczej kon-
cepcji s t ruktury procesu poznawczego. 

Należy też stwierdzić, że zastosowania matematyki do badań geogra-
ficznych nie są jedynie związane ze stosowaniem pojęć ilościowych, lecz 
również z badaniami własności i relacji jakościowych przy wykorzysta-
niu teoriomnogościowej aparatury pojęciowej. 

W początkowej fazie zastosowania metod matematycznych panowała 
fascynacja odkrywaniem różnorodnych możliwości analitycznych, jakie 
ze sobą niosła kwsntyfikacja. Obecnie natomiast jakkolwiek pole technń: 
możliwych do adaptacji nie jest jeszcze wyczerpane, ustępuje ona miejsca 
bardziej krytycznemu dążeniu do posiłkowania się nimi w tych zagad-
nieniach, w których jest to celowe i daje wyraźne efekty poznawcze. 

Nie wdając się bliżej w analizę roli i znaczenia różnorakich technik 
badawczych o charakterze ilościowym, należy zwrócić uwagę na niedo-
ceniane na cgół konsekwencje metodologiczne procesu kwantyfikacji 
w geografii ekonomicznej. Proces ten ma wiele aspektów i wchodzi w skład 
różnych stadiów procesu badawczego, zasadniczo zmieniając s trukturę po-
znawczą geografii. Ogólnie biorąc, wkład ten występuje w sposób istotny, 
jednak odmiennie w kolejnych etapach postępowania badawczego. 

Na etapie zbierania i przetwarzania informacji zasadnicze znaczenie 
ma rozwój kartografii komputerowej, pozwalającej na bezpośrednie przej-
ście od danych do obrazu kartograficznego o różnorakiej i złożonej anali-
tycznie postaci. W dziedzinie te j posiadamy pewne doświadczenia, zwłasz-
cza w zakresie przetwarzania danych geodezyjnych, ale dalszy postęp wy-
maga poważnych nakładów na wyposażenie techniczne dla przetwarzania 
danych geodezyjno-kartograficznych. 

Zastosowanie metod czynnikowych w szerokim znaczeniu, czyli metod 
analizy wielozmiennej, odegrało istotną rolę w stadium redukcji infor-
macji. Metody te pozwoliły na analizę bogatych w dane tabel o układzie 
macierzowym i wykrywania s t ruktur czynnikowych leżących u ich pod-
staw. Procedury takie pozwoliły rozwinąć różnorodne ujęcia typologiczne 
dotyczące gospodarczych i społecznych struktur przestrzennych na równi 
z ekologicznymi. Niejednoznaczna interpretacja wyników oraz ich fak-
tyczny charakter przyczyniły się do nader krytycznego stosunku do tego 
typu procedur. Polskie doświadczenia badawcze, jakie w dziedzinie te j 
osiągnięto, przyczyniły się jednak nie tylko do lepszego poznania struk-
tury badanych zjawisk, lecz także pozwoliły na osiągnięcie własnej kry-http://rcin.org.pl
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tycznej i dojrzałej oceny możliwości poznawczych metod tego typu, wy-
znaczając warunki oraz granice racjonalnego ich stosowania. 

Zasadniczy przełom nastąpił na etapie wykrywania prawidłowości 
dzięki rozwojowi metod estymacji statystycznej i sprawdzania hipotez. 
Powstanie różnych typów modeli matematycznych dotyczących oddzia-
ływań, jakie zachodzą w przestrzeni społeczno-gospodarczej, spowodo-
wało prawdziwą eksplozję badań posługujących się metodami ekonome-
trycznymi. Wyniki tych badań, jakkolwiek ciągle jeszcze niespójne, po-
zwoliły, osiągnąć znaczny postęp w poznaniu kształtowania się różnorod-
nych s t ruktur i przebiegu procesów przestrzennych. Prace badawcze, jakie 
się w tym zakresie w Polsce prowadzi, nawiązując do dorobku świato-
wego, zmierzają do wypracowania własnych, oryginalnych podejść i roz-
wiązań. 

Zasadniczy wpływ ujęć ilościowych i metod matematycznych zazna-
czył się również w budowie teorii. Metody te stały się instrumentem meto-
dycznym konkretyzacji ogólnych koncepcji pojęciowych, a zatem środ-
kiem konfrontacji teorii z rzeczywistością, niwelując tym samym ostre 
przeciwieństwa, jakie występowały między ogólnymi teoriami a prowa-
dzonymi badaniami empirycznymi. Jakkolwiek postęp w tym zakresie 
jest jeszcze daleki od pożądanych rezultatów, to jednak krok po kroku 
prowadzi on do powstawania w postaci wiedzy teoretycznej nowego obra-
zu rzeczywistości badanej przez geografię ekonomiczną, która staje się 
równorzędnym partnerem innych dyscyplin społecznych i przyrodni-
czych. Wiedza taka staje się pomocna w zastosowaniach praktycznych nie 
tylko o diagnostycznym, lecz także o prognostycznym charakterze. Wkład 
nasz w tym zakresie stale rośnie. 

Równocześnie wykorzystanie arsenału metod optymalizacyjnych po-
zwoliło przejść w badaniach geograficznych do bezpośredniego zaangażo-
wania się w rozwiązywanie zagadnień planistycznych, zwłaszcza w sferze 
kontrolowania i sterowania zjawiskami w przestrzeni. Niestety w tym 
zakresie zaangażowanie polskiej geografii ekonomicznej jest zbyt małe, 
co wiąże się między innymi z faktem ciągle zbyt słabej znajomości proble-
matyki metod optymalizacyjnych i teorii sterowania. 

Postęp w sferze rozwoju nowych metod należy uznać za istotny skład-
nik rozwoju geografii ekonomicznej, gdyż — jak twierdzą naukoznawcy — 
brak nowych metod staje się hamulcem rozwoju dyscypliny naukowej 
i powoduje tworzenie się swoistych pętli metodologicznych, t j . nawrotu 
do metod starych, nie pozwalających w zmienionej sytuacji poznawczej 
na rozwiązywanie nowych zagadnień. 

Postęp metodyczny, jaki nastąpił w geografii społeczno-ekonomicznej 
za sprawą metod matematycznych stanowi jednak jedynie składnik szer-
szego procesu zasadniczych zmian s t ruktury procesu poznawczego w geo-
grafii ekonomicznej i nie powinien tego ogólnego procesu przesłaniać. 
Nastąpiła tu bowiem zmiana hierarchii naukowości, przejście od systema-
tyzującej jedynie wiedzy opisowej do opisowo-teoretycznej, zmierzającej 
do poznania mechanizmu funkcjonowania s t ruktur społeczno-gospodar-
czych w ujęciu przestrzennym, wiedzy której funkcje poznawcze i prak-
tyczne znacznie się poszerzyły i zbliżyły do innych nauk wcześniej roz-
winiętych. W rezultacie ustalił się nowy model geografii ekonomicznej 
pozwalający na rozwój geografii jako samodzielnej dyscypliny naukowej 
nie tylko w znaczeniu akademickim, lecz również użytecznej społecznie. 
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V. W licznych powiązaniach z innymi naukami, niezmiernie istotnymi dla 
rozwoju nauk geograficznych, na pierwszym miejscu należy postawić te, 
które wynikają ze wspólnego przedmiotu badań, gdyż w nich bliska współ-
praca, przepływ informacji, pojęć, koncepcji i całych teorii, wynikające 
ze współzależności prowadzonych studiów mają charakter spontaniczny, 
jakby naturalny, oczywisty. Tu należą przede wszystkim powiązania: 
a) z geografią fizyczną i szczegółowymi naukami o Ziemi, b) z naukami 
społecznymi — w szczególności z ekonomią polityczną, socjologią oraz 
historią. Powiązania z historią stają się szczególnie doniosłe obecnie, kiedy 
geografowie coraz częściej obejmują swoimi badaniami nie tylko zjawiska 
w ich aspekcie przestrzennym, lecz także czasoprzestrzennym. 

Inny typ powiązań reprezentują nauki, które geografii służą pomocą 
metodyczną: filozofia nauki, logika, matematyka, informatyka i ekono-
metria. Współzależności w tym zakresie mają jak dotychczas i praktycz-
nie na całym świecie charakter jednostronny. Geografowie czerpią z nich 
pojęcia i metody pozwalające na analizę obserwacji, ich generalizację 
i prawidłowe konstruowanie teorii. Prowadzi to do swoistego lekceważe-
nia geografów przez przedstawicieli tych nauk, dla których stają się oni 
natrętnymi i często niezrozumiałymi klientami. Właściwy rozwój współ-
zależności wymaga, by były one dwustronne a nawet wielostronne. Do-
piero wtedy, kiedy problematyka geograficzna, metody je j analizy zacz-
ną wpływać w sposób istotny na rozwój tych nauk, będzie można uznać, 
że współpraca jest owocna i prawidłowa. 

Jeśli idzie o powiązania z poszczególnymi, pojedynczymi naukami, to 
obecnie występują na świecie silne zróżnicowania regionalne. Geografia 
ekonomiczna w poszczególnych zespołach kulturowych, najczęściej języ-
kowych — anglosaskim, francuskim, niemieckim, rosyjskim i innych, 
a nawet w poszczególnych krajach zależnie od historii rozwoju nauki na 
ich terenie i wytworzonych tą drogą tradycji, ma silniej lub słabiej rozwi-
nięte powiązania z odmiennymi gałęziami nauki: np. we Francji z histo-
rią i demografią, w krajach skandynawskich i anglosaskich ze statystyką 
matematyczną i ekonometrią oraz z planowaniem przestrzennym (w Sta-
nach Zjednoczonych z socjologią), w krajach socjalistycznych z ekonomią 
polityczną i planowaniem gospodarczym itp. Geografowie polscy zajmują 
pozycję nader korzystną, gdyż pośrednią; mają bowiem dość dobrze roz-
winięte wielostronne powiązania praktycznie z wszystkimi naukami. Nie-
mniej może trochę niepokoić występujący ostatnio zanik takich powią-
zań z historykami. Odbija się to zresztą ujemnie w postaci bezkrytycz-
nego stosunku geografów do źródeł, zwłaszcza źródeł archiwalnych, oraz 
utrudnia prawidłowe konstruowanie teorii o charakterze historycznym, 
a więc podejmujących określanie zjawisk w ich ewolucji i przemianach. 

Sprawa związków pomiędzy geografią ekonomiczną a naukami spo-
łecznymi oraz planowaniem zarówno gospodarczym jak i przestrzennym 
nie jest jedynie zagadnieniem stosunku geografii do innych nauk, lecz 
również jej stosunku do praktyki życia społecznego i gospodarczego. 

Współpraca z instytucjami planowania i planistami otworzyła dla geo-
grafów, zwłaszcza w Polsce nowe pola badań naukowych i nowe stano-
wiska dla pracy zawodowej. Planowanie, które współcześnie rozwinęło 
się w ważny odcinek działalności organów państwowych w szerokim za-
kresie korzysta z wyników naukowych badań geograficznych oraz w co-
raz większym stopniu stosuje przy podejmowaniu decyzji planistycznych 
naukowe metody analizy statystycznej i kartograficznej. Stąd rodzi się 
potrzeba z jednej strony programowych, długookresowych badań nauko-http://rcin.org.pl
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wycł\ a z drugiej dążenia do zatrudnienia w planowaniu ludzi dobrze 
wyszkolonych w zakresie metodologii badań naukowych oraz modelowa-
nia zjawisk będących przedmiotem planowania przy użyciu całego apara-
tu analizy systemowej oraz maszyn liczących wszystkich typów. 

Równocześnie doświadczenie wskazuje, że udział w pracach planisty-
cznych, a zwłaszcza wykonywanie badań dla potrzeb planowania, jest 
źródłem znacznego postępu w rozwoju teorii zjawisk będących przedmio-
tem zainteresowań geografów. 

We współczesnym planowaniu szczególną rolę odgrywają oceny i pro-
gnozy przemian społecznych, ekonomicznych i technologicznych. Ich 
chwiejność i niepewność jest źródłem niemal wszystkich niepowodzeń 
i błędów w planowaniu. Można przyjąć bez większych trudności, że opra-
cowanie teorii przebiegu w czasie i w przestrzeni ważniejszych zmian 
społecznych, ekonomicznych i technologicznych mogłoby stanowić zasad-
niczy wkład geografii ekonomicznej w usprawnienie procesów i efektyw-
ności planowania. 

З Б Ы Ш К О ХОЙНИЦКИ, К А З И М Е Ж ДЗЕВОНЬСКИ 

ОСНОВНЫЕ МЕТОДОЛОГИЧЕСКИЕ ВОПРОСЫ 
РАЗВИТИЯ ЭКОНОМИЧЕСКОЙ ГЕОГРАФИИ 

В работе содержится методологический анализ познавательной структуры 
экономической географии и попытка определить современную методологическую 
стадию ее развития на фоне достижений польской географии. Работа состоит из 
пяти частей. 

В первой части представлены вступительные положения методологического 
анализа. Этот анализ опирается на характеристику внутренних функций науки, 
выражающихся в представлении взаимозависимости трех главных компонентов 
научных знаний: фактографического, теоретического и методологического. Ана-
лиз роли и взаимоотношений этих компонентов в формировании географии поз-
воляет выделить две основные модели этих знаний: описательно-информацион-
ную и описательно-теоретическую. В работе содержится реконструкция и ана-
лиз функционирования именно описательно-теоретической модели в географии. 

Вторая часть касается характеристики фактографического компонента в 
географических исследованиях. В экономической географии фактические дан-
ные берутся главным образом из вторичных источников, они собираются в виде 
научных данных, получаемых из разных учреждений. Авторами анализируются 
познавательные последствия использования географами данных из вторичных 
источников, в особенности различий в доступности этой информации в развитых 
капиталистических странах, социалистических странах и в развивающихся 
странах т.наз. Третьего мира. Затронута также роль собственных наблюдений 
в географических исследованиях и обоснована ее пригодность. 

Третья часть касается роли и функции теоретического компонента в гео-
графических исследованиях. Теоретический компонент на современном этапе 
развития экономической географии появляется в трех видах: претеории, тео-
ретических моделей и подлинной теории. Внимание авторов соредоточено на 
вопросе подлинных теорий (sensu stricto), они обосновывают значение, придавае-
мое роли теории в географии, существенными функциями, выполняемыми вну-
три науки (автономные функции) и вне ее (инструментальные функции). Обра-
щаясь к польским достижениям, они рассматривают также более важные тео-
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рии, развиваемые <и используемые в экономической географии, а именно: 1) 
теории размещения определенных форм общественной деятельности человека, 
2) теории комплексного территориального хозяйства, т.е. теории региональной 
структуры и развития и теории сети и системы расселения, 3) теории расселения 
и миграций, 4) теории человеческой среды. 

Четвертая часть посвящена исследовательским методам как компоненту раз-
вития географии. Авторы исходят из положения, что нельзя сводить методоло-
гический перелом в географии лишь к количественному представлению (коли-
чественной революции), но следует видеть в нем в первую очередь изменение 
обоснованной концепции структуры познавательного процесса. Методический 
прогресс, происшедший в географии благодаря математическим методам, явля-
ется лишь частью более широкого процесса основных изменений структуры 
познавательного процесса в экономической географии. Ибо здесь произошло из-
менение иерархии научности, переход от систематизирующих лишь описатель-
ных знаний к описательно-теоретическим, направленным на изучение механиз-
ма функционирования общественно-экономических структур с территориальной 
точки зрения, знаниям, которые не только позволили бы выяснить и предви-
деть явления, но и контролировать их и управлять ими. 

В последней, пятой части работы обсуждено отношение экономической гео-
графии к другим научным дисциплинам. Авторы анализируют взаимозависи-
мости между развитием географии и другими формальными и эмпирическими 
дисциплинами. 

Пер. X. Деренговска 

ZBYSZKO CHOJNICKI, KAZIMIERZ DZIEWOŃSKI 

FUNDAMENTAL METHODOLOGICAL PROBLEMS IN THE DEVELOPMENT OF 
ECONOMIC GEOGRAPHY 

This paper is devoted to a methodological analysis of the cognitive s tructure of 
economic geography, and to the determination of the current methodological stage 
of its development, on the basis of progress accomplished in Polish geography. 

The first of the five sections into which the article is divided contains the initial 
assumptions made in the methodological analysis. This is based on the description 
of the internal functions of the discipline, which are expressed in the relationships 
between three principal components of scientific knowledge, taken here as the 
factual, theoretical, and methodological components. An analysis of the roles and 
relationships between these components in the shaping of geography allows us to 
separate out two models of this knowledge, denoted as the descriptive-informatory 
and the descriptive-theoretical models. The remainder of the article consists of 
a reconstruction and analysis of the functioning of the descriptive-theoretical model 
in geography. 

The second section is concerned with the chief features of the factual component 
of scientific knowledge in geographical research. In economic geography, observa-
tions are mainly obtained f rom secondary sources, and are hence gathered as scien-
tific information collected by very varied institutions. The cognitive consequences 
of the use of information f rom secondary sources in geographical studies are analy-
sed, and differences in access to such information in developed capitalist countries, 
in socialisft countries, and in the countries of the Third World are considered. In 
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addition, the role of f irst-hand observation in geographical research is examined, 
and its necessity stressed. 

The role and functions of the theoretical component are covered in the third 
section. This component takes three forms in the current stage of the development 
of economic geography, which are denoted as protheories, theoretical models, and 
theories sensu stricto. The authors concentrate on the latter form, and stress the 
importance attached to the role of theories in geography, and the functions which 
they fulfi l l within the discipline (autonomous functions) and outside it ( instrumental 
functions). On the basis of progress accomplished in Polish geography, the principal 
theories used in economic geography are considered, especially (1) theories concer-
n ing the location of various forms of man's societal activity; (2) theories of the 
space economy, that is theories of regional s t ructure and development, and of set-
tlement ne tworks and systems; (3) theories of population distribution and migra-
tion; and (4) theories of the human environment. 

The four th section deals with research methods as a component of the deve-
lopment oi geography. It is held that one should not limit the significance of the 
methodological changes taking place in geography simply to the quanti tat ive revo-
lut ion. They ra ther take the form of changes in the accepted conception of the 
s tructure of the cognitive process. The progress made in geography as a result of 
the introduction of mathematical methods is only one element of a wider movement 
bringing about changes in the structure of the cognitive process in economic geo-
graphy. A change in scientific priorities has taken place, shifting from systematising, 
descriptive knowledge, to descriptive-theoretical knowledge, which aims to reveal 
the mechanisms governing the functioning of socioeconomic structures in space. 
This knowledge permits us not only to explain and predict, but also to control. 

The article is closed by a section di:cussing the relationships between econo-
mic geography and other scientific disciplines. The relationships between the deve-
lopment of geography and other formal and empirical disciplines are considered. 

Translated by Roger Bivand 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. L, Z. 2, 1978 

JAN ŁOBODA 

Region jako system: próba określenia funkcji odległości i czasu 

Region as a system: an attempt to determine the functions of distance 
and time 

Z a r y s t r e ś c i . Opracowanie niniejsze jest próbą ujęcia regionu w katego-
riach teorii systemów, przy wykorzystaniu do tego celu wybranych elementów teorii 
dyfuzji przestrzennej. Analizie poddano koncepcję opartą na efekcie sąsiedztwa oraz 
efekcie hierarchicznym, wynikających z funkcj i odległości i funkcj i czasu. 

I. Wprowadzenie 

Piśmiennictwo na temat regionu jest bardzo bogate i szczególnie licz-
ne w naukach geograficznych. Regionem zajmują się różne dyscypliny 
naukowe, opisując rozmaite zjawiska zachodzące w regionie. W mniej-
szym natomiast zakresie spotykamy się z próbami wyjaśnienia, na czym 
polega fenomen regionu, które czynniki i z jaką intensywnością wpływa-
ją na jego kształtowanie się, czy też co należy uznać za najistotniejsze 
właściwości regionu. 

Pozornie można zakładać, iż ogromna wiedza o regionie jest na tyle 
pełna, że należy z niej już tylko odpowiednio korzystać, by optymalnie 
wpływać na jego funkcjonowanie czy dalszy rozwój. Świadomi jednak je-
steśmy, iż dotychczasowy dorobek naukowy jest w bardzo niewielkim za-
kresie wykorzystywany. Wynika to z wielu przyczyn, jedne mają swoje 
źródło w samej nauce, inne w kategoriach wartości. 

W większości przedstawiciele poszczególnych nauk zajmujących się 
regionem reprezentują różne specjalności naukowe, jak: geografię, eko-
nomię, socjologię, demografię i inne, interesują się wąskimi problemami, 
które właściwe są ich nauce. Spotykamy się także z pewnymi wyjątkami 
w postaci ujęć syntetycznych, próbami formułowania teorii w miarę uni-
wersalnych, a nawet jesteśmy świadkami tworzenia specjalnej nauki zaj-
mującej się regionem, jaką jest regional science, powołana przez W. 
I s a r d a. 

W sumie jednak nawet próby ujęć całościowych noszą w większości 
cechy indywidualizmu, a badania zespołowe nad regionem prowadzone są 
głównie przez specjalistów z pokrewnych lub tych samych dziedzin. Wy-
nikiem tego było oddzielne traktowanie poszczególnych zagadnień w ukła-
dzie regionalnym, a dorobek każdej dyscypliny wyjaśniał czy tylko na-
świetlał niektóre problemy regionu. 

Wszystkie dotychczas uzyskane rezultaty badań nad regionem nie do-
starczają kompletnej wiedzy, niezbędnej do zaspokojenia współczesnych 
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potrzeb. Główną przyczyną takiej sytuacji był, jak się wydaje, brak wy-
starczająco ogólnej teorii, która umożliwiałaby stworzenie na jej gruncie 
płaszczyzny integrującej poszczególne dyscypliny szczegółowe w celu 
sformułowania ogólnych hipotez wyjaśniających funkcjonowanie regionu 
jako całości, na którą składają się rozmieszczeni w regionie ludzie i po-
wiązane ze sobą elementy materialne. Zakładając nawet, że istnieje taka 
teoria, napotykamy kolejną istotną trudność wywodzącą się z systemu 
wartości ( W r ó b e l , 1965). 

W związku z wymienionymi zastrzeżeniami, zaczyna nabierać znacze-
nia dyskusja nad ogólną teorią systemów ( B e r t a l a n f f y , 1951, 1956). 
0 ile pojęcie systemu w badaniach naukowych nie jest nowe, o tyle teorię 
systemów można przyjąć za nowatorską. 

Wyrazem zainteresowania ogólną teorią systemów, było między inny-
mi powołanie Society for the Advancement of General System Theory 
(1954), a także utworzenie redagowanego przez L. B e r t a l a n f f y'e g o 
1 A. R a p a p o r t a (1956) rocznika ,,General Systems". W międzyczasie, 
obok propozycji Bertalanffy'ego, powstało wiele innych wariantów kon-
cepcji ogólnosystemowych (por. m. in. M e s a r o w i c z, 1973; A s h b y, 
1958; Z o d e h , 1962; R a p a p o r t , 1973). Opierając się na założeniach 
ogólnej teorii systemów, sformułowano bowiem określone kategorie po-
jęciowe użyteczne różnym dyscyplinom (por. S z a j n o w s k a , 1977), 
a więc ułatwiające integrację oraz uzyskano pewne rezultaty w zakre-
sie poszukiwań izomorficznych praw na różnych płaszczyznach nauk i 1 

(m. in.: H a g g e 1 1, 1965; D o m a ń s k i , 1970; D z i e w o ń s k i , 1972; 
C h o j n i c k i , 1974; K o r c e 11 i, 1976 i inni). 

Można sądzić, że teoria ta okaże się pożyteczna w całościowym bada-
niu regionu. Na obecnym etapie rozwoju, przydatność ogólnej teorii sys-
temów do badań regionalnych wydaje się polegać na tym, iż umożliwia 
ona myślenie o regionie w kategoriach całościowych, syntetycznych. 

Pomijając rozbieżności w identyfikacji własności systemu (C h i-
s h o l m , 1967; H a l l , 1968; M y n a r s k i , 1974; za D o m a ń s k i m 
1970, 1972) przyjmiemy do naszych rozważań za własności syntetyczne 
regionu: współzależność, spójność, s t rukturę oraz hierarchię. Możemy już 
obecnie wykazać, jakie znaczenie mają te własności w kształtowaniu re-
gionu. 

Wobec braku miejsca dla obszerniejszych rozważań ograniczymy się 
do rozpatrzenia efektu hierarchii występującej w układzie regionalnym. 
Analizę te j własności systemu regionalnego można łatwo skwantyfikować. 
Szerokie możliwości w ujmowaniu tego zagadnienia tkwią w koncepcji 
hierarchicznej procesów dyfuzj i przestrzennej ( Ł o b o d a , 1974). Na 
szczególną uwagę zasługują dwa c e m e n t y wyjściowe, leżące u podstaw 
przestrzennych modeli dyfuzj i innowacji: 

1 P. H a g g e t t (1965) wskazał na możliwość wykorzystania ujęcia systemowe-
go w rozwiązywaniu różnorodnych problemów społeczno-ekon^micznych w rozmai-
tych skalach przestrzennych; R. D o m a ń s k i (1970) opijał rejon jako system zło-
żony ze współzależnych jednostek niższego rzędu; K. D z i e w o ń s k i (1972) przed-
stawił próbę charakterystyki systemu osadniczego; Z. C h o j n i c k i (1974) zapro-
ponował model systemu przestrzennego miast jako podsystemu ogólnego systemu 
geograficznego i społeczno-ekonomiczneFo; P. K o r c e l l i (1976) poddał krytyce 
i dyskusji różne kierunki badań nad systemami sieci osadniczej, wskazując jedno-
cześnie na strukturalne zależności między kra jowym i regionalnymi systemami osad-
niczymi oraz na związany z tym problem interakcji przestrzennej. 
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— pierwszy to efekt sąsiedztwa, oparty na funkcji odległości — dystansu 
(d), zgodnie z którym prawdopodobieństwo przyjęcia innowacji jest tym 
większe, im bliżej znajduje się przyjmujący. Efekt ten ma zwykle postać 
ruchu falowego w przestrzeni, 
— drugim jest efekt hierarchiczny, według którego większe jednostki 
przestrzenne lub społeczne przy jmują innowację wcześniej, szybciej, by 
dopiero w następnej kolejności przekazać ją dalszym, w dół regionalnego 
układu hierarchicznego. 

Tym samym przestrzenny przebieg dyfuzji w regionie będzie przyjmo-
wał postać falową, opartą na quasi-skokowej progresji miejsc od wyż-
szej do niższej rangi. Czynnikiem integrującym wymienione efekty jest 
funkcja czasu (t), u jmująca dynamikę badanego zjawiska. 

.Po dokonaniu powyższego rozgraniczenia rozważmy model dyfuzji, 
oparty na kumula tywnym udziale przyjmujących innowację w czasie t, 
który możemy opisać za pomocą funkcj i odległości ( B a h r e n b e r g 
i Ł o b o d a, 1973). Funkcja ta wyraża jednocześnie oddalenie od cen-
trów innowacji o różnym poziomie hierarchii, np. urbanistycznej. Ujmu-
jemy ją w postaci następującego równania: 

yt — kumulatywny udział adopterów innowacji w odniesieniu do bada-
ne j populacji w czasie t, 

dn — odległość od odpowiedniego rangą centrum innowacji n-tego stop-
nia (np. d1 — odległość miejscowość — gmina, d2 — odległość miej-
scowość — miasto najbliżej położone, d3 — odległość miejscowość 
— stolica regionu itp.). 

Elementem dyskusyjnym, często kontrowersyjnym, jest tu ta j problem 
odległości. Wyrażanie odległości (liniowe) w jednostkach metrycznych, 
którymi najczęściej się posługujemy, prowadzi bowiem do wieloznaczności 
interpretowanych w kategoriach ekonomicznych, społecznych, psycholo-
gicznych czy podobnych ( C h o j n i c k i , 1970). Uwzględnianie w mo-
delach funkcj i odległości wymaga odpowiednich podstaw teoretycznych 
traktowania te j zmiennej. Do opisu badanych regionalnych rozkładów 
odległości (d), między dwoma miejscami (i, j) stosowano dotychczas wiele 

funkcji, np. w postaci C — wykładnika potęgowego . Odpowiednio 

większy wykładnik jest wyrazem zwiększonego oporu dystansu przeciw-
działającego wzajemnemu oddziaływaniu (I s a r d, 1960; O 1 s o n, 1965). 
\Ncti-1 j a . ^ e g o występowania wieloznaczności i subiektywizmu w dobo-
rze wielkości wykładnika próbowano także wyrażać odległość w odpowied-
nich miarach społecznych, np. w postaci sposobności alternatywnych, 
zwanych także sposobnościami pośrednimi (S t o u f f e r, 1940; Z i p-
s e r, 1972), t raktując ilość sposobności występujących między dwoma 
miejscami jako miarę wza jemnej ich odległości. Stanowić to może w pew-
nych warunkach odpowiednią miarę odległości, lecz modele, w których 
taką miarą się posługujemy, wymagają dodatkowych, właściwych infor-

II. Funkcja odległości 

yt = ft(du d2, d3, . . .d„) 
gdzie: 
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macji ( H a r v e y , 1967). Powstaje przy tym kolejny problem natury 
przestrzennej, mianowicie przyjęcie np. społecznej miary odległości po-
woduje zerwanie z przestrzenią Euklidesową o stosunkowo prostych wła-
ściwościach i konieczność rozwiązania złożonych problemów topologicz-
nych ( T o b l e r , 1963). 

Pozostawiając problem miary dystansu jako otwarty i względny — 
w stosunku do rodzaju podmiotu odniesienia — powróćmy do wspomnia-
nej funkcj i odległości w modelu dyfuzj i przestrzennej. Dla uzyskania ft, 
a więc funkcj i naj lepiej przystosowanej do procesu dyfuzji w układzie 
regionalnym, istnieją różne możliwości postępowania. Wstępnie możemy 
wyznaczyć proste korelacje yt czy In yt (w zależności od skali rozpiętości 
zjawiska) z odległościami d1} d2, d3 df, d2

2, dl, w celu uchwycenia ogól-
nych zależności między wymienionymi zmiennymi. Znajomość tych re-
zultatów umożliwia wykorzystanie w omawianej procedurze jednego 
z modeli, uwzględniających: 
— liniowe zmniejszanie się poziomu adopcji w miarę zwiększania się od-
ległości od regionalnych (czy niższego stopnia, np. lokalnych) centrów 
innowacji, przy u jemnym bit oraz aot w postaci logarytmu naturalnego, 
np. wskaźnika upowszechnienia innowacji: 

yt=aot+bltd1 + b2td2+b3td3 lub 
— wykładnicze zmniejszanie się poziomu adopcji innowacji wraz z wzro-
stem odległości od centrów innowacji: 

y t = e a 0 t + b l t d 1 + b 2 t d 2 +b 3 t d 3 

W zależności od stopnia przystosowania do badanego zjawiska, jeden 
z tych modeli może być przyjęty do dalszej analizy regresyjnej . Na te j 
zasadzie możemy następnie określić zależności między poszczególnymi 
zmiennymi odległości dla badanych (przyjętych) przedziałów czasowych, 
co umożliwia wyznaczenie stopnia zmniejszania lub -zwiększania się zna-
czenia funkcj i odległości wraz ze wzrostem zaawansowania procesu dy-
fuzji przestrzennej w regionie — polepszania lub pogarszania (co jest 
zwykle mało prawdopodobne) modelu falowego (por. Ł o b o d a , 1974) 
wraz ze wzrostem — postępem procesu na poszczególnych stopniach przy-
jętej hierarchii. Możemy przy tym otrzymać dokładne wyjaśnienie zna-
czenia przyjętych odległości dla procesu dyfuzji przestrzennej określonej 
innowacji. 

Na te j drodze możemy znacznie rozszerzyć ujęcia regionalne o proble-
my rozchodzenia się innowacji, co już znalazło częściowo swój wyraz w 
koncepcji rozwoju spolaryzowanego (F r i d m a n n, 1967), aktualnie 
sprawdzanej w wielu badaniach przestrzennych (B o u d e v i 11 e, 1971; 
A l o n s o i M e y e r , 1972; H i 1 h o r s t, 1972 i inni). 

III. Funkcja czasu 

Powszechnie przy jmuje się, że czas jest zmienną ciągłą. Należy jed-
nak liczyć się z faktem, iż w większości badań geograficznych, dane któ-
rymi posługujemy się pochodzą z obserwacji nieciągłych, wyrażających 
stan badanego zjawiska w określonym momencie czasu. Efektywność po-
równań jest jednak w znacznym stopniu ograniczona, a sama procedura 
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porównawcza mało precyzyjna. Ujęcie czasowe nie polega bowiem jedy-
nie na opisie układu i formy zmian w czasie. Wymogiem jest tu także 
właściwe teoretycznie traktowanie czasu. Zwykle t raktu jemy właściwości 
metryczne czasu jako oczywiste i wystarczające ( R e i c h e n b a c h , 1956). 
Takie postępowanie wydaje się niesłuszne, gdyż czas podobnie jak odleg-
łość jest wielkością względną, a nie absolutną. Właściwości metryczne 
uzyskuje on tylko wtedy, gdy odnoszony jest do procesów naturalnych, 
a więc faktycznie niezależnych od człowieka. Tymczasem w naukach geo-
graficznych a także społecznych, czas astronomiczny traktowany jest na j -
częściej jako jedyny dogodny miernik określania badanych zjawisk czy 
procesów przestrzennych ( H a r v e y , 1967). 

Słuszniejsze wydają się tu skale czasowe, lepiej dostosowane do ba-
danych zjawisk, które uwolniłyby nas od równoważnego traktowania po-
dobnych przedziałów czasowych jako funkcj i liniowych. Godne uwagi 
rezultaty zapewniają odpowiednie transformacje czasu, nawet proste. 
Przykładem takiej transformacji jest ujęcie czasu w modelu dyfuzji in-
nowacji. 

Wychodząc z założenia, że p(t) będzie wyrażało poziom adopcji okreś-
lonej innowacji w czasie t, tzn. stosunek aktualnych zwolenników w da-
nym momencie czasu do ich potencjalnego ogółu w określonym regionie 
— lub w mniejszych jednostkach przestrzennych — możemy tym samym 
traktować p(t) jako prawdopodobieństwo przyjęcia innowacji przez przy-
padkowo wybranego adoptera. Uwzględniając przypadkowość kontaktów 
wśród ludzi zakładamy ponadto, że p(t) • (1—p(t) będzie prawdopodobień-
stwem, iż z dwóch spotykających się potencjalnych adopterów jeden fak-
tycznie przyjął innowację (przypadkowość jest tu ta j umowna i traktowa-
na jedynie jako pierwsze przybliżenie do rzeczywistości). 

Gdy dla określenia zakresu rozważań dodatkowo uwzględnimy jesz-
cze warunek, że p(t) dąży do 1, wówczas otrzymamy funkcję w postaci 
krzywej logistycznej: 

p(t) = l (l + ea~bt) gdy b > 0 . 
W miejsce poziomu adopcji p(t) uwzględniamy następnie liczbę adop-

terów A(t), otrzymując: 

A(t) — k • p(t) 
gdzie: 
A(t) — poziom adopcji (mierzony liczbą adoptujących innowację w cza-

sie t), 
k — górna granica zjawiska (limit potencjalnych zwolenników in-

nowacji), 
a — położenie krzywej w stosunku do osi t, 
b — forma logistycznego wzrostu, 
e — podstawa logarytmu naturalnego =2,7183. 

W kolejności uwzględniamy znaczenie uprzednio przyjętych odległoś-
ci od odpowiedniego centrum innowacji, t raktując k, a oraz b jako funk-
cje k(d), a(d), b(d). Zgodnie z przyjętymi założeniami można oczekiwać 
wpływu odległości (d) na a oraz b tego rodzaju, iż a będzie wzrastać wraz 
ze wzrostem odległości, natomiast b maleć w miarę jego zwiększania 
wraz z rozwojem procesu. Faktycznie oznacza to, że innowacja wystąpi 
później na terenach bardziej oddalonych od centrum innowacji (np. ośrod-
ka regionalnego) i będzie ją cechowało w związku z tym słabsze tempo 
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upowszechniania. Hipotezę tę można opisać przy użyciu równań dla a 
oraz b w zależności od d: 

a(d)=a0 + a1(d) oraz b(d) = b0+b1(d) 
Hipoteza powyższa w odniesieniu do przestrzennej dyfuz j i innowacji 

może być sprawdzona 2, gdy rozważymy która z trzech przyję tych uprzed-
nio odległości (du d2, d3) na jbardzie j wpływa na formę i tempo dyfuzj i . 
Rozważmy zatem następujący układ: 

a = a0+a1d1-ł-a2d2+a3d:i oraz b = b 0 +b 1 d 1 + b 2 d 2 +b 3 d 3 

Ujmując powyższe założenia w postaci regresyjnego równania regre-
syjnego wykładniczego, o t rzymujemy: 

A(t;du do, d3)=k(( 1 + e a ° + a i d l + a2d2 + a3d3 + ifb0 + b1d1 + b2d2 + b3d3) 
Przy ujęciu l inearnym uzyskujemy: 

y = ln l^—rf'^ f3 > =a0 + a1di + a2d2
Jrar{do + b0t-{-b,d,t + b.d4 + bodot 

\ A(t; du d2, d3) / 2 2 3 3 

Przyjmowanie dwu równań do analizy ma na celu sprawdzenie wyni -
ków przy użyciu dwu technik, a ponadto wskazanie różnic, jakie mogą 
powstać na skutek zastosowania innego ujęcia tego samego problemu 
— przyjęcia innej techniki badawczej. 

Wielokrotną analizę regresji przeprowadza się stopniowo, tzn., że np. 
siedem przyjętych zmiennych (du d2, d3, t, djt , d2t, d3t) włącza się do 
równania regresji w kolejności ich wpływu na dyfuzję przestrzenną. Gdy 
np. zmienna t = 51%, włącza się ją pierwszą do równania, gdyż je j wartość 
wskazuje na dominujący wpływ czasu na przebieg procesu itd. Analizę 
można również przeprowadzać oddzielnie dla poszczególnych układów 
lokalnych, subregionalnych, regionalnych czy ogólnokrajowych, jak rów-
nież oddzielnie dla środowisk miejskich i wiejskich. 

Dzięki zastosowaniu analizy regresy jne j możemy generalnie uzyskać 
możliwość wykazania, które z uwzględnionych zmiennych, w jakim za-
kresie — w jakiej kolejności — wpływają na formę i tempo przebiegu 
dyfuzj i przest rzennej innowacji w badanym układzie przestrzennym — 
w n9szym przypadku w układzie regionalnym. 

Godne uwagi rezultaty możemy także otrzymać z analizy regresyjnej , 
w której w miejsce logistycznego przyjmiemy rozwój wykładniczy (przy 
równaniu wykładniczym nie ma górnej granicy nasycenia). W pierw-
szym ujęciu mamy: 

y =e aot ~t~ bit^i + b2td2 + b3td3 

Na miejsce aot oraz bit wstawiamy równanie l inearne z uwzględnie-
niem t, a po przyjęciu skali logarytmicznej uzyskujemy: 

In yt = a0+atdt + a 2 d 2 +a 3 d 3 + bot + b jd^ + b2d2t + b3d3t 
Konfrontacja falowych modeli dyfuzj i hierarchicznej w regionie, 

opartych na funkcj i odległości, z modelami czasowymi dyfuzji , opar tymi 
o rozwój logistyczny lub wykładniczy, wskazuje niezmiennie na duże zna-
czenie elementu hierarchicznego w procesach przestrzennej dyfuz j i inno-
wacji ( Ł o b o d a , 1975A). 

Dotychczasowe badania procesów dyfuzj i przy użyciu modeli opar-
tych na analizie regresy jne j ( Ł o b o d a , 1975B) wskazują , że dużo więk-

2 Podobne badania przeprowadzili E. Casetti i R. K. Semple (1969). http://rcin.org.pl
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sze znaczenie od zmiennej odległości (d) na przebieg dyfuzji innowacji w 
regionie wywiera zmienna czasu (t). Odległość od centrów innowacji je-
dynie w początkowej fazie procesu dyfuzj i (na etapie penetracji) wywie-
ra istotny wpływ na przebieg procesu. W miarę upływu czasu, właśnie 
jego funkcja staje się, obok innych determinant, funkcją dominującą. 

Wyraźnie natomiast zaznacza się wpływ hierarchii odległości na prze-
bieg krzywej logistycznej, tzn. istotny jest fakt, czy rozpatrujemy odleg-
łość np. od gminy do miejskiego centrum innowacji, czy też do regional-
nego lub wyższego pod względem rangi centrum. Na podstawie tego, któ-
ra z hierarchicznych odległości pojawia się najszybciej w równaniu re-
gresji, można wnioskować o tym, które z odległości od centrów dyfuzji 
mają największy wpływ na czasową zwłokę w przebiegu procesu. 

W dotychczasowych doświadczeniach zarysowała się ogólna prawid-
łowość, że jeżeli innowacja już na jakimś obszarze czy w jakimś regionie 
zaczęła się upowszechniać, to jej dalszy przebieg jest już tam w znacznym 
stopniu niezależny od faktu, gdzie ten obszar jest położony. 

Należy przy tym nadmienić, że rozprzestrzenianie się innowacji z 
określonych regionów będzie zależeć: od strukturalnych i behawiorystycz-
nych cech obszarów przyjmujących te innowacje, przy czym obszary te 
w pewnych przynajmniej dziedzinach muszą harmonizować z obszarami, 
z których innowacje te się rozchodzą (W h i 11 e n, 1965); od zdolności 
sił innowacyjnych do przełamywania — na obszarach przyjmujących — 
oporu i barier lokalnych (K u n k e 1, 1965); a także od ogólnych wa-
runków społeczno-ekonomicznych i kulturowych, panujących na obsza-
rach przyjmujących innowacje, które mogą przyspieszać lub hamować 
proces innowacyjny. 

IV. Uogólnienia 

Z przytoczonych obserwacji, rezultatów i prawidłowości wynika sze-
reg uwag o znaczeniu teoretycznym i praktycznym. Za najistotniejsze 
z nich można uznać następujące. 

Analiza funkcj i czasu, wyrażająca badane szeregi czasowe w procesie 
dyfuzji przestrzennej innowacji — co jest nieodzowne w dynamicznym 
ujmowaniu procesów zachodzących w regionie — podobnie jak analiza 
funkcji odległości, odnosząca się do różnych miejsc w przestrzeni, napo-
tyka w całościowym ujmowaniu regionu na podobne trudności. Dostępne 
dane, którymi się najczęściej posługujemy, są bowiem tylko próbami za-
czerpniętymi w jakimś miejscu — punkcie przestrzeni lub określonym 
subiektywnie czasie. Istnieje tym samym niezmiernie istotny w bada-
niach geograficznych problem, do jakiego stopnia próbki te są reprezen-
tatywne w stosunku do otaczającej nas rzeczywistości. 

Niemal analogiczne problemy powstają przy interpretacji uzyskanych 
tą drogą wyników. Odnosi się to do obserwacji przestrzennych i czaso-
wych. Ponadto względność miar czasu i odległości nie stwarza wystarcza-
jących przesłanek do traktowania tych konwencjonalnych przesłanek 
i narzędzi jako bezwzględnych. Wprawdzie istnieje możliwość transfor-
macji dyskutowanych tu zmiennych (d oraz t), jednak ich forma oraz cha-
rakter są często zbyt t rudne do ustalenia i praktycznych egzemplifikacji. 

W sumie jednak świadomość istnienia wspomnianych problemów, a 
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także formalizacja rozważanych koncepcji pod postacią modeli (falowego 
i czasowego) nie wyklucza możliwości włączania tych modeli i innych 
uzupełniających je, a odnoszących się do pozostałych zjawisk w regionie, 
do systemu modeli regionalnych. Stanowi to, w moim przekonaniu, jed-
ną z właściwych dróg prowadzących do wyczerpującego badania i pro-
gramowania rozwoju regionu jako systemu przestrzennego. 
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ЯН ЛОБОДА 

РЕГИОН КАК СИСТЕМА: ПОПЫТКА ОПРЕДЕЛИТЬ 
ФУНКЦИИ РАССТОЯНИЯ И ВРЕМЕНИ 

Литература, посвященная региональным темам, очень багата и особенно 
многочисленна в географических науках. Регионом занимаются различные науч-
ные дисциплины — они описывают разные происходящие в регионе явления. 
Реже встречаются попытки выяснить феномен региона, указать факторы и с 
какой интенсивностью влияют на его формирование, что надо считать самой 
существенной особенностью региона. Многие исследователи одной из самых 
существенных синтетических особенностей региона считают вспрос иерархии. 
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Поэтому целью настоящей работы является проверка херархической кон-
цепции региона, вытекающей из теории территориальной диффузии, которая 
опирается на эффект соседства поселенческих единиц, с использованием ф у н к -
ции расстояния и времени для его характеристики. Для проверки влияния пе-
ременных на ход территориальной диффузии был использован регрессивный 
анализ. „ 

Проведенные анализы, наблюдения и полученные результаты позволили об-
наружить ряд закономерностей. 

Проведенные до сих пор исследования территориальной диффузии с по-
мощью логистических моделей, опирающихся на регрессивный анализ, показыва-
ют, что на диффузию новшеств в регионе значительно большее влияние от пе-
ременной дистанции (с!) оказывает переменная времени (1). Расстояние от цент-
ров новшеств только в начальной фазе диффузии — на этапе обследования — 
оказывает существенное влияние на происходящий в регионе процесс. Со воеме-
нем именно его функция становится, наряду с другими детерминантами, пре-
обладающей функцией. 

Отчетливо обозначается также влияние херархии расстояния на ход логи-
стической кривой, т.е. существенное значение имеет факт рассматриваем ли мы 
расстояние, напр. от гмины до городского центра новшеств или же до районно-
го, либо вышестоящего в херархии центра. 

На основании того, какое из херархических расстояний появляется в урав-
нении регрессии быстрее, можно заключить, которое из расстояний от центров 
диффузий оказывают наибольшее влияние на замедление процесса. 

В проведенных до сих пор экспериментах проявилась общая закономер-
ность, состоящая в том, что если на какой-либо территории или в каком-либо 
регионе новшество начало уже распространяться, то его дальнейшее распро-
странение уже в значительной степени не зависит от факта, где эта территория 
или регион расположен. 

Сопоставление волновых моделей херархической диффузии в регионе, опи-
рающихся на функцию расстояния, с моделями времени, опирающимися на ло-
гистическое или показательное развитие, неизменно указывает на большое зна-
чение херархического элемента в процессе территориальной диффузии новшеств 
в регионных системах. 

Анализ функции времени, выражающий исследуемые временные ряды — 
что необходимо при динамическом подходе к происходящим в регионе процес-
сам — подобно анализу функции расстояния, относящемуся к разным местам 
в районе, наталкивается при комплексном подходе к региону на подобные труд-
ности. Доступные данные, которыми мы чаще всего пользуемся — это только 
образцы, взятые в каком-то месте, точке или субъективно определенном вре-
мени. Тем самым в территориальных исследованиях существует весьма сущест-
венная проблема — в какой степени эти образцы представительны по отноше-
нию к окружающим нас реальным фактам. 

Почти аналогичные проблемы возникают при интерпретации полученных 
этим путем результатов. Это относится к территориальным и временным наблю-
дениям. Кроме того, относительность мер времени и расстояния не дает достаточ-
ных предпосылок считать эти конвенциональные инструменты безусловными. 
Правда, имеется возможность трансформации рассматриваемых переменных 
(й и 1), однако их форму и характер часто слишком трудно установить и практи-
чески проиллюстрировать. 

Однако, сознание наличия указанных проблем, а также формализация рас-
сматриваемых концепций в виде моделей (волновой и временной) не исключает 
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возможности включить эти модели и другие их дополняющие — относящиеся 
к остальным явлениям и процессам в районе — в систему региональных моде-
лей. По мнению автора, это является одним из путей, ведущих к исследованию 
и программированию развития региона как территориальной системы. 

Пер. Б. Миховского 

J AN LOBODA 

REGION AS A SYSTEM: AN ATTEMPT TO DETERMINE THE FUNCTIONS 
OF DISTANCE AND TIME 

Literature on the subject of the region is very rich, particularly in geographical 
sciences. However, though many authors representing various disciplines describe 
various phenomena which take place in the region, relatively little effort has been 
made to explain the essence of this phenomenon, the factors which shape the region 
and their intensity, or which properties of the region should be recognized as most 
essential. Many scientists believe that hierarchy is the most important of all syn-
thetic properties of the region. 

The purpose of the described study was therefore to put to test the hierarchical 
conception of the region which stems, out f rom the theory of spatial diffusion based 
on the effect of the neighbouring settlement units, while making use of the 
function of distance and time in characterizing the region. The regression analysis 
served as a means to test the influence of the variables on spatial diffusion. 

On the basis of analyses and observations as well as of findings obtained the 
author has discovered many regularities. 

The analyses of the spatial diffusion processes, carried out so far, by means 
of logistic models based on the regression analysis indicate that the variable of 
time (t) exerts a much bigger influence on the process of the diffusion of innova-
tions in the region than the variable of distance (d). The distance from innovation 
centres influences the process occurring in the region only in the initial stage of 
diffusion, i.e. tha t of penetration. With the flow of time it is its function which 
becomes, together with other determinants, the dominant function. 

i The impact of the hierarchy of the distance on the logistic curve is clearly 
vis.bld, which means that it is essential whether the distance we analyse is, for 
example, f rom the commune to the urban innovation centre, or to the regional one, 
or ,o a centre which is of a higher rank. 

Depending on the fact which from hierarchical distances comes first in the re-
gression equation, a conclusion can be drawn as to which distance from the dif-
fus.on centres exerts the greatest impact on time delay in the process. 

On the basis of experiments performed so fa r the following regularity can be 
detected: whenever an innovation starts to spread out in a certain area or region, 
its fu r the r course is, to a great extent, independent f rom the fact where this area 
is situated. 

A confrontation of the wave models of hierarchical diffusion in the region, 
based on the function of distance, with t ime models, based on logistic or exponen-
tial growth invariably points to a great importance of the hierarchical element in 
the processes of the spatial diffusion of innovations in regional systems. 
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We run up against similar difficulties how to approach a region as a whole 
when we analyse the function of t ime, which expresses the investigated time series 
(a procedure necessary when processes occurring in the region are approached dy-
namically) and when we analyse the function of distance referr ing to various places 
in the region. Data which are available for such research are usually only some 
samples taken in a certain place, i.e. a point in space, or at a subjectively selected 
time. Thus, we are faced with a very essential problem to what extent those sam-
ples are representative in relation to realities surrounding us. 

We also meet with analogical problems when we interpret the thus-obtained 
results, in relation to both space and time observations. Moreover, the relativity of 
the measures of time and distance, does not create sufficient premises which would 
allow us to treat those conventional instruments as absolute. Though there are 
certain possibilities to t ransform the variables discussed here (d and t), their form 
and character are, however, often too difficult to be determined and exemplified 
in a practical way. 

However, the awareness that such problems exist together with the formaliza-
tion of analysed conceptions in the form of models (wave and time) do not elimi-
nate the possible inclusion of those models (as well as in addition of certain others 
refer r ing to remaining phenomena and processes taking place in the region) in 
the system of regional models. I believe, this is one of the ways in which the de-
velopment of the region as a sipatial systen can be investigated and programmed. 

Translated by Halina Dzierzanowska 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. L, Z. 2, 1978 

PIOTR EBERHARDT 

Rozwój demograficzny aglomeracji miejskich w ostatnim stuleciu 

The demographic development of urban agglomerations in the past 
century 

Z a r y s t r e ś c i . W artykule przedstawiono w wartościach bezwzględnych 
rozwój ludnościowy aglomeracji miejskich w Polsce od 1870 do 1975 r. Następnie 
zaś, na podstawie kształtowania się wskaźników ilustrujących udział procentowy 
aglomeracji w stosunku do ludności miast i kra ju , określono przebieg procesów 
koncentracji przestrzennej w osadnictwie polskim. Dla ujawnienia zmian w ukła-
dzie wielkościowym aglomeracji w okresie badanego stulecia wykorzystano tzw. me-
todę kolejności i wielkości. Rezultaty pracy rozszerzają naszą wiedzę o procesach 
urbanizacji Polski. 

Dotychczasowe opracowania poświęcone aglomeracjom miejskim w Pol-
sce w niewielkim stopniu zajmowały się problematyką ich tworzenia 
i rozwoju ludnościowego. Główne zainteresowanie skupiało się na deli-
mitacji, określaniu potencjału demograficzno-gospodarczego oraz konce-
pcjach ich dalszego wzrostu ludnościowego. Wynikało to z konieczności 
koncentrowania wysiłku badawczego na problematyce przestrzennego za-
gospodarowania kraju . W takiej sytuacji doraźne cele planistyczne były 
istotniejsze i nie zdołano wykonać studiów retrospektywnych. Brak prac 
z tego zakresu wynika również z konieczności pokonania dużych trudnoś-
ci statystycznych. Te czynniki wzięte razem wpływają na niewielki sto-
pień poznania naukowego te j kwestii w literaturze geograficznoekono-
micznej. 

W niniejszym opracowaniu zamierzam przedstawić dynamikę aglo-
meracji miejskich od 1868/1871 do najnowszych danych z 1975 r., czyli 
dokładnie dla ostatnich 105 lat. Liczba ludności aglomeracji miejskich 
podana będzie dla jedenastu przekrojów czasu: 1868/1871, 1897/1900, 
1910/1913, 1921—1925, 1931/1933, 1939, 1946, 1950, 1960, 1970, 1975. Zie-
mie polskie w dzisiejszych granicach politycznych należały w ciągu roz-
patrywanego stulecia do różnych organizmów państwowych. Spowodo-
wało to istnienie różnych materiałów statystycznych oraz różnic w cza-
sie między przeprowadzonymi spisami. W państwach zaborczych przed 
I wojną światową oraz w Polsce i na Ziemiach Zachodnich i Północnych 
w latach międzywojennych spisy odbywały się nie w tych samych latach. 
Z tym wiążą się podwójne daty dla wspomnianych przekrojów czasu. 
Informacje dla lat 1939 i 1975 wykorzystują nie materiały spisowe, a sza-
cunki. Z tego powodu posiadane dziś materiały statystyczne są bardzo 
zróżnicowane. 

3 — Przegląd Geograf i czny z http://rcin.org.pl
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W pracy poświęconej przemianom systemu osadniczego Polski w okre-
sie 1950—1970 1 przedstawiłem informacje na temat rozwoju aglomeracji 
miejskich między r. 1950 a 1970. Dwudziestolecie jest okresem stosun-
kowo krótkim i niewiele mówi o historycznym rozwoju układów osad-
niczych. W niniejszej pracy zreferowany zostanie rozwój demograficzny 
w okresie ostatniego stulecia. Było to stulecie niezmiernie bogate w wy-
darzenia. W okresie tym z sieci niewielkich miast ukształtowanych w 
okresie feudalizmu wykrystalizował się współczesny system osadniczy 
Polski. Obejmuje on lata pierwszej rewolucji przemysłowej i tworzenia 
się na terytorium polskim większych skupisk miejskich, lata I wojny 
światowej, okres międzywojenny, zniszczenia II wojny światowej oraz 
trzydziestolecie Polski Ludowej. W okresie tym ziemie polskie przecho-
dziły zmiany graniczne, katalizmy wojenne, burzliwe przemiany urba-
nizacyjne. Dodać do tego należy całkowitą wymianą ludności na l/i 
obszaru kra ju po II wojnie światowej. 

Analizując rozwój ludnościowy aglomeracji miejskich, nie będziemy 
wnikali w genezę wydarzeń historycznych, które odzwierciedliły się w 
omawianych procesach lub przemianach urbanizacyjnych. Ujęcie będzie 
statystyczne. Nie będą rozpatrywane przyczyny ukształtowania się ta-
kich, a nie innych wielkości demograficznych. Opracowanie w podanej 
formie ma mieć wstępny charakter informacyjny. Interpretacja licznych 
zaprezentowanych danych statystycznych oraz wykrycie pewnych pra-
widłowości nie jest problemem łatwym. Rozwój aglomeracji miejskich 
nie przebiegał w sposób równomierny. Tendencje rozwojowe ulegały 
zmianom. Jedynie w oparciu o bogatą dokumentację historyczną, poli-
tyczną i gospodarczą można pokusić się o pełne wyjaśnienie merytorycz-
ne zaprezentowanego materiału statystycznego. 

W ostatnich latach przeprowadzono kilka delimitacji aglomeracji 
miejskich. W niniejszej pracy, podobnie jak przy rozpatrywaniu dyna-
miki dwudziestolecia 1950—1970, posłużymy się delimitacją wykonaną 
przez S. L e s z c z y c k i e g o , P. E b e r h a r d t a i S. H e r m a n a 2 . 
Na podstawie innych opracowań delimitacyjnych nie przeprowadzono do-
tychczas analiz retrospektywnych. Oparcie się na te j delimitacji umożli-
wia przeprowadzenie pewnych studiów porównawczych. Autorzy wspom-
nianej delimitacji wydzielili 16 aglomeracji miejskich obejmujących w 
1970 r. — 13,2 min mieszkańców, czyli blisko 40% ludności k ra ju . Z pun-
ktu widzenia administracyjnego aglomeracje miejskie składały się nie 
tylko z miast, lecz również z jednostek wiejskich. Liczba ludności wiej-
skiej w aglomeracjach wynosiła w 1970 r. — 17,6% ogółu ludności tych 
jednostek osadniczych (2,3 min mieszkańców). 

Przeprowadzenie retrospektywnych studiów demograficznych dla 
obszarów całej aglomeracji jest zadaniem trudnym. Przyczyna tego tkwi 
w zmienności podziału administracyjnego w Polsce. Dokładne przedsta-
wienie rozwoju ludności wiejskiej na terenach aglomeracji wymaga opar-
cia się na obwodach spisowych, z czym wiążą się niezmiernie skompliko-
wane i pracochłonne wyliczenia statystyczne. Stosunkowo prostym za-
daniem jest określenie rozwoju ludności miejskiej na obszarze aglomera-
cji. W niniejszym opracowaniu przeprowadzimy tego typu analizę staty-

1 P. E b e r h a r d t . Przemiany systemu osadniczego Polski w okresie 1950— 
1970. „Miasto" nr 4/1975, s. 2—9. 

2 S. L e s z c z y c k i , P. E b e r h a r d t , S. H e r m a n . Aglomeracje miejsko-
przemysłowe w Polsce 1966—2000. „Biuletyn KPZK PAN" nr 67. Warszawa 1971. 
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styczną. Polegać ona będzie na zsumowaniu liczby ludności miast w obrę-
bie zasięgu 16 aglomeracji miejskich, według 11 wybranych przekrojów 
czasu. Dane statystyczne podano przede wszystkim na podstawie prac 
A. J e l o n k a 3 . 

Jako dodatkowe źródła informacji posłużyły roczniki statystyczne oraz 
publikacje spisowe Głównego Urzędu Statystycznego. Ludność miejską 
aglomeracji miejskich obliczono na podstawie zestawienia liczb ludności 
miast i osiedli typu miejskiego znajdujących się w okresie 1868/1871— 
—1975 na obecnych obszarach wymienionych jednostek przestrzennych. 
W związku z tym w skład ludności aglomeracji wejdą między innymi na-
stępujące jednostki osadnicze 4: 
— miasta i osiedla mające statut miejski stale lub okresowo, 
— osiedla mające statut „miasteczka" na terenie byłego zaboru austriac-

kiego, tak zwane „osady" lub „osiedla" z terenów byłego Królestwa 
Kongresowego oraz osiedla powstałe po 1954 r., 

— osiedla, które nie miały statutu prawnego miast, ale które osiągnęły 
w latach 1931—1933 liczbę 10 tys. mieszkańców, skupiając głównie 
ludność nierolniczą. Koncentrowały się one przede wszystkim na te-
renach Śląska. 
Podane trzy typy miejskich jednostek osadniczych nie będą uwzględ-

niane dla wszystkich omawianych okresów. Z powodu trudności statysty-
cznych w miarę przechodzenia do starszych przekrojów czasu dane sta-
tystyczne siłą rzeczy będą trochę mniej wiarygodne. Uwzględnione nato-
miast zostaną miasta, które straciły swoją samodzielność i stały się dziel-
nicami większych ośrodków miejskich. Na przykład w skład aglomeracji 
katowickiej wejdą takie dawniej samodzielne jednostki jak: Bobrek, Mie-
chowice, Rozbark, Hajduki Wielkie, Bogucice, Dąb, Rozdzień, Załęże, 
Bielszowice, Nowy Bytom, Wirek, Huta Laura, Modrzejów, Lipiny, Bis-
kupice, Mikulczyce, Zaborze. W składzie aglomeracji sudeckiej znajdzie 
się Biały Kamień i Sobięcin, obecnie dzielnice Wałbrzycha, które w 
1946 r. były niezależnymi miastami, uwzględniony zostanie w aglomera-
cji warszawskiej Rembertów, Włochy czy Targówek itd. 

W związku z powyższą weryfikacją statystyczną niektóre dane, zwła-
szcza dla przekrojów czasowych sprzed I wojny światowej, będą znacz-
nie się różniły od informacji, które można uzyskać, sumując dane z rocz-
ników statystycznych Głównego Urzędu Statystycznego. Jest zrozumia-
łe, że dzięki t e j procedurze otrzymamy rezultaty bliższe rzeczywistym. 
Całkowicie natomiast pominięto ludność wiejską zamieszkującą obszar 
zwiększającego się ośrodka miejskiego. Wiadomo, że zmiany administra-
cyjne powodują inkorporowanie w skład miasta przede wszystkim tere-
nów wiejskich. Dlatego też w miarę przechodzenia do starszych prze-
krojów czasowych, uwzględniane jednostki miejskie obejmować będą 
coraz mniejszy obszar rozpatrywanej aglomeracji miejskiej. Wynika to 
ze stałej tendencji do wzrostu terytorialnego miast. W warunkach pol-
skich przy niewielkiej stabilności układów administracyjnych ekspansja 
przestrzenna miast bardzo szybko znajduje odzwierciedlenie w korekturach 
granic administracyjnych. Z tego też powodu, jeżeli weźmiemy pod uwa-
gę obecne granice administracyjne, przedstawione dane ludnościowe dla 
okresów starszych podają wartości w pewnym stopniu zaniżone. 

3 A. J e l o n e k . Ludność miast i osiedli typu miejskiego na ziemiach polskich 
od 1810 do 1960 roku. „Dokumentacja Geograficzna" 1967, z 3/4. 

4 Podobną procedurę zastosowałem w swoim artykule pt. Rozwój demograficz-
ny ośrodków wojewódzkich w ostatnim stuleciu. „Miasto" nr 10/11, 1975. 
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Następne z kolei badania na temat rozwoju demograficznego aglome-
racji powinny uwzględnić całość ludności tak miejskiej jak i wiejskiej 
zamieszkującej cały obszar aglomeracji. 

Porównanie rezultatów badawczych obu opracowań stanowiłoby nie-
zmiernie wartościowy materiał do studiów nad kształtowaniem się i ewo-
lucją przemian strukturalnych aglomeracji miejskich w Polsce. 

W podanym ujęciu aglomeracje miejskie będą się składały z miej-
skich jednostek osadniczych, nie tworzących ciągłości przestrzennej, lecz 
odznaczających się stałą tendencją wzrostu terytorialnego. Z punktu wi-
dzenia statystycznego podane informacje mogą budzić pewne zastrzeże-
nia formalne. Nie można jednak zapominać, że dzięki temu uwzględnia-
my faktyczne zmiany strukturalne, ujawniające się w stałym procesie 
urbanizacji, jak też w coraz wyższym udziale stref w pełni zurbanizo-
wanych na obszarze aglomeracji miejskich. 

Analizowane w obrębie poszczególnych aglomeracji miasta tworzą 
obecnie zintegrowany całościowy układ o silnych powiązaniach funkcjo-
nalno-przestrzennych. Jest zrozumiałe, że w miarę cofania się do star-
szych przekrojów czasowych miasta te stanowią jedynie porównywalne 
zestawy statystyczne blisko siebie położonych miast o niewielkich wza-
jemnych powiązaniach funkcjonalnych. Pomimo wielu ograniczeń, o któ-
rych była mowa, zestawione informacje mogą być punktem wyjścia do 
studiów na temat powstania w Polsce nowoczesnych układów osadni-
czych, jakimi są aglomeracje miejskie. 

Na podstawie podanych założeń metodycznych w tab. 1 zestawiono w 
wartościach absolutnych liczbę ludności miejskiej aglomeracji w okresie 
ostatniego stulecia. Na obszarze dzisiejszych aglomeracji w 1868/1871 licz-
ba ludności miejskiej wynosiła zaledwie 1,5 min mieszkańców, czyli 
zamieszkiwało na nich dwa razy mniej osób niż obecnie żyje w samej 
aglomeracji katowickiej. Jedynie aglomeracja warszawska posiadała po-
wyżej ćwierć miliona mieszkańców, a poza warszawską zaledwie cztery 
aglomeracje przekraczały granice 100 tys. mieszkańców. Przeważająca 
część aglomeracji odznaczała się niewielkim potencjałem demograficz-
nym. Warto zwrócić uwagę na fakt, że aż siedem aglomeracji miejskich 
nie osiągnęło pułapu 50 tys. mieszkańców. 

Ostatnie trzy dekady XIX w. były na ziemiach polskich okresem sil-
nych procesów urbanizacyjnych. Ludność aglomeracji wzrosła o ponad 
2 min osób. Wszystkie aglomeracje przekroczyły wielkość 50 tys. miesz-
kańców. Cztery największe aglomeracje (warszawska, katowicka, wroc-
ławska, łódzka) stały się już stosunkowo dużymi skupiskami miejskimi 
w skali przestrzennej ówczesnej Europy, a dwie następne (sudecka 
i szczecińska) przekroczyły granice 200 tys. mieszkańców. 

Pierwsze dziesięciolecie XX w. również było okresem silnego wzros-
tu demograficznego aglomeracji miejskich. Liczba ludności miejskiej sku-
pionej w aglomeracjach wzrosła do blisko 5 min osób. W momencie wy-
buchu I wojny światowej dwie aglomeracje (katowicka i warszawska) 
osiągnęły wielkość 1 miliona mieszkańców, dwie kolejne aglomeracje 
(łódzka, wrocławska) przekroczyły wielkość 0,5 min mieszkańców. Łącz-
nie cztery te aglomeracje koncentrowały 3,0 min mieszkańców, czyli blis-
ko 40% ludności miejskiej k ra ju oraz ponad 60% ludności zamieszkują-
cej aglomeracje. 
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T a b e l a 1 
Ludność miejska aglomeracji w okresie 1868/1871—1975 (w tys.) 

Lp. Aglomeracje 1368/1871 1897/1900 1910/1613 1921/1925 1931/1933 1939 1946 1950 1960 1970 1975 Lp. 
miejskie 

1897/1900 1910/1613 

1 Katowicka 196,2 617,8 981,4 1033,0 1291,1 1378,8 1135,7 1566,7 2298,0 2616,0 2992,7 
2 Warszawska 264,1 709,6 969,0 1014,3 1292,3 1463,0 608,9 958,1 1502,0 1730,2 1894,3 
3 Łódzka 67,8 381,7 526,3 535,9 726,9 813,0 581,6 736,7 858,1 926,7 969,3 
4 Krakowska 117,7 193,3 258,0 273,5 334,4 391,3 390,3 445,7 644,6 782,6 914,5 
5 Gdańska 95,2 149,4 197,6 235,8 303,2 420,8 242,9 359,4 537,3 686,5 789,8 
6 Sudecka 151,6 229.4 257,6 293,6 321,3 360,5 359,8 347,0 548,5 611,1 635,7 
7 Wrocławska 216,7 433,7 523,3 571,4 637,5 651,4 180,2 316,8 442,1 541,5 600,6 
8 Poznańska 60,8 121,8 162,1 174,8 253,8 283,9 279,0 333,6 445,5 514,2 565,0 
9 Staropolska 40,4 91,6 128,2 156,8 211,3 244,1 186,9 217,3 362,9 458,1 515,9 

10 Bydgosko-
Toruńska 46,8 88,5 111,3 132,4 185,7 232,6 210,0 252,0 350,7 429,8 483,8 

11 Szczecińska 91,1 228,5 255,3 276,4 296,1 414,8 75,6 183,7 283,5 357,3 398,1 
12 Opolska 47,9 82,1 100,2 115,6 138,1 152,1 79,9 108,6 199,5 261,6 309,1 
13 Lubelska 22,7 53,5 68,8 64,4 112,5 122,0 99,4 116,6 194,0 258,4 298,7 
14 Bielsko-

Bialska 40,7 64,4 77,1 65,0 90,7 113,5 87,0 132,1 211,6 253,7 288,8 
15 Częstochowska 25,3 67,2 106,7 106,9 152/2 176,6 130,2 154,9 228,5 265,2 285,4 
16 Białostocka 22,6 74,6 90,7 87,8 105,4 122,2 67,5 80,5 137,7 187,9 218,7 

Ludność miejska 
aglomeracji 1507,6 3587,1 4813,6 5167,6 6452,5 7341,1 4714,9 6306,7 9244,2 10880,8 12160,4 

Ludność miejska 
Polski 2) 4100,0 6209,7 8093,9 8596,3 10656,7 11480,0 7424,6 9604,6 14112,3 17030,8 19030,5 

Ludność Polski 17000,0 23417,0 28630,0 26688,0 29931,0 32955,0 23930,0 25008,0 29776,0 32642,0 34186,0 

') Z iemie po l sk ie w granicach o b e c n y c h 
!) D a n e na p o d s t a w i e : K, D z i e w o ń s k i , L. K o s i ń s k i , Rozwój i rozmieszczenie ludności Polski w XX wieku. Warszawa 1967, 
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Różnice między danymi z lat 1910/1913 a 1921/1925 są stosunkowo 
niewielkie. Dowodzi to, że lata I wojny światowej jedynie zahamowały 
rozwój demograficzny aglomeracji miejskich. W okresie tym ludność 
aglomeracji wzrosła zaledwie o 350 tys. osób. Dwie aglomeracje (bielsko-
-bialska i białostocka) zanotowały niewielki spadek ludnościowy. 

W okresie międzywojennym w stosunku do dziesięcioleci poprzedzają-
cych I wojnę światową wystąpiło na ziemiach polskich pewne zwolnienie 
tempa urbanizacji kraju. Aglomeracje wzrastały już wolniej. Cechą zna-
mienną jest szybsze tempo wzrostu ludnościowego układów aglomera-
cyjnych w pierwszej dekadzie okresu międzywojennego. Przypuszczać 
należy, że odegrał tu rolę wielki kryzys gospodarczy, jak również mający 
miejsce w miastach polskich w końcu lat 30-tych spadek przyrostu natu-
ralnego. 

Druga wojna światowa wywołała poważne zmiany w układzie osad-
niczym kraju. Straty ludnościowe, zniszczenie wielu ośrodków miejskich, 
zmiana granic wpłynęły na zaludnienie kraju, aglomeracji i miast Pol-
ski. Ludność aglomeracji miejskich obniżyła się o ponad 2,6 min osób. 
Zwłaszcza olbrzymi spadek miał miejsce w aglomeracji warszawskiej 
oraz w niektórych aglomeracjach położonych na Ziemiach Odzyskanych. 
Ludność aglomeracji warszawskiej obniżyła się o 850 tys. osób, aglome-
racji wrocławskiej o 470 tys., a aglomeracji szczecińskiej o 340 tys. osób. 
O wielkości strat ludnościowych świadczy fakt, że liczba ludności aglo-
meracji wrocławskiej i szczecińskiej była niższa w 1946 roku niż w 1868/ 
1871, czyli nastąpiło cofnięcie o blisko 100 lat. Jedynie trzy aglomeracje 
nie zanotowały w zasadzie strat ludnościowych (aglomeracja sudecka, 
krakowska i poznańska). 

Lata odbudowy (1946—1950) były okresem szybkiego nadrabiania 
strat wojennych. Liczba ludności aglomeracji wzrosła o ponad 2,1 min 
mieszkańców. Najszybsze tempo wzrostu demograficznego wystąpiło w 
aglomeracjach zniszczonych w okresie wojennym. Pięć aglomeracji miej-
skich przekroczyło znacznie poziom przedwojenny. Odnosi się to przede 
wszystkim do aglomeracji katowickiej, która w 1950 r. posiadała o blis-
ko 200 tys. ludności więcej niż w 1939 r. Nadal jednak wiele aglomeracji 
nie zdołało osiągnąć poziomu tego roku. Aglomeracje wrocławska i szcze-
cińska zbliżały się dopiero do połowy liczby ludności osiągniętej przez 
nie w latach trzydziestych. 

W ciągu całego rozpatrywanego stulecia dziesięciolecie 1950—1960 
wyróżniało się najszybszym tempem urbanizacji kra ju . W dekadzie tej 
ludność miejska kraju wzrosła o ponad 4,5 min osób. Odsetek ludności 
miejskiej podniósł się z 39,0% do 48,4%, czyli o 9,4 punkta. Zaludnienie 
aglomeracji w tym czasie wzrosło o blisko 3,0 min mieszkańców. Aglo-
meracja katowicka liczyła już w 1960 r. ponad 2,2 min osób, aglomeracja 
warszawska osiągnęła 1,5 min mieszkańców. Jedynie jeszcze dwie aglo-
meracje nie zdołały dojść do poziomu przedwojennego. Najmniejsza aglo-
meracja (białostocka) znacznie przekroczyła wielkość 100 tys. mieszkań-
ców. 

Kolejne dziesięciolecie (1960—1970) odznaczało się już znacznie wol-
niejszymi procesami urbanizacji5 . Wpłynęło na to wiele przyczyn. Ode-

5 Problemy demograficzne dziesięciolecia 1960—1970 dokładnie zostały omówio-
ne w artykułach S. H e r m a n a Przemiany urbanizacyjne Polski w latach 1960— 
1970 i P . E b e r h a r d t a Przestrzenne zróżnicowanie wzrostu liczby ludności Polski 
i przemian jej struktury zawodowej w latach 1960—1970. ..Biuletyn KPZK PAN" z. 87 
Warszawa 1975. 
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grał tu poważną rolę znaczny spadek przyrostu naturalnego na obsza-
rach zurbanizowanych. Zwolnienie tempa industrializacji zmniejszyło 
również migracje z terenów wiejskich do ośrodków miejskich. W deka-
dzie te j ludność miejska wzrosła o 2,9 min osób, w tym ludność miejska 
aglomeracji o ponad 1,6 min osób. Pod względem wartości absolutnych 
największy przyrost demograficzny miał miejsce w aglomeracji katowic-
kiej i warszawskiej, w wartościach zaś procentowych — w aglomeracjach 
położonych w Polsce wschodniej (białostockiej i lubelskiej). Do aglome-
racji odznaczających się stosunkowo wolną dynamiką rozwojową nale-
żała aglomeracja łódzka i sudecka. 

W ostatnim pięcioleciu (1970—1975) w porównaniu do poprzedniej 
dekady obserwowało się dość znaczne przyspieszenie tempa urbanizacji 
kra ju . Wyraziło się to przede wszystkim szybszą dynamiką ludnościową 
zespołów aglomeracyjnych. Ludność miejska aglomeracji wzrosła o blis-
ko 1,3 min i osiągnęła łącznie ponad 12,0 min mieszkańców. Współczesny 
układ aglomeracji odznacza się już wysokim potencjałem demograficz-
nym i rola jego w strukturze przestrzenno-gospodarczej kra ju jest bar-
dzo istotna. Łącznie dziewięć aglomeracji stało się zespołami miejskimi 
0 zaludnieniu ponad 0,5 min mieszkańców: katowicka osiągnęła blisko 
3,0 m in ludności, warszawska zbliża się do wielkości 2 min mieszkań-
ców» zaś łódzka i krakowska staną się w najbliższym już czasie milio-
nowymi zespołami osadniczymi. Najmniejsza krajowa aglomeracja — 
białostocka przekroczyła granice 200 tys. mieszkańców. Jednak dwie 
aglomeracje nadal nie osiągnęły poziomu przedwojennego (wrocławska 
1 szczecińska). Na podstawie tempa rozwoju można przewidywać że aglo-
meracja szczecińska przekroczy tę wielkość w 1978 r., wrocławska zaś 
dopiero około 1980 r. 

W ciągu ostatniego stulecia ludność na obecnym obszarze Polski 
zwiększyła się dwukrotnie, ludność miejska prawie pięciokrotnie, nato-
miast ludność aglomeracji miejskich ośmiokrotnie. Najbardziej znamien-
ną cechą współczesnej cywilizacji są procesy urbanizacji. Różnice między 
danymi z lat 1868/1871 a 1975 świadczą o olbrzymich przemianach s truk-
turalnych, jakie miały miejsce na ziemiach polskich. Z małych miast 
wykształciły się zespoły osadnicze o wysokim potencjale ludnościowym 
i gospodarczym. Ujawnione zostały dwie fazy tego procesu. Pierwsza 
faza to okres 1868—1871 — 1910/1913, natomiast druga to lata 1946— 
—1975. Wykazano, że są to okresy wewnętrznie niejednorodne. Niemniej 
w obu tych fazach wystąpiły rewolucyjne przemiany urbanizacyjne, 
zmieniające całkowicie s t rukturę przestrzenną Polski. 

Rozwój aglomeracji miejskich wyrażony w wartościach bezwzględ-
nych niewiele mówi o procesach koncentracji przestrzennej i procento-
wym udziale badanych aglomeracji w osadnictwie krajowym. W związ-
ku z tym w tab. 2 przedstawiono wskaźniki i lustrujące udział poszczegól-
nych aglomeracji w stosunku do ludności miast i ludności Polski we-
dług wybranych 11 przekrojów czasowych. 

Procesy koncentracji przestrzennej w osadnictwie polskim przebie-
gały w rozpatrywanym stuleciu w zasadzie nieustannie, chociaż z róż-
nym natężeniem. Wyraźnie widoczne jest to przy analizie wskaźnika 
udziału ludności zamieszkującej aglomeracje miejskie w stosunku do 
globalnej ludności Polski. I lustruje ten problem wykres 1. 

W 1868/1871 roku zaledwie 8.8% ludności ziem polskich skupiało się 
w ośrodkach miejskich usytuowanych na obecnych obszarach aglomera-
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Udział ludności miejskiej aglomeracji 

1868/1871 1897/1900 1910/1913 1921/1925 1931/1933 

U d z i a ł 
L. Aglomeracje 

miejskie 
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1 Katowicka 1,2 4,8 2,7 9,9 3,5 12,1 3,9 12,0 4,3 12,1 

2 Warszawska 1,6 6,5 3,1 11,4 3,4 12,0 3,9 11,8 4,3 12,1 

3 Łódzka 0,4 1,6 1,6 6,1 1,8 6,5 2,0 6,2 2,5 6,8 

4 Krakowska 0,7 2,9 0,8 3,0 0,9 3,2 1,0 3,2 1,2 3,1 

5 Gdańska 0,6 2,3 0,7 2,4 0,7 2,4 0,8 2,8 1,0 2,8 

6 Sudecka 0,9 3,7- 0,9 3,7 0,9 3,2 1,2 3,5 1,1 3,0 

7 Wrocławska 1,2 5,3 1,9 7,1 1,8 6,5 2,1 6,7 2,2 6,0 

8 Poznańska 0,4 1,5 0,5 2,0 0,6 2,0 0,6 2,0 0,8 2,4 

9 Staropolska 0,2 1,0 0,4 1,4 0,5 1,6 0,6 1,8 0,7 2,0 

10 Bydgosko-
Toruńska 0,3 1,1 0,4 1,4 0,4 1,4 0,5 1,5 0,6 1,7 

11 Szczecińska 0,5 2,2 0,9 3,7 0,9 3,2 1,1 3,2 1,0 2,8 

12 Opolska 0,3 1,2 0,4 1,3 0,3 1,2 0,4 1,3 0,4 1,3 

13 Lubelska 0,1 0,6 0,2 0,9 0,2 0,8 0,3 1,1 0,3 1,1 

14 Bielsko-
Bialska 0,2 1,0 0,2 1,1 0,2 0,9 0,2 0,8 0,3 0,9 

15 Częstochow-
ska 0,1 0,6 0,3 1,1 0,4 1,3 0,4 1,2 0,5 1,4 

16 Białostocka 0,1 0,6 0,3 1,2 0,3 1,1 0,3 1,0 0,3 1,0 

Ludność miejska 
aglomeracji 8,8 36,7 15,3 57,7 16,8 59,4 19,3 60,1 21,5 60,5 

Ludność miejska 
Polski X 100,0 X 00,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 

Ludność Polski 100,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 X 
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T a b e l a 2 
w okresie 1868/1871—1975 

1939 1946 1950 1960 1970 1975 

w l u d n o ś c i 
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4,3 12,2 4,8 15,2 6,3 16,3 7,8 16,3 8,1 15,4 8,8 15,8 

4,6 12,7 2,5 8,2 3,9 10,0 5,0 10,6 5,3 10,2 5,6 10,0 

2,6 7,1 2,4 7,8 2,9 7,7 2,9 6,1 2,9 5,4 2,8 5,1 

1,2 3,4 1,7 5,3 1,7 4,6 2,2 4,6 2,4 4,6 2,7 4,8 

1,4 3,7 1,1 3,3 1,5 3,7 1,8 3,8 2,2 4,0 2,4 4,2 

1,1 3,1 1,6 4,8 1,4 3,6 1,9 3,9 1,8 3,6 1,8 3,3 

2,0 5,6 0,7 2,4 1,2 3,3 1,5 3,1 1,6 3,2 1,7 3,1 

0,9 2,5 1,2 3,8 1,3 3,5 1,5 3,2 1,5 3,0 1,6 2,9 

0,8 2,1 0,7 2,6 0,9 2,3 1,2 2,6 1,4 2,7 1,5 2,7 

0,7 2,0 0,9 2,8 1,1 2,6 1,2 2,5 1,3 2,5 1,5 2,5 

1,3 3,6 0,3 1,0 0,7 1,9 0,9 2,0 1,1 2,1 1,1 2,1 

0,4 1,3 0,3 1,1 0,4 1,1 0,6 1,4 0,9 1,5 0,9 1,6 

0,4 1,1 0,4 1,3 0,5 1,2 0,6 1,4 0,8 1,5 0,9 1,6 

0,3 1,0 0,3 1,2 0,5 1,4 0,7 1,5 0,7 1,5 0,8 1,5 

0,5 1,5 0,6 1,8 0,6 1,6 0,8 1,6 0,8 1,5 0,8 1,5 

0,4 1,1 0,2 0,9 0,3 0,8 0,4 0,9 0,5 1,1 0,6 1,2 

22,9 64,0 19,7 63,5 25,2 65,6 31,0 65,5 33,3 63,8 35,5 63,9 

X 100,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 

100,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 X 100,0 X 
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cyjnych. W ciągu następnych 40 lat udział ten wzrósł dwukrotnie i wy-
niósł w latach 1910/1913 — 16,8%. Po I wojnie światowej wynosił już 
19,3%. W okresie międzywojennym wzrost wartości wskaźnika był wol-
niejszy, co świadczyło o pewnym zmniejszeniu się w skali k ra ju natęże-
nia procesów koncentracji przestrzennej osadnictwa. Zniszczenia wojen-
ne spowodowały niewielki spadek wartości wskaźnika. Bezpośrednio po 
wojnie w 1946 r. wartość wskaźnika była prawie identyczna jak na po-
czątku lat dwudziestych. Od tego momentu nastąpił bardzo silny wzrost 
omawianego wskaźnika. W 1950 r. udział ludności miejskiej zamieszku-
jącej aglomeracje przekroczył wartość 25%, w 1960 roku wynosił — 
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w c L u s t u l e c i a ^ S ' d ? W - 5 V ° j Ś Ć d ° W y S ° k o ś c i 35>5%- Wzrost w l iągu sruiecia z 8,8% do 35,5% świadczy o zwiekszaiacvm <ri* „ ^ o i ^ 
aglomeracji w zaludnieniu kra ju i silnych p r o c h a c h s k u n ^ n f ^ 
ności w największych zespołach miejskich P r ° G e S a c h s k u P l a ™ się lud-

Interesujące rezul ta ty daje analiza wskaźnika w odniesieniu do po-
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jedynczych aglomeracji. Cechą charakterystyczną jest wzrost określo-
nych wskaźników procentowych. Udział aglomeracji katowickiej w za-
ludnieniu kra ju wzrósł w omawianym stuleciu z 1,1% do 8,7%, warszaw-
skiej z 1,5% do 5,5%, łódzkiej z 0,4% do 2,8% itd. Przy uwzględnieniu 
pierwszego i ostatniego przekroju czasu przebieg zjawiska wydaje się 
dość regularny i łatwy do interpretacji . Przy analizie bardziej szczegó-
łowej obraz jest bardziej skomplikowany. Na podstawie kształtowania 
się wskaźników można nawet mówić o dość specyficznej drodze rozwojo-
wej każdej z aglomeracji. Dla przykładu warto tu podać, że aglomerac-
ja wrocławska posiadała najwyższą wartość wskaźnika w 1933 roku, aglo-
meracja zaś szczecińska w 1939 r. Niemniej nie budzi wątpliwości fakt 
nasilania się w skali procesów koncentracji zaludnienia we wszystkich 
aglomeracjach miejskich. 

W pewnym stopniu inaczej kształtują się omawiane procesy koncen-
tracji przestrzennej, jeżeli rozpatrzymy je jedynie w skali osadnictwa 
miejskiego (patrz wykres 2). Ostatnie trzy dekady XIX w. odznaczały się 
bardzo silnymi procesami koncentracji. Wskaźnik udziału ludności miej-
skiej aglomeracji w całkowitej liczbie ludności miejskiej k ra ju wzrósł 
w ciągu tych 30 lat z 36,7% do 57,7%, czyli o 21 punktów. Natomiast 
w ciągu następnych 75 lat XX wieku wskaźnik ten wzrósł z 57,7% do 
63,9%, czyli zaledwie o 6,2 punkta. Można więc postawić tezę, że w skali 
osadnictwa miejskiego silne procesy koncentracyjne zakończyły się na 
przełomie XIX i XX w. Badany wskaźnik wartość maksymalną osiągnął 
w 1959 r. W tym roku 65,6% ludności miejskiej skupiało się na obszarach 
16 aglomeracji miejskich. W następnym dwudziestoleciu nastąpiło obni-
żenie rozpatrywanego wskaźnika o 1,8 punkta. 

Oznacza to, że około 1950 r. nastąpiło odwrócenie tendencji i zaczęły 
uzyskiwać przewagą procesy dekoncentracyjne. 

Między latami 1868/1871 a 1897/1900 we wszystkich aglomeracjach 
omawiany wskaźnik uległ zwiększeniu. Dowodzi to, że w 16 aglomera-
cjach ludność miejska wzrastała szybciej od wartości wskaźnika ogólno-
polskiego. W następnym okresie sytuacja się zmieniła. Obraz stał się nie-
zmiernie zróżnicowany i t rudny do interpretacji . Obok aglomeracji gru-
pujących coraz wyższy odsetek zaludnienia miejskiego, istnieją aglome-
racje o malejącym udziale w ludności miejskiej kraju. Na przykład w cią-
gu ostatnich 75 lat udział aglomeracji katowickiej, krakowskiej, gdańskiej 
czy staropolskiej powiększył się znacznie. Natomiast udział aglomeracji 
warszawskiej, łódzkiej, wrocławskiej czy szczecińskiej uległ wyraźnemu 
obniżeniu. Aglomeracje wrocławska i szczecińska najwyższą wartość 
wskaźnika osiągnęły na przełomie XIX i XX w. aglomeracja warszawska 
w 1939 r., aglomeracja łódzka czy bydgosko-toruńska w 1946 r. itd. Świad-
czy to o nierwónomiernym rozwoju poszczególnych zespołów osadniczych 
oraz dużych przemianach w ramach układu aglomeracyjnego. Dokładne 
wyjaśnienie zasygnalizowanych zróżnicowań wymaga dokładniejszych 
studiów jednostkowych. 

W dalszej analizie posłużymy się tzw. regułą kolejności i wielkości. 
Badanie rozkładu wielkościowego miast według te j reguły jest dość po-
pularne w literaturze geograficznej. Po raz pierwszy w literaturze pol-
skiej przedstawił j ą K . D z i e w o ń s k i w 1962 r.6 Nie została ona do-

0 K. D z i e w o ń s k i . Procesy urbanizacyjne we współczesnej Polsce. „Przegl. 
Geogr." t. XXXIV, z. 3, 1962. W swojej pracy pt. Wielkie miasta jako ośrodki kon-
centracji działalności gospodarczej i społecznej w Polsce. „Biuletyn KPZK PAN'' 
z. 47, 1968 wykorzystałem tę metodą przy ocenie rozkładu wielkościowego na jwięk-
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tychczas wykorzystana w badaniach nad tworzeniem się i przemianami 
układu aglomeracji miejskich w Folsce 7. 

Układ aglomeracji według reguły kolejności i wielkości przedstawia 
lab. 3 oraz wykonane na je j podstawie wykresy 3 i 4. Różnią się one mię-
dzy sobą dość znacznie. Wykres 3 został skonstruowany zgodnie z kla-
sycznym układem G. K. Zipfa8 , w którym elementy badanego zbioru 
szeregujemy od największej do najmniejszej wielkości. Na takim wykre-
sie krzywe odzwierciedlające rozkład wielkościowy aglomeracji miejskich 
zbliżają się asymptotycznie do osi odciętych (x). Wykres 4 jest modyfi-
kacją układu Zipfa. Aglomeracje uszeregowano na osi odciętych od na j -
większej od najmniejszej według stanu z r. 1975. Ze względu na fakt, 
że kolejność aglomeracji uległa na przestrzeni badanego stulecia ciągłym 
przetasowaniom, wykreślone krzywe na wykresie nie mają regularnego 
kształtu zgodnego z teoretycznym rozkładem Zipfa. Dzięki zastosowanej 
modyfikacji przedstawiony obraz graficzny ujawnia nie tylko rozkład 
wielkościowy, lecz również zmiany pozycyjne aglomeracji między po-
szczególnymi przekrojami czasu. 

W regule kolejności i wielkości element badanego zbioru o maksy-
malnej wartości otrzymuje kolejność (rangę) nr 1, następne elementy zaj-
mują kolejne pozycje, o t rzymując rangę zgodną z kolejnością wielkościo-
wą. Dla ułatwienia interpretacji w tab. 4 podane zostały pozycje zajmo-
wane w badaniach czasookresach przez aglomeracje miejskie. 

Cechą znamienną zestawionych układów aglomeracji jest ich duża 
zmienność w czasie. Poważne przetasowania dowodzą małej stabilności 
i nierównomiernego rozwoju ludnościowego aglomeracji miejskich. Duże 
zmiany wystąpiły zwłaszcza między 1868/1871 a 1950 r. W ciągu ostatnich 
25 lat wzajemne relacje wielkościowe między aglomeracjami odznaczają 
się już dużą stabilnością. 

Około roku 1910 aglomeracja katowicka wyprzedziła aglomerację war-
szawską i stała się największym zespołem osadniczym ziem polskich. 
W latach 30-tych sytuacja się odmieniła. Powstały w tych latach silne 
tendencje przekształcenia Warszawy z prowincjonalnego miasta dawnego 
imperium rosyjskiego w wielką metropolię europejską. Aglomeracja war-
szawska stała się na krótko największym zespołem osadniczym kra ju . 
Odegrało tu również rolę przedzielenie centrum Górnego Śląska granicą 
państwową. Zniszczenia wojenne Warszawy przesądziły sytuację. Od 
1946 r. aglomeracja katowicka umocniła się na pozycji największej aglo-
meracji miejskiej Polski. 

Aglomeracja łódzka za jmuje obecnie trzecią lokatę po katowickiej 
i warszawskiej. Sto lat temu znajdowała się na pozycji ósmej. Burzliwy 
jej rozwój przypadł na przełomie XIX i XX w. Po II wojnie światowej na-
tomiast stale maleje jej udział w rela tywnym układzie wielkościowym 
największych aglomeracji kra ju . Należy się liczyć z tym, że w najbliż-
szym czasie ustąpi trzeciego miejsca dynamicznie rozwijającej się aglo-

szych miast polskich. Obecnie bardzo szeroko została ona wykorzystana w przygoto-
wanych przez M. J e r c z y ń s k i e g o w Inst. Geogr. i Przestrz. Zagosp. PAN opra-
cowaniach na temat systemu osadniczego Polski. 

7 Analiza porównawcza rozkładu wielkościowego aglomeracji polskich w sto-
sunku do innych państw zawarta jest w pracy P. E b e r h a r d t i S. H e r m a n 
Koncentracja przestrzenna ludności w aglomeracjach miejskich w wybranych pań-
stwach świata. „Przegl. Geogr." t. XLVII, z. 2, 1975. 

s G. K Z i p f. Human behavior and the principle of least effort. Cambridge, 
Addison — Wesley, Press Inc. 1949. 
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T a b e l a 3 
Układ aglomeracji miejskich wg reguły kolejności i wielkości w okresie 1868/1871—1975 

Lp. 
Aglomeracje 

miejskie 1868/1871 1897/1900 1910/1913 1921/1925 1931/1933 1939 1946 1950 1960 1970 1975 

100,0 
63,3 
32.3 
30,5 
26.4 
21,2 
20,0 
18,8 

17.2 
16,1 
13.3 
10,3 
10,0 
9,6 
9,5 
7,3 

1 Katowicka 
2 Warszawska 
3 Łódzka 
4 Krakowska 
5 Gdańska 
6 Sudecka 
7 Wrocławska 
8 Poznańska 
9 Staropolska 

10 Bydgosko-Torańska 
11 Szczecińska 
12 Opolska 
13 Lubelska 
14 Bielsko-Bialska 
15 Częstochowska 
16 Białostocka 

74.3 
100,0 
25.6 
44,5 
36,0 
57.4 
82,0 
23.0 
15.3 
17.7 
34.5 
18.1 
8,5 

15.4 
9,5 
8,5 

87.0 
100,0 
53.8 
27.2 
21,0 
32.3 
61.1 
17.1 
12.9 
12.4 
32.2 
11.5 
7,5 
9,0 
9,4 

10,5 

100,0 
98.7 
53,6 
26.8 
20,1 
26,2 
53,3 
16,5 
13,0 
11,3 
26,0 
10,2 
7,0 
7,8 

10,8 
9,2 

100,0 
98,1 
51.8 
26,4 
22,8 
28,4 
55,3 
16.9 
15.1 
12,8 
26,7 
11.2 
9.1 
6.2 

10,3 
8,5 

99,9 
100,0 
56.2 
25,8 
23,4 
24.8 
49.3 
19.6 
16,3 
14,3 
22.9 
10,6 
8,7 
7.0 

11.7 
8.1 

94.2 
100,0 
55.5 
26,7 
28,7 
24.6 
44.5 
19,4 
16.6 

15,9 
28.3 
10.4 
8,3 
7,7 

12,0 
8,3 

100,0 
53,6 
51.2 
34.3 
21.3 
31,6 
15,8 
24,5 
16.4 
18.5 

6,6 
7,0 
8,7 
7,6 

11,4 
5,9 

100,0 
61,1 
47.0 
28,4 
22,9 
22.1 
20,2 
21,3 
13,8 
16,0 
11,7 
6,9 
7,4 
8,4 
9,8 
5,1 

100,0 

65,3 
37,3 
28,0 
23,3 
23,8 
19.2 
19.3 
15,7 
15.2 
12.3 

8,6 
8,4 
9,2 
9,9 
6,0 

100,0 
66,1 
35.4 
29 9 
26,2 
23.3 
20,7 
19,6 
17.5 
16.4 
13.6 
10,0 

9,8 
9,7 

10,1 
7,1 
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meracji krakowskiej. Interesująco przedstawiają się przesunięcia pozy-
cyjne poszczególnych aglomeracji. Warto zwrócić uwagę na aglomeracje: 
wrocławską, zajmującą różne pozycje (od drugiej po dziesiątą), szczeciń-
ską (od szóstej do piętnastej), krakowską (od czwartej do siódmej) itd. 
Analiza zmian pozycyjnych w różnych przekrojach czasowych stanowić 
może wartościowy materiał do studium nad rolą poszczególnych aglome-
racji miejskich w strukturze przestrzennej kraju . 

Duże przetasowania jednostkowe nie zmieniają specyfiki badanego 
układu wielkościowego. Stałą cechą rozkładu wielkościowego polskich 
aglomeracji jest jego policentryzm i stosunkowo niewielkie różnice po-
między aglomeracjami kolejnych rang wielkościowych. Można to wyraź-
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nie zaobserwować analizując rozrzut wskaźników oraz relacje do najwięk-
szej aglomeracji. Uwidacznia się to przy porównaniu z regularnym ukła-
dem Zipfa. Według teoretycznego rozkładu Zipfa udział procentowy ko-
lejnych miast w stosunku do największego miasta przedstawiał się na-
stępująco: 50%, 33,3%, 25,0%, 16,6%, 14,3%, 12,6%, 11,1%, 10,0% itd. 

Układ aglomeracji polskich w ciągu całego stulecia przyjmował war-
tości wyższe od podanych przez Zipfa. Wynika z tego, że policentryczny 
układ osadniczy Polski, ukształtowany w drugiej połowie XIX w. istnieje 
niezmiennie do chwili obecnej. 

Na przestrzeni badanych lat wspomniany policentryzm ulegał jedynie 
pewnym modyfikacjom. W 1868/1871 roku odznaczał się niewielką domi-
nacją miasta największego i wysoką stosunkowo rangą siedmiu kolejnych 
aglomeracji. Między 1900 a 1939 r. przybrał postać układu bicentrycznego. 
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T a b e l a 4 

Układ aglomeracji miejskich wg kolejności w okresie 1868/1871—1975 

Lp Aglomeracje 
miejskie 1868/1871 1897/1900 1910/1913 1921/1925 1931/1933 1939 1946 1950 1960 1970 1975 

1 Katowicka III II I I II II I I I I I 
2 Warszawska I I II II I I II II II II II 3 Łódzka VIII IV III IV III III III III III III III 4 Krakowska V VII V VII V VII IV IV IV IV IV 5 Gdańska VI VIII VIII VIII VII V VII V VI V v 
6 Sudecka IV V VI V VI VIII V VI V VI VI 7 Wrocławska II III IV III IV IV X VIII VIII VII VII 8 Poznańska IX IX IX IX IX IX VI VII VII VIII VIII 9 Staropolska XIII X X X X X IX X IX IX IX 

10 Bydgosko-Toruńska XI XI XI XI XI XI VIII IX X X X 
11 Szczecińska VII VI VII VI VIII VI x v . XI XI XI XI 
12 Opolska X XII XIII XII XIII XIII XIV XV XIV XIII XII 
13 Lubelska XV XVI XVI XIV XIV XV XII XIV XV XIV XIII 
14 Bielsko-Bialska XII XV XV XVI XVI XVI XIII XIII XIII XV XIV 
15 Częstochowska XIV XIV XII XIII XII XII XI XII XII XII XV 
16 Białostocka XVI XIII XIV XV XV XIV XVI XVI XVI XVI XVI 
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Dwie największe aglomeracje były zbliżone do siebie wielkością. Z kolei 
aglomeracja trzecia i czwarta stanowiła około 50% największej aglome-
racji. Po dużych zmianach wywołanych II wojną światową rozpatrywany 
układ stał się bardziej regularny i bardziej zbliżony do teoretycznego roz-
kładu Zipfa. 

W ciągu ostatnich 30 lat zarysowały się nowe trendy rozwojowe. Po-
legają one przede wszystkim na wyrównywaniu się dysproporcji wielkoś-
ciowych. Aglomeracje najmniejsze odznaczają się szybszą dynamiką roz-
wojową i udział .ich stale wzrasta w stosunku do największych aglome-
racji. Te tendencje policentryzmu są bardzo wyraźne i obejmują sześć 
najmniejszych aglomeracji. Zespoły osadnicze zajmujące od trzeciej do 
dziesiątej pozycji odznaczają się mniejszą jednorodnością i ich tendencje 
rozwojowe są bardziej zróżnicowane. 

W zakończeniu należy jeszcze podać pewne dodatkowe informacje. 
W opracowaniu S. L e s z c z y c k i e g o , P. E b e r h a r d t a i S. H e r -
m a n a , które stało się podstawą przyję te j procedury delimitacyjnej wy-
różnione zostały cztery tzw. potencjalne aglomeracje, które według kon-
cepcji prognostycznej autorów ukształtują się do r. 2000 w zintegrowane 
układy osadnicze o silnych powiązaniach przestrzenno-funkcjonalnych. 
W tab. 5 podana została dynamika demograficzna ludności miast zamiesz-
kującej w ciągu ostatniego stulecia określone przez autorów prognozy 
obszary czterech potencjalnych aglomeracji: rzeszowsko-tarnobrzeskiej, 
karpackiej, zagłębia miedziowego i kalisko-ostrowskiej. 

Aglomeracje potencialne odznaczały się do 1950 roku stosunkowo wol-
ną dynamiką demograficzną. Między 1868/1871 a 1950 r. określone cztery 
aglomeracje wzrosły niespełna dwukrotnie, podczas gdy 16 wykształco-
nych aglomeracji powiększyło w tym czasie swą ludność ponad cztero-
krotnie. W ciągu ostatnich 25 lat sytuacja uległa już zmianie. Aglome-
racje potencjalne odznaczają się szybszym tempem wzrostu od istnieją-
cych. Fakt ten jest jeszcze przejawem tendencji policentrycznych wystę-
pujących we współczesnym osadnictwie polskim. 

Najwyższym potencjałem demograficznym wyróżnia się aglomeracja 
rzeszowsko-tarnobrzeska. Na terytorium tej policentrycznej aglomeracji 
mieszka więcej ludności miejskiej niż w niektórych aglomeracjach. Kon-
cepcje prognostyczne przewidują, że w okresie najbliższych 20 lat miasta 
położone w te j aglomeracji utworzą funkcjonalnie i przestrzennie zinte-
growany jednolity układ osadniczy. Będzie to wtedy jedna z większych 
aglomeracji kraju. Na uwagę zasługuje szybkie tempo rozwojowe w ostat-
nim ćwierćwieczu te j policentrycznej aglomeracji. 

Podobnie wysoką dynamiką odznacza się aglomeracja Zagłębia Mie-
dziowego. Liczba ludności między r. 1960 a 1975 wzrosła w niej dwukrot-
nie. Tak szybkiego tempa rozwojowego w ciągu 15 lat nie odnotowała 
żadna z aglomeracji. 

Znacznie mniejszym potencjałem ludnościowym dysponuje pasmowa 
aglomeracja karpacka oraz dwubiegunowa aglomeracja kalisko-ostrow-
ska. Dynamika rozwoju te j ostatniej jest niewielka. Przeprowadzone 
ostatnio badania z zakresu powiązań funkcjonalno-przestrzennych u jaw-
niły brak silniejszych procesów integracyjnych między dwoma głównymi 
miastami tego zespołu osadniczego. Przypuszczać należy, że zakwalifiko-
wanie zespołu kalisko-ostrowskiego do tzw. aglomeracji potencjalnych 
było przedwczesne. http://rcin.org.pl



Ludność miejska w aglomeracjach potencjalnych w okresie 1868/1871—1975 

T a b e l a 5 

Lp. 
Aglomeracje 

miejskie 1868/1871 1897/1900 1910/1913 1921/1925 1931/1933 1939 1946 1950 1960 1970 1975 

1 Rzeszowskio-
Tairnobrzeska 93,6 155,2 181,3 159,2 186,1 218,1 176,8 171,8 284,7 358,1 416,5 

2 Zagłębia 
Miedziowego 62,2 113,4 131,3 141,6 151,2 166,9 38,2 59,6 115,3 179,8 234,8 

3 Karpacka 35,5 56,9 77,5 75,9 92,7 109,4 74,0 80,5 126,0 155,5 187,4 
4 Kalisko -

Ostrowska 26,9 42,4 76,7 67,7 81,5 118,5 84,5 93,4 121,9 141,0 152,0 

Ogółem 218,2 367,9 466,8 444,4 511,5 612,9 373,5 405,3 647,9 834,4 990,7 
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Przedstawione dane świadczą, że trzeba się liczyć z powstaniem do 
końca XX w. trzech nowych, stosunkowo dużych zespołów osadniczych. 
Z tego dwie aglomeracje (rzeszowsko-tarnobrzeska i Zagłębia Miedziowe-
go) będą reprezentowały dość znaczny potencjał ludnościowy. Świadczą 
o tym zaprezentowane trendy rozwoju demograficznego. 

W niniejszym opracowaniu przedstawiony został stosunkowo relatyw-
nie duży materiał faktograficzny co do dynamiki ludnościowej najwięk-
szych zespołów osadniczych kraju. Rozszerzyć on powinien naszą wiedzę 
o procesach urbanizacji Polski. Studia retrospektywne z zakresu geografii 
osadnictwa, oprócz celu poznawczego, mają zazwyczaj również cel plani-
styczny. Badanie tendencji rozwojowych jest bowiem istotnym elementem 
każdej koncepcji prognostycznej. Według intencji autora zaprezentowane 
opracowanie może być przydatne w studiach prognostycznych na temat 
przyszłego rozwoju i przemian aglomeracji miejskich w Polsce. 

ПЕТР ЭБЕРХАРДТ 

ДЕМОГРАФИЧЕСКОЕ РАЗВИТИЕ ГОРОДСКИХ 
АГЛОМЕРАЦИЙ В ПОСЛЕДНЕМ СТОЛЕТИИ 

В статье представлено демографическое равитие агломерации в Польше в 
период 1868/1871—1975 г. Число городского населения агломераций дано для 
одиннадцати моментов времени (1868/1871, 1897/1900, 1910/1913, 1921/1925, 1931/1933, 
1939, 1946, 1950, 1960, 1970, 1975). В работе использовано деление агломерации по 
С. Лещицкому, П. Эберхардту и С. Хежману. 

Сто лет тому назад на современной территории Польши в расположенных в 
пределах современных агломераций городах проживало едва лишь 1,5 млн. чел. В 
настоящее время, численность населения которой вдвое больше (34 млн.), в агло-
мерациях проживает 12 млн. чел. Городское население агломерации возросло, 
таким образом, восьмикратно. 

В течение столетия из семи небольших городов, сформировавшихся при 
феодализме, возникла современная поселенческая система Польши. В s t o t пе-
риод на польских землях произошли две мировые войны, несколько раз изме-
нялись границы, изменялись социально-экономические условия. Все это ока-
зало влияние на неравномерное демографическое развитие агломераций (см. 
таб. 1). 

Тем не менее, начавшиеся во второй половине XIX века бурные урбаниза-
ционные процессы целиком изменили территориальную систему Польши. Воз-
никли городские агломерации с большим демографическим потенциалом. Круп-
нейшая польская агломерация (катовицкая) достигла почти 3,0 млн. жителей, 
а население девяти агломераций — выше 0,5 млн. Исследуемые поселенческие 
комплексы стали в течение этих 100 лет главными звеньями территориально-эко-
номической структуры страны. 

Анализ процессов концентрации привел к знаменательным результатам. 
Оказывается, что в течение рассматриваемого столетия население агломераций 
возросло с 8,8% до 35,5% народонаселения страны. Сто лет тому назад население 
сегодняшних 16 агломераций составляло 36,7% городского населения. В 1975 г. 
этот показатель достиг уже 63,9%. Эти сильные процессы территориальной кон-
центрации были ДОЕОЛЬНО дифференцированы (сн. 1, таб. 1 и диаграммы 1 и 2). 

В дальнейшей части статьи был использован метод ранга и величины 
(rank size rule). Классификация по величине, проведенная согласно этому ме-
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тоду, показана на таб. 3 и диаграммах 3 и 4. Характерная черта польских агло-
мераций — их ярко выраженный полицентризм. За исследуемый период поли-
центризм подвергался лишь некоторым видоизменениям. В начале рассматри-
ваемого периода наблюдалось небольшое преобладание самого крупного города 
и относительно высокий ранг семи очередных агломераций. Между 1900 и 1939 гг. 
система была биоцентрической. После крупных перемен, вызванных II мировой 
войной, анализируемая система стала более регулярной и близкой теоретичес-
кому распределению Ципфа. В течение последних 30 лет наблюдается тенден-
ция к дальнейшему укреплению полицентризма в системе польских агломе-
раций. 

В заключение автор поместил (см. таб. 5) статистические данные для четы-
рех т.наз. потенциальных агломераций. 

Пер. Б. Миховского 

FIOTR EBERHARDT 

THE DEMOGRAPHIC DEVELOPMENT OF URBAN AGGLOMERATIONS 
IN THE PAST CENTURY 

The subject of the paper is the demographic development of Poland's urban 
agglomerations in the period from 1868/1871 to 1975. The numbers of the population 
inhabiting the urban agglomerations are given for eleven time cross-sections 
(1868/1871, 1897/1900, 1910/1913, 1921/1925, 1931/1933, 1939, 1946, 1950, 1960, 1970 and 
1975). The author made use of the delimitation of the agglomerations prepared by 
S. Leszczycki, P. Eberhardt and S. Herman. 

One hundred years ago the urban population living in and around the modern 
agglomerations, situated on the present area of Poland, amounted to cnly 1.5 rnilion 
people. The present total population of Poland is two times bigger that that of one 
hundred years ago, as it amounts to 34 million people; the inhabitants of the agglo-
merations have already reached 12 million, which means that their number is eight-
fold. 

The contemporary settlement system of Poland has developed through centuries 
f rom the imal l network of the cities functioning in the feudalism. In the period 
under investigation Poland was harassed by the two World Wars, her boundaries 
were changed several times, the conditions of her socio-economic development 
altered. In consequence the demographic development of the agglomerations was 
unequal (see Table 1). Rapid urbanization processes, which began to develop in the 
second half og the 19th century, changed Poland's spatial system completely. New 
urban agglomerations emerged and their demographic potential was considerable. 
The biggest agglomeration (Katowice) had almost 3 million inhabitants, the popula-
tion in nine agglomerations exceeded 0.5 million people in each of them. In the 
course of those one hundred years the investigated settlement complexes were the 
main links in the spatio-economic structure of the country. 

The analysis of concentration processes has revealed certain very important 
facts. During the analysed century the population of the agglomerations increased 
f rom 8.8% to 35.5% of the national total, while prior to that period the inhabitants 
of 16 agglomerations had accounted for 36.7% of the total urban population. In 1975 
this index was 63.9%. These considerable processes of spatial concentration did not 
occur in a regular way, as can bs seen f rom Table 2 and Diagrams 1 and 2. 
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In the subsequent part of the study rank-size rule was applied. The size pat tern 
of the agglomerations, established by means of that method, is presented in Table 3 
and Diagrams 3 and 4. The system of Polish agglomerations is clearly polycentric. 
In the course of the investigated years the polycentric chanaoter changed only 
slightly. In the initial period there was a certain dominance of the biggest city, 
while the rank of the seven successive agglomerations was relatively high. Between 
1900 and 1939 the system became bicentric. Following great changes brought about 
by World War II the analysed size structure became more regular and resembled to 
a great extent Zipf's theoretical distribution. A trend towards a fu r the r development 
of polycentric tendencies could be observed in the pat tern of Poland's agglomeration 
in the past 30 years. 

In the final part of his paper the author included statistical information (Table 
5) for the four agglomerations, called "potential" ones. 

Translated by Halina Dzierzanowska 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. L, Z. 2, 1978 

STANISŁAW LIPKO 

Systemowy sposób ujmowania przedmiotu geografii * 

The system approach to the subject of geography 

Z a r y s t r e ś c i . Autor przedstawia systemowy sposób ujmowania przedmiotu 
geografii oparty na najnowszych osiągnięciach nauki. Omawia kolejno systemy two-
rzące okołoziemską przestrzeń geograficzną jako najwyższy hierarchicznie geosy^tem, 
a mianowicie: system powłoki krajobrazowej, środowiska geograficznego i tworzą-
cych to ostatnie — podsystemy przyrodnicze i społeczne. Wspomina o nowej sferze 
przyszłości, jaką będzie noosfera. Na końcu podaje definicję geografii jako nauki 
o przestrzennych systemach przyrodniczych i społecznych. 

Przy obecnym stanie wiedzy o Ziemi t radycyjne rozumienie przed-
miotu geografii już nie wystarcza. Najnowsze osiągnięcia w zakresie po-
znania przestrzeni okołoziemskiej zmuszają nas do poszerzenia granic 
przedmiotu, zakresu i zadań nauk geograficznych poza dotychczasową geo-
sferę, którą dość nieściśle nazywano czasem powłoką geograficzną, a cza-
sem — środowiskiem geograficznym. 

Badania obszarów okołoziemskich i międzyplanetarnych przy pomocy 
sond i statków kosmicznych — wykazały, jak ogromną rolę w życiu Zie-
mi odgrywają czynniki telluryczne, międzyplanetarne i kosmiczne (2, 6, 
14). I dlatego właśnie granicę przedmiotu badań geograficznych (i przed-
miotu nauczania geografii) należy przesunąć daleko w przestrzeń około-
ziemską — do obrzeża pola magnetycznego Ziemi. Granica pola geomagne-
tycznego jest więc granicą Ziemi jako planety i granicą zainteresowań 
geografii jako nauki. 

W takim ujęciu — wizualny obraz naszej planety w przekroju przy-
pomina kształt ikropli płynu lub łzy spadającej w kierunku Słońca. O jej 
rozmiarach, strukturze i składzie będziemy jeszcze mówić. 

Rola geomagnetycznej otoczki Ziemi w rozwoju różnych podstawo-
wych procesów fizyczno-chemicznych i biotycznych na naszej planecie 
jest ogromna. Szczegółowe badania tego wpływu i powiązań doprowadziły 
uczonych do rewizji wielu poglądów na ewolucję życia naszej planety 
i życia organicznego na naszej planecie. Z kolei nasza Ziemia jest jednym 
z elementarnych systemów, jakie tworzą wielki system słoneczny, a wraz 
z nim — Megasystem zwany Kosmosem. Najsilniejsze powiązania łączą 

* Autor nawiązuje do treści artykułów A. S. K o s t r o w i c k i e g o : Podejście 
systemowe w badan.ach nad rekreacją (Przegl. Geo^r. t. >. LVII, z. 2, 1975) i A ys-
tem-based approach to research concerning the geographical environment (Geograp-
hia Polonica, 33, 1976). 
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naszą planetę ze Słońcem, nieco mniejsze — z innymi planetami systemu 
słonecznego. Podlega ona też bezpośrednim i pośrednim wpływom sił ko-
smicznych pochodzących spoza systemu słonecznego (8, 14, 27). 

Największy wpływ na rozwój procesów biotycznych i abiotycznych 
na samej Ziemi wywiera Słońce, następnie słoneczny system planetarny, 
Bliski Kosmos i najniżej leżąca — wysoka atmosfera. Ziemia jest jak 
gdyby „wtopiona" w system słoneczny, a wraz z nim — w Megasystem 
Wielkiej Galaktyki i Metagalaktyki. 

Szczególny wpływ wywiera Słońce na rozwój sfery życia, dostarcza 
bowiem olbrzymich ilości energii cieplnej i świetlnej. Oprócz tego — emi-
tu je ono plazmę słoneczną, ów „czwarty stan materii", zwany też słonecz-
nym wichrem. Duży wpływ ma także pole magnetyczne Słońca. Mniejszy 
wpływ bezpośredni i pośredni wywierają planety. Bliski Kosmos i a tmo-
sfera wywierają większy wpływ niż planety. 

Wpływ wymienionych czynników na naszą Ziemię jest dzisiaj pewny, 
udowodniony. Obecnie pozostaje do zbadania problem przebiegu oddziały-
wania, natężenia, rytmiki i cyklów pojawiania się ich aktywności. Od-
czytanie tych problemów — pozwoli ludzkości przewidywać i zapobiegać 
u jemnym skutkom oddziaływania tych czynników. Szczególnie duży 
wpływ na życie wywiera aktywność Słońca. W związku z tym powstały 
nowe dyscypliny takie jak: biometeoro.ogia, biomedycyna itp. 

Wspomniana aktywność Słońca jest motorem życia na Ziemi. Dzięki 
niej zachodzi proces fotosyntezy. Ona też jest motorem zmian klimatu 
w znaczeniu zarówno dzisiejszych zmian, jak i zmian geologicznych epok 
i okresów. Znajomość rytmiki i cyklów aktywności Słońca pozwoliłaby 
człowiekowi — być może — sterować klimatem ziemskim, a w każdym 
razie go przewidywać i prognozować. 

W tym ujęciu przedmiot badań geografii został poszerzony o całą sferę 
pola geomagnetycznego. Jest ono jak gdyby zewnętrzną otoczką tych sfer 
i ich układów, które tworzą powłokę geograficzną. Ta ostatnia bowiem 
jest jak gdyby „wtopiona" w sferę pola geomagnetycznego. Wywiera ono 
zatem bezpośredni i pośredni wpływ na procesy zachodzące w środowisku 

Rye. 1. Przekrój magnetosfery ziemskiej 
The cross-section of the Earth's ma^netosphere 
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geograficznym przyrodniczym i społeczno-ekonomicznym (antropogenicz-
nym). Badania te j otoczki przynoszą stale coraz to ciekawsze rezultaty 
(8, 13, 14). 

Geosfery tworzą pewne uporządkowane i zorganizowane systemy na-
turalne abiotyczne i biotyczne. Te ostatnie są zhierarchizowane: panuje 
porządek, organizacja i hierarchiczna kolejność elementów wchodzących 
w ich skład. Mają one właściwości homeostazy (26, 17, 20). Abiotyczne 
są co prawda uporządkowane, ale nie mają właściwości samoorganizacji 
i samoregulacji, acz w niektórych panuje izostazja, jak np. w skorupie 
ziemskiej (25, 27). 

Najwyższym więc w hierarchii systemów badanych przez geograficzne 
nauki — jest okoloziemska przestrzeń geograficzna. Zamyka ona w sobie 
te wszstkie systemy i układy elementarne, które powiązane ze sobą zwrot-
nymi sprzężeniami tworzą całość przestrzenną będącą przedmiotem ba-
dań geografii jako nauki. 

Uczeni usiłują wyznaczyć dolną i górną granicę tak wyodrębnionej 
sfery (przestrzeni) geograficznej. Tak więc w radzieckiej geografii jako 
dolną granicę proponuje się powierzchnię Mohorovicicia. Jest ona bowiem 
przypuszczalną granicą procesów geologicznych, które przecież wywarły 
przemożny wpływ na tworzenie się oblicza Ziemi (14). Jako górną granicę 
natomiast — proponuje się granicę pola geomagnetycznego, która po stro-
nie przysłonecznej leży na wysokości około 12—14 Rg (promieni ziem-
skich) nad powierzchnią „ twardej" Ziemi, czyli litosfery, natomiast po 
stronie odsłonecznej — na wysokości do 5 min km. Jest to tzw. ogon 
geomagnetyczny Ziemi. W strefie między omawianą dolną i górną granicą 
okołoziemskiej przestrzeni geograficznej zachodzą procesy geomagnetycz-
ne, przepływ energii i materii, zjawiska rytmiczności i cykliczności, stre-
fowości i astrefowości i wiele innych. Ta strefa wymienia też energię i ma-
terię z otaczającym naszą planetę Kosmosem (13, 14). 

Ten wielki system, jakim jest przestrzeń geograficzna zawiera w sobie 
szereg hierarchicznie niższych systemów. Są nimi: 1) strefa endogenezy, 
2) s t refa egzogenezy albo hipergenezy, 3) wysoka Atmosfera, 4) Strefa 
Bliskiego Kosmosu. 

1. Strefa endogenezy — leżąca między powierzchnią Moho a po-
wierzchnią idealną 800—500 m poniżej powierzchni ziemskiej — jest to 
strefa ruchów głębokich warstw litosfery. Przyczyną tych ruchów są we-
wnętrzne siły Ziemi. Wyróżniamy tu t a j ruchy epejrogenetyczne, oroge-
niczne oraz izostatyczne, które kształtowały i kształtują rzeźbę powierzch-
ni Ziemi. 

2. Strefa egzogenezy zwana też strefą hipergenezy — leżąca powyżej 
górnej granicy endogenezy (od 800—500 m poniżej powierzchni Ziemi), 
a sięgająca do stratopauzy (11—25 km nad powierzchnią Ziemi) — to 
strefa, w której zachodzą procesy wietrzenia, transportowania i osadzania 
produktów wietrzenia, rezultatów działania sił zewnętrznych: wody, ciep-
ła, ruchów atmosfery i biosfery. W skład strefy egzogenezy (hipergenezy) 
wchodzą: powierzchniowa warstwa litosfery, pedosfera, hydrosfera, bio-
sfera i troposfera jako systemy elementarne. Można ją uważać też za od-
powiednik — z pewnymi zastrzeżeniami — powłoki geograficznej czyli 
krajobrazowej. Na te j właśnie strefie dotychczas geografia skupiała głów-
ną uwagę. 

3. Strefa Bliskiego Kosmosu — leżąca między 20 a 60—65 tysiącami 
metrów nad powierzchnią Ziemi — jest dość złożonym systemem natural -
nym. Na jej obrzeżu zna jduje się od strony Słońca strefa tzw. fali zderze-
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niowej, w której plazma słoneczna (słoneczny wicher) zderza się z polem 
magnetycznym i grawitacyjnym Ziemi. Za tą strefą w kierunku po-
wierzchni Ziemi idąc — leżą megnetopauza i tzw. magnetofuterał . Poniżej 
nich — s t refy van Allena albo inaczej pasy radiacyjne, które chronią ży-
cie na ziemi od zgubnych działań promieni kosmicznych i wichru słonecz-
nego. Są to tylko najważniejsze s t refy tworzące Bliski Kosmos. Całość 
tych stref albo systemów elementarnych tworzy nową, odrębną jakość 
wyróżniającą się w strukturze naszej planety swoją budową i funkcją , 
jaką spełnia w rozwoju planety — Ziemi. Jest ona obecnie stale zagospo-
darowywana przez ludzi, zwłaszcza jej strefa Bliskiego Kosmosu. 

Ryc. 2. Strefy endogenezy, egzogenezy i hipergenezy 
The zones of endogenesis, exogenesis and hypergenesis 

Przestrzeń geograficzna jest przedmiotem badań wielu nauk o Ziemi 
od strony różnych jej aspektów; m. in. badają ją również nauki geogra-
ficzne. Interesują się one głównie systemami elementarnymi przestrzeni 
geograficznej, leżącymi bliżej powierzchni Ziemi, aczkolwiek i dalsze nie 
są dla niej obojętne. Takie ujęcie przedmiotu badań geografii jako systemu 
nauk poszerza jej zakres, cele i zadania. Ustawia ją w innej pozycji w ze-
spole nauk o Ziemi. Czyni z niej naukę interdyscyplinarną, korzystającą 
z dorobku nauk o Ziemi (nauk pokrewnych) i s twarzającą nowe teorie 
i hipotezy w oparciu o własny dorobek i dorobek innych nauk. Rola geo-
grafii polega tu ta j na syntezie, integracji wiedzy o Ziemi. 

Nie wystarcza już analityczne rozpatrywanie poszczególnych faktów, 
procesów i zjawisk zachodzących tylko w systemach leżących przy po-
wierzchni litosfery. Musi zajmować się wszystkimi geosystemami two-
rzącymi wielki system — przestrzeń geograficzną. Jest nauką „czaso-
przestrzenną", a więc bada je od strony przestrzennego rozmieszczenia, 
przestrzennego ich rozwoju i funkcjonowania w czasie oraz wzajemnych 
powiązań w czasie i przestrzeni. 

Niższymi hierarchicznie systemami są: powloką geograficzna a niżej — 
środowisko geograficzne wraz z podsystemami elementarnymi: środowi-
skiem przyrodniczym i społeczno-ekonomicznym. 

Powłoka geograficzna stanowi odrębny system w przestrzeni geogra-
ficznej, a tworzą ją następujące podsystemy (układy): litosfera, hydro-
sfera, biosfera i dolna atmosfera. Często dolicza się też pedosferę i krio-
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sferę. Wymienione podsystemy naturalne tworzą odrębną, specyficzną 
s trukturę, odrębną całość w geosystemach Ziemi, która odznacza się na-
stępującymi właściwościami: 

1. wykazuje zróżnicowany stopień nagromadzenia materii w różno-
rodnej postaci, 

2. istnieją w niej: świat organizmów żywych i skał organicznych, 
warstwa gleby, wody, 

3. posiada bogactwo form urzeźbienia powierzchni skorupy ziemskiej, 
4. istnieje w niej olbrzymie bogactwo różnego rodzaju wolnej energii, 
5. posiada pewną ilość skoncentrowanej (zmagazynowanej) energii 

słonecznej, 
6. panują w niej prawa termodynamiki, niskich temperatur i niskich 

ciśnień (6, 8, 14). 
Materialne systemy elementarne tworzące powłokę geograficzną — to 

geologiczne utwory (skorupa ziemska), atmosfera, hydrosfera, pedosfera, 
biosfera, kriosfera, jak również technosfera. 

Energetyczne składniki powłoki — to energia słoneczna, energia kos-
miczna, energia grawitacyjna i geomagnetyczna oraz energia geoter-
miczna. 

Jak wiemy — istotę każdego systemu stanowią jej składniki i powiąza-
nia między nimi (relacje). Powiązania ze sobą elementów w jedną, wy-
różniającą się całość tworzą strukturę tego systemu. W odniesieniu do 
powłoki geograficznej jako systemu je j s t rukturę cechują następujące 
właściwości: 

1. ciągła i nieprzerwana wymiana materii i energii między jej skład-
nikami (elementami), co jest podstawą jedności energomaterialnej tego 
systemu, 

2. zjawiska cyrkulacji (wymiany, przepływu, obiegu) materii, co za-
pewnia wielokrotne powtarzanie się tych samych procesów przy udziale 
niewielkiej stosunkowo objętości materii. Należą tu t a j cyrkulacje mecha-
niczne (ruchy atmosfery, prądy morskie), zmiany stanu skupienia materii 
(cyrkulacja wodv w przyrodzie) i biochemiczne przemiany materii (meta-
bolizm biologiczny), 

3. rytmiczność powtarzania się w czasie i w przestrzeni geograficz-
nej, a więc i w powłoce geograficznej, tych samych procesów oraz ich 
cykliczność, 

4. ciągłość rozwoju powłoki geograficznej jako rezultat walki sił 
przeciwstawnych w przyrodzie: endogenicznych i egzogenicznych. W efe-
kcie odbywa się ciągła zmiana oblicza powłoki geograficznej w czasie 
i przestrzeni. Tym obliczem są krajobrazy i dlatego powłokę geograficz-
ną niektórzy geografowie nazywają krajobrazową. 

Powłoka geograficzna jest układem otwartym: istnieje wewnątrz prze-
strzeni geograficznej, p r zy jmuje z zewnętrznego otoczenia różne bodź-
ce, reaguje na nie i sama wysyła na zewnątrz bodźce-informacje. Jest 
to bardzo złożony proces funkcjonowania systemu naturalnego, który 
rozpatruje nauka teorii systemów i informacji (4, 17, 21, 22, 26). 

Niższym hierarchicznie szczeblem w hierarchii systemów geograficz-
nych jest środowisko geograficzne, które istnieje wewnątrz powłoki geo-
graficznej jako system naturalny i sztuczny, o odrębnym składzie i s truk-
turze. Jest to system mający sporo definicji w literaturze geograficznej, 
często nie odpowiadających jego strukturze i składowi (1, 6, 14, 24, 27). 
Według naszego zdania naj trafniejszą jest następująca: „Środowisko geo-
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graficzne jest to ta część naturalnego otoczenia ziemskiego ludzi — w 
większym lub mniejszym stopniu przez nich zmieniana — z którym w 
danym okresie społeczeństwo ludzkie jest bezpośrednio związane w swo-
im życiu i działalności produkcyjnej" (6). Dokładniejsza i szczegółowsza 
definicja — rozwijająca poprzednią — brzmiałaby następująco: „Środo-
wisko geograficzne jest to ta część naturalnego otoczenia ludzi, w którym 
społeczeństwo ludzkie żyje, rozwija się, działa, a działając — stale 
je zmienia, przekształca, czyniąc je coraz bardziej zróżnicowanym i przy-
datnym dla swojej działalności. Jest ono stałym i niezbędnym warunkiem 
i miernikiem rozwoju społeczeństwa, bowiem dostarcza mu wyżywienia, 
surowców, energii i stanowi naturalne warunki do życia" (6, 14). 

Można też powiedzieć krótko: środowisko geograficzne jest to ekosys-
tem globalny człowieka (18). Składa się on z dwu jak gdyby podsyste-
mów (układów): przyrodniczego i sztucznego (antropogenicznego). Układy 
podsystemu przyrodniczo-geograficznego powstały niezależnie od działal-
ności ludzi, dużo wcześniej, jako rezultat działalności sił przyrody. Istnie-
ją tylko na Ziemi i nie mogą być przeniesione na inną planetę. Nato-
miast środowisko sztuczne zwane też zamiennie antropogenicznym, kul-
turowym, społeczno-ekonomicznym — powstało w rezultacie działalności 
ludzi w środowisku przyrodniczym. Jest ono rezultatem wzajemnego od-
działywania na siebie społeczeństwa i przyrody. Można też obrazowo po-
wiedzieć, iż jest „dzieckiem" narodzonym z antynomii społeczeństwo — 
przyroda. 

1 r - Układ / Ukt ad II 

1 
Środowisko 

geograficzno -
przyrodnicze 

Sprzężenia 
Środowisko 
spoteczno-

ekonomiczne 

Środowisko 
geograficzno -
przyrodnicze 

zwrotne 

Środowisko 
spoteczno-

ekonomiczne 
1 l' 

Środowisko 
geograficzno -
przyrodnicze 

Środowisko 
spoteczno-

ekonomiczne 

I i 

I Powtoka geograficzna 

l Okotoziemska przestrzeń geograficzna 

Ryc. 3. Uproszczony schemat systemów (układów) geograficznych 
A simp'ified diagram of geographical ?y;tems (sub-sy:tem~) 

W literaturze geograficznej dość często występuje termin noosfera 
jako zamiennik terminów antroposfera, socjosfera, technosfera wzajem-
nych oddziaływań przyrody i społeczeństwa. W je j granicach rozumna 
działalność ludzi staje się głównym czynnikiem określającym rozwój glo-
balnego ekosystemu człowieka. Zdaniem wielu uczonych jest ona nowym, 
wyższym etapem rozwoju biosfery, który powstał w rezultacie narodzin 
i rozwoju w niej ludzkości. Ludzie poznając prawa przyrody i doskona-
ląc technikę, która jest praktycznym zastosowaniem tychże praw, stali 
się nową, potężną siłą dorównującą rozmiarami swej działalności — siłom 
geologicznym. Ludzie zaczynają wpływać decydująco na szereg proce-
sów, a przez swoją działalność — wprowadzają poważne zmiany w około-
ziemskim środowisku (powłoce geograficznej). 

Działalność owej nowej siły, jaką jest ludzkość, spowodowała naro-
dziny nowego obiegu (wymiany) energii i materii między społeczeństwem 
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a przyrodą. W proces produkcji zostały wciągnięte nowe zasoby przy-
rodnicze i nowe rodzaje energii (1, 6, 14). 

Niektórzy uczeni w noosferze widzą określoną ideę urzeczywistnianą 
w postaci zorganizowanego systemu ludzkiej myśli, która otoczy w przy-
szłości idealną powłoką całą kulę ziemską i będzie stanowić funkcjonalną 
część globalnego ekosystemu człowieka (18). 

Noosfera jako edealna powłoka rozumu na naszym globie — ma ten-
dencję do rozszerzania swojej działalności nawet poza granice rodzimej 
planety — Ziemi. Człowiek za pomocą najnowszych środków technicz-
nych bada obszary nie tylko powłoki, lecz także przestrzeni geograficz-
ne j (sputniki, telstary, sondy, statki kosmiczne). Za ich pomocą sięga 
po tajemnice Kosmosu (loty na Księżyc, statki—automaty na Marsie 
i Wenus). Człowiek stworzywszy noosferę stara się przy jej pomocy 
ogarnąć obszar międzyplanetarny. W ten sposób noosfera staje się stop-
niowo nowym — o charakterze społecznym — elementem Kosmosu. 

Noosfera oznacza rozumną, zorganizowaną, sterowaną i koordynowa-
ną działalność ludzi. Jest ona możliwa tylko przy powstaniu pewnych 
społeczno-ekonomicznych warunków na kuli ziemskiej. Z tego punktu 
widzenia więc wszystkie próby pokojowego, przyjaznego istnienia róż-
nych ustrojów polityczno-społecznych, ich pokojowa współpraca — są 
nakazem, od którego spełnienia zależy przyszłość ludzkości (6, 18). 

W literaturze poświęconej ochronie środowiska i w dokumentach 
prawnych występuje też termin „otaczające nas środowisko". Pod tym 
terminem rozumiemy przyrodnicze otoczenie człowieka jako miejsce je-
go zamieszkiwania i teren jego działalności. Ponieważ ulega ono stale 
poszerzaniu — otaczające nas środowisko powoli staje się synonimem 
powłoki geograficznej. Tak też jest rozumiane w dokumentach między-
narodowych. Z tego wywodu wynika, jak łatwo zauważyć, że otaczające 
nas środowisko jest niczym innym niż środowiskiem geograficznym. 

Środowisko przyrodnicze ma właściwości samorozwoju bez udziału 
ludzi. Jest ono zdolne do samoregulacji i samoorganizacji układów bio-
tycznych, a częściowo i abiotycznych. Potrafi stan entropii samodzielnie 
regulować. Natomiast sztuczne — jest tworem działalności ludzi, istnie-
je tylko dzięki dopływowi energii i materii z zewnątrz (stan negentropii), 
dostarczanej przez ludzi. Nie ma właściwości samoregulacji i samorozwo-
ju. Po prostu istnieje dzięki „opiece" ludzi. Tylko niektóre z nich (np. 
automaty) posiadają zdolność samoregulacji. 

Obydwa podsystemy środowiska geograficznego są ze sobą powiązane 
sprzężeniami zwrotnymi w jedną całość — system. Oddziałują one na 
siebie i na otaczające je systemy naturalne, istniejące w najbliższych czy 
dość odległych regionach powłoki, a nawet w przestrzeni geograficznej. 

Działalność ludzi stale poszerza teren oddziaływania i wciąga w swo-
ją orbitę coraz to inne, dalsze zasoby siły przyrody nieożywionej i oży-
wionej oraz coraz to inne zasoby energii. W ten sposób ludzie poprzez 
swoją działalność poszerzają granice środowiska geograficznego aż do 
granic powłoki geograficznej. Bez ludzkiej działalności nie powstałyby 
systemy środowiska antropogenicznego. Istniałaby tylko powłoka kra jo-
brazowa złożona z pierwotnych krajobrazów. Bez powłoki geograficznej 
nie mógłby narodzić się człowiek, nie mógłby tworzyć antropogenicz-
nych krajobrazów (antropogenicznych systemów) i antropogenicznego 
środowiska (1, 12, 14, 19). 

Wszystkie systemy wielkie i małe i ich elementarne układy przyjęto 
klasyfikować według trójstopniowego pionowego podziału: najniższy sto-
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pień tworzą elementarne cząstki atomu, atomy i drobiny chemiczne, 
a razem te trzy elementy tworzą Mikrokosmos; średni stopień tworzą 
już systemy wchodzące w skład wielkiego systemu, jakim jest nasza 
planeta — Ziemia. Są nimi systemy i układy należące do pionów — abio-
tycznego (geologicznego), biotycznego i wywodzącego się z dwóch po-
przednich — pionu sztucznego, antropogenicznego, mającego cechy pio-
nu biotycznego (człowiek i jego społeczno-polityczne systemy) i abio-
tycznego systemy techniczno-ekonomiczne. Ów średni stopień (planetar-
ny), w którym żyjemy — nazwano Makrokosmosem. Wreszcie trzeci 
stopień tworzą systemy gwiezdne, galaktyki i Metagalaktyka. Razem zaś 
tworzą one wielki system zwany Megakosmosem (23, 26). 

Ten uproszczony opis nie pretenduje do wszechstronnego przedstawie-
nia bardzo skomplikowanej s t ruktury Wszechświata. Do te j pory trudzą 
się nad tym zagadnieniem najtęższe umysły. Ma on znaczenie wyłącznie 
dydaktyczne — pragnie uzmysłowić miejsce, w którym znajduje się na-
sza planeta i istniejące na niej systemy interesujące geografię. Na ryc. 4 
problematyka ta jest przedstawiona schematycznie. 

/ uktad Powiązania II uktad 

Środowisko 
geogroficzno-
przgrodnicze 

Środowisko 
geograficzno 
społeczne 

Powłoka geograficzna 

Przestrzeń geograficzna albo obszar geograficzny 

Ryc. 4. Uproszczony schemat systemu „środowisko geograf iczne" 
A simplified diagram of the system "geographical env i ronment" 

Systemy tworzące przestrzeń geograficzną są powiązane pionowo i po-
ziomo z innymi systemami, które badają nauki o Ziemi. Stąd też geo-
grafia wspierać się musi na ich osiągnięciach i już tylko dlatego takie 
usytuowanie geografii stwarza je j dogodną pozycję integratora wielu 
nauk pokrewnych. Jest ona związana licznymi więzami z naukami poza-
geograficznymi: fizyczno-chemicznymi, biologicznymi, technicznymi 
i społeczno-ekonomicznymi. Bowiem badanie złożonych systemów prze-
strzeni geograficznej wymaga przynajmniej podstawowych wiadomości 
z nauk pokrewnych, t j . innych nauk o Ziemi oraz z innych nauk pełnią-
cych w geografii rolę pomocniczą (nauki pomocnicze). Funkcja integra-
cyjna geografii robi wrażenie na niektórych przedstawicielach innych 
nauk — jakoby geografia była nauką eklektyczną albo encyklopedyczną. 
Takie zdanie słyszy się wtedy, kiedy dyskutują o geografii przedstawicie-
le dyscyplin wąskospecjalistycznych. 

Jak wspominaliśmy, geografia należy do nauk interdyscyplinarnych, 
integrujących wiele dyscyplin wokół swego przedmiotu badań i syntety-
zujących wiele wiadomości o swoim przedmiocie badań. Zresztą przysz-
łość nauki leży prawdopodobnie właśnie na drodze syntezy i integracji 
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nauk, a nie — jakby się pozornie wydawało — ich dalszej dezintegracji 
(18). 

Jedność i przeciwieństwo dwu grup systemów w przestrzeni geo-
graficznej znajduje swój analog w jedności i przeciwieństwie dwu grup 
nauk geograficznych. Wszystkie nauki geograficzne tworzą wielki sys-
tem, w którym dyscypliny elementarne badają przestrzenne układy na-
turalne i społeczno-ekonomiczne (antropogeniczne). Jest to monizm geo-
graficznych dyscyplin i ich zróżnicowanie. Systemy naturalne badają 
dyscypliny tworzące grupę nauk geografii fizycznej podczas gdy systemy 
społeczno-ekonomiczne są badane przez grupę nauk geografii społeczno-
-ekonomicznej. Metodologiczną i filozoficzną podstawę obu grup stanowi 
filozofia marksistowska, natomiast metodologiczną — w pierwszym wy-
padku — marksistowska metoda dialektyczna, zaś w drugim również me-
toda materializmu historycznego. A więc w geografii fizycznej obowią-
zują obiektywne prawa rządzące przyrodą, zaś w geografii społeczno-
-ekonomicznej — obiektywne prawa rządzące rozwojem społeczeństwa 
i społeczną produkcją. 
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<3 È? Cl Uktady Geologiczny 
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'C Ki «p 
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Ryc. 5. S t ruk tura Wszechświata (schemat według T. Scibor-Rylskiej) 
The s t ructure of the Universe (a diagram af ter T. Scibor-Rylska) 
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Z powyższych rozważań wyprowadzić można dopiero następującą de-
finicję geografii jako nauki: „Geografia jest to system nauk przyrodni-
czych i społecznych, badających przyrodnicze i produkcyjne kompleksy 
(systemy) przestrzenne oraz tworzące je komponenty (układy elementar-
ne). Takie połączenie w ramach jednego systemu nauk geograficznych 
wielu dyscyplin przyrodniczych i społecznych jest zdeterminowane ścis-
łym związkiem, jaki istnieje między badanymi przez nie obiektami i ogól-
nymi zadaniami tych dyscyplin. Tymi zadaniami są: kompleksowe bada-
nia przyrody, ludności i jej gospodarki, celem zaś — jak najefektywniej -
sze wykorzystanie zasobów przyrody, racjonalne rozmieszczenie produk-
cji i stworzenie ludziom jak najlepszych warunków życia w środowis-
ku" (6). 
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СТАНИСЛАВ ЛИПКО 

СИСТЕМНЫЙ ПОДХОД К ОБЪЕКТУ ГЕОГРАФИИ 

Новейшие достижения науки о Земле и Космосе принуждают географию 
к изменению содержания и расширению пределов её интереса. Земля как пла-
нета — элементарная совокупность более крупной системы, которой является 
солнечная система, а она в свою очередь — элементарная система мегасистемы, 
Космоса. Пределом планеты Земля является край геомагнитного поля. 

Объектом географических исследований становится геосфера, т.е. геосисте-
ма, расположенная между поверхностью Могоровичича и краем геомагнит-
ьго поля, которая все чаще называется вокругземным географическим 
пространством. В нем находится, м.пр., географическая или ландшафтная обо-
лочка, в последней же — называемая географической средой система, создан-
ная из естественных и искусственных подсистем. Первые — это образования 
природы, вторые — человеческого общества. Вместе же они являются элемен-
тами антиномии природа — общество. Это пространственная система, являю-
щаяся объектом географических исследований. 

Пер. Б. Миховского 

STANISŁAW LIPKO 

THE SYSTEM APPROACH TO THE SUBJECT OF GEOGRAPHY 

The most recent achievements obtained in the science of the Earth and the Uni-
verse make it necessary to reformulate the subject of geography and to extend the 
range of its interest. The Earth as a planet is an elementary sub-system of a bigger 
one, i.e. the solar system, which in turn is again an elementary sub-system of the 
Mega-system, i.e. the Cosmos. The boundary of the geomagnetic field is also the 
boundary of the planet Earth. 

The geo-sphere or the geo-system, lying between the Mohorovićić discontinuity 
anc the boundary of the geomagnetic field, which is quite frequently called the 
circumterrestrial geographical space, is becoming the subject of geographical rese-
arch. This space i.a. contains the geographical or the landscape sphere, in which 
a system, called the geographical environment, is contained. The latter is composed 
cf natural and artificial sub-systems. The natural sub-systems are created by the 
Nature, whereas the artificial ones are a product of mankind. Taken jointly they 
form the elements of the antinomy: the nature-mankind. This is the spatial system 
which should become the object of geographical research. 

Translated by Halina Dzierżanowska 

5 — Przeg ląd Geogra f i czny 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. L, Z. 2, 1978 

EDWARD WIŚNIEWSKI, ANDRZEJ KARCZEWSKI 

O rzeźbie sandrów utworzonych na lodzie 

On the relief of outwash plains formed on ice 

Z a r y s t r e ś c i . W artykule tym autorzy przedstawiają wyniki swoich obser-
wac j i nad sandrami utworzonymi na lodzie w czołowych partiach lodowców Werens-
kiolda, Torelda i Gas z ob zaru połudn owego Spitsbergenu, zwracając główną uwagę 
na przekształcenia ich rzeźby wynikłe z późniejszego wytapiania się martwych 
lodów, oraz dokonują próby konfrontacj i uzyskanych wyników badań przede wszy-
stkim z rzeźbą sandru ostródzkiego, położonego w zachodniej części Pojezierza Ma-
zurskiego. Ponadto zwracają uwagę na znaczenie zagłębień terenowych podczas 
deglacjacji obszarów, które często warunkowały tworzenie się martwych lodów. 

Wstęp 

Plejstoceńska rzeźba glacjalna, nad którą prowadzone są intensywne 
badania od 100 lat, dzięki wprowadzaniu różnego rodzaju nowych metod 
badawczych, wyprawom naukowym na obszary współcześnie zlodowaco-
ne, odkryła już wiele swoich tajemnic związanych z procesem powsta-
wania jej bogatego inwentarza form. Mnogość badań w tej od początku 
dynamicznie rozwijającej się dyscyplinie naukowej, jaką jest geomorfo-
logia glacjalna, przyczyniła się do szybkiego powstania klasyfikacji form. 
Jednak mimo tego stworzonego klucza bardzo często zdarza się nam pod-
czas badań terenowych, że s tajemy przed t rudnym problemem genetycz-
nego zakwalifikowania badanego obiektu. 

Niezbyt precyzyjne określenie genetyczne formy, a czasami wręcz 
błędne, zdarza się nam nie tylko na obszarze zlodowaceń plejstoceńskich, 
gdzie rzeźba glacjalna jest już bardzo zmieniona, je j ostre rysy zatarte 
w wyniku denudacji, lecz również badając formy glacjalne bardzo młode 
na obszarach współczesnych zlodowaceń, o czym autorzy mogli się także 
przekonać. 

Inspiracją do napisania tego ar tykułu są obserwacje nad rzeźbą glac-
jalną poczynione przez autorów na Spitsbergenie w lecie 1973 r. Pobyt 
na obszarze współcześnie zlodowaconym jest dla każdego geomorfologa 
zajmującego się rzeźbą glacjalną wielkim przeżyciem, skłania do refleksji 
i inspiruje do dokonania porównań z plejstoceńską rzeźbą glacjalną. 
Oczywiście należy pamiętać, że formy glacjalne na obszarze Spitsberge-
nu są dziełem lodowców górskich, a więc powstające w nieco innych wa-
runkach niż stworzone przez olbrzymie czasze lądolodów plejstoceńskich. 
Chociaż skala i możliwości zdarzeń są nieporównywalne, jednak proces 
powstawania szeregu form był podobny. Wcześniej już wielu badaczy w 
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wyniku przeprowadzonych obserwacji na obszarach współcześnie zlodo-
waconych dokonało prób przetransponowania niektórych zdarzeń na 
obszar zlodowaceń plejstoceńskich. Należy do nich m. in. J. S z u p r y-
c z y ń s k i (1965), który pisze o problemie genezy krajobrazów moreny 
dennej i pagórkowatej, S. J e w t u c h o w i c z (1972), omawiający glac-
jalne problemy plejstocenu w świetle badań lodowców współczesnych, 
czy S. K o z a r s k i (1975), rozpatrujący problem Unijnych wytopisk na 
sandrach. 

W artykule omówione zostaną rezultaty obserwacji poczynione nad 
rzeźbą sandrów lodowców Werenskiolda, Torella i Gas, a także próba 
je j konfrontacji z podobnym obszarem z terenu Polski. 

Rzeźba sandrów lodowca Werenskiolda 

Lodowiec Werenskiolda położony jest około 10 km na północ od fior-
du Hornsund. Jego długość wynosi około 7 km, a szerokość przy jego 
czole 2,5 km (ryc. 1). Wylot doliny, którą on wypełnia zamknięty jest 
półkolistym czołowym wałem lodowo-morenowym o szerokości około 600 m. 
Czoło lodowca znajduje się obecnie w odległości około 1500 m od swo-
jej moreny czołowej. Na zewnątrz tego wału występuje dość rozległa po-
wierzchnia sandru ekstramarginalnego. W obrębie odkrytego przedpola 
natomiast występuje morena denna często przykryta materiałem ablacyj-
nym lub typu „fluted moraine", jezioro, ozy oraz powierzchnie kształto-
wane przez wody roztopowe. Należy tu jeszcze dodać, że w odległości oko-
ło 600 m od grzbietu górskiego Jens Erikfjel let zamykającego dolinę od 
północy, biegnie daleko w górę lodowca morena środkowa. Szczegółowy 
opis s trefy marginalnej omawianego lodowca dał w 1963 r. J. S z u p r y-
c z y ń s k i , a ostatnio obserwacje geomorfologiczne w jej obrębie po-
czynił także S. B a r a n o w s k i (1975). * 

Wspomniano już wyżej, że na obszarze odkrytym przez lodowiec znaj-
dują się m. in. powierzchnie kształtowane przez wody roztopowe. Z lo-
dowca wody te wydobywają się najczęściej tunelami inglacjalnymi lub 
subglacjalnymi. Po powierzchni natomiast, niewielkich rozmiarów kory-
tami, dąży również pewna ilość wód roztopowych w kierunku odkryte-
go przedpola lodowca. Jeden z większych wypływów wód roztopowych 
ma miejsce na kontakcie lodowca z moreną boczną, u podnóża grzbietu 
górskiego Angellfjellet, zamykającego od południa dolinę lodowca Weren-
skiolda. W pewnej odległości od miejsca wypływu strumień dzieli się na 
większą ilość ramion, powodując rozmywanie i nacinanie systemem ko-
ryt powierzchni moreny dennej. Mamy tu więc do czynienia z typową 
erozyjną powierzchnią wód roztopowych. W północnej części przedpola 
lodowca, po obu stronach moreny środkowej, występują powierzchnie 
sandrowe. 

Sandry te występują nie tylko na przedpolu lodowca, lecz częściowo 
także na lodowcu, przykrywając jego płaskie czoło. Sytuację taką w spo-
sób bardzo wyraźny obrazuje fot. 1. Otóż w tym miejscu przyczynę te-
go zjawiska należy widzieć w skupieniu się na stosunkowo małym obsza-
rze kilka linijnych supraglacjalnych odpływów wód roztopowych i na j -
prawdopodobniej wód podążających także małymi tunelami inglacjalny-
mi. Mając niezbyt dużą siłę transportującą, strumienie te dokonywały 
szybkiej akumulacji wleczonego materiału tuż przy ich wylocie. http://rcin.org.pl
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Ryc. 1. Schematyczna mapka geomorfologiczna strefy marginalnej lodowca We-
renskiolda. 1 — morena czołowa, środkowa i boczna, 2 — morena denna, 3 — sandr 
utworzony na lodzie, 4 — sandr utworzony na podłożu mineralnym, 5 — erozyjna 
powierzchnia wód roztopowych, 6 — ozy, 7 — kierunki odpływu wód roztopowych 

A geomorphological schematic map of the marginal zone of the Werenskiold 
glacier. 1 — end, medial and latéral moraine, 2 — ground moraine, 3 — an outwash 
plain formed on ice, 4 — outwaïh plain formed on a minerał ground, 5 — eroded 
surface of meltwater, 6 — eskers, 7 — directions of melt water flows 

A że w wyniku łagodnego nachylenia czoła lodowca wylot ich miał 
miejsce jeszcze w pewnej odległości od jego krawędzi, zaistniały więc 
warunki sprzyjające utworzeniu się w jego czołowej partii stożka sandro-
wego. Miąższość zdeponowanych utworów glacjofluwialnych, które repre-
zentowane są przez materiał bardzo źle przesegregowany, wynosi około 
1 m. Materiał ten stanowi pokrywę ochronną przed procesem ablacji lo-
dowca na tym obszarze, któremu to procesowi dość szybko ulega pozo-
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stała jego odkryta część. Różnica w tempie ablacji spowodowała, że sto-
żek sandrowy leży wyżej od powierzchni lodowca. W dalszym przebie-
gu ablacji nastąpi oderwanie się te j partii, którą pokrywa obecnie sto-
żek sandrowy, a wytopienie się lodu nastąpi znacznie później, deformu-
jąc przy tym zarówno powierzchnię sandrową jak i pierwotne ułożenie 
warstw. Będzie o tym jeszcze mowa w dalszej części artykułu. 

Przyczyny oddzielania się dość znacznych powierzchni lodowca i u t ra -
ta ich kontaktu z lodem „żywym" są już dobrze znane. Na ten pro-
blem zwrócił uwagę m. in. H. W. A h l m a n n (1938) pisząc, że jedną 
z nich jest przykrycie lodu moreną powierzchniową. Podobny sąd wypo-
wiedział także M. K l i m a s z e w s k i (1960), który wyróżnił dwa spo-
soby deglacjacji — frontalną i arealną, przy czym ten drugi sposób od-
bywa się w wyniku przykrycia dużych partii lodu materiałem moreno-
wym. Także J. S z u p r y c z y ń s k i (1963) tłumacząc schemat powsta-
wania wałów lodowo-morenowych na przedpolu lodowca Gas p rzy jmuje , 
że przyczyną tego jest zbieranie się na czole lodowca materiału moreno-
wego. Wiele miejsca temu zagadnieniu poświęcił również S. J e w t u-
c h o w i c z (1972) w wyniku swoich doświadczeń na Spitsbergenie, Islan-
dii i w Polsce. 

Na przykładzie lodowca Werenskiolda przypomnieć należy jeszcze 
o jednej przyczynie pozostawania na przedpolu lodowca rozległych pła-
tów lodu, a mianowicie w wyniku tworzenia się sandru w jego czołowej 
partii, które to zjawisko w 1909 r. opisał R. S. T a r r na przykładzie 
lodowców Alaski, a w 1969 r. R. J. P r i c e z obszaru Islandii. 

Rzeźba omawianego sandru przykrywającego czoło lodowca Werens-
kiolda nie uległa jeszcze zbytniej deformacji, natomiast w pobliżu jego 
krawędzi sytuacja przedstawia się nieco inaczej. Ten fragment sandru 
jest obszarem pagórkowatym, a kulminacje pagórków, których wysokoś-
ci względne dochodzą niekiedy do 3 m, leżą na różnych wysokościach 
(fot. 2). Zbudowane są one z bardzo źle przesegregowanego materiału, 
wśród którego dominuje frakcja gruba — otoczaki i głazy od kilkunastu 
cm średnicy. Rzeźba tego fragmentu sandru jest przede wszystkim dzie-
łem wód roztopowych, wydobywających się pod ciśnieniem hydrostatycz-
nym tuż przy krawędzi lodowca. Tego rodzaju wypływy spełniają dwo-
jaką rolę w modyfikowaniu rzeźby sandru — niszczącą i budującą. Z jed-
nej strony bowiem, wydobywające się wody dokonują silnego zniszcze-
nia obszaru sandrowego usypanego wcześniej przez swobodnie spływa-
jące z lodowca wody roztopowe supraglacjalne i inglacjalne, a z drugiej 
strony przy wypływie pod ciśnieniem hydrostatycznym tworzą się pa-
górki zbudowane z wyrzucanego materiału. Na tego rodzajach formach 
trudno jest zaobserwować jakiekolwiek warstwowanie materiału. Rzec 
można, że są one zbudowane ze „zwałowych" utworów glacjofluwial-
nych. 

Niezmiernie interesujący obszar sandrowy w marginalnej partii lodo-
wca Werenskiolda leży w północnej jego części, pomiędzy zboczem gór-
skim Jens Erikfjellet , moreną środkową i moreną czołową. Jest to ob-
szar w kształcie prostokąta o długości około 1200 m i szerokości około 
550 m. Na mapie C. L i n e r t a, którą wykorzystał w swej pracy J. 
S z u p r y c z y ń s k i (1963), powierzchnia tego sandru przedstawia się 
jeszcze jako niezbyt zmodyfikowana, a wspomniany autor badając go 
w 1960 r., zaobserwował na nim występowanie poziomów terasowych. 
Pisze on, że sandr ten jedynie w zachodniej części jest „podziurawiony 
przez liczne zagłębienia. Część z nich to wyraźne koryta rzek. Inne zagłę-
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bienia, o kształtach owalnych, powstały zapewne na skutek wytapiania 
się brył lodu reliktowego". 

Niewątpliwie dobrze się stało, że rzeźba strefy marginalnej tego lo-
dowca opracowana została 13 lat wcześniej, zanim ponowiono badania 
w je j obrębie. Wówczas wytłumaczenie pewnych zjawisk mógł J. S z u-
p r y c z y ń s k i podać jedynie w formie przypuszczeń. Dziś można ope-
rować już stwierdzeniami. Otóż cały ten obszar sandrowy położony jest 
na mar twym lodzie. W ciągu 13 lat tempo niszczenia sandru było bardzo 
duże. Przyczyniła się do tego rzeka lodowcowa Kvisla i inne strumienie 
płynące po tym sandrze (fot. 3). 

Konsekwencje obnażania martwego lodu, tzn. usuwania z niego przez 
płynące wody roztopowe ochronnej pokrywy utworów glacjofluwialnych, 
których miąższość wynosi tu 1—1,5 m, obrazuje wyraźnie fot. 4. Odkry-
wany mar twy lód ulega bardzo szybkiej ablacji; materiał zsuwa się w 
powstałe obniżenia, następuje osiadanie warstw i deformacja pierwot-
nej s t ruktury . 

Obniżenia i zapadliska na sandrze to jednakże nie tylko wynik ablacji 
martwego lodu, a również jego usuwanie spod przykrycia mineralnego. 
Dzieła tego dokonują zjawiska termokrasowe. W mar twym lodzie przy-
kry tym przez sandr w północnej części Werenskiolda istnieje zapewne 
cały system subglacjalnych kanałów wydrążonych przez wody roztopo-
we, z których nieliczne tylko można tu było zaobserwować. Niektóre 
7. nich były już nieczynne. Strumień wód roztopowych znalazł sobie inną 
drogę odpływu. Po zawaleniu się stropu kanału powstaje w tym miejscu 
mniejsze lub większe obniżenie, potencjalne miejsce do utworzenia się ke-
mu wśród pagórkowatego sandru, z wielką ilością różnych rozmiarów wy-
topisk '(fot. 4). Takie bowiem będzie jego oblicze po całkowitym wyto-
pieniu się spod utworów glacjofluwialnych martwego lodu. 

W dotychczasowych rozważaniach główna uwaga skierowana była na 
te obszary sandrowe strefy marginalnej lodowca Werenskiolda, które 
utworzone zostały na mar twym lodzie. Kvisla, która odwadnia omówio-
ny wyżej sandr, przed trzynastoma laty i prawdopodobnie także na po-
czątku lat sześćdziesiątych, wydostawała się na przedpole czołowego wa-
łu lodowo morenowego przełomem w nim utworzonym u podnóża zbo-
cza Jens Erikfjel let (ryc. 1). 

W wyniku jednak stałego podcinania moreny środkowej u je j nasady 
z moreną czołową, lub prawdopodobnie na skutek termokrasu, dokonała 
przełomu w morenie środkowej i wydostaje się obecnie na zaplecze mo-
reny czołowej, tworząc nowy stożek sandrowy, akumulowany na more-
nie dennej. Rzeka ta rozdziela się natychmiast na liczne ramiona, a przy 
tym zaburza w pewnym sensie istniejący tu już wcześniej układ stożka 
sandrowego utworzonego przez wypływającą po południowej stronie mo-
reny środkowej Rzekę Lodowcową łącznie z wodami roztopowymi wydo-
bywającymi się opisanym już wywierzyskiem. 

Stożki sandrowe Kvisli i Rzeki Lodowcowej są płaskie, pocięte jedy-
nie korytami licznych ramion obu rzek (fot. 5). Połączone obecnie obie 
rzeki płyną po wewnętrznej stronie czołowego wału lodowo-morenowego, 
aby na jego przedpole i dalej do zatoki Nottingham wydostać się prze-
łomem w południowej części tego wału, którym wcześniej płynęła tylko 
Rzeka Lodowcowa. Tuż za przełomem zalega mały, płaski stożek sandro-
wy. 

Na przedpolu czołowego wału lodowo-morenowego, o czym wspomnia-
no już na wstępie omawiania rzeźby sandrów lodowca Werenskiolda, 
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występuje rozległa powierzchnia sandru ekstramarginalnego (ryc. 1 fot. 
6). Jest to powierzchnia bardzo płaska; można na niej obserwować ślady 
licznych koryt, którymi dawniej płynęły wody roztopowe. Jedynie daw-
ne, główne koryto rzeki Kvisli wcięte jest w tę powierzchnię na około 
1,5 m. Niewątpliwie sandr ten jest głównie dziełem ramion te j rzeki, 
która ongiś wydostawała się na przedpole moreny czołowej przełomem 
północnym. Lecz dużą rolę w kształtowaniu tego sandru miały także wo-
dy roztopowe wydobywające się pod ciśnieniem hydrostatycznym wy-
wierzyskami po dystalnej stronie moreny czołowej, czego przykład zo-
stał już tu opisany. Miejsca tych wypływów są łatwo zauważalne, two-
rzą one bowiem krótkie stożki sandrowe, położone wyżej względem po-
zostałej powierzchni sandru ekstramarginalnego, a także układ koryt 
tych stożków jest inny od systemu stworzonego przez ramiona Kvisli. 

Interesującym zjawiskiem, nie często spotykanym na rozległej i płas-
skiej powierzchni sandru ekstramarginalnego jest je j deformacja na sku-
tek wytapiania się lodu zimowego, czyli tzw. naledi (fot. 6). Zjawisko 
to można było zaobserwować w znacznej odległości od czołowego wału 
lodowo-morenowego, stąd prawdopodobnie miąższość tego lodu nie jest 
tu wielka. Być może, że lód ten pochodzi z okresu, kiedy sandrem pły-
nęły jeszcze rzeki, a więc sprzed kilkunastu lat. Przykryty materiałem 
glacjofluwialnym lód ten przetrwał dość długi okres czasu. W przypadku 
wytapiania się na sandrze naledi, o dużych miąższościach, deformacja je-
go powierzchni będzie znaczna. Na zjawisko to zwrócili ostatnio uwagę 
J. C e g ł a i S . K o z a r s k i (1974, 1976) w wyniku swoich badań na 
przedpolu lodowca Gas na Spitsbergenie. 

Na zakończenie omawiania rzeźby sandrów lodowca Werenskiolda 
należy jeszcze zwrócić uwagę na to, że usypane one zostały przez wody 
roztopowe, których kierunek płynięcia był początkowo prostopadły do 
krawędzi lodowca. 

Rzeźba sandrów lodowca Torella 

Lodowiec Torella położony jest około 5 km dalej na północ od opisa-
nego już lodowca Werenskiolda. Jest on zaliczany do jednego z najwięk-
szych w zachodniej części Spitsbergenu. Szerokość jego wynosi około 
21 km. Morena środkowa, która biegnie od masywu górskiego Raudfjellet , 
dzieli lodowiec na dwie części: zachodnią (Vestre Torellbreen) i wschod-
nią (Austre Torellbreen). Czoło lodowca kończy się w zasadzie wysokim 
klifem lodowym na kontakcie z morzem, niemniej na krótkich odcin-
kach, tak przy Zachodnim jak i Wschodnim Torellu, spoczywa na lądzie 
(ryc. 2). 

Po raz pierwszy badania geomorfologiczne na tym obszarze przepro-
wadził J. S z u p r y c z y ń s k i (1963). W 1973 r. ponowiono te badania 
w sposób szczegółowszy (A. K a r c z e w s k i , E. W i ś n i e w s k i , 1975, 
1976). 

Na przedpolu lodowca Torella obszary sandrowe wypełniają całą prze-
strzeń pomiędzy jego krawędzią a czołowym wałem lodowo-morenowym, 
a także rozległy obszar sandru ekstramarginalnego zna jdu je się na zew-
nątrz moreny czołowej. W strefie wewnętrznej , ponad sandrem, wznoszą 
się jeszcze ciągi wzgórz, których geneza nie została jeszcze w sposób jed-
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Ryc. 2. Schematyczna mapka geomorfologiczna strefy marginalnej lodowca Torella. 
1 — moreny czołowe, 2 — starsze wały morenowe, 3 — morena denna, 4 — sandr 
utworzony na lodzie, 5 — sandr utworzony na podłożu mineralnym, 6 — jezioro za-
porowe, 7 — kierunki odpływu wód roztopowych 

A geomorphological schematic map of the marginal zone of the Torell glacier. 
1 — end moraines, 2 — older moraine ridges, 3 — basai moraine, 4 — an outwash 
plain formed on ice, 5 — an outwash plain formed on a minerai ground, 6 — a barrier 
lake, 7 — directions of meltwater flows 

noznaczny przez A. K a r c z e w s k i e g o i E. W i ś n i e w s k i e g o 
(1975, 1976) wyjaśniona. Czołowy wał lodowo-morenowy znajduje się 
obecnie w odległości około 1,5 km od krawędzi lodowca i posiada kieru-
nek północny wschód — południowy zachód, równoległy do jego kra-
wędzi. 

Recesja lodowca przyczyniła się do powstania coraz to niższych po-
ziomów sandrowych, którymi płynęły równolegle do jego krawędzi wo-
dy roztopowe. Taki układ poziomów sandrowych i kierunek płynięcia 
wód był w pewnym sensie uwarunkowany dolodowcowym nachyleniem 
podłoża, a więc wymuszony orograficznie. 

Podobnie jak w wyższych poziomach, również i dziś lodowiec Torella 
odwadnia rzeka lodowcowa Iskant, która płynie wzdłuż krawędzi lodow-
ca, podcinając ją w zasadzie na całej długości. Konfiguracje podłoża lo-
dowca sprawiły, że tam, gdzie istnieje obniżenie, pozostał w nim lód, 
a rzeka akumulu je na nim transportowany materiał. Doskonale jest to 
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widoczne na fot. 7, gdzie już w znacznej odległości od krawędzi lodowca, 
blisko przeciwnego względem tej krawędzi brzegu, funkcjonuje jeszcze 
wypływ wód roztopowych pod ciśnieniem hydrostatycznym. 

Płynięcie rzeki lodowcowej wzdłuż krawędzi powoduje, że wcina się 
ona w nią na znacznych odcinkach, skutkiem czego nad rzeką powstaje 
dach lodowy. W konsekwencji następują przy czole lodowca obrywy lo-
dowe, które mogą także zostać pogrzebane przez płynące wody roztopo-
we (fot. 8). A więc na przedpolu wschodniej części lodowca Torella mar-
twy lód powstaje w dwojaki sposób. Pierwszy następuje w wyniku prze-
pływu rzeki lodowcowej równolegle do jego krawędzi i pokrywania czo-
łowej, erodowanej partii lodowca transportowanym materiałem. Sprzy-
jającym momentem do powstania takiej sytuacji, w przypadku omawia-
nego obszaru, są obniżenia podłoża. Odsłaniające się natomiast pewne 
jego wyniosłości są intensywnie niszczone przez wody roztopowe. Drugi 
sposób pozostawania martwych lodów następuje przez dokonujące się 
obrywy czoła lodowca, którego mechanizm został wyżej opisany. 

Obecnie w obrębie poszczególnych poziomów sandrowych s t refy mar-
ginalnej lodowca Torella ma miejsce intensywne wytapianie się mart-
wych lodów. Proces ten, w stadium końcowym, znajduje się w pozio-
mach wyższych, tuż na zapleczu czołowego wału lodowo-morenowego. 
W miejscach, gdzie tkwił mar twy lód, powstał pagórkowaty krajobraz 
z licznymi mniejszymi wytopiskami lub utworzyły się rozlegle jeziorzys-
ka, wśród których sterczą tylko izolowane pagórki — świadki dawnych 
wysokich poziomów sandrowych (fot. 9). Często na takim pagórku obser-
wować można f ragment dawnego koryta strumienia sandrowego, rozpo-
czynającego się u podstawy z jednej strony pagórka, biegnącego następ-
nie przez wierzchołek i kończącego się u podstawy po jego przeciwnej 
stronie. Zaburzoną budowę geologiczną takiego wzniesienia obrazuje fot. 10. 

Podczas zaniku martwych lodów w obrębie sandru, tworzyły się i two-
rzą wśród lodu, mniejszych lub większych rozmiarów jeziorka, w których 
następuje akumulacja materiału. Są to potencjalne miejsca na utworze-
nie się pagórka kemowego, obcego elementu rzeźby wśród pagórków san-
drowych. Przykład takiego zjawiska można było zaobserwować w miej-
scu największego zniszczenia powierzchni sandrowej na skutek wytapia-
nia się martwego lodu na przedpolu lodowca Torella (fot. 11). 

Występujący tu pagórek kemowy ma szerokość około 17 m, długość 
30 m a wysokość 4 m. Jego zbocza opadają pod kątem 25°—35°. Powierz-
chnia kemu jest płaska. W jego budowie geologicznej udział bierze głów-
nie piasek drobnoziarnisty i mułki, a jedynie na powierzchni występuje 
cienka warstwa żwiru z głazikami do 5 cm średnicy. Litologicznie jest 
więc on także obcy w stosunku do otaczających go pagórków sandro-
wych. W niektórych miejscach między warstewkami mułków spotkać 
można także warstewki drobnego żwiru. Po wytopieniu się martwego lo-
du, w którym następowała sedymentacja tego materiału, nastąpiło zabu-
rzenie pierwotnego układu warstw; ich opadnięcie po obu stronach pa-
górka (fot. 11). Opisanej formie w pobliżu towarzyszą także inne znacz-
nie mniejszych rozmiarów pagórki kemowe o kształtach owalnych lub 
nieregularnych o wysokości około 1 m. Podobne zjawiska tworzenia się 
kemowego krajobrazu na skutek wytapiania się martwych lodów w obrę-
bie sandru opisał także R. J. P r i c e (1969). 

Deformacja powierzchni sandrowych w strefie marginalnej lodowca 
Torella sprawiła, że niekiedy trudną sprawą jest dokładne wyznaczenie 
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danej linii jego postoju na podstawie wykształcenia odpowiedniego pozio-
mu sandrowego. Jednak nie tylko deformacje sandrowe w efekcie zaniku 
martwych lodów są tego przyczyną. Inną bowiem jest działalność wód 
roztopowych, które w wyniku recesji lodowca tworzą kolejny, niższy po-
ziom sandrowy, niszcząc przy okazji wyższe wcześniej powstałe. W przy-
padku omawianego obszaru, wielkiego zniszczenia poziomów sandrowych 
dokonały wody roztopowe sąsiedniego lodowca Nann, które tworząc prze-
łom w czołowym wale lodowo-morenowym wdarły się na zaplecze mo-
renowe lodowca Torella. Po wyższych poziomach sandrowych tego ostat-
niego lodowca pozostały jedynie szczątki w postaci nielicznych, rozpro-
szonych pagórków (fot. 12). 

Znacznie inny relief ma sandr ekstramarginalny lodowca Torella, wy-
kształcony na przedpolu najdalej leżącego względem jego krawędzi wału 
lodowo-morenowego (fot. 13). Tu wody roztopowe dokonywały akumulacji 
utworów glacjofluwialnych wyłącznie na podłożu mineralnym. Stąd brak 
jest tu form wytopiskowych. Podobne oblicze ma omówiony już wcześniej 
sandr ekstramarginalny lodowca Werenskiolda. 

Na przedpole moreny czołowej lodowca Torella wody roztopowe wy-
dobywały się poprzez doliny proglacjalne utworzone w tym wale, lub 
w wyniku wypływów pod ciśnieniem hydrostatycznym. Kolejność zda-
rzeń można było ustalić w wyniku badań układu koryt poszczególnych 
stożków sandrowych. Na styku czołowych wałów lodowo-morenowych 
lodowców Torella i Nanna istniał wypływ wód roztopowych pod ciśnie-
niem hydrostatycznym. W miejscu tym występuje obecnie małych rozmia-
rów jeziorko oraz liczne pagórki utworzone z wyrzucanego przez wypływ 
materiału glacjofluwialnego. Dopiero w pewnej odległości od tego miejs-
ca, wody roztopowe rozdzielały się na liczne strumienie, tworząc rozległy 
stożek sandrowy (fot. 13). Ślady koryt są dobrze zachowane na tej po-
wierzchni, wcięte bardziej w proksymalnej części stożka sandrowego. 

Kilka uwag o sandrach lodowca Gas 

Lodowiec Gas położony jest w południowej części Spitsbergenu, a do-
lina, którą on wypełnia, uchodzi do fiordu Hornsund (ryc. 3). Autorzy 
nie przeprowadzili tu w lecie 1973 r. szczegółowych badań geomorfolo-
gicznych form s t refy marginalnej tego lodowca, bowiem były one już 
przedmiotem studiów S. J e w t u c h o w i c z a (1962) i J. S z u p r y-
c z y ń s k i e g o (19*63) w sezonie letnim 1959 oraz J. C e g ł y i S. K o-
z a r s k i e g o (1974, 1976) w lecie 1971. Pierwszy z autorów dokonał ob-
serwacji nad współczesnym rozwojem sandru ekstramarginainego oraz 
przeprowadził badania s t ruk tu ry ozów i kemów, występujących, jak pisze 
S. Jewtuchowicz, na płacie moreny dennej położonej wśród tego sandru. 
Drugi z badaczy przeprowadził szczegółowe badania geomorfologiczne po-
zostałych form s t refy marginalnej lodowca Gas, a J. Cegła i S. Kozarski 
zajęli się problemem geomorfologicznych i sedymentologicznych skutków 
występujących tu naledi. 

Z pracy J. S z u p r y c z y ń s k i e g o (1963) wynika, że pomiędzy kra-
wędzią lodowca G§s a strefą czołowego wału lodowo-morenowego rozwi-
nięty był sandr, co zresztą można zobaczyć z zamieszczonej w pracy do-
kumentacj i fotograficznej. Sandr ten zajmował niewielką przestrzeń 
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Ryc. 3. Szkic geomorfologiczny strefy marginalnej lodowca Gas. 1 — morena czoło-
wa, 2 — morena denna, 3 — sandr utworzony na lodzie, 4 — sandr utworzony na 
podłożu mineralnym, 5 — sandr utworzony na naledi, 6 — kierunki odpływu wód 
roztopowych 
A geomorphological diagram of the marginal zone of the Gas glacier. 1 — 
end moraine, 2 — ground moraine, 3 — an outwash plain formed on ice, 4 — an 
outwash plain formed on a mineral ground, 5 — an outwash plain formed on an 
icing, 6 — directions of meltwater flows 
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i miał, według tego autora, szerokość 250 m. Granice sandru były atako-
wane przez rzeki wód roztopowych, które rozcinały także jego część środ-
kową. W proksymalnej części sandru J . Szupryczyński stwierdził, że leży 
on na lodzie reliktowym, zaś w części dystalnej — na morenie dennej. 
Porównując po 14 latach dokumentację fotograficzną tego sandru ze sta-
nem z r. 1973 zaobserwować można znaczne jego przekształcenia. Przede 
wszystkim w ciągu tych lat wody roztopowe dokonały tu tak dużych znisz-
czeń, że po sandrze marginalnym pozostały jedynie półki oraz wyspa, 
której przekrój pionowy przedstawia fot. 14. 

Materiał glacjofluwialny o miąższości około 1 m spoczywa tu na mar-
twym lodzie, w którym wydrążone zostały tunele, odprowadzające wody 
roztopowe. Dziś w strefie marginalnej wody roztopowe płyną już w niż-
szym poziomie, częściowo jeszcze po mar twym lodzie, a częściowo po mo-
renie dennej. Po wytopieniu się martwych lodów, po wyższym poziomie 
sandrowym, o ile nie zostanie rozmyty całkowicie, pozostaną jedynie nikłe 
ślady w postaci izolowanych pagórków, których kulminacje nie będą 
także wiernie wskazywać pierwotnego poziomu płynięcia wód roztopo-
wych. 

J. S z u p r y c z y ń s k i (1963) badając strefę czołowego wału lodo-
wo-morenowego lodowca Gas, wyróżnia w niej 6 ciągów. Trzy pierwsze, 
licząc od zewnątrz, jak pisze on, stanowią wyraźny kontrast w stosunku 
do pozostałych wałów lodowo-morenowych, zbudowanych w większości 
z grubego materiału, gdyż zewnętrzne buduje w większości drobny żwir 
z głazami do 0,2 m średnicy, często warstwowany. Pod tymi utworami, 
których miąższość, jak p rzy jmuje autor, wynosi 5—17 m, występuje lód 
reliktowy. Stwierdził on także inne oblicze wałów; trzy zewnętrzne mają 
wierzchołki zaokrąglone i połogie. Badania przeprowadzone w 1971 r. 
przez J . C e g ł ę i S. K o z a r s k i e g o (1974, 1976) pozwoliły autorom 
tym na stwierdzenie, że owe trzy zewnętrzne wały są zbudowane z mate-
riału glacjofluwialnego i są genetycznie związane ze zjawiskiem naledi. 
Nie należy ich zatem uważać za czołowe wały lodowo-morenowe. 

Do podobnych wniosków doszli autorzy tego ar tykułu po dokonaniu 
obserwacji w 1973 r. Świeże podcięcia, będące dziełem rzeki lodowcowej 
w je j największym przełomie w centralnej partii czołowego wału lodo-
wo-morenowego pozwoliły zaobserwować, iż w spągu zewnętrznych 
wzniesień spoczywa nie lód reliktowy, lecz tzw. naledi o miąższości około 
3 metrów (fot. 15). A zatem owe trzy zewnętrzne ciągi wałów są zdefor-
mowanym fragmentem stożka sandrowego, sypanego za przełomem na 
lodzie zimowym, najprawdopodobniej wówczas, gdy lodowiec Gas opierał 
się jeszcze o swój wał lodowo-morenowy. Późniejsza działalność wód roz-
topowych, które utworzyły dość rozległą powierzchnię sandru ekstra-
marginalnego, dokonała zniszczenia owego wysokiego poziomu. Obecnie 
w przełomie obserwuje się w obrębie tego fragmentu stożka zaburzenia 
warstw w formie osiadania w kierunku dystalnym (fot. 15). Zanik te j 
znacznej miąższości naledi, o ile tu rćwnież wody roztopowe nie zniszczą 
całkowicie tego przetrwałego fragmentu stożka, zdeformuje go jeszcze 
bardziej, nie czyniąc podobnym do powierzchni sandrowej, lecz pagór-
ków zbudowanych z zaburzonych utworów glacjofluwialnych, a często 
z wymieszanego materiału. 

Oblicze sandru ekstramarginalnego, który był przedmiotem studiów 
J. J e w t u c h o w i c z a (1962) oraz J. C e g ł y i S. K o z a r s k i e g o 
(1974, 1976) jest podobne do opisanych już sandrów na przedpolu moren 
czołowych lodowców Werenskiolda i Torella. Jest to powierzchnia płaska, 
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porozcinana siecią koryt strumieni sandrowych. Spotyka się jednak na 
niej pewne pagórki, które są obce na tej równinie. Otóż S. Jewtuchowicz, 
który, jak już wspomniano, badania tego sandru przeprowadził w 1959 r., 
stwierdził na nim występowanie ozów i kemów. Krytyki tego poglądu 
dokonali J. C e g ł a i S. K o z a r s k i (1974, 1976), wiążąc powstanie 
tych form ze zjawiskiem naledi. Z wnioskiem tym są zgodni autorzy tej 
publikacji. W 1973 r. natknięto się w obrębie sandru ekstramarginalnego 
na pagórki zbudowane z utworów glacjofluwialnych, w spągu których 
zachowały się f ragmenty naledi (fot. 16). Średnica tych pagórków wy-
nosiła kilka metrów a ich wysokości 1—1,5 m. Należy sądzić, że po wy-
topieniu się naledi, jeśli szczęśliwym zbiegiem okoliczności pagórki te nie 
zostaną rozmyte przez błądzące po sandrze strumienie wód roztopowych, 
mogą się one zachować na powierzchni sandru ekstramarginalnego, lecz 
ich wysokość uzależniona będzie od miąższości zdeponowanych na lodzie 
utworów glacjofluwialnych. 

O rzeźbie sandru ostródzkiego na podstawie obserwacji 
poczynionych na Spitsbergenie 

Wspomniano już na wstępie, że warunki kształtowania rzeźby glacjal-
nej w reżimie lodowców górskich na Spitsbergenie są niewątpliwie nieco 
inne od tych, jakie stworzyły olbrzymie czasze kontynentalnych lodow-
ców plejstoceńskich. W tym drugim przypadku różnego rodzaju wydarze-
nia odbywały się zapewne na znacznie szerszą skalę, a przy tym możli-
wości stwarzania większego bogactwa form i ich modyfikacji były znacz-
niejsze. Artykuł ten poświęcony został rzeźbie sandrów występujących 
na przedpolu niektórych lodowców południowego Spitsbergenu. Opisane 
zostały sytuacje, w jakich tworzą się te formy i jak warunku ją one ich 
rzeźbę. Uczyniono to dlatego, ażeby teraz wyniki obserwacji ze Spitsber-
genu spróbować przetransponować na obszar Polski. 

Jako przykład sandru o bardzo skomplikowanej rzeźbie niech posłuiy 
sandr ostródzki, położony na północ od doliny górnej Drwęcy. Sandr ten, 
nie tylko że posiada skomplikowaną rzeźbę, lecz także jego położen.e 
w krajobrazie glacjalnym jest bardzo interesujące (ryc. 4). Otóż na pół-
nocny zachód od linii Słonecznik — Bramka rozciąga się obszar pagórko-
watej moreny z licznymi wytopiskami o różnych rozmiarach, a na połud-
nie i południowy wschód z kolei obszar sandrowy (ryc. 5). Najciekawszy.n 
momentem jest tu jednak fakt, że obszar moreny pagórkowatej leiy 
znacznie niżej w stosunku do powierzchni sandrowej i to w sposób bardio 
wyraźny. Kulminacje pagórków morenowych bardzo rzadko przekraczają 
wysokości 120 m n.p.m., gdy tymczasem obszar sandrowy leży w poziome 
130 m n.p.m., a często wyżej. Taka sytuacja stała się dla prowadzącej tu 
wcześniej badania L. R o s z k ó w n y (1956) podstawą do wyznaczena 
na granicy tych dwóch obszarów linii postoju lądolodu. Określa ją autorla 
jako „strefa marginalna" Miłomłyn — Bramka. 

Podobne zjawisko zostało już wcześniej opisane w tym artykule. W j -
daje się, iż można je porównać z obszarem s t refy marginalnej lodowta 
Werenskiolda, gdzie tam również powierzchnia sandrowa wykształcora 
w czołowej partii lodowca, po jego wytopieniu się, będzie leżała wyżej 
od moreny dennej (fot. 1, 2). http://rcin.org.pl
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Ryc. 4. Schematyczna mapka geomorfologiczna sandru ostródzkiego. 1 — moreny 
czołowe, 2 — „strefa marginalna", 3 — morena denna pagórkowata lub płaska, 4 — 
poziomy sandrowe, 5 — jeziora, 6 — obszary omawiane w tekście 
A geomorphological schematic map of the Ostróda outwash plain. 1 — end mo-
raines, 2 — "the marginal zone", 3 — ground moraine, hilly or flat, 4 — outwash-
-plain levels, 5 — lakes, 6 — the areas discussed in the text 

W obrębie sandru ostródzkiego L. R o s z k ó w n a (1956), a później 
E. W i ś n i e w s k i (1971) wyróżnili t rzy poziomy sandrowe o wyso-
kościach 124—131 m n.p.m., 114—125 m n.p.m. i 98—100 m n.p.m. Ze 
względu na to, że najniższy poziom ma charakter dolinny, leży na pery-
feriach dwóch wyższych poziomów sandrowych i jego powstanie nie miało 
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Ryc. 5. Kontakt moreny pagórkowatej („strefa marginalna" wg L. R o s z k ó w n y 
1956) z obszarem sandrowym. A. morena pagórkowata, B. sandr 

Contact ef hummocky moraine (the "marginal zone" af te r L. Roszkówna 1955) 
with the outwash plain. A. morainic hill, B. outwash plain 

związku z postojem lądolodu na linii s trefy marginalnej Miłomłyn — 
Bramka, wyeliminujemy go z dalszych rozważań. Najwyższy poziom 
sandrowy o wysokościach 124—131 m n.p.m. wykształcony jest w postaci 
mnie j lub bardziej rozległych wysp. Poziom 114—125 m n.p.m. wypełnia 
pozostałą przestrzeń. Przy analizie mapy hipsometrycznej uderza duży 
kontrast w ukształtowaniu powierzchni obu poziomów. Rozleglej sze wyspy 
poziomu wyższego cechują się spokojniejszą rzeźbą, urozmaiconą jedynie 
pojedynczo występującymi wytopiskami, rynnami glacjalnymi bądź obni-
żeniami z okresu linijnego przepływu wód roztopowych. Niższy poziom ma 
natomiast niezwykle bogatą rzeźbę, wśród której nie sposób jest znaleźć 
większy płaski obszar (ryc. 6). 

Taki charakter rzeźby E. W i ś n i e w s k i tłumaczył wcześniej dzia-
łalnością strumieni sandrowych, wytapianiem się brył martwego lodu lub 
zimowego. Niewątpliwie powyższe momenty też odegrały swoją rolę 
w kształtowaniu rzeźby omawianego poziomu, jednak tylko same, nie 
spowodowałyby je j modyfikacji na taką skalę. Wydaje się, że w tym przy-
padku istnieje ponownie podstawa do powołania się na przykład ze strefy 
marginalnej lodowca Werenskiolda czy Torella, a nawet G&s. Sandr 
ostródzki w większości musiał tworzyć się w czołowej partii lądolodu, bo-
wiem tylko wytopienie się późniejszych rozległych płatów martwego lodu 
mogło z takim skutkiem zniszczyć pierwotnie płaską powierzchnię sandru. 
Jak wynika z rozmiarów analizowanego sandru mógł on tworzyć się na 
płaskim czole lodowca około 14 km od jego krawędzi. Postępujący odwrót http://rcin.org.pl
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Ryc. 6. Zmodyfikowana rzeźba II poziomu sandru ostródzkiego. I — poziom sandro-
wy I. II — poziom sandrowy II 
The modified relief of the II level of the Ostróda outwash plain. I — outwash plain 
level I, II — outwash plain level II 

czaszy lodowej spowodował, że ta strefa przykryta utworami glacjoflu-
wialnymi zamieniła się w mar twy lód. Nie jest ona bynajmnie j szeroka, 
jeśli się zważy, że przy współczesnym lodowcu Skeidararjókull na Islandii, 
jak podaje to S. J e w t u c h o w i c z (1972), wynosi ona 3 km. Na obsza-
rach zlodowaceń plejstoceńskich m. K. B i i l o w (1927), W. N i e -
w i a r o w s k i (1963), T. B a r t k o w s k i (1972) czy A. O l s z e w s k i 

6 — Przegląd Geograf i czny http://rcin.org.pl
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(1969) piszą o rzeźbie uwarunkowanej mar twym lodem na znacznie szer-
szych przestrzeniach. 

Niewątpliwie ciekawym momentem w przypadku sandru ostródzkiego 
jest to, że tylko niższy, czyli drugi poziom sandrowy cechuje się tak bar-
dzo skomplikowaną rzeźbą. W przypadku tym, jak się wydaje, założyć 
należy, że albo miąższość martwego lodu na tym obszarze była różna, albo 
nie na całej szerokości w okresie kształtowania się sandru on zalegał. 
I tu z kolei powrócić należy do zagadnienia poruszonego już w trakcie 
omawiania sandrów lodowca Torella, gdzie zwrócono uwagę na związek 
między rzeźbą podłoża a tworzeniem się martwych lodów. Ten problem 
jest już dobrze znany i poruszany w licznych publikacjach. Zwrócił na to 
uwagę m. in. H. W. A h l m a n n (1938), R. G a l o n (1969), T. B a r t -
k o w s k i (1956, 1959), W. N i e w i a r o w s k i (1965) czy E. J. S a m m e t 
(1961). Na obszarach objętych zlodowaceniem bałtyckim zaobserwowane 
zostały sytuacje, gdzie rozległe obszary z występowaniem kemów i ozów, 
a więc form martwego lodu, występują w miejscach obniżeń sprzed na-
sunięcia lądolodu. 

Rzeźba podłoża lodowca, na którego płaskim czole najprawdopodobniej 
tworzył się sandr ostródzki, mogła być również urozmaicona. Tam, gdzie 
istniały obniżenia, miąższość martwego lodu była większa. Na wyniesie-
niach natomiast jego miąższość była znacznie mniejsza, lub, czego też nie 
można wykluczyć, mógł on tam nie zalegać. W obrębie utworzonego 
sandru, te jego części, które spoczywały na mar twym lodzie uległy sil-
nemu przekształceniu rzeźby w wyniku jego wytopienia się. Przemawia 
za tym fakt, że wyróżniony niższy poziom sandrowy nie występuje 
w obrębie sandru ostródzkiego w postaci wyraźnie ukierunkowanych szla-
ków. W związku z tym wyłania się tu problem, czy niższy poziom sandru 
ostródzkiego to efekt działalności wód roztopowych czy też zaniku mar t -
wych lodów? 

Wydaje się, iż swoją genezę zawdzięcza on obu czynnikom, bowiem 
podczas wytapiania się martwych lodów wypełniających rozległe obni-
żenia podłoża wyzwalała się znaczna ilość wód, a przy tym zasilały je 
przecież jeszcze wody roztopowe podążające z lądolodu. Wody te płynąc 
po powierzchni, w tunelach, czy kanałach subglacjalnych, które to możli-
wości przepływu przedstawiono przy opisie sandrów Werenskiolda i Gas, 
dopełniły dzieła ukształtowania rzeźby niższego poziomu sandru ostródz-
kiego. Nie należy przy tym jeszcze zapomnieć o deformacjach powstałych 
na sandrze w wyniku wytapiania się lodów zalegających w różnego ro-
dzaju rynnach subglacjalnych, kotłach eworsyjnych (M. L i b e r a c k i , 
1958), czy skutkach powstałych po wytopieniu się naledi (S. K o z a r s k i, 
1975). 

Jak wywnioskować można z l i teratury, sandr ostródzki nie jest wcale 
rzadkim z obszaru Polski przykładem sandru usypanego na lodzie. O tego 
rodzaju przypadkach na Wysoczyźnie Gnieźnieńskiej i w okolicy Sławy 
Śląskiej pisze T. B a r t k o w s k i (1967), na Wysoczyźnie Lubuskiej 
S. Ż y n d a (1967), w obrębie s t refy marginalnej stadium pomorskiego 
na Pojezierzu Drawskim A. M a r s z (1973), na Pojezierzu Miastkow-
skim T. B a r t k o w s k i (1972) czy w okolicy Barlinka J. T a m u l e -
w i c z (1973). Wszyscy ci badacze zgodnie zwracają uwagę na dużą mo-
dyfikację rzeźby powierzchni sandrowych spowodowaną zanikiem mart-
wego lodu spod pokrywy utworów glacjofluwialnych. 
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Zakończenie 

W artykule tym przedmiotem rozważań były sandry. Przedstawiono 
w nim sytuacje i warunki ich tworzenia się w strefach marginalnych 
i ekstramarginalnych niektórych lodowców południowego Spitsbergenu. 
Szczególną uwagę zwrócono przede wszystkim na te powierzchnie sandro-
we, które tworzą się na lodzie i jak późniejsze jego wytapianie się wpły-
wa na ich rzeźbę. 

Na omówionych przykładach z obszaru Siptsbergenu i Polski starano 
się przedstawić, że sandry to nie tylko płaskie przestrzenie urozmaicone 
jedynie różnego rodzaju wytopiskami, rynnami subglacjalnymi i które 
również często występują na danym obszarze w postaci poziomów utwo-
rzonych w wyniku kolejnych faz wcinania się wód roztopowych, lecz 
obszary o bardzo urozmaiconej rzeźbie. Znaczne deniwelacje występujące 
w obrębie takiego obszaru zbudowanego z utworów glacjofluwialnych po-
wodują często to, że do wyjaśnienia jego genezy niekiedy na jmnie j brana 
jest pod uwagę enwentualność, iż pierwotnie była to powierzchnia sandro-
wa. Z trudnościami tymi, jak wykazano to w artykule, spotkać się można 
nawet na obszarach zlodowaceń współczesnych, gdzie obserwuje się prze-
cież kształtowanie się rzeźby in statu nascendi. Na przykładzie sandru 
lodowca Torella przedstawiono także przypadki, gdzie w wyniku działal-
ności wód roztopowych po dawnych wyższych poziomach sandrowych 
zachowało się jedynie kilka niewielkich wzniesień, często dość znacznie 
od siebie oddalonych. Wydaje się, iż należy się liczyć także z podobnymi 
sytuacjami na naszym obszarze, i być może nie raz ich geneza zinterpre-
towana została niezbyt trafnie. 

Wielokrotnie w literaturze spotkać można takie opisy pagórków lub 
wzgórz z których wynika, iż są one zbudowane wyłącznie z utworów 
glacjofluwialnych i które uważa się za moreny czołowe lub formy kemo-
we. Podobnie zresztą mogło się zdarzyć, że bardzo urozmaicony przez wy-
tapianie się martwych lodów i działalność wód roztopowych obszar sand-
rowy zaliczony został jako strefa pagórków lub wzgórz morenowych. 

Na ten właśnie temat wypawiadają się m. in. T. B a r t k o w s k i 
(1967) i S. Ż y n d a (1967), którzy w okolicy Sławy Śląskiej, na Wyso-
czyźnie Gnieźnieńskiej czy na Wysoczyźnie Lubuskiej w formach zakwa-
lifikowanych jako moreny czołowe widzą przekształcone stożki sandrowe 
usypane na lodzie. 

W trakcie omawiania rzeźby sandrów lodowca Torella i Werenskiolda 
wykazano również, iż istnieje możliwość tworzenia się kemów na sandrze. 
Ich wykrycie jednak wśród pagórkowatego sandru na obszarze Polski 
jest na pewno bardzo utrudnione i jedynie przypadek może się do tego 
przyczynić. 

Uznając dużą rolę zagłębień terenowych w stwarzaniu możliwości 
dłuższego przetrwania w nich martwych lodów w czasie deglacjacji da-
nego obszaru wydaje się, iż nie powinna ona być zapominana także pod-
czas badań dolin rzecznych czy kotlin w obrębie Niżu Polskiego. Formy 
te istniały przecież także w interglacjale eemskim i większe z nich rolę tę 
mogły również odegrać. Czy istnieją jakiekolwiek przesłanki aby tak 
przypuszczać? Otóż często w literaturze dotyczącej sieci dolinnej stwier-
dza się przetrwałość niektórych dolin czy ich fragmentów z okresu po-
przedzającego zlodowacenie. Np. R. G a l o n (1968) porusza ten problem 
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Ryc. 7. Zmodyfikowana rzeźba terary sandrowej w górnym odcinku doliny Drwęcy w okolicy Samborowa. A — wysoczyzną more-
B — outwash plain terrace, C — valley floor 

The modified relief of the outwash plain terrace in the upper section of the Drwęca valley, near Samborowo. A — morainic plateau, 
B — outwash plain terrace, C — valley floor http://rcin.org.pl



Fet. 2. Pagórkowaty sandr przy czole lo-
dowca Werenskiolda jako rezultat wyta-
piania się martwego lodu i działalności wy-
pływu wód roztopowych pod ciśnieniem 
hydrostatycznym. Sierpień 1973. 1 — sandr 
utworzony na lodzie, 2 — fandr utworzo-
ny na podłożu mineralnym, 3 — morena 
środkowa 

2. A knob-and-kett le outwash plain at the 
frontal part of the Werenskiold glacier as 
the result of the melting of dead ice and 
activities induced by the meltwater flows 
under hydrostatic pressure. August 1973. 
1 — outwash plain formed on ice, 2 — 
outwash plain formed on a mineral ground, 
3 — medial moraine 

Fot. 1. Sandi utworzony na płaskim czole 
lodowca Werenskiolda. Sierpień 1973. 1 — 
sandr, 2 — lodowiec, 3 — oz 

1. An outwash plain formed on a sub-dued 
frontal part of the Weremkiold glacier as 
August 1973. 1 — outwash plain, 2 — 
glacier, 3 — esker 

Fot. 3. Rozcinany przez strumienie wód 
roztopowych sandr leżący na mar twym 
lodzie przy czole lodowca Werenskiolda. 
Sierpień 1973 

3. The outwash plain cutout by the streams 
of melt water, lying on dead ice at the 
f rontal part of the Werenskiold glacier. 
August 1973 

Fot. 4. Zapadliska na sandrze powstałe w 
wyniku zjawisk termokrasowych w mart-
wym lodzie przy czole lodowca Weren-
skiolda. Lipiec 1973 

4. Collapses in the outwash plain caused by 
thermokarst phenomena in dead ice at the 
frontal part of the Werenskiold glacier. 
July 1973 
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Fot. 5. Przełom Kvisli przez morenę środ-
kową lodowca Werenskiolda i utworzony 
nowy stożek sandrowy. Lipiec 1973 

5. The Kvisli gap through the medial mo-
raine of the Werenskiold glacier and a 
newly formed outwash fan. Ju ly 1973 

Fot. 6. Skutki wytapiania się naledi na 
płaskiej powierzchni sandru ekstramargi-
nalnego lodowca Werenskiolda. Lipiec 1973 

6. Effects of the melting of icing on the 
flat surface of the ex t ramargina l outwash 
plain of the Werenskiold glacier. July 1973 

Fot. 7. Wypływ wód roztopowych pod ciś-
nieniem hydrostatycznym w nurcie rzeki 
Iskant przy czole lodowca Torella. Sier-
pień 1973 

7. Outflow of mel twater under hydrostat ic 
pressure in the streamline of the river 
Iskant at the f rontal par t of the Torell 
glacier. August 1973 

Fot. 8. Skutki podcinania przez rzekę 
Iskant czoła lodowca Torella — powsta-
wanie brył martwego lodu. Sierpień 1973 

8. Effects of the incisions made by the 
river Iskant in the f ronta l part of the 
Torell glacier — the formation of dead 
ice blocks. August 1973 
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Fot. 9. Przekształcenia powierzchni sandru 
w wyniku wytapiania się mar twego lodu 
na zapleczu moreny czołowej lodowca To-
rella. Sierpień 1973 

9. Transformat ion of the outwash plain 
surface under the influence of the melting 
of dead ice in the hinter land of the end 
moraine of the Torell glacier. August 1973 

Fot. 10. Zaburzenia wars tw utworów gla-
cjofluwialnych na skutek wytapiania się 
martwych lodów w strefie marginalnej lo-
dowca Torella. Sierpień 1973 

10. Disturbance of the glaoiofluvial strata 
under the influence of the melting of dead 
ice in the marginal zone of the Torell 
glacier. August 1973 

Fot. 11. Kem wśród wytopisk i pagórków 
sandrowych na zapleczu moreny czołowej 
lodowca Torella. Sierpień 1973 

11. A kame among the kettle holes and 
knob-and-ket t le outwash plains in the hin-
terland of the end moraine of the Torell 
glacier. August 1973 

Fot. 12. Izolowane pagórki — świadki po 
wyższym poziomie sandrowym na zapleczu 
moreny czołowej lodowca Torella. Sierpień 
1973 

12. Isolated elevations — remnants the 
higher outwash-plain level in the h in ter -
land of the end moraine of the Torell 
glacier. August 1973 
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Fot. 13. Ślady koryt dawnych strumieni 
wód roztopowych na sandrze eks t ramar-
ginalnym lodowca Torella. Sierpień 1973 

13. Traces of the channels of former stre-
ams of mel twater in the extramarginal 
outwash plain of the Torell glacier. August 
1973 

Fot. 14. Sandr leżący na mar twym lodzie 
i tunele odprowadzające wody roztopowe 
na zapleczu moreny czołowej lodowca Gas. 
Wrzesień 1973 

14. The outwash plain lying on dead ice 
and tunnels draining off melt water in the 
hinterland of the end moraine of the Gas 
glacier. September 1973 

Fot. 15. Sandr leżący na naledi w ze-
wnętrznej strefie moreny czołowej lodow-
ca Gas. Wrzesień 1973 

15. The outwash plain lying on icing in 
the external par t of the end moraine of 
the Gas glacier. September 1973 

Fot. 16. Zachowany ślad przepływu wód 
roztopowych i akumulacji utworów glacjo-
fluwialnych na naledi w obrębie płaskiej 
powierzchni sandru ekstramarginalnego 
lodowca Gas. Wrzesień 1973 

16. A preserved trace of the f low of malt-
water and of the accumulation of glacioflu-
vial matter on icing on the f la t surface of 
the extramarginal outwash plain of the 
Gas glacier. September 1973 
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przy omawianiu pradoliny Noteci-Warty, a E. W i ś n i e w s k i (1976) 
przy omawianiu rozwoju geomorfologicznego doliny Wisły pomiędzy Kot-
liną Płocką a Kotliną Toruńską. 

Zagadnienie to wyłania się także przy analizie geomorfologicznej do-
liny górnej Drwęcy. Otóż na południowy zachód od Ostródy, w okolicy 
Samborowa, wyróżniono terasę, której rzeźba jest podobnie zmodyfiko-
wana przez wytapianie się martwych lodów jak opisanego już wcześniej 
niższego poziomu sandru ostródzkiego (ryc. 7). Ten fakt pozwala przy-
puszczać, że mar twy lód zachował się najprawdopodobniej w obniżeniu 
terenowym, którym mogła być wcześniej funkcjonująca tu dolina Drwęcy. 
Innym przykładem poruszonego problemu jest Kotlina Płocka, w której, 
jak przy jmuje J. E . M o j s k i (1960), po wycofaniu się ostatniego lądo-
lodu pozostały martwe lody. Dowodem tego są występujące w te j kotlinie 
czy opisane przez S. S k o m p s k i e g o (1968) i prawdopodobnie także 
bardzo urozmaicony przebieg krawędzi je j wyższych poziomów (E. W i ś -
n i e w s k i, 1976). Wydaje się, iż przy szczegółowych badaniach np. Kot-
liny Toruńskiej również nie należy zapomnieć o roli zagłębień w prze-
trwaniu martwych lodów. W kotlinie te j warto zwrócić baczniejszą uwagę 
na listwy wysokich poziomów u podnóża wysoczyzn morenowych sąsiadu-
jących z tą kotliną. Może się bowiem okazać, że ich geneza wiąże się raczej 
z przepływem wód glacjofluwialnych podczas deglacjacji te j kotliny, na co 
już zwrócono uwagę wcześniej (E. W i ś n i e w s k i , 1976). 

Niewątpliwie pewne przypuszczenia wypowiedziane w tym ar tykule 
przez autorów są dyskusyjne, jednak wydaje się, iż warto jest jeszcze raz 
spojrzeć na niektóre formy glacjalne występujące na naszym obszarze 
i dopuścić w rozważaniach inną możliwość ich genezy. 
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ЭДВАРД ВИСЬНЕВСКИ, АНДЖЕЙ КАРЧЕВСКИ 

О РЕЛЬЕФЕ ЗАНДРОВ НА ЛЬДУ 

В настоящей статье представлены результаты исследований зандров, обра-
зовавшихся на льду во фронтальных участках некоторых ледников на терри-
тории южного Шпицбергена. Главное внимание обращено на преобразование 
их рельефа вследствие позднейшего таяния мертвых льдов. На полученных ре-
зультатах исследований сделана попытка сопоставления их с рельефом оструд-
ского зандра, расположенного на территории Польши в западной части Мазур-
ского поозерья. В статье рассмотрены зандры ледников Werenskiold, Тоге11 и Сйб 
в южном Шпицбергене. 

Ледник Werenskiold расположен на расстоянии ок. 10 км к северу от фиорда 
Hornsund. Его фронт в настоящее время находится на расстоянии ок. 1500 м от 
зоны фронтальной ледовоморенной гряды (рис. 1). Вдоль ледника тянется сре-
динная морена, разделяющая его на северную и южную части. В северной части, 
перед и за срединной мореной зандровые поверхности сформировались на льду, 
прикрывая его плоской фронт (сн. 1, 2, 3). В настоящее время, в результате вы-
таивания из под гляциофлювиальных образований мертвого льда, рельеф зон-
дров видоизменяется. Большую роль в отмирании мертвого льда играют термо-
карстовые явления, вызванные талыми водами. Они текут в туннелях или в 
открытых руслах, вызывая образование провалов (сн. 4). В некоторых из них 
возникли малые озерца, потенциальные места для образования камов на зандре. 
После полного растаяния мертвого льда, зандровые поверхности, которые в мо-
мент их формирования были плоскими, станут холмистыми и будут располо-
жены выше донной морены. 

Возникновению холмистого рельефа зандра маргинального ледника We-
гепБкюШ, сформированного с южной стороны срединной морены, способствует 
также выход на поверхность талых вод под гидростатическим давлением (сн. 
2). Вокруг их выхода образуются высокие наносы, а вытекающая вода содей-
ствует усилению видоизменения рельефа остальной части зандра, расположен-
ного на льду. 

Также в пределах периферийной зоны ледника ТогеИ зандр наблюдается 
как с передней, так и с тыловой стороны его ледовоморенной гряды (рис. 2). 
Этот ледник расположен в 5 км к северу от ледника Werenskiold. Зандр, распо-
ложенный на тыловой стороне ледово-моренной гряды, формировался и фор-
мируется в настоящее время талыми водами, текущими параллельно краю лед-
ника. Этапы его отступания выражены в настоящее время все более нисшими 
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зандровыми уровнями. На некоторых участках этих уровней холмистый рельеф, 
что является эффектом вытаивания мертвых льдов, оставшихся в углублениях 
ледникового основания (сн. 9, 10). Теперь это явление можно наблюдать непо-
средственно у ледника (сн. 7, 8). Лед, лежащий в углублении, прикрывает по-
степенно гляциофлювиальный материал, а на возвышенности основания дей-
ствует эрозия. 

Большую роль в видоизменении зандрового рельефа играют талые воды. 
Их расчленяющая деятельность в результате привела к возникновению немно-
гих изолированных возвышенностей на месте прежних высоких уровней (сн. 12). 

В сходных геоморфологических условиях с ледниками Werenskiold и Torell 
находятся также зандры ледника Gas, расположенного к югу от фиорда Horn-
sund (рис. 3). Однако зандр, расположенный на тыловой стороне фронтальной 
ледово-моренной гряды, занимает незначительное пространство — он лежит на 
льду и подлежит разрушению в результате деятельности талых вод, текущих 
в туннелях (сн. 14). 

Зандры рассматриваемых трех ледников, сформированные с передней сто-
роны их фронтальных ледово-моренных гряд, следовательно экстрамаргиналь-
ные зандры — это плоские поверхности со следами русел, выработанных пото-
ками талых вод (сн. 13). В пределах плоской поверхности экстрамаргинального 
зандра ледника Gas в некоторых местах встречаются мелкие бугорки на льду. 
Их происхождение связано с таянием наледей открытых Й. Цеглой и С. Ко-
зарским (1974, 1976) в прорыве ледниковой реки через ледово-моренную гряду 
(сн. 15, 16). 

В настоящей статье авторы хотели обратить внимание на то, как сильно 
видоизменяется рельеф зандров, образовавшихся на льду. Следует полагать, что 
в подобных обстоятельствах они возникли также во время отступания плейсто-
ценовых ледниковых покровов (Т. Бартковски 1967, 1972, А. Марш 1973, И. Таму-
левич 1973, С. Жинда 1967). По всей вероятности примером зандра, образовавше-
гося на льду, является острудский зандр (рис. 4) — сильно холмистое простран-
ство (рис. 5, 6). Возможно также, что мертвый лед, который находился под гля-
циофлювиальными образованиями, лежал в обширных неровностях основания 
(напр. зандр ледника Torell). Кажется, что во время дегляциации, потенциаль-
ными местами, где мертвые льды могли дальше сохраниться, являлись разного 
рода углубления, в том числе также речные долины и котловины, находящиеся 
под льдом. 

Большое видоизменение рельефа зандров, образовавшихся на льду, могло 
являться в некоторых случаях причиной того, что такие территории были при-
числены к моренной или камовой зоне (Т. Бартковски 1967, С. Жинда 1967). 

Пер. Б. Миховского 

EDWARD WIŚNIEWSKI, ANDRZEJ KARCZEWSKI 

ON THE RELIEF OF OUTWASH PLAINS FORMED ON ICE 

Results of observations of outwash plains formed on ice, lying in the frontal 
par ts of certain glaciers f rom the area of Southern Spitsbergen, are presented in 
the paper, with a particular attention paid to transformations in their relief following 
subsequent melting of dead ice. The authors have also confronted the results obtained 
in Spitsbergen with those concerned with the relief of the Ostróda outwash plain, 
lying in the western part of the Masurian Lake District (Poland). As fa r as Southern http://rcin.org.pl
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Siptsbergen is concerned, the outwash plains formed on the Werenskiold, Torell 
and Gas glaciers are discussed in the paper. 

The Werenskiold glacier is situated some 10 km north of the Hornsund fiord. Its 
f rontal part is now at a distance of approximately 1500 m from the frontal ice-mo-
raine ridge (Fig. 1). The medial moraine runs along the glacier, dividing it into the 
northern and southern parts. In the northern part, before and af ter the medial mo-
raine, the outwash plains were formed on ice and covered its level f rontal part 
(Phots 1, 2, 3). At present, the relief of the outwash plains is modified as a result of 
the melting of dead ice from under glaciofluvial drifts. An important role in carrying 
away dead ice is played by thermokarst phenomena induced by meltwaters, which 
flow either in tunnels or in open channels, causing formation of solution collapses 
(Phot. 4). Some of them contain small lakes, potential places for the formation of 
kames on the outwash plain. When dead ice is completely melted, the former level 
outwash plains become knob-and-ket t le surfaces overlooking the ground moraine. 

Outflows of meltwater under hydrostatic pressure have also contributed to the 
formation of the knob-and-kettle relief of the marginal outwash plain of the We-
renskiold glacier, developed on the southern side of the medial moraine (Phot. 2). 
High outwashes have formed around the place of the outflow, and outflowing wate r 
intensifies changes in the relief of the remaining part of the outwash plain lying 
on ice. 

An outwash plain can ako be found in the marginal zone of the Torell glacier, 
both1 in the foreland and in the hinterland of its ice-moraine ridge (Fig. 2). The 
glacier is situated 5 km north of the Werenskiold glacier. The outwash plain in the 
hinterland of the ice-moraine ridge has been shaped by meltwater flowing pa-
rallelly to the glacier edge. Its recession stages mark today the outwash plain levels, 
which are lower and lower. Certain f ragments of those levels are characterized by 
knob-and-ket t le topography which is an effect of the melting of dead ice remnants 
lying in the depressions of the glacier floor (Phots 9, 10). Today, this phenomenon 
can be observed directly at the glacier (Phots 7, 8). Ice lying in the depression is 
being covered by glaciofluvial material and the knolls of the floor are being eroded. 

Meltwater plays also an important role in the modification of the relief of an 
outwash plain. Its activity is such that water, while entering the ground, causes some 
isolated elevations to appear at higher levels (Phot. 12). 

The geomorphological situation of the outwash plains of the glacier Gas, lying 
south of the Hornsund fiord (Fig. 3), is similar to that of the Werenskiold and Torell 
glaciers. The outwash plain in the hinterland of the f rontal ice-moraine ridge occupies 
hower little space. It is lying on ice and is being destroyed by meltwaters flowing 
also in channels (Phot. 14). 

The outwash plains of the three investigated glaciers developed in the foreland 
of their f ronta l ice-moraine rid?es, i.e. extramarginal outwash plains, are level plains 
with traces of the channels of former streams of meltwater (Phot. 13). On the level 
surface of the extramarginal outwash plain of the glacier G£s there are in certain 
places some knolls on ice. Their genesis is bound with the melting of icing occurring 
there, which have been discovered earlier by J. Cegła and S. Kozarski (1974, 1976) 
in the gap of a glacier river existing in an ice-moraine ridge (Phots 15, 16). 

The purpose of the paper is to point out how greatly modified is the relief of 
outwash plains formed on ice. It seems correct to conclude that outwash plains 
developed in similar situations also during the recession of the Pleistocene inland 
ice (T. Bartkowski 1967, 1972; M. Marsz 1973; I. Tamulewicz 1973; S. Żynda 1967). 
The Ostróda outwash plain seems to provide a good example of an outwash plain 
formed on ice (Fig. 4). This is a land with sharply outlined knolls (Figs 5, 6). It is 
also quite likely that dead ice which was lying under glaciofluvial material could 
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also be found in the vast irregular ground, the example of which is described in th? 
par t concerned with the outwash plain of the Torell glacier. It seems that during thï 
déglaciation of the area the potential places in which dead ice could survive w e n 
depressions of the various type, that is also river valleys or basins which happenei 
to be covered by ice. 

Great modification in the relief of outwash plains formed on ice could in certaii 
cases have caused that such areas were classified as the zone of moraine knolls cr 
hills, or kame areas (T. Bartkowski 1967; S. Zynda 1967). 

Translated by Halina Dzierzanowska 
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N O T A T K I 

PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. L, Z. 2, 1978 

JERZY J. PARYSEK 

Zastosowanie taksonomicznej odległości Mahalanobisa 
w dynamicznych badaniach strukturalno-przestrzennych 

Application of Mahalanobis's tazonomic distance 
in dynamie structural-spatial research 

Z a r y s t r e ś c i . Treścią ar tykułu jest przedstawienie możliwości zastosowania 
w dynamicznych badaniach strukturalno-przestrzennych taksonomicznej odległości 
Mahalanobisa. Prezentowana metoda, umożliwiając rozwiązanie zagadnienia takso-
nomicznego w układzie przestrzeń — cechy — czas stanowić może narzędzie badań 
czasoprzestrzennych. Przykładem zastosowania metody jest badanie zróżnicowania 
przestrzennej s truktury społeczno-ekonomicznej regionu poznańskiego w latach 1965— 
1973. 

Wstęp 

Jednym z podstawowych problemów współczesnych badań geograficz-
no-ekonomicznych jest dążność do możliwie integralnego połączenia z so-
bą momentów dynamiki i s t ruktury. Sytuacja taka prowadzi do poszuki-
wania metod, za których pomocą można by postawiony problem rozwiązać 
w możliwie zadowalający sposób. Znajdowanie metod integrujących ba-
dania s t rukturalne i badania dynamiczne wynika przede wszystkim z obec-
nych tendencji metodologicznych wielu nauk. Tendencje te wypływają 
z faktu, że do głównych właściwości wszelkiej rzeczywistości należy po-
jęcie relacji oraz pojęcie zmiany (J. Topolski, 1972). Połączenie badań 
przestrzennych (relacje) i czasowych (zmiany) wynika ponadto z prze-
świadczenia, że tylko w przypadku równoczesnego uwzględnienia momen-
tów s t ruktury i dynamiki możliwe jest zbadanie (w miarę dokładne) za-
chodzących zmian oraz wskazanie mechanizmów rządzących tymi zmia-
nami. 

Sama istota zjawisk społeczno-ekonomicznych, t j . określenie działal-
ności człowieka miarami gęstości i zasięgu (struktura) oraz miarą następ-
stwa w czasie (dynamika) wskazuje na konieczność łącznego ujmowania 
obu tych momentów. 

Na gruncie wyżej przedstawionych przesłanek metodologicznych po-
wstał pogląd, że dynamiczny strukturalizm przestrzenny, na który w in-
teresującym nas przedmiocie badań składają się badania różnego rodzaju 
transformacji przestrzennych, stanowi jeden z podstawowych i zarazem 
rozwojowych kierunków badań geograficzno-ekonomicznych (Z. Chojnicki, 
1973). 

Celem niniejszego opracowania jest przedstawienie zastosowania pew-
nego rodzaju miary taksonomicznej, jaką jest odległość Mahalanobisa 
w badaniach zmieniającej się w czasie, przestrzennej s t ruk tury społeczno-
-ekonomicznej wybranego obszaru. 
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Sformułowanie problemu 

W rzeczywistości geograficznej spotykamy lokalizacje różnego rodzaju 
obiektów działalności społeczno-ekonomicznej. Obiektom tym przypisać 
można pewne cechy wraz z określeniem wymiaru tych cech. Zestawienie 
odpowiedniego zbioru obiektów charakteryzowanych przez różnego ro-
dzaju cechy prowadzi do utworzenia tzw. macierzy geograficznej (B. J. 
L. Berry, 1964). Jeśli zatem posiadamy m obiektów (lokalizacji) opisa-
nych przez zestaw p cech, to możliwe jest utworzenie geograficznej ma-
cierzy informacji następującej postaci: 

y = {y»} = 

Yll, Yl2, 
y2l> Y22, 

Yml) ym2> 

gdzie: i = 1, 2, . . ., m 
3=1,2,..., p 

Yip 
y 2 P 

ymp 

(1) 

W tak określonej macierzy informacji element ytj oznacza wartość j-tej 
cechy pomierzonej dla i-tego obiektu. Wierszami macierzy geograficznej 
są zbiory uwzględnionych cech charakteryzujących poszczególne obiek-
ty (każdy z obieków), kolumnami-zbiory każdej z cech jakie zostały 
uwzględnione w badaniu. 

Opisana macierz geograficzna umożliwia prowadzenie pięciu różnego 
rodzaju badań (B. J. L. B e r r y, 1964), a mianowicie: 

1. badanie przestrzennego rozmieszczenia zjawisk (cech) — analiza 
poszczególnych kolumn macierzy, 

2. badanie zróżnicowania cech opisujących poszczególne obiekty — 
analiza poszczególnych wierszy macierzy, 

3. badanie kowariancji i korelacji przestrzennych — porównywanie 
kolumn macierzy, 

4. badanie zróżnicowania poszczególnych obiektów — porównywanie 
wierszy macierzy, 

5. badanie społeczno-ekonomicznej s t ruk tury przestrzennej — analiza 
macierzy jako całości. 

Scharakteryzowana powyżej macierz geograficzna opisuje jednak sy-
tuację zarejestrowaną tylko dla jednego przedziału czasowego. Macierz 
taka jest w swej istocie statyczna — „płaska". W rzeczywistości jednak 
zawsze (lub prawie zawsze) istnieje możliwość pomiaru tych samych cech 
dla tych samych obiektów w różnych przekrojach czasowych. Chronolo-
giczne ustawienie kolejno po sobie następujących macierzy danych pro-
wadzi do powstania dynamicznej — „przestrzennej" macierzy geograficz-http://rcin.org.pl
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ne j nazywanej także sześcianem danych 1. Ogólna postać tak określonej 
macierzy przedstawia się następująco: 

Y = {y i r
3 } = 

Y i n y « 1 , • • y i t 1 

y m l 1 ) y m 2 1 ' • • -5 y m t 1 

yii2» yi22) • • •> yit2 

Yml > ym2 5 • • -5 ymt 

Yii , y 12 » • • y i t 

ymlP- ym2Pi • • •> ymtP 

(2) 

gdzie: i = 1, 2, . . ., m 
j = 1, 2, . . p 
r = 1, 2 , . . t 

Przedstawiona powyżej macierz danych umożliwia między innymi pro-
wadzenie następujących badań: 

1. określenie przestrzennej zmienności cech w czasie, 
2. określenie czasowej zmienności cech w przestrzeni. 
Oznacza to możliwość prowadzenia badania przestrzennej s t ruktury 

społeczno-ekonomicznej w czasie (1) oraz badanie przestrzennego zróżni-
cowania rozwoju regionalnego w uwzględnionym przedziale czasowym (2). 
W pierwszym przypadku analiza dotyczy obiektów opisanych zmieniają-
cymi się w czasie cechami, w drugim — poszczególnych przekrojów czaso-
wych (lat) opisanych zmieniającymi się w przestrzeni cechami. Uzysku-
jemy zatem następujące sytuacje: 

1. przestrzeń X cechy X czas, 
2. czas X cechy X przestrzeń. 
Większość przestrzenno-strukturalnych badań geograficzno-ekono-

micznych dotyczyła rozwiązywania klasycznych zagadnień taksonomicz-
nych, polegających na klasyfikacji badanych obiektów na podstawie opra-
cowanej dla tych obiektów statycznej macierzy informacji. Dawało to 

1 Termin „trójwymiarowy" w odniesieniu do macierzy geograficznej jest termi-
nem umownym. Poszczególne wymiary określone są przez przestrzeń (badane obiek-
ty), zmienne (cechy) oraz czas (uwzględniane przekroje czasowe). Nie oznacza to jed-
nak prowadzenia klasyfikacji badanych obiektów w przestrzeni t rójwymiarowej, 
wymiar te j przestrzeni określa bowiem liczba uwzględnionych zmiennych. 
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w efekcie grupowanie badanych obiektów dla jednego względnie kilku 
przekrojów czasowych. Pewne „zdynamizowanie" badań uzyskiwano po-
przez porównanie klasyfikacji uzyskanych dla różnych przekrojów cza-
sowych. 

Zastosowanie dynamicznej (trójwymiarowej) macierzy geograficznej 
umożliwiło równoczesne uwzględnienie nie tylko wartości poszczególnych 
cech charakteryzujących badane obiekty, co ma miejsce w przypadku po-
sługiwania się statyczną macierzą informacji, ale i zmian wartości po-
szczególnych cech w czasie 2. Przedmiotem badań jest zatem pewnego ro-
dzaju układ czasoprzestrzenny, a nie przestrzenny jak to miało miejsce 
w większości dotychczas prowadzonych badań przestrzenno-struktural-
nych. 

Uzyskana przez konstrukcję dynamicznej macierzy informacji sytuacja 
problemowa jest podobna do sytuacji, jaka występuje w tzw. badaniach 
wielozmiennych z powtórzeniami lub próbami losowymi, charakterystycz-
nych dla badań biologicznych. W wymienionych badaniach każdy z obiek-
tów charakteryzowany jest zbiorem kilkakrotnie pomierzonych cech 
(próby). 

Analogia sytuacji badawczej sugeruje możliwość adaptacji pewnych 
metod stosowanych w klasycznych wielozmiennych badaniach z powtó-
rzeniami, a wśród nich taksonomicznej odległości Mahalanobisa 3. 

Metoda badań 

Odległością Mahalanobisa nazywamy odległość taksonomiczną pomię-
dzy dwoma, charakteryzowanymi zbiorem wielokrotnie pomierzonych 
cech, obiektami, wyliczoną przy łącznym uwzględnieniu wszystkich cech. 
W przypadku badań geograficzno-ekonomicznych, które przedstawione 
zostaną jako przykład zastosowania metody, odległością Mahalanobisa jest 
odległość pomiędzy dwoma obiektami, wyliczona przy łącznym uwzględ-
nieniu cech pomierzonych dla kolejnych lat przyjętego przedziału czaso-
wego. Odległość tę obliczamy według następujących wzorów 4: 

Dik
2 = (y] - yk)T S - 1 (yt ~ yk); (3) 

D2
ik = (m - 1) (t - 1) (yt ~ yk)T F - i (yt ~ yk); (4) 

gdzie: Dlk — odległość Mahalanobisa pomiędzy i- tym i /c-tym obiektem, 
1 — odwrócona macierz kowariancji, 

F - 1 — odwrócona macierz sum kwadratów i iloczynów dla układu 
przestrzeń X czas, 

yx — wektor średnich wartości cech i-tego obiektu (dla 
j = 1, 2, ... p), 

yk — wektor średnich wartości cech /c-tego obiektu (dla 
i = l , 2, ... m k = 1 , 2, m), 

T — znak transpozycji wektora. 
2 Biorąc pod uwagę polskie nazewnictwo geometryczne, właściwą nazwą dla 

tego typu macierzy byłaby nazwa prostapadłościan danych, jako że termin sześcian 
oznacza szczególny przypadek prostopadłościanu (o ścianach będących jednakowymi 
kwadratami). 

3 Por. Z. Kaczmarek, J. Parysek (1976). 
4 Por. J. Parysek (1976). http://rcin.org.pl
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Macierz kowariancji S określona jest następująco: 

(5) 

Macierz sum kwadratów i iloczynów F posiada postać: 

(6) 

(7) 

Wektory średnich wartości cech posiadają natomiast postać: 

(8) 

(9; 

gdzie: 
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Obliczona w podany powyżej sposób odległość Mahalanobisa Doc jest 
taksonomiczną miarą podobieństwa (odległości) pomiędzy i-tym i k-tym 
obiektem. Chcąc uzyskać miary zróżnicowania wszystkich badanych obiek-

1 
tów należy obliczyć 2 m ( m — D odległości Mahalanobisa i utworzyć 
z nich odpowiednia macierz D. 

Macierz odległości Mahalanobisa stanowi podstawę konstrukcji dend-
rytu dualnego, którego podział na części równoznaczny jest z wydziele-
niem odpowiednich klas typologicznych czyli elementarną klasyfikacją 
typologiczną. 

Spoleczno-ekonomiczna struktura przestrzenna woj. poznańskiego 
w latach 1965—1973 

Przykładem zastosowania prezentowanej metody jest próba określenia 
czasoprzestrzennego zróżnicowania struktury społeczno-ekonomicznej woj. 
poznańskiego w latach 1965—1973. 

Prowadzenie badań w odniesieniu do starego układu administracyj-
nego podziału kraju wynikało wyłącznie z trudności zestawienia odpo-
wiedniego materiału statystycznego. Nie ma bowiem możliwości zbudo-
wania „dynamicznej" macierzy danych w nawiązaniu do obecnych podzia-
łów administracyjnych kraju bądź poszczególnych jego województw. 

Każdy powiat woj. poznańskiego ( i = l , 2, ..., 29) scharakteryzowany 
został przez zbiór cech (j = 1, 2, ..., 9)pomierzonych w ciągu kolejno po so-
bie następujących lat (r = l, 2, ..., 9). 

Uwzględnione zostały następujące cechy: 
1. gęstość zaludnienia, 
2. odsetek ludności miejskiej, 
3. liczba zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej na 1000 mieszkań-

ców, 
4. liczba zatrudnionych w przemyśle na 1000 mieszkańców, 
5. obsada trzody chlewnej na 100 ha użytków rolnych, 
6. plony 4 zbóż z 1 hektara, 
7. sprzedaż uspołecznionego handlu detalicznego na 1 mieszkańca, http://rcin.org.pl
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8. lekarze medycyny na 10 000 mieszkańców, 
9. abonenci telewizyjni na 1000 mieszkańców. 

Wymienione cechy, pomierzone w okresie 1965—1973 umożliwiły kon-
strukcję macierzy geograficznej o wymiarach 29 X 9 X 9 stanowiącej pod-
stawę obliczenia odległości Mahalanobisa. 

Badania prowadzono w dwóch etapach. W pierwszym wyliczono od-
ległości Mahalanobisa pomiędzy badanymi obiektami (powiatami), w dru-
gim — pomiędzy latami. Sporządzone, odpowiednie macierze odległości 
stanowiły podstawę badania zmienności czasowej poszczególnych obiek-
tów oraz zmienności całego układu przestrzennego w czasie. Macierz od-
ległości Mahalanobisa pomiędzy powiatami umożliwiła zatem badanie spo-
łeczno-ekonomicznej struktury przestrzennej regionu w uwzględnionym 
przedziale czasowym, macierz odległości pomiędzy latami — badanie roz-
woju społeczno-ekonomicznego regionu z punktu widzenia jego przemian 
przestrzennych (regionu jako całości). 

T a b e l a 1 

Na jk ró t sze odległości Maha lanob isa 
(połączenia w na jk ró t szym dendrycie) 

Obiekty 
d i k min 

Obiekty 
d i k min 

i k 

d i k min 

i k 

d i k min 

25 3 25,357 11 20 11,078 
16 12 18,665 23 15 11,041 
2 28 17,219 21 26 10,804 

16 6 16,882 15 21 10,641 
19 9 15,667 4 29 10,345 

2 27 15,461 17 28 9,521 
16 9 14,973 7 18 8,934 

* 20 12 14,256 1 15 8,888 
7 8 13,272 18 26 8,807 
3 11 13,251 10 24 8,774 

20 29 12,735 4 10 7,621 
9 5 11,696 14 24 7,464 

28 18 11,232 23 24 5,547 
1 13 11,119 14 22 5,362 

Wymienione macierze były podstawą przeprowadzonej klasyfikacji ty-
pologicznej. Narzędziem klasyfikacji był najkrótszy dendryt dualny. Den-
dryt jako całość, uwzględniając relacje tpologiczne pomiędzy dwoma naj-
bliższymi sąsiadami nie jest jeszcze klasyfikacją z tych względów, że nie 
daje podziału zbioru badanych obiektów na odpowiednie podzbiory — 
traktowane jako klasy typologiczne, jakkolwiek na podstawie budowy 
dendrytu (jego układu) wnioskować można o zróżnicowaniu badanych 
obiektów. Klasami typologicznymi w przypadku zastosowania dendyrtu 
są poszczególne jego części. Wychodząc z tego założenia dokonano male-
jącego uporządkowania występujących w dendrycie odległości w ten spo-
sób że: dj ^ d2 < ... ^ d^-D dla ¿ = 1, 2, ..., (m — 1); gdzie; dt — oznacza 

7 — Przeg ląd G e o g r a f i c z n y http://rcin.org.pl
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minimalną odległość (kolejną minimalną) jaka została uwzględniona w 
dendrycie. 

Wyeliminowanie z dendrytu kilku najdłuższych połączeń prowadzi do 
podziału jego na części, co jest równoznaczne z wydzieleniem klas typolo-
gicznych. Liczbę klas typologicznych określono przy zastosowaniu tzw. 
„nieformalnego kryterium oceny najlepszej liczby klas" (T. Caliński, 1969). 
Jest to kryterium w pewnym sensie podobne do reguły kolejnościowego 
szeregowania G. K. Zipfa. W układzie współrzędnych prostokątnych, gdzie 
na osi x odkłada się kolejność uwzględnionych w dendrycie odległości, a na 
osi y wartość tych odległości, uzyskujemy obraz kształtowania się kryte-
rium budowy dendrytu (najkrótsze odległości Mahalanobisa). Analiza mo-
notoniczności wzrostu względnie zmniejszania się wartości kryterium wska-
zuje na pewne zakłócenia przebiegu wykresu. Miejsca, w których wystę-
pują największe, lokalne zakłócenia przebiegu wykresu, wskazują liczbę 
klas, jakie należy wydzielić lub jakie są możliwe do wydzielenia. Na ryc. 1 
przedstawiono przebieg wartości kryterium dla odległości pomiędzy 29 po-
wiatami województwa. W prezentowanej na tej rycinie sytuacji występuje 
uzasadnienie wydzielenia 27, 25, 21, 20, 13, 11, 9, 5, 3 oraz 2 klas typolo-
gicznych. W konkretnej sytuacji badawczej przyjęto podział dendrytu na 
9 części. Oznacza to eliminację 8 najdłuższych jego połączeń. 

Ryc. 1. W y k r e s wielkości i kolejności połączeń na jk ró t s zego d e n d r y t u (dik — min) 
Leng th a n d sequence of b r anches of the shor tes t dendr i t e (di* — min) 

Uzyskano następującą klasyfikację typologiczną badanych 29 obiek-
tów: 
klasa I — powiat kaliski, 
klasa II — powiat trzcianecki (z miastem Piła), 

http://rcin.org.pl
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powiat ostrowski, 
powiaty: koniński i jarociński, 
powiat leszczyński, 
powiaty: międzychodzki, chodzieski, obornicki, wągrowie-
cki, śremski, średzki, nowotomyski, szamotulski, kościań-
ski, gostyński, wrzesiński, rawicki, krotoszyński oraz gnieź-
nieński, 
powiat czarnkowski, 
powiaty: kępiński, ostrzeszowski, kolski, turecki, słupecki, 
pleszewski i wolsztyński, 
powiat poznański (ryc. 2). 

Ryc. 2. Na jk ró t s zy dendry t odległości Maha lanobisa pomiędzy powia t ami 
The shor tes t dendr i t e of the Maha lanobis ' d i s tance be tween the powia t s 

Przeprowadzona klasyfikacja różnicuje powiaty z punktu widzenia 
struktury społeczno-ekonomicznej, jej zmian w czasie oraz charakteru 
tych zmian. Zróżnicowanie to najlepiej prześledzić na dendrycie (ryc. 2). 
W lewej części dendrytu występują powiaty znajdujące się na najwyższym 
poziomie rozwoju społeczno-gospodarczego, przy czym powiaty położone 
„na północnym" odgałęzieniu dendrytu cechuje przemysłowy charakter 
struktury społeczno-ekonomicznej, natomiast powiaty ułożone „liniowo" 

© — ® — ® © — © — © © © © 
1965 1966 1967 196« 1969 1970 1971 1972 1973 

d8.9 > d6.7 > d7.8 > d3.i > di,5 > ¿5.6 > dU > d2.3 

Ryc. 3. N a j k r ó t s z y d e n d r y t odległości Maha lanob isa pomiędzy l a tami 
The shor tes t dend r i t e of Maha lanobis ' d i s tance be tween the years 
odznaczają się strukturą przemysłowo-rolniczą, z szczególnie wysokim 
poziomem gospodarki rolnej powiatów leżących po lewej stronie. W pra-
wej części dendrytu umieszczone są powiaty o niskim poziomie rozwoju 
gospodarki. Są to jednak zarazem jednostki, w których poziomie rozwoju 

klasa III 
klasa IV 
klasa V 
klasa VI 

klasa VII 
klasa VIII 

klasa IX 

http://rcin.org.pl
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dokonały się zmiany o radykalnym charakterze, np. klasę VIII tworzą 
powiaty, których rozwój społeczno-gospodarczy związany był z uprze-
mysłowieniem bądź to na drodze budowy zakładów nowych (Słupca, Kęp-
no, Koło, Ostrzeszów, Turek), bądź poprzez rozbudowę zakładów istnieją-
cych (Pleszew, Wolsztyn). Nowe inwestycje wymienionych powiatów były 
niejako lokalnymi biegunami wzrostu pociągającymi za sobą przyśpie-
szony i względnie wszechstronny rozwój tych powiatów. 

Przeprowadzoną .klasyfikację odniesiono do sytuacji przestrzennej 
(ryc. 4). W przestrzennym rozkładzie typów struktury społeczno-ekono-
micznej zaznaczają się jednak wyraźnie dwa odmienne obszary: central-
ny — jednorodny oraz zróżnicowany typologicznie południowo-wschodni. 
Wskazuje to na pewną stabilizację gospodarki centralnej części woj. po-
znańskiego oraz przemiany na jego południu i wschodzie. 

I-XIII mikroregiony 

Ryc. 4. P rzes t r zenna i n t e r p r e t a c j a s t r u k t u r y społeczno-ekonomicznej woj . poznań -
skiego w la tach 1965—1973 

Spat ia l in te rp re ta t ion of the socio-economic s t ruc tu re of t he Poznań voi'vodship in 
1965—1973 
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Zróżnicowanie typologiczne obszaru województwa umożliwia, przy 
przyjętych kryteriach klasyfikacji, wydzieienie 13 obszarów jednorod-
nych, traktowanych jako mikroregiony strefowe. 

Są to następujące mikroregiony: 
I. kaliski, 

II. trzcianecki, 
III. ostrowski, 
IV. koniński, 
V. jarociński, 

VI. leszczyński, 
VII. kępińsko-ostrzeszowski, 

Mikroregiony I i II cechuje najwyższy poziom rozwoju społeczno-go-
spodarczego, przy czym mikroregion I jest bardziej wszechstronnie roz-
winięty, a jego rozwój jest bardziej dynamiczny niż II. Mikroregion II 
cechuje się natomiast najwyższym stopniem zurbanizowania. 

Mikroregiony III, IV i V, to obszary o wysokim-poziomie rozwoju spo-
łeczno-gospodarczego, z wyraźnie określoną specjalizacją przemysłową 
(szczególnie w mikroregionie III). 

Podobny typ gospodarki reprezentuje mikroregion VI. Poziom jego 
uprzemysłowienia jest jednak niższy, natomiast rolnictwo odznacza się 
wysokim stopniem rozwoju. 

Mikroregiony VI, VII, VIII, IX i X określić można mianem obszarów 
przyśpieszonego rozwoju gospodarczego z wiodącą rolą jego rozwijanego 
przemysłu oraz średnim poziomem produkcji rolniczej. 

Podobny charakter gospodarki określa mikroregion XI. Rola przemy-
słu jest tu jednak nieco większa niż w przypadku poprzednich mikrore-
gionów; odpowiednio mniejsze znaczenie ma rolnictwo. 

Odmienność struktury społeczno-ekonomicznej mikroregionu XII wią-
że się z jego położeniem; jest to bowiem najbliższe zaplecze miasta Pozna-
nia (d. pow. poznański). 

Największy powierzchniowo mikroregion XIII odznacza się umiarko-
wanym poziomem rozwoju gospodarczego i takimż tempem rozwoju oraz 
rolniczo-przemysłową strukturą gospodarki (ryc. 4). 

Drugim etapem prowadzonych badań była analiza odległości Mahala-
nobisa pomiędzy kolejno po sobie następującymi latami. Odległość Maha-
lanobisa była w tej sytuacji badawczej miernikiem podobieństwa do siebie 
poszczególnych lat (przekrojów czasowych) z punktu widzenia struktury 
społeczno-ekaonomicznej regionu. Kolejne zmiany tej odległości obrazo-
wały tempo rozwoju i zmian struktury społeczno-ekonomicznej regionu 
czyli tzw. rozwój regionalny. 

W analizowanym okresie (1965—1973) kolejność zmian struktury spo-
łeczno-ekonomicznej (od zmian największych do najmniejszych) przed-
stawiała się następująco: 1972—1973, 1970—1971, 1971—1972, 1967—1968, 
1968—1969, 1969—1970, 1965—1966, 1966—1967. 

Tak więc lata 1970—1973 były okresem najbardziej dynamicznego roz-
woju regionu i przemian jego struktury społeczno-ekonomicznej, podczas 
gdy w latach 1965—1967 rozwój ten był najsłabszy (ryc. 3). 

Graficzna interpretacja wartości i kolejności chronologicznej odleg-
łości Mahalanobisa pomiędzy poszczególnymi, kolejno po sobie następu-

VIII. kolsko-turecki, 
IX. pleszewsko-słupecki, 
X. wolsztyński, 

XI. czarnkowski, 
XII. poznański 

XIII. centralny. 
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T a b e l a 2 

Macierz odległości Mahalanobisa pomiędzy la tami (1965—1973) 
dla woj. poznańskiego 

Lata 1965 1966 1967 1978 1969 1970 1971 1972 1973 

1965 0,000 3,261 5,882 9,712 12,987 15,789 19,407 23,683 28,844 
1966 3,261 0,000 2,832 6,913 10,165 13,101 16,392 20,609 25,793 
1967 5,882 2,832 0,000 4,489 7,608 10,577 13,668 17,917 23,161 
1968 9,712 6,913 4,489 0,000 3,863 7,186 10,251 14,754 20,112 
1969 12,987 10,165 7,608 3,863 0,000 3,480 6,929 11,567 17,039 
1970 15,789 13,101 10,577 7,186 3,480 0,000 5,337 9,826 15,277 
1971 19,407 16,392 13,668 10,251 6,929 5,337 0,000 4,877 10,541 
1972 23,683 20,609 17,917 14,754 11,567 9,826 4,877 0,000 5,736 
1973 28,844 25,793 23,161 20,112 17,039 15,277 10,541 5,736 0,000 

jącymi latami potwierdza w innym miejscu postawioną hipotezę o cyklicz-
ności zmian struktury społeczno-ekonomicznej kraju i o największej dy-
namice tych zmian w pierwszych latach każdego planu 5-letniego (ryc. 5). 

Ryc. 5. Chronologiczny wykres odległości Mahalanobisa pomiędzy kolejno po sobie 
nas t ępu jącymi la tami 

A Chronological d iagram of Mahalanobis ' dis tance be tween consecutive years 

Analiza uzyskanych wyników umożliwia wydzielenie trzech okresów 
różnicowania się struktury społeczno-ekonomicznej regionu (w przekroju 
uwzględnionych jednostek przestrzennych); są to lata 1966/1967—1967/ 
1968, 1969/1970—1970/1971 oraz 1971/1972—1972/1973, a także trzech okre-
sów jej ujednolicania, które dotyczyły następujących lat: 1965/1966—1966/ 
1967, 1967/1968—1969/1970, 1970/1971—1971/1972. Za okres różnicowania 
się strukutry przyjmuje się ten okres, w którym następuje wzrost odleg-
łości Mahalanobisa pomiędzy kolejno po sobie następującymi latami. Okre-
sem ujednolicania strukutry jest natomiast taki przeldział czasowy, dla 
którego odlegość Mahalanobisa pomierzona pomiędzy kolejno po sobie 
następującymi latami ulega zmniejszeniu. 
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Zakończenie 

W świetle przeprowadzonych badań sądzić należy że zastosowanie od-
ległości Mahalanobisa. jako miary taksonomicznej umożliwiającej okreś-
lenie stopnia podobieństwa badanych obszarów przy uwzględnieniu „dy-
namicznej" macierzy geograficznej pozwala prowadzić badania zmienia-
jącej się w czasie struktury społeczno-ekonomicznej oraz rozwoju regio-
nalnego. 

Przedstawiony przykład jest jedną z wielu, jak się wydaje, możliwości 
zastosowania prezentowanej metody do rozwiązywania różnego rodzaju 
problemów gegoraficzno-ekonomicznych. 

Omawianą metodę przedstawiono jako metodę klasyfikacyjną. Nie wy-
czerpuje to jednak wszystkich możliwości jej zastosowania. W konkret-
nym przypadku była ona metodą zasadniczą, w innych przypadkach sta-
nowić może uzupełnienie innej metody 5. 

Szersze zastosowanie odległości Mahalanobisa jako miary taksonomicz-
nej ograniczone jest jednak trudnościami, jakie z powodu braku odpo-
wiednich danych statystycznych występują na etapie konstrukcji „dyna-
micznej" macierzy geograficznej. Trudno bowiem skompletować zbiór 
cech charakteryzujących badane obiekty w kilku, kolejno po sobie nastę-
pujących przedziałach czasowych 6. 
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Е Ж И П А Р Ы С Е К 

П Р И М Е Н Е Н И Е Т А К С О Н О М И Ч Е С К О Г О Р А С С Т О Я Н И Я 
М Э Х А Л О Н О Б И С А В Д И Н А М И Ч Е С К И Х С Т Р У К Т У Р Н О - Т Е Р Р И Т О Р И А Л Ь Н Ы Х 

И С С Л Е Д О В А Н И Я Х 

Одной из основных проблем современных экономикогеографических иссле-
дований я в л я е т с я стремление к возможно интегральной у в я з к е динамики и 
структуры. Эта проблема в ы т е к а е т из современных методологических тенденций 
ряда наук п р и д е р ж и в а ю щ и х с я взгляда , что к г л а в н ы м свойствам исследуемых 
явлений п р и н а д л е ж а т понятия соотношения (структура) и изменения (динами-
ка). 

Учет соотношений и изменений позволяет довольно точно изучить о б ъ е к т 
исследований и одновременно создать возможность проникнуть в у п р а в л я ю щ и е 
его развитием м е х а н и з м ы (Топольски 1972). Такой методологический подход 
предопределяет признание исследований р а з л и ч н ы х т е р р и т о р и а л ь н ы х т р а н с ф о р -
маций одним из основных направлений р а з в и т и я экономической г е о г р а ф и и (3. 
Хойницки 1973). 

Одновременный учет соотношения и изменения возможен, м.пр., на базе т а к -
сономии. К л а с с и ч е с к и й (в географии) подход к таксономической проблеме — изу-
чение в измерениях „объекты X переменные" следует расширить , в к л ю ч а я из -
мерение во времени. „Статическая" матрица и н ф о р м а ц и и д о л ж н а быть преобра-
зована затем в „динамическою" матрицу. Полученная таким образом исследова-
т е л ь с к а я ситуация аналогична ситуации, с такой мы имеем дело, м.пр., в биологи-
ческих науках , в которых исследовательские единицы определяются многократно 
(повторения) измеряем переменными. В рассматриваемой исследовательской ситуа-
ции повторяются измерения переменных д л я очередных годов. Одним из мето-
дов такой х а р а к т е р и с т и к и исследовательских объектов я в л я е т с я метод таксоно-
мического расстояния Мэхаланобиса . 

Расстояние Мэхаланобиса это мера сходства (разницы) двух, определенных 
множеством многократно измеренных переменных (признаков) объектов. Это 
расстояние в ы ч и с л я е т с я по ф о р м у л а м : 

( 1 ) 

= ( щ - 1 ) а - 1 ) ( у - ¿ к ) т Г " 1 ( у - ( 2 ) 

где: — к в а д р а т расстояния Мэхаланобиса м е ж д у 1 — том и к — том о б ъ е к -
том: 

5 — матрица коваринции, 

Г — матрица сумм квадратов и произведений, 

У! — вектор средних в е л и ч и н переменных д л я 1 — того объекта (з = 1,2,.. . , р), 

— вектор средних в е л и ч и н д л я к — того о ъ е к т а (1 = 1, 2 ..., т , к = г 1, 2 ..., т ) . 

Динамическая г е о г р а ф и ч е с к а я матрица позволила построить две матрицы 
расстояния Мэхаланобиса . Матрицу размерностью в ш Х ш д л я сходств объектов 
и м а т р и ц ы 1X1 д л я сходств годов. Полученные т а к и м образом м а т р и ц ы расстоя-
ния дают возможность построить дендриты, я в л я ю щ и е с я инструментом типоло-
гической к л а с с и ф и к а ц и и . 

Примером применения расстояния Мэхаланобиса в динамических структур-
но -территориальных исследованиях я в л я е т с я исследование социально-экономи-
ческой с т р у к т у р ы познаньского района в 1965—1973 гг. 
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На основании данных, с о д е р ж а щ и х с я в матрице размерностью 29 (исследо-
в а т е л ь с к и е единицы) Х9 (переменные) Х9 (годы) была охарактеризована со-
ц и а л ь н о - э к о н о м и ч е с к а я структура района (матрица ш Х ш ) и экономическое р а з -
витие этой территории (матрица 1X1). Т а к и м образом была проведена типологи-
ч е с к а я к л а с с и ф и к а ц и я объектов и годов. 

Типологическая к л а с с и ф и к а ц и я объектов и ее т е р р и т о р и а л ь н а я интерпре-
т а ц и я позволили выделить 9 социально-экономических микрорайонов. Типоло-
г и ч е с к а я к л а с с и ф и к а ц и я годов была основой д л я определения регионального 
р а з в и т и я , х а р а к т е р н о й чертой которого была цикличность , в ы т е к а ю щ а я из в ы -
с т у п а ю щ и х попеременно периодов д и ф ф е р е н ц и а ц и и и у н и ф и к а ц и и социально-
экономической структуры региона, в ы д е л я ю щ а я с я на ф о н е его развития . 

Пер. Б . Миховского 

J E R Z Y J . P A R Y S E K 

A P P L I C A T I O N OF MAHALANOBIS 'S TAXONOMIC DISTANCE IN DYNAMIC 
S T R U C T U R A L - S P A T I A L R E S E A R C H 

In research wi th which economic geography is cur ren t ly concerned the re is a t en -
dency to combine together t he e l ements of dynamice and s t r u c t u r e as in tegra l ly as 
possible. This t endency is a re f lec t ion of m o d e r n t r ends in methodologies of m a n y 
scient i f ic disciplines, the r ep resen ta t ives of which ma in t a in t h a t t he notion of re la -
t ion (s t ruc ture) and tha t of change (dynamics) a re among t h e p r inc ipa l p roper t ies of 
inves t iga ted phenomena . 

W h e n both re la t ions and changes a r e t a k e n into account a re la t ive ly thorough 
knowledge of the subjec t can be ob ta ined ; a t the same t ime a p ro found analys is of 
t he m e c h a n i s m s which govern its deve lopment is also m a d e possible (J. Topolski 
1972). Such a methodological approach sett les a f f i rma t ive ly the quest ion w h e t h e r or 
not t he invest igat ion of the var ious k inds of spat ia l t r ans fo rma t ions can be recognized 
as one f r o m a n u m b e r of basic t r ends in the deve lopment of economic geography 
(Z. Chojnicki , 1973). 

To t a k e into cons idera t ion s imul taneous ly both re la t ion and change is also pos -
sible in t axonomy. The classical (in geography) approach to the taxonomic p rob lem 
consis t ing in the inves t igat ion of the d imensions of ob jec ts (objects x var iables) 
should be ex t ended by in t roduc ing the t ime coordinate . T h e "s ta t ic" m a t r i x of in fo r -
m a t i o n should t he r e fo r e be t r a n s f o r m e d into a "dynamic" m a t r i x . The resea rch s i tu -
a t ion wh ich has t hus been a r r ived at becomes analogous w i t h s i tua t ions occurr ing, 
among others , in biological sciences, w h e r e research un i t s a r e de te rmined by r epe t i -
t ive m e a s u r e m e n t of var iab les (repeti t ions). I n the descr ibed s i tua t ion such m e a s u r e -
m e n t s a re r epea t ed every year . A method to be used in charac te r iz ing inves t iga ted 
objec ts is Maha lanobis ' s dis tance. 

Maha lanob i s ' s d is tance is a m e a s u r e of s imi la r i ty (di f ference) b e t w e e n t w o 
objects , wh ich a r e de t e rmined b y a set of va r i ab les (proper t ies) m e a s u r e d repe t i -
t ively. This d is tance is computed on the basis of the fo l lowing f o r m u l a e : 

(1) 

(2) 
w h e r e : 
D2ik — the squa re of Maha lanobis ' s d is tance b e t w e e n objects i and k, 
S — t h e covar iance ma t r ix , 
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F — the m a t r i x of the sums of squares a n d produc ts , 

yi — the vector of ave rage va lues of va r i ab les fo r i - th objec t (j = l , 2, ..., p), 

yic — t h e vector of ave rage va lues of va r iab les fo r k - t h object ( i = l , 2, ..., m ; 

k = i 1, 2, ..., m). 
With the dynamic geographica l m a t r i x a l r eady cons t ruc ted it is possible to con-

s t ruc t two mat r ices of Maha lanob i s ' s dis tance, i.e. t he m a t r i x w i t h d imensions 
m X m fo r s imilar i t ies b e t w e e n t h e objec ts and the m a t r i x w i t h d imens ions t X t 
fo r s imilar i t ies be tween the years . The d is tance ma t r i ce s t h u s ob ta ined m a k e it 
possible to cons t ruc t dendr i tes , wh ich a re the i n s t r u m e n t s used in typological c las-
sifications. 

T h e use of Mahalanobis ' s d i s tance in dynamic s t ruc tu ra l - spa t i a l r e sea rch can 
be exempl i f i ed by the inves t iga t ion of t he socio-economic s t ruc tu re of t h e P o z n a n 
region in 1965—1973. 

T h e socio-economic s t r u c t u r e (ma t r ix m X m) a n d economic deve lopmen t (mat r ix 
t X t) of t h e region w a s charac te r i zed on the basis of da ta con ta ined in t h e m a t r i x 
def ined by 29 research units , 9 va r i ab les and 9 years . Thus , t he typological c lass i f ica-
tion of the objects and yea r s was made . 

T h e topological c lassif icat ion of the ob jec ts a n d its spa t ia l i n t e rp r e t a t i on m a d e 
it possible to d i f f e r en t i a t e 9 socio-economic microregions. T h e topological c lass i f ica-
tion of the yea rs w a s a basis fo r t h e de t e rmina t i on of t he regional deve lopment , t h e 
typical f e a t u r e of which w a s cyclic recur rence , resu l t ing f r o m the repe t i t ive per iods 
of d i f f e ren t i a t ion a n d un i f i ca t ion of t he socio-economic s t r u c t u r e of t he region, and 
which was c lear ly visible agains t a beckground of t he deve lopment of t he region. 

T rans l a t ed by Halina Dzierzanowska 
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A L I C J A Z. S Z A J N O W S K A 

Zastosowanie entropijnych miar w analizie przestrzennej 

The application oj entropie measures in a spatial analysis 

Z a r y s t r e ś c i . A u t o r k a w wie lk im skrócie i n f o r m u j e o metodologicznych 
możl iwościach i ana l i tycznych korzyściach s tosowania en t rop i jnych m i a r do zagad-
nień zróżnicowania rozmieszczenia przes t rzennego z jawisk i procesów geograf icznych. 

Zjawiska i struktury geograficzne przedstawiają sobą najczęściej zło-
żone wieloczynnikowe systemy związane z przestrzennym rozmieszcze-
niem. Takie ujęcie zróżnicowania rozmieszczenia przestrzennego zawiera 
tezę konieczności i celowości stochastycznego spojrzenia na zdarzenia 
i procesy geograficzne. 

Systematyczne studia (ze stochastycznego punktu widzenia) nad tema-
tyką zróżnicowania rozmieszczenia przestrzennego zapoczątkował B. L. 
G u r e w i c z (1966, 1967). Utrzymuje on, że ze zróżnicowaniem geogra-
ficznym związane są w sposób naturalny entropijne miary jednorodności 
(homogeniczności) i zróżnicowania przestrzennego, które mogą służyć jako 
podstawa konkretnej analizy rozmieszczenia i są niezbędne przy tworze-
niu ogólnej teorii zróżnicowania przestrzennego. Za miarę jednorodności 
i zróżnicowania przestrzennego przyjmuje się miarę entropii. Jest ona jed-
nym z podstawowych pojęć cybernetycznych i pozwala na analizę zacho-
wania się układów stochastycznych. 

Według Małego Słownika Cybernetycznego (1973) entropia, to miara 
jednorodności i stopnia zróżnicowania elementów lub stanów znajdują-
cych się w pewnym zbiorze przeliczalnym, które traktowane są przy okreś-
laniu ich możliwej wartości jako zmienne losowe. 

Entropię danej zmiennej losowej można obliczyć, znając charaktery-
styki stochastyczne tej zmiennej. Entropia określonej zmiennej losowej 
ma następujące wartości 

1. entropia jest funkcją ciągłą względem wszystkich swych charak-
terystyk statystycznych, rozumianych jako zmienne. Dla ciągłej zmiennej 
losowej taką charakterystyką jest gęstość prawdopodobieństwa jej reali-
zacji f(x), natomiast dla dyskretnej zmiennej losowej — prawdopodobień-
stwo wystąpienia i-tej realizacji ph 

2. entropia jest tym większa przy ustalonym zakresie zmienności, im 
bardziej rozkład prawdopodobieństwa zmiennej losowej jest zbliżony do 
rozkładu równomiernego, 
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3. dla zbioru niezależnych zmiennyćh losowych entropia jest sumą 
entropii jego podzbiorów, 

4. entropia jest równa zeru dla zmiennej losowej, której zbiór war-
tości jest równy jedności. 

Jedyną funkcją spełniającą cztery wymienione warunki jednocześnie 
jest funkcja logarytmiczna. Podstawa logarytmu określa bezwymiarową 
jednostkę pomiaru entropii. 

Entropia dyskretnej (nieciągłej) zmiennej losowej Xd odznacza się 
ciągiem rozkładów pi = P{Xd = xl} dla ¿ = 1, 2, ..., n i jest określona wzo-
rem: 

H(xd> = - f > i l 0 S a P i = f > i l o § j r . (1) 
i = 1 2 = 1 Pi 

gdzie: 
Pi — prawdopodobieństwo i-tej realizacji dyskretnej zmiennej losowej, 

Xi — ¿-ta realizacja zmiennej losowej Xd. ^ 
Jeżeli logarytm ma podstawę a = 2, to miara entropii jest wyrażona 

w bitach: 
0 < H x d < l . 

Dotychczasowe zastosowania miar entropii 

Zdaniem R. L e e (1974) dotychczasowe próby adaptacji i zastosowa-
nia entropii w badaniach przestrzennych można skrótowo przedstawić 
w dwóch grupach tematycznych: 
I. liczbowa analiza map, w której entropia służy do wyrażenia miary 

różnorodności próbki z mapy, 
II. metody maksymalnej (maksimum) entropii — jako miary różnorod-

ności przestrzennej zjawisk i procesów stochastycznych. 
I. Entropia w liczbowych analizach map jest przedstawiona jako wy-

rażenie opisowej miary różnorodności lub stopnia przypadkowości próbki 
z danej mapy. 

Ju. M i e d w i e d k o w (1976a) do liczbowej analizy map użył wzoru 
Shannona (1), gdzie zero oznacza brak entropii, tzn. punkty pobranej prób-
ki z mapy są jednolite. 

Entropia jako miara podziału powierzchni zmienności cech została za-
stosowana do: 

1. zagadnień przestrzennego podziału przez B. L. G u r e w i c z a 
(1969), 

2. porównania alternatywnych podziałów każdej zbiorowości przez 
L. Ju. N u t e n k o (1970) i M. B a 11 e g o (1972), 

3. pomiaru wpływu środowiska naturalnego na produkcję rolną przez 
B. M a r c h a n d (1972), 

4. porównania stopnia zróżnicowania rozmieszczeń miast wielkości 
różnej wielkości przez G. P. C h a p m a n (1970), 
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5. przedstawienia przestrzennej koncentracji zatrudnienia w przemyśle 
przez C. G. G a r r i s o n a i A. S. P a u l s o n a (1970). 

Są to (w większości przytoczonych przypadków) teoretyczne rozważa-
nia i dyskusje na temat celowości adaptacji miar entropii do przedstawie-
nia zjawisk i procesów przestrzennych albo niewielkie próby zastosowa-
nia, bez podania końcowych wyników lub wniosków. 

Nieco inny wariant wzoru (1) zastosował G. P. C h a p m a n (1970, 
1973) i M. B a 11 y (1972), a potem H. T h e i 1 (1967) do oznaczania zjawisk 
rozproszenia. Takie kryterium klasyfikacji danego zjawiska nie zawiera 
więcej niż jedną charakterystykę. Stąd zasygnalizowane modele bardzo 
często różnią się jedynie specyfiką odzwierciedlanych zjawisk i procesów. 
W związku z tym termin „model" w tych przypadkach jest błędnie użyty. 
Jest to miara opisowa, podobnie jak w metodzie najbliższego sąsiada, 
w analizie równań czy w ilorazie lokalizacji. 

T. K. S e m p l e i R. G. G o l l e d g e (1970) w swoich studiach porów-
nawczych (z zastosowań) usiłowali wprowadzić element czasu, tzn. obli-
czone punkty entropijnego modelu traktowali ponadczasowo. Dyskusyjne 
innowacje metodyczne zawierają również opracowania: Ju. M i e d w i e d-
k o w a (1967b), T. K. S e m p l a (1973) i G. P. C h a p m a n a (1973). 

II. Metody maksymalnej entropii dają bardziej ogólną (teoretyczną) 
podstawę metodyczną niż zastosowania liczbowych analiz mapy. Poza tym 
technika maksimum entropii pozwala na dedukcyjne analizy najbardziej 
zawiłych podziałów „przestrzeni geograficznych". Miara entropii maksi-
mum najpierw była traktowana jako wektor określony na podstawie hie-
rarchii np. porządku pokoleń czy też skali regionu. Początkowe pomysły 
na tym polu były rozwijane niezależnie przez wielu badaczy. 

A. G. W i 1 s o n (1967) podał cały wachlarz możliwości zastosowań me-
tody maksymalnej entropii, przede wszystkim do określenia przestrzen-
nego rozkładu wyjazdów wycieczkowych za miasto. Inne zastosowania 
ukierunkowano następująco: 
— modele regionalnych przepływów artykułów żywnościowych (A. G. 

W i l s o n , 1970a, 1970b), 
— model lokacyjne (A. G. W i l s o n , 1970c), 
— przestrzenna struktura miasta (P. L. F a no, 1969), 
— dystrybucja dochodu regionalnego (M. J. H. M a g r i d e, 1969), 
— teoria centralnego placu (B. M a r c h a n d , 1972), 
— przestrzenna geometria regionu (M. B a t t y , 1972), 
— Model Markowa do przedstawienia współzależności przestrzennych 

(S. G. T o m l i n , 1969), który rozszerzył R. B. G i n s b e r g (1971), 
wprowadzając element czasu, co w semi-modelu Markowa powoduje, że 
prawdopodobieństwa przejścia są funkcją czasu. 
B. J. L. B e r r y i P. J. S c h w i n d (1969) uważają, że w sytuacji po-

ważnych luk w literaturze metodologicznej na temat wzajemnych oddzia-
ływań przestrzennych, miara entropii jest jedyną metodą zobrazowania" 
przepływów migracyjnych. Próbę takiego zastosowania przedstawili przej-
rzyście i systematycznie. Po długim wstępie wprowadzającym w koncep-
cję zastosowań miary entropii, a przede wszystkim po jej matematycznej 
prezentacji, autorzy podają przykład ilustracji przepływów migracyjnych 
przy pomocy macierzy entropii. 

Poszczególne miary entropii są zawarte w macierzy P, gdzie p t j — prze-
mieszczenia z ż-tego do j-tego obszaru SEA's (State Economic Areas), 
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Macierz entropii P: 
N N J 

X Pu ~ (wzajemne przemieszczenia) (2) 
i j Pi 

N 1 

H ( P j = I > i l o g ~ (wiersze) (3) i Pi 

N 2 
H(Pi) = E P; l o § TT ( k o l u m n y ) (4) P 

T a b e l a 1 

Teoretyczne i empiryczne p rzep ływy migracy jne 
między SEA's w stajnie Iowa 

1 2 3 4 5 6 
1 t e o r e t y c z n e 5034 1063 1446 1146 885 

e m p i r y c z m e 5202 1967 862 1024 1413 
2 5034 1373 2752 1716 1232 

4698 2382 4539 2465 2301 
3 1063 1373 907 2312 1373 

2249 3614 665 2301 2488 
4 1446 2752 907 1195 1111 

665 3748 367 1331 3197 
5 1146 1716 2312 1195 1320 

539 2858 3576 1425 3711 
6 885 1232 1373 1111 1320 

560 1343 1227 2127 2416 
Zródlo: B. J. L. B e r r y 1 P. J. S c h w 1 n d (1969) 

Tabela 1 zawiera liczbowe przemieszczenia ludności między 6 SEA\s 
w stanie Iowa. 

W tabeli 2 odnotowano porównawcze wyniki dwóch modeli migracji: 
modelu grawitacji, modelu entropii. 

T a b e l a 2 

Miary entropi i dla macierzy migrac j i 

Model entropi i Wiersze K o l u m n y W z a j e m n e 
przemieszczenia 

M a k s i m u m (pij) 1.079 1.079 2.120 
Empiryczne (my) 1.037 1.008 1.897 
Model grawitacja 1.025 1.025 1.972 

Źródło: B. J. L. B e r r y i P . J. S c h w i n d (1969). 

Dla macierzy migracji 6 X 6 maksimum entropii dla wierszy i kolumn 
wynosi po 1.075, a wzajemne przemieszczenia — 2.120. Entropia dla empi-
rycznych przemieszczeń — 1.037 wiersze, 1.008 kolumny. Można to po-
równać z modelem grawitacji, który daje po 1.025 dla wierszy i kolumn 
i 1.975 dla wzajemnych przemieszczeń. http://rcin.org.pl
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Modele Ju. M i e d w i e d k o w a (1967a) i A. G. W i l s o n a (1967, 
1970) oparte na formule S h a n n o n a (1) stanowią istotę wszystkich en-
tropijnych modeli przestrzennych. Wobec powyższego, przykład zastoso-
wania miar entropii przez M. G. S o n i s (1968) do przedstawienia prze-
mieszczeń ludności USA między 4 rejonami może być podstawową litera-
turą pozwalającą na zapoznanie się z techniką entropijnych miar jedno-
rodności. 

Jak już znaznaczyłam, zdaniem wielu badaczy, entropijne miary jed-
norodności i zróżnicowania przestrzennego przyczyniają się do tworzenia 
1 rozszerzania teorii przemieszczeń. Ze stochastycznego punktu widzenia 
każde przemieszczenie ludności można interpretować jako rozmieszczenie, 
gdyż rozmieszczenie jest rezultatem pewnego procesu przemieszczeń. W ta-
kiej sytuacji można entropijne miary jednorodności rozmieszczenia prze-
nieść na przypadek przemieszczeń. Aby tak interpretować, trzeba dokonać 
pewnej operacji na zbiorach punktów (regionów) migracji. Przyjmujemy 
2 zbiory: i Iloczynem tych zbiorów jest zbiór Q = £22 zawierający 
wszystkie możliwe pary punktów (Мъ M2), gdzie punkt Mi należy do zbio-
ru a punkt M2 — do zbioru Q2: 

Gdy rozpatrujemy przemieszczenia, dzielimy obszar ii na n obszarów, 
a następnie bierzemy pod uwagę migracje z ¿-tego do j-tego obszaru. Tę 
parę obszarów traktujemy jako jeden obiekt, któremu przypisujemy wagę 
mu równą liczbie ludności migracyjnej z i-tego do j-tego obszaru. W ten 
sposób przemieszczenia stają się rozmieszczeniem (na podstawie iloczynu 
kartezjańskiego), którego elementami są pary obszarów z odpowiadającą 
każdej parze wagą mjj. 

Fakt, że przemieszczenia można interpretować jako rozmieszczenie, 
pozwala wykorzystać entropijną miarę jednorodności rozmieszczenia wy-
rażoną wzorem (1), a przede wszystkim przyczynia się do rozszerzenia 
samej teorii zróżnicowania. Wzór (1) można zapisać: 

gdzie logarytmy mają podstawę 2, zatem miara jednorodności określona 
w bitach. Jak widać, miara jednorodności H uwzględnia nie tylko różnice 
pomiędzy wielkościami m ih ale także i same wielkości mi;) i ich sumę M. 
W ten sposób otrzymuje się ogólną charakterystykę procesu przemiesz-
czenia z punktu widzenia jednorodności. 

Tak pojętą miarę jednorodności zastosował M. G. S o n i s (1968) do 
przedstawienia przemieszczeń ludności USA w 4 regionach: północno-
-wschodni, północ regionu centralnego, południowy i zachodni (tab. 3). 

Tabela 3 jest macierzą kwadratową zawierającą elementy m t j (i, j = l, 
2, 3, 4), które przedstawiają sobą liczebność osób przemieszczających się 
z ż-tego regionu do j-tego regionu. Suma osób znajdujących się na prze-
kątnej jest liczbą osób zmieniających ewentualnie adres wewnątrz regio-
nu bez wyjazdów do innego regionu. 

W tabeli 4 przedstawiono wartości miar jednorodności migracji dla lud-
ności USA między czterema regionami w okresie 3 lat, obliczone według 

H = Г ü l o g l o g rriij = l o g M - - ¿ Г Z mu l o g tyщ , 
ij M M = 1 

(5) 
U 
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T a b e l a 3 

Rozmieszczenie m i g r a n t ó w w 4 regionach USA 

Regiony Północno- Północ regionu Po łudn iowy Zachodni Regiony 
w c h o d n i centra lnego 

Po łudn iowy 

Północnowschodni 1548 153 253 111 
Północ regionu 
cent ra lnego 128 2043 383 160 
Po łudn iowy 299 422 3305 315 
Zachodni 184 410 507 2021 

Źródło: M. G. S o n i s (1968). 

T a b e l a 4 

Mia ry jednorodności 

La ta Ludność USA (4 regiony) 
H (w bitach) 1963 3.19 

1964 3.17 
1965 3.16 

wzoru (5). Odczytuje się z niej wyraźną stabilność miary jednorodności 
migracji ludności USA w badanym okresie. 

W konkluzji wymienieni autorzy stwierdzają, że cybernetyczne ujęcie 
zagadnienia przemieszczeń migracyjnych, a w szczególności model migra-
cji pozwala na nowe i dodatkowe możliwości analizy procesów migracyj-
nych. B. J. L. B e r r y i P. J. S c h w i n d (1969), Ju. W. Miedwiedkow 
(1970) G. P. C h a p m a n (1970) przedstawili nie tylko formułę miary 
entropii i jej wprowadzenie w kontekst dynamiki modelu Markowa, lecz 
także dokładnie opisaną macierz zastosowanej eneropii. Zdaniem R. L e e 
(1974), te próby zastosowań nie zostały w pełni podsumowane i ocenione. 
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А Л И Ц И Я 3. Ш А Й Н О В С К А 

П Р И М Е Н Е Н И Е Э Н Т Р О П И Й Н Ы Х М Е Р В Т Е Р Р И Т О Р И А Л Ь Н О М А Н А Л И З Е 

Автор на основании доступной л и т е р а т у р ы сообщает о методологических 
в о з м о ж н о с т я х и а н а л и т и ч е с к и х выгодах применения энтропийных мер д л я из -
мерения д и ф ф е р е н ц и а ц и и территориального р а з м е щ е н и я географических я в -
лений и процессов. Систематическое изучение тематики территориальной д и ф -
ф е р е н ц и а ц и и было начато Б. Л. Гуревичем (1966, 1967), который утверждает , что 
с г еографической д и ф ф е р е н ц и а ц и е й естественным образом с в я з а н ы энтропийные 
меры гомогенности и территориальной д и ф ф е р е н ц и а ц и и . Они могут с л у ж и т ь ос-
новой д л я конкретного анализа р а з м е щ е н и я и необходимы при создании общей 

8 — Przeg ląd G e o g r a f i c z n y 
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теории территориальной д и ф ф е р е н ц и а ц и и . В качестве м е р ы гомогенности и тер-
риториальной д и ф ф е р е н ц и а ц и и принята мера энтропии на базе ф о р м у л ы Ш е н -
нона: 

N 
= Е РА°ёаРи 

ы1 
где: 

Р{ — вероятность г-той р е а л и з а ц и и дискретной случайной переменной, 
— г-тая р е а л и з а ц и я случайной переменной Xd. 
Если у л о г а р и ф м а основание а = 2 , то мера энтропии в ы р а ж е н а в битах. 
По мнению Р . Ли (1974), проводимые до сих пор п о п ы т к и адаптировать и при-

менить энтропию в т е р р и т о р и а л ь н ы х исследованиях можно к р а т к о представить ' 
в двух тематических группах : 

1. Ч и с л е н н ы й а н а л и з карт , в котором энтропия с л у ж и т д л я в ы р а ж е н и я ме-
р ы разнородности выборки с к а р т ы ; 

2. М е т о д ы максимальной (максимум) энтрюпии к а к меры территориальной 
разнорадности стохастических явлений и процессов. 

Пер. Б . Миховского 

A L I C J A Z. S Z A J N O W S K A 

T H E A P P L I C A T I O N OF ENTROPIC M E A S U R E S IN A S P A T I A L ANALYSIS 

T h e au tho r ut i l ized ava i lab le l i t e r a tu r e to s u r v e y the methodological possibili t ies 
and ana ly t i ca l a d v a n t a g e s of app ly ing en t rop ic m e a s u r e s in s tudies concerned wi th 
t h e d i f f e r en t i a t i on of the spat ia l d i s t r ibu t ion of geographica l p h e n o m e n a a n d p ro -
cesses. 

A method ica l inves t igat ion of th i s sub jec t was s t a r t ed b y B. L. Gurewicz (1966, 
1967). Th i s au tho r bel ieves tha t en t ropic m e a s u r e s of homogene i ty and spat ia l d i f f e -
ren t ia t ion , which can be used in an analys is of t he d i s t r ibu t ion and which a r e neces-
sa ry w h e n a genera l theory of spat ia l d i f f e r en t i a t i on is being w o r k e d out, a r e con-
nected in a n a t u r a l w a y wi th the geographica l d i f f e ren t i a t ion . Shannon ' s f o r m u l a : 

N 
H ( X d ) " - Z P I l o S a P | 

1 = 1 

w h e r e : 
Pi = p robab i l i ty of t h e i-ith real iza t ion of t he d iscre te r a n d o m var iable , 
Xi — i - th real izat ion of the r a n d o m var iab le X d usnal ly serves as a basis fo r m e a s u r -

ing homogenei ty and spat ia l d i f f e ren t i a t ion . 
If t he bas is of t he loga r i thm is a = 3 , t he m e a s u r e of en t ropy is expressed in bits. 
R. Lee (1974) suggests t h a t the a t t empts , m a d e so f a r , to a d a p t and app ly en t ropy 

in sipatial research can be g rouped as fo l lows: 1. Numer i ca l ana lyses of maps , in which 
e n t r o p y can serve as a m e a n s to express the m e a s u r e of he te rogene i ty of t he sample 
f r o m the map . 2. The me thod of the m a x i m a l ( m a x i m u m ) en t ropy , as a m e a s u r e of 
spa t ia l he te rogene i ty of s tochast ic p h e n o m e n a a n d processes. 

T r a n s l a t e d by Halina Dzierzanowska 
http://rcin.org.pl
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MARIA KIEŁCZEWSKA-ZALESKA 

Z badań nad krajobrazami wiejskimi Europy 
Na marginesie konferencji w Rennes 25—30IX 1977 r. 

Research on Europe's rural landscape — Reflections from the 
Conference at Rennes 25—30 September 1977 

Z a r y s t r e ś c i . Au to rka omawia p rob lematykę obrad dziewiątej S ta łe j K o n -
ierencji do Badań Europejskiego Kra job razu Rolnego, k tóra odbyła się w dniach 
15 IX—30 IX 1977 w Rennes i Quimper w Bretanii . W konferencj i wzięło udział 110 
osób z 11 k ra jów. Wygłoszono 40 referatów, których tematykę omówiono kró tko 
v ar tykule . Na jwięce j r e f e r a tów poświęconych było fo rmom osadnictwa regionów 
aadatlantyckich i k ra jobrazom pól grodzonych i ich genezie. Trzy jednodniowe w y -
cieczki pozwoliły zapoznać się z przemianami zachodzącymi współcześnie w osad-
nictwie wie j sk im w Bretani i i z re l ik tami dawnego osadnictwa. 

Kolejne, dziewiąte z rzędu spotkanie Stałej Konferencji do Badań 
Europejskiego Krajobrazu Rolnego odbyło się w Bretanii, a zorganizowane 
:ostało przez znanego badacza osadnictwa bretońskiego, profesora Uni-
wersytetu w Rennes, Pierre F l a t r e s a . Miejsce, region, w którym się 
konferencje odbywają, wpływają zazwyczaj na problematykę referatów 
i skład uczestników. W tym roku brało udział 110 osób z 11 krajów, 
v tym najlicznej byli reprezentowani poza Francuzami przedstawiciele 
łrajów skandynawskich, Wielkiej Brytanii, Włoch, RFN. Z Polski wzięły 
udział dwie osoby. 

Problematykę obrad można podzielić na trzy działy: I — Dom wiejski, 
ego różnorodne formy i przemiany, II — Krajobraz pól grodzonych, ich 
geneza i rozpowszechnienie, III — Osiedla wiejskie — różnorodność form 
v ewolucji historycznej i odmianach regionalnych. Wygłoszono około 40 
Teferatów, z których ważniejsze postaram się tu omówić. 

I. Nowością było wprowadzenie tematu typu domu wiejskiego, któ-
lemu dotychczas mało poświęcano uwagi na poprzednich konferencjach. 
Charakterystyka domów, to raczej domena badań etnograficznych, ale ba-
dania struktury przestrzennej osady nie mogą pomijać kształtu i wielkości 
:agrody, usytuowania budynków i parceli przyzagrodowej. Słusznie więc 
vysunięto ten temat, w którym przedstawiono szereg ciekawych prac, 
rarówno z punktu widzenia metody badań, jak i wyników. 

J. C o u d o u x (Lille) zajęła się poszukiwaniem reliktów zabudowań 
v gospodarstwach poklasztornych w półn.-wschodniej Francji (Fermes 
¿'abbey et modernisation rurale). Prześledziła w źródłach własność 3 wiel-
tich zakonów, a następnie podjęła badania terenowe w należących do nich 
vsiach. Odszukała 16 osiedli, które zachowały kształt i zabudowę daw-
nych średniowiecznych „grangii", ze znaczną ilością zabytkowych budyn-
łów gospodarskich. Upaństwowienie majątków klasztornych w 1791 r. nie 

http://rcin.org.pl



318 Maria Kiełczewska-Zaleska 

zniszczyło dawnego układu przestrzennego. Te nieduże, liczące ca 100 ha, 
folwarki przeszły w prywatne ręce i pozostają przez szereg pokoleń we 
władaniu tych samych rodzin. Obecnie ich zabytkowy charakter utrudnia 
nieraz pełniejszą modernizację. 

B. R o b e r t s (Durham) zajął się ciekawą formą zagrody pojedynczej, 
samotnej, otoczonej rowem wypełnionym wodą, szerokim od 3 do 6 m 
(moated homesteads). Rowy sztucznie wykopywane utrudniały dostęp do 
osady. Autor omówił szczegółowiej relikty i ich dawne występowanie 
w jednym regionie przez siebie zbadanym (Moated homesteads in the fo-
rest od Arden, Warwickshire, England). Na tle szerszym rozważał okresy 
powstawania tego typu osiedli w średniowieczu, wskazując na konieczność 
wyróżnienia kilku faz ich rozwoju. 

Innym zagadnieniem poruszonym w związku z charakterystyką domów 
był wpływ zajęć przemysłowych, przetwórczych, na wsi na samą zabu-
dowę i typ domów. 

J. P i n a r d (Limoges), uwypuklił potrzebę badania, w jaki sposób 
tkactwo, rzemiosło precyzyjne i różne uzupełniające formy wytwórczości 
odbiły się na układzie przestrzennym domu, całej zagrody i jakim prze-
obrażeniom podlegają one obecnie. Rozważania jego miały raczej charak-
ter ogólny. 

Na konkretnym przykładzie omówił X. de P l a n h o l podobny temat 
na podstawie szczegółowej dokumentacji z badań terenowych. Wykazał, 
jakie formy przybierają budynki we wsiach zajmujących się uprawą wina 
w Lotaryngii. Wydobył ciekawie zarówno powiązania ze środowiskiem 
geograficznym, jak i ewolucją gospodarczą w dwóch typach urządzeń: 
piwnic-ziemianek i budynków naziemnych. 

Wielkie zainteresowanie wzbudził referat poświęcony bretońskiemu 
typowi „długiego domu" (Gwyn Meiron J o n e s — The long house in 
Britany). 

Długi dom, choć wymiarami nie jest specjalnie duży, cechował się tym, 
że pod jednym dachem umieszczona była izba mieszkalna rodziny chłop-
skiej i za cienkim przepierzeniem izba druga, która była pomieszczeniem 
dla zwierząt. Domy tego typu kryte strzechą, tzw. „triste cabane" są po-
twierdzone w opisach (Cambris, 1799) uchodzą za relikty starego celty-
ckiego osadnictwa. 

W czasie wycieczki w Bretanii spotkaliśmy przykłady takich zabudo-
wań, częściowo w ruinie, w okolicy Penhors (południowo-zachodnie wy-
brzeże Bretanii). Dom ten występował dawniej prawie w całej Bretanii, 
sięgał po Loarę, a nieraz i na południe od tej rzeki. Zasięg występowania 
nie jest w pełni zbadany, pojawiają się podobne domy w Walii. Stąd dys-
kusja nad dawną genezą tego domu jest nadal żywa, wiązanie go z cel-
tyckimi reliktami kultury materialnej znajduje najwięcej zwolenników. 

Zupełnie odmienną formę zabudowy, występującą dawniej w zachod-
niej części niziny Padańskiej omówiła Paola S e r e n o (La maison 
ä cour jermee en Piemont, quelques remarques morphogenetiques). Cechą 
charakterystyczną omawianej 'zabudowy, tzw. „cassina a corte", jest jej 
zamknięcie w czworobok, który tworzą zarówno budynki mieszkalne właś-
ciciela i pracowników rolnych, jak budynki gospodarcze. Typ ten, dość 
częsty w XVI w. na nizinie Piemontu, z czasem ulega zanikowi, co autorka 
wiąże ze zmianami, jakie zaszły w stosunkach społeczno-gospodarczych 
wraz z powstaniem systemu gospodarstw dzierżawnych połowniczych 
(mezzadrija). http://rcin.org.pl
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Z tych kilku przykładów widać, jak różnorodne mogą być poszukiwa-
nia nad dawnymi domami. Jeden z autorów (I. D. W h y t e) zwrócił uwagę, 
że dzięki licznym wykopaliskom archeologicznym więcej dziś wiemy o ty-
pach domów z okresu wczesnodziejowego niż o domach i zabudowie śred-
niowiecznej czy z początków ery nowożytnej. U nas mało się tym zagad-
nieniem zajmowano, choć opisy w lustracjach dostarczają sporo interesu-
jącego materiału. Zabytkami współczesnymi budownictwa wiejskiego zaj-
muje się raczej etnografia, ale — jak wykazała to konferencja w Ren-
nes — coraz szerzej w tę dziedzinę wkracza także geografia historyczna 
osadnictwa wiejskiego. 

II. Do głównych problemów referowanych i dyskutowanych na Kon-
ferencji należały pola grodzone i krajobraz bocage. Dopiero gdy zobaczy 
się go na własne oczy, pojmuje się wielką odrębność tego typu układu. Wy-
sokie do 2 metrów wały ziemne tzw. talus, na których rosną jeszcze znacz-
nej wysokości drzewa i krzewy, otaczają małe parcele pastwisk, łąk lub 
sadów, nadając krajobrazowi półleśny, parkowy charakter. Układ ten po-
wiązany był przede wszystkim z gospodarką hodowlaną, a także z produk-
cją cidre'u z niezbyt smacznych jabłek, a drzewa z ogrodzeń służyły jako 
materiał do opalania mieszkań. Ten funkcjonalny, stary system gospo-
darki uległ rozbiciu w okresie nowoczesnej gospodarki. Jednak odrębność 
i specyficzny zasięg pól grodzonych budził od dawna zainteresowanie geo-
grafów. Dwóch wybitnych specjalistów badania bocage'u brało udział w 
Konferencji: prof. P. F 1 a t r e s, organizator Konferencji i prof. A. M e y-
n i e r. Mieliśmy okazję w czasie wycieczek obserwować i dyskutować nie 
tylko relikty dawnych form, lecz także wielką akcję debocagement, 
likwidacji bocage'u w Bretanii. Pod wpływem nowoczesnej gospo-
darki, komasacji działek i wprowadzenia uprawy zbóż na wielkich otwar-
tych polach, przy użyciu nowoczesnego sprzętu mechanicznego likwida-
cja ta poczyniła wielkie postępy. Problem ten był szczegółowiej przed-
stawiony przez prof. P. F l a t r e s a i dr A. G a l i e c. 

Zagadnieniom genezy i zasięgu pól grodzonych były poza tym poświę-
cone dwie sesje. Do najciekawszych referowanych wyników należały ba-
dania angielskie. H. S. A. F o x omówił rozwój i charakter bocage'u w po-
łudniowo-zachodniej Anglii (Bocage landscapes in Devon and Cornwall: 
practices and preferences 1500—1850). Zdaniem tego autora, bocage miał 
różne okresy nasilenia i rozprzestrzenienia. Zasięg jego ulegał wahaniom, 
ale początki bocage'u sięgają okresu żelaza, kiedy pojedynczy osadnik 
karczował wokół swego domu las, a nowo uzyskany obszar otaczał płotem, 
wałem itp. 

Największy rozwój pól grodzonych przypada na w. XVI, kiedy część 
wsi z otwartymi polami zamieniona została na małe parcele grodzone. 
Autor omówił typologię działek, typów grodzenia i wskazał na zmiany 
gospodarcze, które ten system upowszechnił. Obszerniej o uwarunkowa-
niu gospodarczym i społecznym pól grodzonych mówił R. A. B u 11 i n 
(Enclosure and rural change in England in the XVIIth and early XVIIIth 
centuries). Większą uwagę zwrócił na sposób organizowania tych prze-
mian. Akcje dzielenia i grodzenia pól były podejmowane zarówno sponta-
nicznie na podstawie prywatnych umów, jak i były organizowane przez 
władze, które tę akcję bardzo popierały. 

O zmianach zasięgu bocage'u w czasach nowszych mówił J. M o r e a u , 
wskazując, że ten typ struktur agrarnych rozpowszechnił się dopiero w 
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XVIII w. w południowo-zachodniej części Basenu Paryskiego, gdzie na 
lichych glebach ma do dziś szanse przetrwania (Le bocage en Puissaye du 
XVIII-eme s. a nos jours). Warto wreszcie wspomnieć, że resztki pól gro-
dzonych w Galicji na Półwyspie Pirenejskim opracował A. B o u h i e r. 
Są to tzw. casserias, które dawniej były tam bardzo powszechne, a dziś 
zachowały się tylko w najwyższych partiach górzystych. 

Z omówionych tu przykładowo referatów wynika, że krajobraz pól gro-
dzonych, tak typowy ongiś dla nabrzeża atlantyckiego, kurczy się. W nie-
których regionach ma on pewne możliwości utrzymania się, dzięki walo-
rom, jakie odkryła w nim nowoczesna turystyka. Krajobraz leśno-łąkowy 
prawie parkowy, sprzyja rozwojowi ruchu turystycznego i wykupywaniu 
działek pod domki letniskowe. Ta tendencja narasta — zwróciła na nią 
uwagę H. F 1 a t r e s-M u r y, wskazując jednocześnie, jak pod wpływem 
presji turystycznej przekształca się krajobraz bocage'u. 

III. Rozwój różnych form osiedli wiejskich w Europie i struktur agrar-
nych odznaczał się dużą rozmaitością problematyki, która zahaczając 
o okresy bardzo odległe — epokę żelaza — sięgała aż po czasy najnowsze. 
Z epoki żelaza przykłady odkopanych pól, ich kształtów dał W. B e n g t 
(Sztokholm). Bardzo interesująco przedstawił Glanville J o n e s (Leeds) 
podsumowanie długoletnich studiów nad osadnictwem Walii, wykazując 
ciągłość osadniczą od okresu żelaza do późnego średniowiecza wielu jed-
nostek osadniczych. Uwzględnił organizację własności i władzy królew-
skiej w Walii w średniowieczu; własność ta była podzielona na mniejsze 
terytoria. Wykazał, jak trwałą rolę pełniły grody i osadnictwo wokół gro-
dów oraz przedstawił ich powiązanie ze strukturą władzy. Dał ważne 
syntetyczne opracowanie próbujące objąć duże etapy historii, ale oparte 
na dobrej znajomości danych archeologicznych, toponomastycznych i bo-
gatych źródeł historycznych (Ancient British settlements in their organi-
sational setting). 

Nowe godne uwagi osiągnięcia zawierały też referaty dotyczące osad-
nictwa Irlandii. B. I. G r a h a m wyróżnił stare formy osiedli przednor-
mańskich i problem ich przetrwania w okresie późniejszym. Interesowała 
go zwłaszcza kwestia powiązań, jakie zachodziły między starą formą osad-
nictwa typu clachan (rodzaj małego przysiółka) a grodami obronnymi 
(hill-forts). Tylko dokładniejsze badania archeologiczne mogą dostarczyć 
potrzebnych danych dla szczegółowszej periodyzacji przemian osadnictwa. 
Konkretny przykład przemian, rozrastania się w średniowieczu jednej 
osady, omówiła A. S i m m s, wskazując na przetrwanie okrągłego, dość 
rozległego placu pośrodku osady aż do czasów najnowszych (Settlements 
patterns of medieval colonisation in Ireland: case studies from county 
Dublin). 

Jak z tego krótkiego przeglądu widać, znaczna ilość referatów dotyczyła 
osadnictwa krajów nadatlantyckich. Ale i inne kraje były uwzględnione 
w wielu referatach. Trudno tu wszystkie wymienić. Był referat na temat 
przemian struktury agrarnej w Belgii, ilustrowany szczegółowo na przy-
kładzie jednej wsi (Ch. F o u t r e i n) oraz o typach różnych wsi Belgii 
w poszczególnych okresach historycznych (H. V a n d e n h a g e n , A. V e r-
h o e v e). Grupa młodych geografów skandynawskich przedstawiła kilka 
studiów szczegółowych. S. G o r a n s o n (Upsala) zajął się zagadnieniem 
bardziej ogólnym, a mianowicie wpływem wzrostu gęstości zaludnienia 
na krajobraz rolniczy. Vigo H a n s e n z Kopenhagi mówił o problemach 
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użytkowania ziemi w Jutlandii i ich powiązaniach ze strukturami rolnymi 
układów pól i siedlisk. K. E. F r a n d s e n zajął się systemem układów pól 
na wyspie Flyn w XVII w. 

Znaczny udział w Konferencji geografów włoskich znalazł też od-
bicie w dość licznych i ciekawych referatach dotyczących osadnictwa 
Włoch. L. V. P a t e l l a przedstawił dobrze ilustrowany przykład tworze-
nia obecnie pól ryżowych na Sardynii, wprowadzania nowych form gro-
dzenia parcel uprawnych. H. de A n g e 1 i s omówiła rozwój jednej wiel-
kiej własności klasztornej — klasztoru św. Piotra w Perugii — wykazując 
zmiany strukturalne użytkowania ziemi wraz ze zmianami własności. 

Dwa polskie referaty poświęcone były różnym kształtom osiedli wiej-
skich w Wielkopolsce (St. Z a j c h o w s k a ) i różnym formom regulacji 
wsi w późnym średniowieczu (M. K i e ł c z e w s k a-Z a 1 e s k a). W dys-
kusji nad ostatnim referatem polskim wyszło na jaw, jak mała jest wśród 
geografów RFN znajomość polskich prac nad osadnictwem wczesnośred-
niowiecznym w Polsce. 

Konferencja była powiązana z jednodniowymi wycieczkami. Pierwsza 
odbyła się na trasie Rennes-Dol-St. Malo-Frehel-Rennes. Druga na odcin-
ku Rennes-Mur-de-Bretagne, Quimper, gdzie toczyły się dalsze obrady w 
wielkim gmachu nowej Politechniki. Wycieczki pozwoliły na zapoznanie 
się z nielicznymi reliktami starego osadnictwa wiejskiego z pięknym, po-
padającym często w ruinę, gotyckim wiejskim budownictwem saKramym 
oraz różnymi formami modernizacji osadnictwa, które wraz z rozwojem 
gospodarczym regionu poczyniło w ostatnich latach ogromne postępy. 
Na uwagę zasługuje przy tym, jak pięknie i estetycznie urbanizuje się 
wieś bretońska. Nie ma tam nowoczesnych pudełek, o płaskich dachach 
i kolorowych płotach drucianych, tak częstych u nas. Panuje styl bretoń-
ski, na który składają się spadziste dachy z ciemnych łupków czy da-
chówek, biało tynkowane ściany na kamiennych fundamentach oparte. 
Całość jest dobrze wkomponowana w krajobraz i me psuje jego uroku. 
Warto jeszcze podkreślić wielką gościnność i życzyliwość okazywaną ucze-
stnikom Konferencji przez miejscowe władze. Zarówno merowie miast, 
jak rektorzy uniwersytetów organizowali przyjęcia dla wszystkich ucze-
stników, witając ich w serdecznych słowach i podkreślając wielki awans 
gospodarczy i kulturalny, jaki obecnie przeżywa ta opóźniona dawniej 
w rozwoju prowincja. 

W sumie Konferencja w Rennes-Quimper była imprezą bardzo udaną. 
Pogłębiła i upowszechniła studia nad osadnictwem wiejskim, przede 
wszystkim krain nadatlantyckich, tak jak w 1973 r. Perugia — krain 
śródziemnomorskich, a Warszawa w 1975 r. — obszaru Europy Środkowej. 
Następna Konferencja ma się odbyć w 1979 r. w JtLopenhaoze. 

М А Р И Я К Е Л Ч Е В С К А - З А Л Е С К А 

И З ИССЛЕДОВАНИЙ ПО С Е Л Ь С К И М Л А Н Д Ш А Ф Т А М Е В Р О П Ы . 
ПО ПОВОДУ К О Н Ф Е Р Е Н Ц И И В Р Е Н Н (25—30 С Е Н Т Я Б Р Я 1977 Г.) 

Автор обсуждает тематику девятой Постоянной к о н ф е р е н ц и и по исследова-
нию европейского сельскохозяйственного л а н д ш а ф т а , которая состоялась в Р е н н 
и К е м п е р в Бретани. В к о н ф е р е н ц и и участвовали 110 чел. из 11 стран. Б ы л и 
з а с л у ш а н ы 40 докладов, тематика которых к р а т к о представлена в статье. Б о л ь -
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шинство докладов было посвящено ф о р м а м расселения в п р и а т л а н т и ч е с к и х 
районах, л а н д ш а ф т а м з а г о р о ж е н н ы х полей и их происхождению. Т р и одноднев-
н ы х экскурсии позволили ознакомиться с переменами, п р о и с х о д я щ и м и в настоя-
щее в р е м я в сельских поселениях Б р е т а н и и с р е л и к т а м и п р е ж н и х ф о р м рассе-
ления. * 

Пер. Б. Миховского 

MARIA K I E L C Z E W S K A - Z A L E S K A 

R E S E A R C H ON E U R O P E ' S R U R A L L A N D S C A P E 
REFLECTIONS F R O M T H E CONFERENCE AT RENNES, 25—30 S E P T E M B E R 1977 

The au tho r describes p rob lems deal t w i t h a t the 9th P e r m a n e n t E u r o p e a n Con-
fe rence fo r t he s tudy of r u r a l l andscape , which took p lace at Rennes and Quimper , 
Br i t t any . T h e Conference w a s par t i c ipa ted by 110 r ep re sen ta t ives of 11 count r ies ; 
40 pape r s w e r e read. T h e sub jec t s of t h e p a p e r s a r e b r i e f ly s u m m a r i z e d ; they w e r e 
main ly concerned wi th the f o r m s of s e t t l emen t in the regions a long the At lan t ic 
coast, as wel l as w i th the l andscape of enclosed f ie lds and the i r genesis . T h r e e 
on-day excurs ions m a d e it possible fo r the pa r t i c ipan t s to s tzdy c u r r e n t t r a n s f o r -
mat ions in r u r a l se t t l emen t in B r i t t a n y a n d the relics of f o r m e r se t t l emen t . 

T rans l a t ed by Halina Dzierzanowska 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
T. L, Z. 2, 1978 

W I T O L D L E N A R T 

Stacja Terenowa Wydziału Geografii i Studiów Regionalnych 
Uniwersytetu Warszawskiego w Murzynowie 

The Station of the Faculty of Geography and Regional Studies 
University of Warsaw, at Murzynowo 

Z a r y s t r e ś c i . Au to r p o d a j e pods t awowe i n f o r m a c j e oraz p r o g r a m nauko -
w o - d y d a k t y c z n y pows ta łe j w r. 1974 n o w e j p lacówki badawcze j położonej w M u r z y -
nowie , nad Wisłą, około 15 k m poniżej Płocka. S t ac j a m a przede wszys tk im prowadzić 
b a d a n i a i p o m i a r y hydrometeorologiczne. 

Dziesięć lat trwały starania byłego Instytutu Geografii Uniwersytetu 
Warszawskiego o własną stację terenową. Podczas gdy inne instytuty geo-
graficzne w Polsce miały już mniejsze lub większe placówki terenowe, 
pracownicy i studenci geografii z warszawskiej uczelni co roku borykali 
się z trudnościami organizacji pracy w terenie. Niewdzięczną funkcję ini-
cjatora starań o terenową placówkę naukowo-dydaktyczną podjął prof. 
dr Wincenty O k o ł o w i c z, wieloletni kierownik Zakładu Klimatologii. 
Widział w urzeczywistnieniu swych planów szansę całego Instytutu, a nie 
tylko warunki dla badań klimatologicznych. Trzy kolejne projekty zloka-
lizowania Stacji dotyczyły doliny środkowej Wisły i zmieniały się w za-
sadzie tylko w związku ze zmianami realizacji stopni wodnych na tej rzece. 
Chodziło bowiem o możliwość kompleksowych badań geograficznych nad 
wielkim sztucznym zbiornikiem wodnym. 

Wreszcie na początku lat siedemdziesiątych, w wyniku porozumienia 
z władzami płockimi — decyzją Ministra Oświaty i Wychowania, Uni-
wersytet Warszawski otrzymał budynek dawnej szkoły w Murzynowie. 
Wieś Murzynowo leży na prawym wysokim brzegu Wisły około 15 km 
w dół rzeki od Płocka. W bezpośrednim sąsiedztwie Stacji znajduje się 
malownicze ujście Skrwy Prawej. Oficjalne zatwierdzenie nowej placówki 
nastąpiło 1 października 1974 r. Rozpoczęto niezbędne prace remontowo-
-adaptacyjne, które trwają do dziś. Gotowa jest dokumentacja rozbudowy 
obiektu, w tym budowy dużej wieży obserwacyjnej. Gromadzona jest apa-
ratura badawcza, organizuje się zaplecze techniczne i administracyjne, 
powiększa się liczbę etatów. We wszystkich przedsięwzięciach wymagają-
cych pracy fizycznej aktywnie uczestniczą studenci geografii zrzeszeni 
w SZSP i Kole Naukowym. Nieprędki jeszcze koniec wszystkich remon-
towo-adaptacyjnych i organizacyjnych kłopotów nie opóźnia prac nad nau-
kowo-dydaktycznym programem Stacji. Obecny jego kształt wywodzi się 
częściowo z planu zatwierdzonego przez Radę Naukową b. Instytutu Geo-
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Ryc. 1. Szkic sy tuacy jny Stacj i 
Si tuat ion scheme of the Stat ion 

ska Politechniki Warszawskiej, Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wod-
nej oraz Mazowieckich Zakładów Rafineryjnych i Petrochemicznych w 
Płocku. Murzynowo ma stać się miejscem rejestracji wszystkich para-
metrów obiegu wody w przyrodzie, a więc miejscem punktowego badania 
bilansu wodnego. Przewiduje się także objęcie bezpośrednimi pomiarami 
niektórych składowych bilansu cieplnego, zwłaszcza wspólnych z bilan-
sem wodnym i pochodnych. Szczegółowymi pomiarami objęty będzie rze-
czywisty opad atmosferyczny oraz parowanie terenowe. W tym względzie 
przewiduje się wypróbowanie szeregu metod pomiarowych. Podobne za-
miary dotyczą przesiąkania, spływów powierzchniowych i wilgotności 
gruntów. Murzynowo będzie prowadzić stację meteorologiczną o rozszerzo-
nym programie obserwacyjnym. W dalszej kolejności przewiduje się stałe 

grafii, w większości zaś wynika z nowych zadań nowego Wydziału Geo-
grafii i Studiów Regionalnych. 

Stacja w Murzynowie ma organizować lub koordynować szeroki wach-
larz badawczych eksperymentów geograficznych przy wykorzytaniu no-
woczesnej aparatury pomiarowej, interpretacyjnej i prezentacyjnej oraz 
z zastosowaniem najnowszych metod pracy w terenie. Wszystkie te eks-
perymenty odbywać się będą w konkretnych warunkach środowiska geo-
graficznego, którego najistotniejszymi rysami są bezpośredni kontakt wy-
soczyzny i zbiornika włocławskiego, rozwijającej się aglomeracji płockiej 
oraz Mazowieckich Zakładów Rafineryjnych i Petrochemicznych. Podsta-
wowe znaczenie dla rozwoju Stacji ma program pomiarów stacjonarnych, 
zaplanowany i realizowany przy współpracy Instytutu Nauk Fizycznogeo-
graficznych Uniwersytetu Warszawskiego, Instytutu Inżynierii Srodowi-
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Fot. 1. Budynek Stacj i w czasie p rac remontowych 

The Sta t ion bui lding dur ing redeve lopment 

pomiary nawodne, badania chemizmu atmosfery, hydrosfery i gleby, po-
miary mikroklimatyczne i agrometeorologiczne. Funkcjonować będzie stała 
rejestracja stanu nieba, a w przyszłości pomiary aerologiczne i być może ra-
darowe. Większość pomiarów prowadzonych będzie przy użyciu nowej 
unikalnej aparatury, która w Murzynowie przejdzie przez system ekspe-
rymentów technicznych. Uzyskane dane posłużą jako materiał do prac 
podstawowych, będą przekazywane współpracującym instytucjom, w nie-
których przypadkach mogą posłużyć jako lokalna informacja lub nawet 
prognoza. Przewiduje się wydawanie biuletynu zawierającego dane ze 
Stacji, zwłaszcza te, które mogą reprezentować całą Polskę środkową. 

Przewiduje się rozwinięcie eksperymentalnych badań współczesnych 
procesów geomorfologicznych, zwłaszcza związanych z obecnością spięt-
rzenia włocławskiego. 

Między Płockiem a Petrochemią zorganizowane będą badania ekspery-
mentalne w zlewni rzeki Brzeźnicy (75 km2). Celem objęcia Brzeźnicy 
siecią pomiarów hydrometrycznych jest wykrycie wpływu urbanizacji 
i industrializacji na stosunki wodne. Kilka lat pomiarów pozwoli na usta-
lenie związków między różnymi składnikami antropopresji i podstawo-
wymi wskaźnikami hydrologicznymi zlewni. Pracami kierować będzie Za-
kład Hydrologii U.W. przy współpracy IMGW i MZRiP. Przewiduje się 
uruchomienie kilku wewnętrznych zlewni eksperymentalnych oraz mo-
delowe ujęcie obiegu wody z fazami atmosferyczną, powierzchniową i pod-
ziemną w warunkach antropogenicznych zmian środowiska. 

W bezpośrednim kontakcie ze Stacją powstaje poligon pluwiometrycz-
ny. Chodzi o zbadanie rzeczywistej struktury przestrzenno-czasowej 
opadów atmosferycznych doliny Wisły i terenów przyległych. 

Pracownia fotointerpretacji geograficznej przewiduje usytuowanie 
w pobliżu Murzynowa poligonu badawczego. Będzie się tu sprawdzać 
i doskonalić tak potrzebne dziś geografii sposoby wykorzystania zdjęć 
lotniczych, a być może także satelitarnych. 
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Klasyczne badania terenowe zakończą się szczegółowymi opracowa-
niami fizycznogeograficznymi Wysoczyzny Płockiej, doliny środkowej 
Wisły oraz Pojezierza Gostynińskiego. Przy tak bogatym materiale pomia-
rowym stwarza to szerokie możliwości dla reprezentantów geografii fizycz-
nej kompleksowej. I w tym względzie okolice Stacji staną się zatem obsza-
rem modelowym. 

Także dla badań ekonomicznogeograficznych region płocki może być 
traktowany jako wzorcowy. Przewiduje się sprawdzenie tutaj niektórych 
koncepcji rozwoju przestrzennego osadnictwa, gospodarki, infrastruktu-
ry itd. 

Odbyte już w Murzynowie sesje naukowe, liczne kontakty z władzami 
terenowymi oraz z Towarzystwem Naukowym Płockim, pozwoliły wstęp-
nie ustalić szereg zadań o charakterze naukowo-użytecznym. Duże szanse 
realizacji ma projekt Atlasu Województwa Płockiego. Zawarte w nim 
mapy powinny wykorzystać wyniki badań eksperymentalnych przepro-
wadzonych w Murzynowie i w związku z tym dać informacje daleko bo-
gatsze od powszechnie umieszczanych w tego typu atlasach. Zapewne uda 
się też z pożytkiem dla Urzędu Gminnego w Brudzeniu sprawdzić na tym 
terenie metodę kreślenia kompleksowych map dla zarządzania. 

Równie ważnym jak badania naukowe motywem utworzenia Stacji 
jest dydaktyka. W miarę swych rosnących możliwości lokalowych Murzy-
nowo przyjmować będzie praktyki i ćwiczenia terenowe poszczególnych 
specjalizacji, potem także pierwszego i drugiego roku. Istnieje możliwość 
wykorzystania Stacji także przez inne uczelnie prowadzące praktyki pro-
gramowe i współpracujące z WGSR UW. 

Liczba prac magisterskich wykonywanych dzięki istnieniu Stacji w Mu-
rzynowie już obecnie wynosi kilkanaście rocznie. Stacja będzie więc po-
mieszczeniem i miejscem konsultacji dla magistrantów; będą także kon-
tynuowane rozpoczęte w 1975 r. praktyki robotnicze. Przygotowano już 
projekt wykorzystania Stacji do prowadzenia zajęć dydaktycznych syste-
mem sesyjnym. Dotyczy to zwłaszcza przedmiotów zawierających ele-
menty instrumentoznawstwa, metodyki badań terenowych, a także nie-
których ćwiczeń laboratoryjnych. Ze Stacji korzystają i korzystać będą 
geografowie ze studiów zaocznych. Wreszcie Murzynowo stwarza szansę 
utworzenia wielokrotnie postulowanych studiów podyplomowych. 

Doświadczenie wykazuje, że dobrze pracująca placówka terenowa po-
winna być włączona w nurt życia społecznego regionu. Dlatego już obec-
nie realizuje się program działalności oświatowo-wychowawczej i kultu-
ralnej. Studenci przeprowadzają prelekcje dla młodzieży z miejscowego 
koła ZSMP, odbywają się wspólne spotkania i ogniska. Stacja jest miejs-
cem przeróżnych akcji Rady Instytutowej SZSP i Koła Naukowego Stu-
dentów Geografii, od działalności naukowej poczynając, a na rozrywce 
kończąc. Murzynowo jest dogodnym miejscem do organizacji sympozjów 
naukowych, a także atrakcyjnym domem pracy twórczej. W ten sposób 
zapewnione zostanie całoroczne użytkowanie obiektu. Stacja Terenowa 
WGiSR UW w Murzynowie koło Płocka działa na zasadach wydzielonej 
pracowni Wydziału. Ze względu na zakładową przynależność jej kierow-
nika (dr Witold L e n a r t ) oraz znaczny udział tematyki hydrologicznej 
w planie badawczym, wiodący dla spraw Stacji jest Zakład Hydrologii 
Instytutu Nauk Fizycznogeograficznych WGSR UW z Kierownikiem prof. 
dr hab. Zdzisławem M i k u l s k i m . 
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F e l 2. Kra job raz Munzynowa, u jśc ie Slkrwy P r a w e j do Wisły 

Murzynowo, the conf luence of the revers Sk rwa P r a w a and Vistula 
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Fot. 3. Widok z okien Stacj i na wieś M u r z y n o w o i zbiornik włocławski . ]Sla przeciw-
nym brzegu lasy Pojezierza Gos tynińskiego 

View of the vi l lage Murzynowo and the Włocławek reserwior , seen th rough the 
windows of t he Stat ion. The fores t of t he Gostynin L a k e l a n d can be seen on the 
opposite b a n k 

P h o t o g r a p h e d by the author 
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Przedstawiony wyżej zarys programu działania Stacji w Murzynowie 
w chwili jego opublikowania będzie już, być może, w całości realizowany. 
Informacja o nim nie ma jednak tylko historycznej wartości. Liczymy, że 
słowo pisane dotrze do dalszych potencjalnych współpracowników z in-
nych instytucji i oragnizacji, zwiększy zainteresowanie Stacją pracowni-
ków, studentów i absolwentów geografii. Murzynowo jest otwarte dla każ-
dej inicjatywy badawczej i organizacyjnej, gdyż tylko to może zapewnić 
Stacji pełną przydatność. 

В И Т О Л Ь Д Л Е Н А Р Т 

И С С Л Е Д О В А Т Е Л Ь С К А Я С Т А Н Ц И Я Ф А К У Л Ь Т Е Т А Г Е О Г Р А Ф И И 
И Р Е Г И О Н А Л Ь Н Ы Х И С С Л Е Д О В А Н И Й В А Р Ш А В С К О Г О У Н И В Е Р С И Т Е Т А 

В М У Ж И Н О В Е 

_ * 
В заметке помещены основные данные и научно-дидактическая программа 

основанной в 1974 г. новой исследовательской станции в М у ж и н у в е , на берегу 
р. Вислы, около 15 к м севернее Плоцка . Станция предназначена , п р е ж д е всего, 
для проведения гидрометеорологических исследований и измерений. 

Пер. Б. Миховского 

WITOLD L E N A R T 

THE S T A T I O N OF T H E F A C U L T Y OF G E O G R A P H Y AND R E G I O N A L STUDIES, 
UNIVERSITY O F WARSAW, AT MURZ Y N O W O 

This r epor t conta ins basic i n fo rma t ion on a n e w research s ta t ion and its sc ient i -
fic as wel l as didactic p r o g r a m m e . The stat ion, s i tua ted on the Vis tu la b a n k 15 km 
nor th -wes t of the town of Płock, w a s opened in 1974 and carr ies out p redominan t ly 
hydrometeorologica l r e sea rch and measu remen t s . 

Trans la ted by Halina Dzierżanowska 

* 

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



R E C E N Z J E 

P R Z E G L Ą D GEOGRAFICZNY 
T. L, Z. 2, 1978 

D. A m e d e o , R. G. G o 11 e d g e. An introduction to scientific rea-
soning in geography. New York — Sydney — London — Toron to 1975, 
s. XVI+431 . J o h n Wiley and Sons, Inc. 

Podzie lona na cz ternaśc ie rodza jów pub l ikac ja Douglasa Amedeo i Reg ina lda 
G. Gol ledge 'a zas ługu je na uwagę z dwu co n a j m n i e j powodów. P o p ierwsze , uk ład 
p r a c y jest n i e t r a d y c y j n y ; odbiega on znacznie od dotychczasowych schema tów ksią-
żek przeznaczonych dla s tuden tów. P w t ó r e — i co n iewątp l iwie ważn ie j sze — treść 
p r a c y m a c h a r a k t e r j ak n a j b a r d z i e j nowoczesny. Dobra podbudowa t eo re tyczno-me-
todologiczna, rozsądny dobór zagadnień, dążenie do w y p r o w a d z a n i a uogólnień, s ta-
r a n n i e d o b r a n e p rzyk łady empiryczne, rozsądne wyważen ie p roporc j i między po-
de j śc iem i lościowym a b e h a w i o r a l n y m — to ty lko n iek tóre z cech p r e z e n t o w a n e j 
książki . 

Z p u n k t u widzenia polskiego czyte ln ika n a j b a r d z i e j c iekawe są począ tkowe p a r -
tie, poświęcone e l emen tom teori i geografi i . Sądzę t ak dlatego, ponieważ m i m o w y -
s i łków czynionych przez nieliczne grono naszych geogra fów z a j m u j ą c y c h się teor ią , 
l u k a w badan iach teore tycznych jest jeszcze znacznie większa niż na p r zyk ł ad w za-
s tosowaniach metod i lościowych. 

Celem o lb rzymie j większości p rob lemów badawczych w geograf i i jest — wg A m e -
deo i Golledge 'a — w y j a ś n i a n i e przes t rzennego zróżnicowania z j awi sk i procesów. 
Autorzy wychodzą ze słusznego skąd inąd założenia, że o poziomie dyscypl iny nauko -
w e j d e c y d u j ą dwa rodza j e działalności : (1) umie ję tność s tawian ia i t e s towan ia h ipo-
tez; (2) b u d o w a teorii . Dlatego też szeroko r o z w i j a j ą zagadnienia f o r m u ł o w a n i a h ipo-
tezy, p r a w a , f o r m y lawlike, doboru a k s j o m a t ó w i twierdzeń, a p rzede wszys tk im 
b u d o w y teorii . P o d a j ą p r zyk ł ady i właściwości dobrze z b u d o w a n e j teor i i (teorii 
p rawdopodobieńs twa) , t j . n a drodze h ipo te tyczno-dedukcy jne j , a także t rudnośc i j a -
kie n a p o t y k a m y podczas b u d o w y teorii w n a u k a c h geograf icznych. Wobec licznych 
t rudnośc i w tym zakres ie — jako a l t e r n a t y w n y sposób — autorzy p r o p o n u j ą znane 
i powszechnie s tosowane wyjśc ie , mianowic ie budowę teori i poprzez modelowanie . 
J a k o p rzyk ład służy p róba zbudowan ia teorii lokal izacj i o sadn ic twa wie jsk iego, za-
p roponowana przez J . C. Hudsona . 

Również p r o b l e m a t y k a model i została należycie naświe t lona . Wychodząc z ba r -
dzo ogólnej , być może n iepe łne j , def in ic j i mode lu j a k o przybl iżonego p rzeds t awien ia 
s t r u k t u r y re lac j i i w z a j e m n y c h związków (zależności) — autorzy p o d a j ą cele i f u n k -
cje modeli , ich rodza j e oraz p rocedu rę (kroki) rozwi jan ia modeli . P i śmienn ic two 
części "teoretycznej wychodzi daleko poza geogra f ię ; uzmys ławia n a m to, że insp i rac j i 
do b a d a ń własnych t r zeba czasem szukać w pozornie odległych pracach , gdyż po-
dział na dyscyp l iny n a u k o w e jes t sztuczny, a n a u k a j edna . 

W in t e r e su j ący sposób p o d a n o zagadnienia pomia ru i skali. Wybór ska l i (skale: 
nominalna , porządkowa , i n t e r w a ł o w a i i lorazowa), a zwłaszcza rodza j danych suge-
r u j e sposób ich p rze tworzen ia , co jest i s to tne w dalszej anal izie s ta tys tyczne j . Chodzi 
t u t a j o w p r o w a d z e n i e w zagadnien ia p o m i a r u i w y j a ś n i a n i a rozmai tych koncepc j i 
ma tema tycznych i symboli , z k tó rymi m a m y do czynienia w modelach geograf icz-
nych. P r o b l e m a t y k ę reg iona l i zacy jną au torzy t r a k t u j ą skrótowo, t j . w sposób jaki 
regional izacja może służyć t łumaczen iu i w y j a ś n i a n i u złożonych s t r u k t u r . 

Znaczną część p racy z a j m u j e t e m a t y k a procesów przes t rzennych . Wiąże się to 
7 f a k t e m , iż od p e w n e g o czasu coraz więce j mie jsca w geograf i i poświęca się b a d a -
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niu procesów. Dlaczego i n t e r e s u j e m y się procesami? Dwie g łówne p rzyczyny — w g 
au to rów — są n a s t ę p u j ą c e : (1) ca łkowi te z rozumienie s t r u k t u r y p r z e s t r z e n n e j i sy-
s temu przes t rzennego można o t r zymać ty lko poprzez procesowy t y p w y j a ś n i a n i a . 
Wyjaśn ien ia w r o d z a j u : „Dlaczego i s tn ie je t aka a nie inna s t r u k t u r a ? " — niekoniecz-
nie p rowadzą nas do b a d a n i a procesów, k tó re tworzą tę s t r u k t u r ę ; (2) n a t u r a samych 
procesów. Procesy w y w i e r a j ą widoczny w p ł y w na środowisko, a pos i adany przez n ie 
zbiór cech czyni je i n t e r e s u j ą c y m i do s tud iowania . Autorzy w e w ła śc iwy sposób za-
r y s o w u j ą t rudnośc i wydz ie lan ia procesów przes t rzennych od ap rze s t r zennych (gdzie 
przebiega gran ica?) i p o d a j ą p rzyk łady e l emen ta rnych procesów, pos i ada j ących si lne 
impl ikac je przes t rzenne . A m e d e o i Golledge szczegółowo o m a w i a j ą d w a spośród n ich : 
(1) proces m a r k e t i n g u ; (2) proces dy fuz j i p rzes t rzenne j . Sporo mie j s ca poświęca ją 
także opisowi procesów wzros tu i rozwoju w sys temach p rzes t r zennych (kolonizacja 
i ekspans j a osadnic twa, koncepc ja b iegunów wzros tu i d y f u z j a w z r o s t u w sys temie 
gospodarczym, etc.). 

Z kolei, o m a w i a j ą c tzw. teorie normatywne, Amedeo i Gol ledge nie dążą do roz-
wiązania p rob lemów lokal izacj i ro ln ic twa i p rzemysłu , lecz p r z e d s t a w i a j ą p r z y k ł a d y 
wnioskowania i w s k a z u j ą n a w y b r a n e właściwości tych teorii . Na tomias t proces po-
d e j m o w a n i a decyzj i loka l i zacy jnych i l u s t r u j ą symulac ją za pomocą gier. 

Pozosta ła część ks iążki nosi w y r a ź n e znamiona behawio ryzmu . W u j ęc iu b e h a -
wio ra lnym przeds tawia się kwesitię p o d e j m o w a n i a decyzji m ig racy jnych , zagadnien ie 
re lac j i między p r z e s t r z e n n y m zachowan iem się człowieka a s t r u k t u r ą sys t emów p rze -
s t rzennych, model działalności r y n k o w e j , p rzes t r zenne aspek ty poznan ia ś rodowiska 
czy opisowe i n o r m a t y w n e mode le rozumien ia n iepewności ś rodowiska p r z y r o d n i -
czego. Jeś l i chodzi o te os ta tn ie modele, au to rom nie udało się dojść do j ak i chś zna-
czących uogólnień. Wyn ika to z obecnego s tanu wnioskowania w geografi i , k t ó r e j 
badan ia n ie p o s i a d a j ą skończonej fo rmy , n ie zawsze są odpowiednio t ł umaczone albo 
t łumaczone są w n iewie lk im zakres ie . 

Powyższy, z konieczności sk ró towy przeg ląd pozwala na zor ien towanie się w sze-
rok im wach la r zu poruszanych zagadnień . W książsce d y s k u t u j e się k ry tyczn ie w y -
b r a n e pode j śc ia ; oczywiście nie wszys tk ie z nich są „nowe" dla geogra fów. Nie obe j -
m u j ą one również wszys tk ich rodza jów wnioskowania , wszelkich odmian model i czy 
wszystkich prób w y p r o w a d z a n i a uogólnień. Niemnie j , au torzy we w ł a ś c i w y m zakres ie 
w y k o r z y s t u j ą l i t e r a tu r ę p rzedmio tu , a także w ł a s n y dorobek badawczy . 

Zgodnie z t y t u ł e m p r a c a A m e d e o i Golledge 'a nie ogranicza się do f a k t o g r a f i i ; 
uczy rozumienia i w ła śc iwe j i n t e r p r e t a c j i z j awi sk i procesów przes t rzennych . Nie bez 
znaczenia jest sposób p rzeds tawien ia ma te r i a łu (heureza) i p rzes t rzeganie zasady s top-
niowania t rudnośc i . W a r t o również podkreś l ić j a sny i p ros ty język pracy . Dobrym 
p rzyk ładem pros to ty w y j a ś n i e ń może być def in ic ja p r a w a naukowego i okreś len ie 
jego roli w nauce . 

P e w n y m m a n k a m e n t e m p racy jes t j e j n ie zawsze f o r t u n n y podział n a podroz -
działy. Na p rzyk ład model H a g e r s t r a n d a omawia się w : (1) podrozdzia le o budowie 
tegoż m o d e l u ; (2) w oddz ie lnym podrozdzia le nt. średniego pola i n f o r m a c j i (MIF); 
i (3) w osobnym podrozdzia le o sposobie symulac j i rozprzes t rzen ian ia innowac j i 
w tymże modelu . Podobn ie w y g l ą d a p rzeds tawien ie koncepcj i b i egunów wzros tu i dy-
f u z j i wzros tu w sys temie ekonomicznym, etc. 

W sumie sądzę, że r ecenzowana pub l ikac j a może służyć w pe łn i j ako war tośc io -
wa pomoc dla s tuden tów i młodszych p r a c o w n i k ó w nauki . 

Zbigniew Taylor 
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B. W. W i n o g r a d o w . Kosmiczeskije mietody izuczenija prirodnoj 
sriedy. Moskwa 1976; s. 286, rycin 72, pozycj i l i t e r a tu ry 411. Wyd. MYŚL. 

Obok innych dyscypl in, również w n a u k a c h o Ziemi jesiteśmy świadkami po-
w s t a w a n i a nowych metod i technik, k tó re w stposób is to tny p rzysp iesza ją rozwiązy-
w a n i e wielu p rob lemów poznawczych, a w t y m i takich, k tó rych t r a d y c y j n y m i meto-
dami n igdy nie dałoby się rozwiązać. Pos tęp w badan iach ś rodowiska geograf icznego 
związany jest m. in. z rozwojem te lede tekc j i i foto i n t e r p r e t a c j i z a równo lotniczej jak 
i sa te l i t a rne j . Zdolne one są dostarczyć wie lu nowych danych o różnych komponen-
tach środowiska geograficznego, ich rozmieszczeniu i z różnicowaniu w przes t rzeni 
i zmienności w różnych odcinkach czasu. T e n os ta tn i aspek t t echn ik t e l ede tekcy jnych 
pozwala pod jąć wie le nowych s tud iów n a d p r z e m i a n a m i tych k o m p o n e n t ó w środo-
wiska geograf icznego, k tó re są i s to tne z gospodarczego p u n k t u widzenia , bądź też 
mogą przyczynić się do lepszego poznania p r a w rządzących t y m środowiskiem. 

Pod t y m ką tem u k i e r u n k o w a n o tak ie p r o g r a m y badawcze j ak INTERKOSMOS, 
LANDSAT, SKYLAB. W w y n i k u mis j i sa te l i t a rnych rea l i zu jących t e p r o g r a m y jak 
i wie lu poprzednich lo tów uzyskano wielkie ilości zd jęć fo tograf icznych oraz ob ra -
zów z różnych zakresów w i d m a e lek t romagnetycznego . Do chwil i obecne j w y k o -
rzys tano j ednak niewielkie ich ilości. Pos t ęp techniczny w dos ta rczaniu i n f o r m a c j i 
okazał się znacznie szybszy niż możliwości ich wykorzys tan ia . Z t y m większym za-
dowolen iem należy odnosić się do wszelkich opracowań , k t ó r e p rzyb l i ża ją i w y j a ś -
n i a j ą p rob lemy związane z wykorzys t an i em współczesnych osiągnięć technicznych 
w p o z n a w a n i u ś rodowiska geograficznego. Do takich o p r a c o w a ń należy n iewą tp l iwie 
ks iążka Winogradowa, au to r a znanego już z l icznych op racowań f o t o i n t e r p r e t a c y j -
nych, p rzede wszys tk im w zakres ie fo to in tenpre tac j i szaty roś l innej . 

P rzeds t awiono w n i e j g łówne k i e runk i b a d a ń w zakres ie te lede tekc j i sa te l i t a r -
nej . Poza p r zedmową i w s t ę p e m podzielona ona jes t na t rzy części. 

W części p ie rwsze j poświęconej ś rodkom sa t e l i t a rne j obse rwac j i ś rodowiska 
przyrodniczego wyróżniono ki lka t ema tów odpowiada jących e t a p o m rozwoju kos-
micznych b a d a ń Ziemi, k tó re rozpoczęły się w r. 1945 w USA wraz z w y k o n a n i e m 
za poś redn ic twem rak ie ty V-2 pierwszego zdjęc ia fo tograf icznego z wysokości orbi -
ta lne j . P o m i m o licznych wad , zdjęcia z r ak i e t ba l is tycznych w y k o n y w a n e były do 
os ta tn ich lat, zwłaszcza przez k r a j e m n i e j zasobne w odpowiedn ie fundusze . Szybki 
rozwój t e lede tekc j i s a t e l i t a rne j rozipoczął się w r a z z p i e rwszym lo tem załogowym 
Gaga r ina w r. 1961. O b s e r w a c j e wizua lne kosmo- i a s t r o n a u t ó w dotyczyły począt -
kowo p o k r y w y chmur , zróżnicowania b a r w y wód oceanicznych, f a lowan ia mórz 
i oceanów, r u c h u gór lodowych, rzeźby podwodne j , a le p rzede wszys tk im skupia ły 
się na obse rwowan iu rozległych powierzchni lądowych. Wraz z p ie rwszymi lo tami 
załogowymi rozpoczęto również sys tematyczne fo tog ra fowan ie Ziemi. Au to r p o d a j e 
przegląd s tosowanych tu a p a r a t ó w fo togra f icznych oraz o m a w i a fo togra f i ę wie lo-
pasmową , k tó r ą po raz p ie rwszy zas tosowano przy okaz j i o rb i t a lnego lotu Schi r ry . 
Technika ta na j sze rze j s tosowana jest przy us t a l an iu sk ładu ga tunkowego , s tadiów 
rozwoju fenologicznego oraz s tanu zdrowotnego roślinności. W g leboznawstwie sto-
su je się ją p rzy b a d a n i u wilgotności , zawar tośc i h u m u s u oraz zasoleniu gleb; w hy -
drologii g łównie p rzy okreś lan iu czystości wód, a w geologii przy wydz ie lan iu skał 
o różnym składzie m i n e r a l n y m oraz w y k r y w a n i u anomal i i geochemicznych. 

Osobne mie jsce wś ród t echn ik t e l ede tekcy jnych z a j m u j e spek t rogra f i a . Okreś la -
nie współczynników jasności spek t r a lne j oraz k o n t r a s t u spek t ra lnego w wielu p r z y -
padkach umożliwia, bądź u ł a twia rozpoznanie b a d a n y c h obiektów. Spek t rog ra f i a sa-
t e l i t a rna z a j m u j e się m. in. okreś lan iem w p ł y w u a t m o s f e r y na jakość obrazów po-
wierzchni Ziemi, ok re śan iu prawidłowości genera l izac j i s p e k t r a l n e j t e l ede tekcy jnych 
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obrazów obiektów przyrodniczych oraz okreś laniu op tymalnych zak resów dla fo to-
g ra f i i wie lopasmowej . 

Wśród b a d a ń p rowadzonych za poś redn ic twem au tomatycznych sa te l i tów Ziemi, 
zostały s tosunkowo szczegółowo omówione techniki o t r z y m y w a n i a zd jęć t e lewizy j -
nych w zakres ie fa l 0,45—0,75 [im, obrazów wie lospek t ra lnych (0,4—1,3 |im i 12,5 (.im) 
t e r m a l n y c h (3,5—5,6 ^m) oraz obrazów i pomia rów mikro fa lowych . 

W części d rug ie j p rzeds tawiono rozwój kosmicznych metod badan ia ś rodowiska 
geograf icznego. Wśród nich poczesne mie jsce z a j m u j e omówienie e k s p e r y m e n t ó w 
wielopoziomowych — zdjęć i pomia rów w y k o n y w a n y c h nad t y m s a m y m t e r enem 
z różnych pułapów. Celem tych e k s p e r y m e n t ó w jest rozwiązanie p rob lemów teore-
tycznych sa te l i ta rnego zdjęc ia ś rodowiska przyrodniczego oraz okreś leniu roli a t m o -
s f e ry w tworzeniu się obrazów tego środowiska w poszczególnych przedz ia łach spek-
t r u m . 

A t m o s f e r a z iemska odgrywa is totną rolę przy spek t r a lne j , geomet ryczne j oraz 
t ema tyczne j genera l izacj i małoska lowych obrazów sa te l i t a rnych . Poznanie zmienności 
p r ze s t r zenne j i czasowej p romien iowania odbi tego oraz własnego powierzchni Ziemi 
jest i s to tne dla p rawid łowego okreś lenia e lementów środowiska przyrodniczego na 
pos tawie danych za re j e s t rowanych z pok ładów satel i tów. P rzy o m a w i a n i u n a t u r a l -
nych w a r u n k ó w zdjęć sa te l i t a rnych au tor poda j e tak ie ich c h a r a k t e r s t y k i j ak często-
t l iwość kon t r a s tową , częstot l iwość p rze s t r zenną i czasową. Szczególnie wie le miejsca 
poświęca p ie rwsze j z wyże j wymienionych , j ako że jest ona n a j b a r d z i e j złożoną 
optyczną cha rak t e ry s tyką obiektów przyrodniczych. 

J e d n y m z głównych celów w tego rodza ju badan iach jest dobór odpowiedniego 
przedz ia łu spek t rum, w k t ó r y m kon t r a s ty od fo togra fowanych obiektów będą n a j -
większe. Jes t to is totne zwłaszcza dla rozpoznawania obiektów o zbliżonych cha rak -
t e rys tykach jasności spek t r a lne j . Poznanie c h a r a k t e r y s t y k częstotl iwości p rzes t rzen-
n e j pozwala określ ić n iezbędny poziom t e r enowe j zdolności rozdzielczej sys temów 
ob razu j ących celem za re j e s t rowan ia danego obiektu przyrodniczego. Częstotl iwość 
czasową zdjęć sa te l i t a rnych okreś la j ą cele, k tó rym one m a j ą służyć. Wyróżnia się 
zwyk le r y t m i k ę dobową, sezonową i wieloletnią. Osobnym szczegółowo omówionym 
zagadn ien iem te j części są p rob lemy związane z ilościową anal izą obrazu. W p r o w a -
dzenie op racowań ilościowych jest konieczne ze względu na o lbrzymią ilość ot rzy-
m y w a n y c h in formac j i , k tó rych innymi m e t o d a m i niż przez zas tosowanie ETO nie da 
się opracować. Wśród metod i lościowej anal izy obrazu au tor omawia g łównie denzy-
tome t r i ę i mikrofo tomet r ię . S twierdzono na przykład , że wiarogodność rozpoznania 
s t r u k t u r y zasiewów na pods tawie pomia rów denzy tomet rycznych obrazów wie lospek-
t r a lnych LANDST'a wynos i średnio 90—95%. Jes t ona t y m wyższa im więce j k a -
na łów spek t ra lnych włączy się do analizy. Należy j ednak p r z y j ą ć p e w n ą op tyma lną 
ilość danych w tego t ypu analizie. I lościowe metody op racowywan ia obrazów zmie-
r z a j ą w k i e r u n k u rozwiązywania p rob lemów p r z e t w a r z a n i a p i e rwo tne j in formac j i , 
p rzede wszys tk im obrazowej w fo rmy możl iwe do opracowan ia sys t emami ETO. 
Z w i ą z a n y m z tym zagadnien iem jest op tymal izac ja danych wie lospek t ra lnych , bu -
dowa model i ma tema tycznych przes t rzenno-czasowej s t r u k t u r y czynników przyrod-
niczych kon t ro lu jących p o w s t a w a n i e obrazu fo tograf icznego lub elektronicznego. 

Część trzecia poda j e p rzyk łady zas tosowania metod sa te l i t a rnych w badaniach 
meteorologicznych, oceanologicznych, hydrologicznych, geomorfologicznych geologicz-
nych, glebowych, geo- i agrobotanicznych, w badan iach k r a j o b r a z ó w ant ropogenicz-
nych, moni to r ingu środowiska, a także w ka r togra f i i t ema tyczne j . W k o ń c o w y m roz-
dziale t e j części au to r p rzeds tawi ł koncepcję s tworzenia kosmicznego (satel i tarnego) 
sys t emu geo informacyjnego , dzielącego się na cztery podsys temy o różnym zasięgu 
t e ry to r i a lnym. Cały sys tem powinien cha rak t e ryzować się wieloskalowością , powta -
rzalnością i wie lospekt ra lnośc ią obserwacj i , a także możliwością zas tosowania op ra -
cowań au tomatycznych . P o d a n y tu t akże został r e j e s t r t e m a t ó w godnych i możl iwych http://rcin.org.pl
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do opracowania me todami t e lede tekc j i i fo to in te rp re tac j i , k tó re powinny być p rzed-
mio tem s tudiów w tym zakres ie . 

Przytoczony wyże j za rys t reści książki Winogradowa świadczy o j e j monogra f i cz -
nym charak te rze . K o n s t r u k c j a t reśc i jest p rze j r zys t a i d a j e przegląd pods t awowych 
technik te lede tekcyjnych , k tó rych zna jomość dla współczesnego geogra fa s t a j e się 
koniecznością. Au to r o m a w i a j ą c poszczególne zagadnienia i l u s t ru j e j e l icznymi p r z y -
k ładami , poda jąc jednocześnie odpowiednie odnośniki do l i t e r a tu ry p rzedmio tu . 
Zwięzły, ale zarazem wszechs t ronny opis o r i e n t u j e czytelnika w pods t awowych 
w t y m względzie p rob lemach . P e w n e b rak i d a j e się j ednak odczuć w rozdziale 
o m a w i a j ą c y m rozwój metod anal izy obrazów, gdzie pominięto wiele na jnowszych 
osiągnięć z zakresu e l ek t ron iczne j anal izy obrazu. Wiele do życzenia pozos tawia 
również jakość r ep rodukc j i zdjęć i obrazów sa te l i t a rnych . 

Całość opracowania należy j e d n a k ocenić pozytywnie i celowe jes t zapoznanie 
się z jego treścią przez wszys tk ich tych, k tórzy i n t e r e s u j ą się współczesnymi me to -
dami b a d a ń geograf icznych. 

Jan R. Olędzki 

L. C o l l i n s . An introduction to Markov chain analysis. "Concepts 
and Techniques in Modern Geography", Nr 1, London 1975, ss. 36, 2 rye. 
14 tab. w tekście. 

P r a c a Collinsa, będąca w p r o w a d z e n i e m do anal izy ł ańcuchów M a r k o w a , jest 
jednocześnie p ierwszą pracą z seri i "Concepts and Techniques in Modern G e o g r a p h y " 
(CATMOG). Ser ia ta o p r a c o w y w a n a jes t przez G r u p ę Badawczą Metod I lościowych 
w Ins t i tu te of Bri t ish Geographe r s w Londynie . Pomimo, że seria ta przeznaczona 
jest dla czytelników, k tórzy opanowal i j edynie pods tawy m a t e m a t y k i i s ta tys tyki , 
d a j e ona w y c z e r p u j ą c e w zasadzie wiadomości n a t emat różnych metod i lościowych 
p rzyda tnych we współczesnej geografi i . P r ace z serii CATMOG dobrze służą p o p u l a -
ryzacj i na jnowszych osiągnięć geograf i i i lościowej. Począwszy od 1975 r. w seri i t e j 
ukaza ły się, bądź są p rzygo towywane , monogra f i e poświęcone n a s t ę p u j ą c y m zagad-
n ien iom: ma le j ąca f u n k c j a odległości w e w z a j e m n y m oddz ia ływaniu p rzes t r zennym, 
kore lac ja kanoniczna, modele dy fuz j i , anal iza powierzchni t r endu , mode le zakupów, 
założenia pa ramet ryczne , model r eg res j i l in iowej , anal iza sk ładowych głównych, t ech-
niki anal izy czynnikowej , teor ia in fo rmac j i , p rzes t rzenna anal iza demograf iczna , ska -
lowanie n iemetryczne , t aksonomia regionalna , techniki k lasyf ikac j i , k a r t o w a n i e p r a w -
dopodobieństwa, analiza spek t ra lna . 

Dr L y n d h u r s t Collins z Un iwer sy t e tu w E d y n b u r g u jes t j e d n y m ze spec ja l i s tów 
w dziedzinie zas tosowań ł ańcuchów M a r k o w a w geografi i . Jego prace z t e j dziedziny 
pub l ikowane są od k i lku la t w czasopismach geograf icznych i s ta tys tycznych . We 
wrześniu 1970 r. gościł on w Poznaniu , gdzie na Konfe renc j i Komis j i Metod Ilościo-
wych Międzynarodowej Unii Geogra f i czne j p rzeds tawi ł r e f e r a t „Łańcuchy M a r k o w a 
i zas tosowanie geograf iczne". 

We ws tęp ie r ecenzowane j p r acy A u t o r z a j m u j e się użytecznością s tosowania 
łańcuchów M a r k o w a w geograf i i , p rzeds tawia koncepcję p r awdopodob ieńs twa i p ros ty 
model M a r k o w a , a także op i su je modele ł ańcuchów M a r k o w a jako szczególne p rzy -
padki modeli procesów s tochas tycznych. Collins s twierdza , że korzyści s tosowania 
łańcuchów M a r k o w a w geograf i i s p r o w a d z a j ą się g łównie do f ak tu , iż umoż l iw ia j ą 
cne badan ie dynamicznych procesów p rzes t r zennych : ruchu (np. migracj i ) , wzros tu 
i rozwoju, a także p r z e w i d y w a n i e tych procesów. Autor już w e wstęp ie na p ros tym 
przykładzie łańcucha mig rac j i pomys łu P. H a r v e y ' a (Mode l s in geography, L o n -
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don 1969), z azna j amia czytelników z pods t awowymi pojęciami łańcuchów M a r k o w a : 
p rawdopodob ieńs twami przejść , s t anami procesu, macierzą przejść, w e k t o r e m s tanów 
początkowych, po tęgowaniem macierzy prze j ść i s tac jonarnośc ią procesu. Rozpa t ry -
wan ie łańcuchów M a r k o w a na grunc ie teorii procesów stochastycznych (proces sto-
chastyczny jest rodziną zmiennych losowych zależnych od p a r a m e t r u czasu o dowol-
nych war tośc iach rzeczywistych) w y m a g a rozróżniania procesów M a r k o w a o bardz ie j 
ogólnej przes t rzeni możl iwych s tanów i ł ańcuchów Markowa . J ak s twierdza Collins — 
w procesach Markowa przejśc ie z jednego s t anu do innego może nas tąp ić w każdym 
punkcie na ciągłej osi czasu, na tomias t w łańcuchach Markowa s tany zmien ia j ą się 
jedynie w dyskre tnych odcinkach czasu. Należy jednak zauważyć, że i s tn ie je także 
nieco odmienne s tanowisko, r ep rezen towane np. przez M. R o s e n b l a t t a (Procesy 
stochastyczne, Warszawa 1967), k tó ry ł ańcuchem Markowa nazywa f u n k c j ę losową 
z dysk re tnym lub c iągłym czasem oraz z d y s k r e t n y m zbiorem możl iwych wartości . 
Według Rosenbla t ta łańcuch M a r k o w a jest p rocesem M a r k o w a ze skończonym zbio-
r em s tanów. Collins, rozważa jąc łańcuch M a r k o w a jako p rzypadek procesu s tocha-
stycznego, określa również tak ie pojęcia, j a k : własność Markowa , rząd łańcucha, 
łańcuchy M a r k o w a regu la rne , skończone itp. Terminologia ta, j akko lwiek związana 
7 p e w n ą teorią ma tema tyczną , wy ja śn iona jest bardzo przys tępnie bez uc iekania się 
do wzorów matematycznych . 

Kole jną część r ecenzowane j pracy Autor poświęcił właściwościom regula rnych 
skończonych łańcuchów Markowa , p r e z e n t u j ą c m. in. p o d s t a w o w e twie rdzen ia zwią-
zane z ł ańcuchami M a r k o w a (np. c e n t r a l n e twierdzenie graniczne) oraz macie-
rze p rze j ść : graniczną i f u n d a m e n t a l n ą . Zagadn ien ia te Collins p rzeds tawi ł w spo-
sób prze j rzys ty , popar ty n a j p r o s t s z y m i h ipotecznymi p r zyk ł adami goegraf iczny-
mi. W części t e j Au to r zazna jomi ł czytelnika także z tzw. macierzą ś rednie-
go czasu pierwszego przejśc ia (ang. MFPT) i macierzą odchyleń s t anda rdowych , 
w p r o w a d z o n y m i do l i t e r a tu ry geograf icznej przez D. F. M a r b 1 e'a (Some computer 
programs for geographic research, Spec. Publ. , 1, Dept. Geogr. Nor thwes t . Univ., 1967). 
Macierz M F P T , k tó r e j w y r a z a m i są przecię tne liczby „k roków" pot rzebnych do osiąg-
nięcia danego s t anu z innego s tanu z uwzględnien iem połączeń bezpośrednich i po-
średnich, służy do pomia ru odległości f u n k c j o n a l n e j . Odległość f u n k c j o n a l n a na to -
miast , n iezwykle war tośc iowe pojęcie w badan iach przes t rzennych, umożl iwia m. in. 
badan ie hierarchi i , de l imi tac ję regionów funkc jona lnych , węzłowych itp. 

W t rzecie j części p racy Au to r powrócił do zagadnień własności M a r k o w a , okreś-
lonej j ako stopień zależności procesu stochastycznego, w k tó rym przyszły rozwój 
uzależniony jest j edynie od s tanu obecnego, nie zaś od przeszłości procesu czy też 
sposobu, w jak i pows ta ł s tan obecny. Auto r z a j m u j e się jedynie własnośc ią p i e r w -
szego rzędu, czyli uzależnieniem procesu od s t anu bezpośrednio poprzedza jącego s tan 
bieżący. Niewątp l iwą zasługą Collinsa jest zaadop towanie do anal izy p rze s t r zenne j 
tes tu A n d e r s o n a i G o o d m a n a , służącego badan iu własności M a r k o w a przy 
pomocy k r y t e r i u m współczynnika maksyma lnego p rawdopodobieńs twa . Collins p rzed-
stawił sposób tes towania własności Markowa w przypadku ogólnym przy użyciu da -
nych hipote tycznych oraz d±a własności p ie rwszego rzędu przy użyciu danych o dzia-
łalności p r z e m y s ł o w e j w O n t a r i o w 1972 r., z awar tych w macierzy 14 X 14. 
Równie poglądowe są, przytoczone przez Autora , p rzyk łady l iczbowe zas tosowań 
tes tu K u l l b a c k a , K u p p e r m a n a i K u na jednorodność łańcucha M a r k o w a . 
(Łańcuch jest j ednorodny, gdy p rawdopodob ieńs two w a r u n k o w e , że proces z n a j d u j e 
się po n k rokach w d a n y m stanie, jeśli po n—1 krokach był w innym s tan ie nie za -
leży od n). Jednorodność jest cechą wyraźn ie ogranicza jącą adekwa tność m o d e l o w a -
nia procesów rzeczywistych przy pomocy ł ańcuchów Markowa . Można j e j un iknąć 
s topując model z czasem ciągłym, gdzie każde prze jśc ie (ruch) opisane jest czasem 
indywidua lnym. Podział popu lac j ina g rupy (kohorty) i s tworzenie dla nich oddziel-
nych macierzy w y m a g a j ednak wielu obse rwac j i i obliczeń. 
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C z w a r t a część pracy dotyczy n iezwykle is totnego w badan iach geograf icznych 
p r o b l e m u szacowania p r a w d o p o d o b i e ń s t w przejść . Au to r wyróżni ł tu 3 sposoby sza-
c o w a n i a : koncepcyjny , dla danych zagregowanych i dla indywidua lnych obserwacj i . 
Sposób k o n c e p c y j n y ( in tu icyjny) opa r ty jest na zna jomośc i procesu, w pozostałych 
p r z y p a d k a c h s tosu je się p e w n e metody s ta tys tyczne, nieco ba rdz ie j skompl ikowane 
dla danych zagregowanych . 

Ko le jną część pracy poświęcił Au to r założeniom łańcuchów M a r k o w a i ich geo-
g r a f i c z n y m impl ikac jom, z a j m u j ą c się m. in. sys temem s tanów, założeniem własności 
p ie rwszego rzędu i założeniem s tac jonarnośc i . Należy zwrócić uwagę na f a k t nie-
dos ta tecznie chyba u w y p u k l o n y przez Collinsa, że czynnik iem u ł a t w i a j ą c y m rozpo-
wszechn ian ie teorii p rocesów M a r k o w a w anal iz ie p r ze s t r zenne j jest to, że sys temy 
p rze s t r zenne op i sywane są przy pomocy macierzy geograf icznych oraz że t e r m i n o -
logia procesów M a r k o w a bl iska jest te rminologi i anal izy sys temów, zwłaszcza dla 
p rocesów dyskre tnych . Pon ieważ s tan sys temu przes t rzennego jes t f u n k c j ą czasu, 
przy pomocy łańcucha M a r k o w a ana l izować można takie własności, j ak przestrzeń, 
czas, r u c h między s t anami sys temu itp. 

W o s t a t n i e j części r ecenzowane j p r acy Collins p rzeds tawi ł geograf iczne zas to-
sowanie model i Markowa , dokonu jąc p rzeg lądu i s tn ie jące j l i t e r a tu ry w rozbiciu n a 
n i ep rzes t r zenne i p rzes t rzenne sys temy s tanów. Auto r podkreśl i ł zwłaszcza znaczenie 
model i M a r k o w a jako narzędzi opisu oraz jako mechan izmów p redykcy jnych . W za-
kończeniu p racy Collins zaproponował ki lka modyf ikac j i i ulepszeń w s tosowaniu 
ł ańcuchów Markowa , dotyczących m. in. wykorzys t an i a takich metod, j ak p r o g r a m o -
w a n i e l iniowe, metody Monte Carlo, mode l g rawi tac j i , entropi i , anal izy n a k ł a d ó w — 
wyn ików. Au to r wspomnia ł t akże o możliwości s tosowania macierzy przecię tnych, 
wyg ładzan iu macierzy prze jść analogicznie do konwenc jona lnego wygładzan ia po-
wierzchn i t r e n d u i innych modyf ikac j ach . Na końcu pracy z n a j d u j e się b ib l iograf ia 
licząca 39 ty tu łów, poświęcona g łównie p rzes t r zennym zas tosowaniom łańcuchów 
M a r k o w a . 

Recenzowaną pracę należy ocenić wysoko. Autorowi udało się w bardzo p r z y -
s t ępne j i pog lądowej fo rmie w s k r o m n e j objętościowo pracy przeds tawić n iemal wszys t -
kie p rob lemy dotyczące zagadnień teore tycznych i p rak tycznych związanych ze sto-
sowan iem łańcuchów M a r k o w a . Można by co p r a w d a poruszyć także dość is totne 
w anal iz ie p rzes t r zenne j sp rawy , j ak wie lowymiarowość ł ańcuchów Markowa, two-
rzenie tzw. o t w a r t e j macierzy prze jść przez dodawan ie wierszowego w e k t o r a urodzin 
i k o l u m n o w e g o wek to ra śmierci , ł ańcuchy semi- Markowa , izomorf izm średniego 
pola i n f o r m a c j i MIF do s tochas tyczne j macierzy prze jść itp. ale wymaga łoby to j e d -
n a k znacznego zwiększenia objętości p racy . Książka Collinsa jest n iezas tąpioną po-
mocą dla tych wszystkich, k tórzy za in te resowal i się ł ańcuchami Markowa i chcieliby 
je s tosować w e własnych pracach . 

Na marg ines ie s twierdzić t rzeba, że rozpowszechnienie łańcuchów M a r k o w a jest 
n i ewspó łmie rn ie małe w s tosunku do korzyści w y n i k a j ą c y c h z ich s tosowania. Ł a ń -
cuchy M a r k o w a uwzg lędn ia j ąc czynnik czasu są cenną techniką anal izy procesów 
w w a r u n k a c h szybkich zmian. Szczególnie dobrze n a d a j ą się one do p redykc j i p rze -
biegu procesów, k tó rych m o t o r e m r u c h u i ewoluc j i są p rzep ływy wewnę t r zne . S tany 
czasowe w procesach s tochas tycznych zdef in iować można j ako s tany p rzes t rzenne , 
co pozwala na szerokie s tosowanie koncepc j i ł ańcuchów M a r k o w a w anal izie prze-
s t rzenne j . 

P r a c a Collinsa, w y d a n a w ser i i CATMOG, jest dobrym p rzyk ładem p o p u l a r y -
zacji war tośc iowych technik badawczych na grunc ie geograf i i . 

Konrad Dramowicz 
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D. W. P e a r c e. Environmental economics. London — New York 1970, 
s. IX+202 . Longman . 

P r e z e n t o w a n e op racowan ie D. W. Pea rce ' a jes t j edną z c iekawszych publ ikac j i 
w y d a n y c h w serii „Modern Economics". O b e j m u j e ona prace związane z ekonomiką 
ś rodowiska z w y e k s p o n o w a n i e m p rob lemów zużycia i zmnie jszania się jego zasobów. 
Rozważan ia Pea rce ' a s tanowią p o p r a w n e i i n t e r e su j ące t ło teore tyczne dla w p r o -
w a d z e n i a i k o n t y n u o w a n i a ekonomiczne j anal izy środowiska człowieka. P r o b l e m a -
t y k ę ś rodowiskową łączy się t u t a j z teor ią wzros tu ekonomicznego. Główny nacisk 
k ładz ie się j e d n a k n a teore tyczne p rob lemy szacowania s t ra t , koszty przec iwdzia ła-
n ia i kon t ro lowan ia zanieczyszczeń. 

P r a c a Pearce 'a s tanowi f u n d a m e n t a l n ą pozycję nt. przyszłego podejścia ekolo-
gicznego w rozważaniach nad p r o b l e m a t y k ą wzros tu ekonomicznego w k r a j a c h ka -
pi ta l i s tycznych. Au to r zwraca szczególną u w a g ę na świa towe prob lemy d emo g ra -
f iczne, tzw. kryzys środowiskowy, a zwłaszcza na prob lemy energetyczne, oraz na 
ka t a s t ro f i czne modele świata . 

G ł ó w n ą część opracowan ia s tanowi p rezen tac j a w p ł y w u zanieczyszczeń na śro-
dowisko przyrodnicze oraz metody szacowania kosztów jego ochrony w u jęc iu a n a -
lizy n a k ł a d ó w - w y n i k ó w . Pea rce p rzeds tawia t u t a j modele równowagi ma te r i a łowe j 
w i n t e r a k c j i ekonomiczno-ś rodowiskowej . P o w o ł u j e się na poglądy K. B o u 1 d i n g a, 
a n a s t ę p n i e R. V. A y r e s a , A. K n e e s a oraz R. D'A r g e'a. Nas tępne przeds tawione 
w p racy opracowania opisu ją modele p rzep ływów mater i i i energii , gdzie środowisko 
t r a k t u j e się j ako specyficzny assimilator. Godne uwagi jest zaprezen towane w pracy 
s fo rma l i zowane podejście J. H. C u m b e r l a n d a oraz P. V i c t o r a. 

P o d s t a w o w ą techniką , p r zyda tną w szacowaniu zanieczyszczeń przemysłowych 
jes t ana l iza nak ładów-wyn ików. W celu okreś lenia poziomu zanieczyszczeń oraz kosz-
tów ich zmnie jszania au tor dokonu je modyf ikac j i modelu Leont iefa . Pearce p r z y j -
m u j e d w a zasadnicze źródła zanieczyszczeń; (1) p rodukc ję dóbr i us ług dla potrzeb 
gospodark i ; (2) zanieczyszczenia wyn ika j ące z os ta tecznej konsumpcj i dóbr. Zdan iem 
au to ra , t en ostatni rodza j zanieczyszczeń zależy od takich wielkości, jak np. liczba 
ludności , poziom życia, a w tym ilość samochodów itd. War to zaznaczyć, iż t en nie-
w ą t p l i w i e is totny prob lem po t r ak towano marginesowo. 

Z m o d y f i k o w a n y przez Pearce 'a model n a k ł a d ó w - w y n i k ó w pozwala na określenie 
pożądanego s tanu jakości środowiska, a tym s a m y m zdef in iowanie poziomu jego za-
nieczyszczeń oraz kosztów koniecznych do ich l ikwidacj i . Waru K'em określenia tych 
wie lkośc i jest u jęc ie re lac j i w sys temie n a k ł a d ó w - w y n i k ó w . I ace nad p rak tycznym 
zas tosowan iem mode lu Leont ie fa w u jęc iu z m o d y f i k o w a n y m z n a j d u j ą się dopiero 
w faz ie p r ó b ; podejśc ie p rzeds tawione przez Pea rce ' a jest ty lko j e d n y m z możl iwych 
W pos l ądach innych au to rów można zauważyć duże rozbieżności, zwłaszcza jeśli 
chodzi o opłacalność p rodukc j i i uwzględnien ie ochrony ś rodowiska w procesie 
w z r o s t u ekonomicznego. Na uwagę zas ługu ją metodologiczne r e f l e k s j e au to ra na te-
m a t r ewiz j i modelu n a k ł a d ó w - w y n i k ó w . P e a r c e z d a j e sobie siprawę z niemożliwości 
un ikn i ęc i a pewnych t rudnośc i przy p r a k t y c z n y m zas tosowaniu modelu. N iemnie j 
model n a k ł a d ó w - w y n i k ó w uważa za p r zyda tny w op tyma lnym okreś laniu s tan-
d a r d ó w środowiskowych. 

Szczególnie i n t e r e su j ąca jest część dotycząca prak tycznego zas tosowania anal izy 
cost-benefit do zdef in iowania wielkości zanieczyszczeń środowiska. Anal iza ta m a 
już obszerną l i t e ra tu rę , ale p rzeds tawiona przez Pearce 'a teore tyczna, j ak i p r a k -
tyczna i n t e r p r e t a c j a t e j metody w badan iach ś rodowiskowych zas ługu je na szczególne 
podkreś len ie . P r ezen t ac j a te j me tody ma c h a r a k t e r częściowej konkre tyzac j i . Wynik i 
z a p r e z e n t o w a n e przez au to ra dotyczą kosztów zmnie jszania i ograniczenia zanie-
czyszczeń w USA oraz w pięciu europe j sk ich k r a j a c h kapi ta l i s tycznych (RFN, Szwe-http://rcin.org.pl
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c j a , Holandia , Wie lka Bry t an i a Włochy), gdzie s tanowią one około 1,5—2,0% dochodu 
narodowego . W USA na p rzyk ład n a j w i ę k s z y procent kosztów na ochronę ś rodowiska 
p rzeznacza się n a ochronę powie t rza (56%), na tomias t w pozostałych k r a j a c h p o d o b n ą 
wie lkość s tanowią koszty na ochronę wód powierzchniowych. P r e z e n t o w a n e w a r t o ś c i 
l i czbowe mogą ksz ta ł tować się różnie ze względu na b r a k jednoznaczne j de f in ic j i 
s a m y c h kosztów n a ochronę środowiska . A u t o r z d a j e sobie s p r a w ę z b r a k u j e d n o -
znacznych def in ic j i kosz tów ochrony środowiska , n ie p o d a j e j ednak własnego s t a -
n o w i s k a w te j sprawie . 

Na uwagę zas ługu ją także teore tyczne zagadnienia zużycia zasobów ś rodowiska 
ze szczególnym uwzględn ien iem zasobów n ieodnawia lnych . P e a r c e zwraca u w a g ę n a 
s u r o w c e mine ra lne i energetyczne , łącząc je z p r o b l e m a m i subs ty tuc j i i op tymalnośc i 
ich wykorzys tan ia . Au to r widzi rozwiązanie p r o b l e m u wyczerpa lnośc i zasobów oraz 
ich zanieczyszczeń w ograniczeniu k o n s u m p c j i dóbr i usług. 

Końcowa część op racowan ia s t anowi k r y t y k ę s łynnego r a p o r t u tzw. K l u b u 
Rzymskiego pt . Granice wzrostu. Nie docenia się t u t a j zmian wprowadzonych przez 
pos tęp techniczny, w k t ó r y m — zdan iem Pea rce ' a — nie można dostrzegać ty lko roli 
niszczycielskiej . T rzeba pamię tać , że z a h a m o w a n i e wzros tu ekonomicznego jes t n i e 
do przyjęc ia przez n i ek tó re k r a j e . Au to r zgadza się z ogólnie p a n u j ą c ą opinią, iż 
w s p o m n i a n y r apo r t — pomimo is to tnych niedoskonałości — zwróci ł uwagę świa ta 
na grożące m u niebezpieczeństwo. W t y m mie j scu odczuwa się b r a k s twie rdzen ia , 
że i s tn ie je po t rzeba kont ro l i rozwoju t echn ik i oraz p r a w i d ł o w e j a lokacj i zasobów 
pomiędzy poszczególne regiony świata . 

P o d s u m o w u j ą c należy s twierdzić , że w opracowaniu Pea rce ' a znalazły odbicie 
wszys tk ie n a j w a ż n i e j s z e teore tyczne i metodologiczne zagadnienia ś rodowiskowe. 
Doda tkowym w a l o r e m p racy jes t zamieszczona na końcu l i t e r a t u r a p rzedmio tu w 
u j ę c i u p rob l emowym oraz skorowidz ważnie j szych t e r m i n ó w i nazwisk. 

P r a c a Pea rce ' a r e p r e z e n t u j e kap i ta l i s tyczny pun/kt widzen ia na p r o b l e m a t y k ę 
ekonomik i ś rodowiska . Kryzys ekologiczny i p r o b l e m y jego przezwyciężenia o m a w i a 
a u t o r w tym kontekście . Oczywisty w y d a j e się f ak t , iż zanieczyszczenia ś rodowiska 
przyrodniczego są ubocznym rezu l t a t em każdego procesu działalności ekonomiczne j 
człowieka, za równo p r o d u k c y j n e j , j ak i k o n s u m p c y j n e j . Z d a n i e m autora , wie lkość 
zanieczyszczeń jes t s k u t k i e m podjęc ia p r o d u k c j i w okreś lonych w a r u n k a c h t echno-
logicznych. Niesłusznie przyczynę k ryzysu ekologicznego u p a t r u j e Pea rce w e w z r o ś -
cie liczby ludności , i lościowym wzroście p r o d u k c j i oraz zmianach technologicznych. 
Auto r nie zauważa w t ó r n e g o c h a r a k t e r u tych przyczyn w s tosunku do m e c h a n i z -
m ó w społecznych, k tó re j e w a r u n k u j ą . N iemnie j Pea rce dostrzega konieczność p l a -
n o w a n e j działalności gospodarcze j z m i e r z a j ą c e j do uniknięc ia względnie ogran icze -
nia zanieczyszczeń i deg radac j i ś rodowiska . 

Ewa Taylor 

G. Le P r a t. Environnement et qualité de la vie. Pa r i s 1975, s. 250. 

Recenzowana ks iążka jes t s iódmym t o m e m w y d a w a n e j w P a r y ż u serii „Bibl io-
thèque de l ' env i ronnemen t " , poświęcone j różnym aspek tom i czynnikom deg radac j i 
i ochrony ś r o d o w i s k a 1 . Environnement et qualité de la vie (Środowisko i j akość 

1 Poprzedn ie t o m y : I. Environnement et nuisance, II. Nuisances dues aux acti-
vités industrielles, I I I . Nuisances dues aux activités urbaines, IV. Nuisance dans les 
activités rurales, V. L'ecologie contre les nuisances pour la conservation de la 
nature, VI. Textes sélectionnés pour la formation professionnelle et l'enseignement 
technique. 
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życia) jest p racą zbiorową sześciu a u t o r ó w (biologów, ekonomis tów i socjologów, 
l ekarza , rolnika), w k t ó r e j r o z p a t r u j e się mie j sce człowieka i g r u p społecznych 
oraz ich s tosunku do ś rodowiska społeczno-geograficznego. Jes t to więc książka 
w p e w n y m sensie p o d s u m o w u j ą c a — z p u n k t u widzenia in te rakc j i człowiek — 
środowisko — poprzednie tomy te j serii. 

Rozdział I (au tor : J. B a r r a u) poświęcony jest człowiekowi, ż y j ą c e m u w śro-
dowisku n a t u r a l n y m (milieu) w różnych mie jscach , czasach i w a r u n k a c h . Podkreś la 
się konieczność i możliwość „pogodzenia" środowiska na tu ra lnego i człowieka jako 
części sk ładowych ekosys temu. 

W rozdziale II (C. L e r o y ) omówiony jest szeroki wach la rz a spek tów me-
dyczno-socjologicznych życia człowieka w środowisku społecznym, zwłaszcza w m i a -
s tach . P rzeds tawia się tak różne p rob lemy , wiążące się szczególnie ze zd rowiem psy-
chicznym, j a k : rodzina, dziecko i wychowanie , p rob lemy ludzi s ta rych , a l ienacja 
społeczna, przestępczość i l ekomania , s a ty s f akc j a z pracy i p rob lemy robotn ików-
-cudzoziemców, uczestnic two w życiu umys łowym i poli tycznym i in. 

Rozdział III, a u t o r s t w a R. P e r e l m a n a za ty tu łowany Człowiek i jego środo-
wisko, z a j m u j e się ś rodowiskiem człowieka w różnych sys temach k u l t u r o w y c h : w 
szczególności we współczesnych społeczeństwach przemysłowych. A u t o r zwraca 
u w a g ę na konieczność współ działania k r a j ó w rozwinię tych w oparciu o i s tn ie jące 
pods t awy n a u k o w e ochrony środowiska, „jeśl i chcemy zachować środowisko dla czło-
w i e k a X X I w i e k u " (si nous voulons p r é p a r e r l ' hab i ta t de l ' homme du X X I ° siècle", 
s. 168). 

W rozdziale IV (M. L e n c o) o m a w i a n e są powiązan ia między ś rodowiskiem 
a g r u p a m i społeczno-ekonomicznymi: od skali mikro -gospodars tw domowych — 
poprzez działalność ro ln ic twa i przemysłu , i n t e rwenc ję p a ń s t w a — w zakres ie ochro-
ny przyrody — przec iwko działalności g rupy ekonomicznych i i ndywidua lnych użyt -
k o w n i k ó w aż po zagadnienia międzyna rodowe j ochrony (morze, zanieczyszczenia 
w y k r a c z a j ą c e poza gran ice pańs tw , międzyna rodowe uży tkowan ie zasobów n a t u -
ra lnych) . C iekawe są tu rozważania , nie p o d e j m o w a n e szerzej w l i t e ra tu rze polskiej , 
nad rolą gospodars tw domowych jako ź ródłem zanieczyszczeń środowiska . 

Podkreś la się po t rzebę m i ę d z y n a r o d o w e j i n fo rmac j i i b a d a ń nad ś rodowiskiem 
oraz pos tu lu je s tworzen ie banku danych . 

Rozdział V — Środowisko i planowanie (O. G o d a r d , I. S a c h s ) — jest 
n a j b a r d z i e j powiązany z zagadnien iami „czysto" ekonomiczno-geograf ieznymi . N a j -
c iekawsze rozważania w tym rozdziale dotyczą zależności między wzros t em gospo-
da rczym i ś rodowiskiem oraz zależności in tegrac j i i ś rodowiska w p lanowaniu . 

Kryzysowe z jawiska 1974 r. w gospodarce kapi ta l i s tyczne j (m. in. k ryzys ene r -
getyczny) spowodowały konieczność zmiany t r a k t o w a n i a ś rodowiska z p u n k t u wi -
dzenia p l anowan ia przes t rzennego i gospodarki w ogóle — w szczególności poprzez: 
1) e l iminac ję m a r n o t r a w s t w a , 2) r ac jona lne użytkowanie ś rodowiska geograf iczne-
go, 3) konieczność zaspokojenia na jp i ln ie j szych potrzeb. Celem tych dz ia łań ma 
być zmnie jszenie społecznych koszitów degradac j i ś rodowiska. Zwraca się dale j 
uwagę na t rudności , często wręcz niemożliwość, rozdzielenia kosztów zanieczysz-
czenia środowiska między poszczególnych uży tkowników, zwłaszcza w dużych sku-
piskach miejskich . 

W p lanowan iu d ługo te rminowym autorzy p roponu ją w p r o w a d z e n i e czterech t y -
pów analizy środowiska — k o m p l e m e n t a r n y c h i r ozpa t rywanych z różnych p u n k t ó w 
widzenia — a mianowic ie : 1) anal izę zasobów na tu ra lnych , 2) anal izę p rob lemów 
socja lnych, 3) anal izę d ługofa lowych zmian technologicznych, przy dążeniu do m i -
n imal izac j i oddz ia ływania nega tywnych n a środowisko, 4) opracowanie i ocenę za-
gospodarowania przes t rzennego. 
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M a n k a m e n t e m t e j n i ewą tp l iwie i n t e r e s u j ą c e j książki jest ograniczenie rozwa-
żań p r a w i e wyłączn ie do uprzemys łowionych k r a j ó w kapi ta l i s tycznych. P a ń s t w a 
Trzeciego Świa t a p o t r a k t o w a n e są zupełnie marginesowo, a przecież t am — zwłasz-
cza w p a ń s t w a c h o bogatych zasobach surowcowych — zaczyna się tworzyć wielki 
p rzemysł (Iran). Można by więc wskazać sposoby, uzyskane z doświadczeń k r a j ó w 
Zachodu , un ikn ięc ia degradac j i ś rodowiska i u t r z y m a n i a jakości życia biologicznego 
i społecznego człowieka. 

Bib l iograf ia książki opar ta jes t w zdecydowane j większości na pub l ikac jach 
f r a n c u s k i c h , m n i e j jes t pozycj i anglojęzycznych, bardzo niewiele — niemieckich. Nie 
m a ż a d n e j pozycj i l i t e r a tu ry z k r a j ó w socjal is tycznych, chociaż — z d rug ie j s t ro -
ny — j e d n y m z metodologicznych p u n k t ó w wyjśc ia rozdziału o człowieku w śro-
dowisku n a t u r a l n y m jest Engelsowska Dialektyka przyrody. 

Bronisław Dziedziul 

Studies in international environmental economics, edi ted by Ingo 
Wal te r , ss. 364, New York, J o h n Wiley and Sons, Inc. 

Pozyc ja n in ie j sza jest zbiorem a r t y k u ł ó w wygłoszonych w 1975 r. w N o w y m 
J o r k u na s y m p o z j u m poświęconym międzyna rodowe j ekonomice zarządzania środo-
wisk iem przyrodniczym. Wyboru r e f e r a t ó w dokonał Ingo Wal te r , p rofesor ekono-
mii i f i n a n s ó w Un iwer sy t e tu w Nowym Jo rku . Jes t on a u t o r e m pozycji Międzyna-
rodowa ekonomika zanieczyszczeń w y d a n e j w 1975 r., poświęconej p rob lemom w y -
n i k a j ą c y m z międzyna rodowe j kont ro l i zanieczyszczeń środowiska. 

P r o b l e m a t y k a ekonomicznych aspek tów ochrony ś rodowiska w ujęc iu między-
n a r o d o w y m , jak dotychczas, nie doczekała się u jęć całościowych. Pod jęc ie t e j s fe ry 
zagadnień w kontekśc ie organizac j i i zarządzania ma swoje głębokie uzasadnien ie 
gospodarcze. Ochrona ś rodowiska przyrodniczego może dokonywać się na drodze 
ka r i zakazów zmie rza jących do przywrócenia jego dawnego ksz ta ł tu , bądź też 
może ono być zachowane w s w y m n a t u r a l n y m w y m i a r z e poprzez odpowiednie n i m 
gospodarowanie i za rządzanie jego zasobami. Odnosi się wrażenie , że we współczes-
ne j p r ak tyce obie te fo rmy, za równo zapobiegawcza jak i r e k u l t y w a c y j n a powinny 
być s tosowane. W y d a j e się oczywiste, że od twarzan ie ś rodowiska ma w y m i a r p rze -
de wszys tk im technologiczno-ekonomiczny, na tomias t zachowanie jego na tu ra lnego 
s tanu oprócz tego m a aspek t po l i tyczno-organizacyjny oraz prawno-f i lozof iczny . 

Autorzy w poszczególnych par t i ach książki uwzg lędn ia j ą w swoich rozważaniach 
o ochronie ś rodowiska przede wszys tk im ten drugi w y m i a r zagadnienia , z ak ł ada j ąc 
is tnienie dwu możliwości rozwiązań, a mianowic ie : ograniczanie w skali m iędzyna -
rodowej mie jsc lokal izacj i gałęzi p rzemys łu , k tó re zanieczyszczają środowisko przy-
rodnicze, bądź też n i ewprowadzan i e tych ograniczeń, a wyznaczan ie n o r m zanie-
czyszczeń środowiska , k tó re nie mogą być przekroczone n a w e t za cenę zmnie jsze-
nia p rodukc j i dóbr. Z pode jśc iem powyższym wiąże się zagadnienie wyznaczenia 
op tymalnego zanieczyszczenia ś rodowiska . W y n i k a ono ze s tosunku granicy opła-
calności ochrony ś rodowiska do gran icy opłacalności p r o d u k c j i innych dóbr, zanie-
czyszczających to środowisko. Zauważa się, że polepszenie jakości ś rodowiska w 
skali m i ę d z y n a r o d o w e j jest ba rdz i e j korzys tne ekonomicznie dla k r a j ó w bogatych 
(rozwiniętych) niż d la k r a j ó w b iednych ( rozwi ja jących się). Za in te resowan ie ochro-
ną ś rodowiska w k r a j a c h rozwi j a j ących się, zamieszkałych przez 3/4 ludności świa -
ta, jest małe . Należy uznać za cenne zwrócenie uwagi na ten problem. Pod jęc ie 
t ematyk i współzależności ochrony ś rodowiska i zamożności obywate l i danego k r a j u 
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nasuwa tezę, że czynna kontrola zanieczyszczeń wywołanych produkcją przemysł:-
wą i t raktowanie środowiska przyrodniczego jako dobra ogólnospołecznego, ogólno-
ludzkiego następuje dopiero po przekroczeniu pewnej granicy dochodu przypada-
jącego na jednego mieszkańca, co zna jduje między innymi swój wyraz w wartoś-
ciach i stylu życia ludności. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje wyraźne podkreślenie przez autorów tych 
elementów środowiska, których zanieczyszczenie ma prawie zawsze skutek między-
narodowy. Głównie chodzi tu o środowisko mórz i oceanów oraz stratosferę (czyli 
0 dobra ogólne). Duże ograniczenie rozważań nad międzynarodowym zarządzaniem 
środowiskiem jest spowodowane uwzględnieniem zanieczyszczeń wywoływanych 
1_ylko produkcją przemysłową, a pominięcie zanieczyszczeń, których źródłem jest nie 
produkcja, lecz konsumpcja. Również ciekawe jest podjęcie problemu przetwarzania 
odpadów resztek z produkcji przemysłowej, które stanowią również źródło zanie-
czyszczenia. Kryter ium opłacalności ich wtórnego przetwarzania mógłby być stopień 
zanieczyszczenia środowiska powstający przy ich przetwarzaniu porównany z zanie-
czyszczeniem wywołanym przez ich likwidację. 

Problematyka kosztów ochrony środowiska stanowi centrum zainteresowania wie-
lu referatów. Zagadnienie to rozpatruje się w wielu aspektach. Może to być podej-
ście do problemu zanieczyszczeń w skali lokalnej, w skali kilku państw graniczą-
cych ze sobą lub w skali międzynarodowej — ogólnoświatowej. Drugie podejście 
rozpatruje problem w skali państw bogatych, o wysokim stopniu zaspokojenia po-
trzeb konsumentów oraz w skali państw biednych znajdujących się na dużo niż-
szym stopniu rozwoju. 

Zatrzymując się przy pierwszym podejściu należy stwierdzić, za autorami, iż 
finansowanie akcji podejmowanych na rzecz ochrony środowiska zmienia swoje 
źródła. Likwid'acja zanieczyszczeń lub też niedopuszczanie do przekraczania ściśle 
określonych norm jakości środowiska, na poziomie lokalnym powinna być prowa-
dzona przez zainteresowany k ra j (na poziomie międzypaństwowym na drodze poro-
zumień i f inansowania przez kilka społeczeństw), na poziomie ogólnopaństwowym — 
ogólnoświatowym poprzez protekcję finansową wielkich korporacji przemysłowych). 
Przewiduje się, że pod koniec XX w. 300 największych korporacji przemysłowych 
będzie produkować '/2 światowych dóbr i usług. Sprawa finansowania, kontroli 
1 ochrony środowiska pociąga za sobą rozważania dotyczące granicznych wielkości 
dóbr i usług powodujących zanieczyszczenie, wg trzech ww. ujęć. 

Dla celów teoretycznych można użyć modelu Heckschera — Ohlina, zakładające-
go dyskusję nad problemem w kontekście 2 czynników. U j m u j e on zależności np. 
pomiędzy wielkością produkcji dobra a jakością środowiska. W bardziej ogólnej 
formie model ten rozpatruje zależności pomiędzy kapitałem a środowiskiem, pracą 
a środowiskiem. Ograniczenie tego modelu polega właśnie na w/w dwuczynniko-
wości. 

Jeśli chodzi o problematykę wielkości kosztów ponoszonych na ochronę środo-
wiska w krajach rozwiniętych i rozwijających się, to zauważyć należy, że oprócz efek-
tu bezpośredniego, jakim jest zróżnicowanie wielkości nakładów na ochronę i wyni-
ków tej działalności, oddziałują one także w skali międzynarodowej na lokalizację 
przemysłu w jednych lub drugich krajach. Świadczy to o konieczności uwzględniania 
w rachunku ekonomicznym lokalizacji przemysłu środowiska i jego ochrony jako 
jednego z ważnych elementów. Za cenną należy uznać propozycję międzynarodowej 
lokalizacji przemysłu, ze szczególnym uwzględnieniem tych gałęzi, które zanieczysz-
czają środowisko międzynarodowe — ogólnoświatowe. Zagadnienie to jednak z pun-
ktu widzenia działalności praktycznej jest niezmiernie trudne, co wynika przede 
wszystkim z TÓżnego poziomu sił wytwórczych i rozwoju stosunków politycznych 
w świecie. 

Drogą prowadzącą do racjonalnego gospodarowania zasobami środowiska przy-
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rodniczego świata może być odpowiednie zarządzanie, które może być dokonywane 
przez konkretną działalność rządów poszczególnych państw bądź też przez organiza-
cje międzynarodowe, które zostaną powołane do tego celu. 

Jeśli chodzi o działalność polityczną poszczególnych państw w sferze ochrony 
środowiska, zauważyć można pewną dwutorowość w podejmowaniu decyzji doty-
czących kontroli i zapobiegania zanieczyszczeniom. Jest to mianowicie podejmo-
wanie decyzji aktywnych i pasywnych. Chodzi tu głównie o tak zwaną bezpośred-
nią moc wykonawczą. W przypadku pierwszych decyzje polityczne rozstrzygają od-
powiednie problemy, w przypadku drugich — polityka proponuje rozstrzygnięcia 
al ternatywne. Odnosi się to nie tylko do polityki państw, lecz również korporacji 
przemysłowych. Kontynuując tę myśl można powiedzieć, że w jednych krajach 
środowisko — jego jakość — jest t raktowane jako dobro ogólnospołeczne, o które-
go wysoką wartość zabiega naród. Dotyczy to głównie k ra jów wysoko rozwinię-
tych, mimo że koszty ochrony środowiska są tam bardzo wyrokie. W krajach roz-
wijających się, pomimo niskich kosztów ochrony, środowisko jest dobrem, o którego 
„produkcję" się nie zabiega. Wynika to z niskiego poziomu rozwoju społeczno-go-
spodarczego tych państw. W krajach tych jakość środowiska nie może być dobrem 
al ternatywnym w stosunku do innych, aktualnie bardziej potrzebnych dóbr i usług. 

Kończąc uwagi powstałe na marginesie relacjonowanego zbioru ar tykułów pod-
kreślić należy, że ze względu na dużą ilość propozycji zarówno teoretycznych, jak 
i praktycznych, skupiono uwagę na bardziej dyskusyjnych i znaczących. Za takie 
uznano między innymi: gospodarowanie środowiskiem na szczeblu międzynarodo-
wym, lokalizację przemysłu w oparciu o czynniki u jmowane w skali całego świata, 
potraktowanie odpowiedniej jakości środowiska jako dobra produkcyjnego, które 
może konkurować z innymi dobrami, koncepcję recykliczności zasobów. 

Za niezmiernie cenne uznać należy zainteresowanie się ochroną środowiska — 
jego odpowiednią jakością — przez dyscyplinę stojącą, w sferze sformułowanych 
przez nią tez, bardzo blisko praktyki . Jest to tym istotniejsze, że jak dotychczas 
rekultywacja i przede wszystkim zapobieganie zniszczeniu środowiska stanowią 
przedmiot badań w dużej mierze teoretycznych. 

Należałoby się również zastanowić nad przeniesieniem prezentowanych w po-
zycji hipotez na grunt Polski. Chodzi tu przede wszystkim o koncepcję t raktowania 
środowiska jako dobra o ściśle określonej jakości oraz o ochronę Bałtyku i s t ra-
tosfery jako dóbr wspólnych, odnośnie do których można mówić o znaczeniu 
międzynarodowym. 

Teoretycznie istnieje również możliwość zastosowania koncepcji przerobu za-
nieczyszczeń (odpadów) oraz recykliczności produktów. Można stwierdzić, że w do-
stępnej w Polsce li teraturze przedmiotu, zagadnienia poruszane w recenzowanej 
książce najczęściej dotyczą podejmowanych działań praktycznych przez rozwiąza-
nia technologiczne i w małym jeszcze stopniu prawne. Rzadziej spotykane są próby 
podejść teoretycznych do tych zagadnień podejmowane przez inne dyscypliny na-
ukowe. 

Wiesława Dryaas, Ewa Matuszyńska 

W. M i c h a j ł o w . Środowisko i polityka. Wrocław 1976, s. 166 Wy-
dawnictwo Ossolineum. 

Od chwili opublikowania raportu U'Thanta w 1969 r. ugruntowało się przeko-
nanie nie tylko wśród szerokiej opinii publicznej, uczonych, lecz i polityków, że 
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konieczność ochrony i r ac jona lnego ksz ta ł towania ś rodowiska jest j e d n y m z n a j -
ważnie jszych p rob lemów współczesności. Ma ona swoje odzwierciedlenie w wielu 
płaszczyznach życia: przyrodniczych, ekonomicznych, a także społecznych, psycho-
logicznych, humanis tycznych , osta tnio zwłaszcza pol i tycznych. W hie ra rch i i t r u d -
nych sp raw współczesnego świa ta p rob lemy ochrony środowiska zaliczane są do 
na jwiększych zagrożeń ludzkości . Nie będzie przesadą , jeśli umieśc imy je tuż po 
nacze lnym problemie u t r z y m a n i a pokoju. 

Nie można współcześnie powyższych zagadnień rozpa t rywać indywidua ln ie bez 
anal izy w z a j e m n y c h powiązań i u w a r u n k o w a ń dla dobra przyszłych pozytywnych 
rozwiązań na obu płaszczyznach. 

Dlatego z pe łnym uznan iem należy odnotować f a k t po jawien ia się r ecenzowane j 
pracy na k r a j o w y m r y n k u wydawniczym, k t ó r e j au to r w y d o b y w a p o l i t y c z n y 
aspekt znaczenia kryzysu ekologicznego w środowisku geograf icznym, op ie ra jąc się 
na dotychczasowych doświadczeniach na gruncie m a p y pol i tycznej świata . W pełni 
można zgodzić się z au to rem, że recenzowana praca s tanowi p r ó b ę u d o k u m e n t o w a n i a 
tezy o wie lk im i różnorodnym znaczeniu pol i tycznym prob lema tyk i życia człowieka 
współczesnego oraz nieco ba rdz ie j szczegółowego naświe t len ia różnych j e j a spek tów 
poli tycznych. 

Układ p r acy ma c h a r a k t e r logicznego zbioru ma te r i a łów odczytowych autora , 
wygłaszanych w Katowicach w r amach Wykładów Powszechnych P A N wiosną 1974 r. 

Pojęc ia ś rodowiska i pol i tyki ko ja rzone są w różnych układach , gdzie n a d a j e 
się im różnorodne znaczenia w zależności od wielkości konf l ik tów ekologicznych. 
To właśn ie one doprowadzi ły do sytuacj i , gdzie całokształ t zagadnień p rob lema tyk i 
ś rodowiska stał się we współczesnym świecie p ie rwszop lanowym czynnik iem poli-
tycznym m a j ą c y m swoje odbicie: 1) — jako nowe z jawisko na mapie pol i tycznej 
świata , 2) — w zmaganiach ideologicznych wokół p rob lemów środowiska, 3) — w 
rozwiązywaniu p rob lemów środowiska — na nowej płaszczyźnie pokojowego współ -
is tnienia i współpracy . Powyższe w ą t k i tworzą t rzy zasadnicze rozdziały t e j książki, 
w ramach k tórych omówione są poszczególne t ema ty s tanowiące w mia rę j ednorod-
ne, aczkolwiek cząs tkowe problemy. 

W p ie rwsze j g rup ie t ema tyczne j Problematyka środowiska — nowe zjawisko na 
mapie politycznej świata au to r p rzeds tawia na r a s t an i e rang i p rob lemu w płasz-
czyźnie poli tycznej , k tó re j w a ż n y m odzwierc iedleniem jest płaszczyzna ekonomicz-
na, tak is totna dla wielu k r a j ó w rozwi ja j ących się. 

Z t ema tu Środowisko i prognozy wyborcze w krajach kapitalistycznych wyn ika , 
że wielu p rzywódców poli tycznych będących u władzy lub walczących o nią (np. 
R. Nixon, Giscard d 'Estaing, F. Mi t te rand , R. Dumont) t r a k t u j e sp rawy środowiska 
jako ważny sk ładnik pol i tyki w e w n ę t r z n e j . Świadomość ekologiczna mężów s tanu 
ma sporą wagę wśród wyborców. Można się zas tanawiać , na ile głoszone p r o g r a m y 
są skuteczne, a na ile p ropagandowe . 

Zagrożenia ś rodowiska nie z a t r z y m u j ą się na granicach, s tąd też są przyczyną 
konf l ik tów i za ta rgów międzynarodowych , a równolegle płaszczyzną wspó łpracy 
międzynarodowej . W. Micha j łow w dalszej części omawianych t ema tów k o n c e n t r u j e 
się na analizie p rób nawiązan ia wspó łp racy międzynarodowej , za równo w świecie 
kapi ta l i s tycznym (na przykładz ie Europe j sk i e j Konfe renc j i w sprawie ochrony p rzy -
rody pod egidą R a d y Europe j sk i e j w S t r a sbu rgu w 1970 r.), j ak też p rób ogólnoeuro-
pe j sk ie j współpracy , k o n c e n t r u j ą c swoją uwagę na wnioskach konfe renc j i p ra sk ie j , 
zorganizowanej przez EKG — ONZ w 1971 r. 

S y m p o z j u m P r a s k i e — w aspekcie pol i tycznym — można t r a k t o w a ć j ako gene-
ra lną próbę przed K o n f e r e n c j ą Sz tokholmską zorganizowaną przez ONZ w 1972 r., 
k tó ra miała rozwiązać szereg zagadnień w skali świata , w przec iwieńs twie do do-
tychczas rea l izowanych pociągnięć b i la te ra lnych czy regionalnych. Zakończyła się 
ona ograniczonym sukcesem. Nie udało się rozwiązać sp raw „pr io ry te tów" dla k r a -
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jów biednych w pos tac i dy lema tu rozwój ekonomiczny czy ochrona środowiska, 
z a h a m o w a n i a zbro jen ia (200 mld dolarów rocznie), czy obecności na konfe renc j i 
wszystkich za in te resowanych stron. Na g runc ie za in te resowań powyższą p rob lema ty -
ką narodzi ło się nowe pojęcie pol i tyczne „neokolonial izm poli tyczny". W. Micha j -
łow określa je jako zespół poglądów i działań k r a j ó w wysoko rozwinię tych skiero-
w a n y c h przec iwko in te resom k r a j ó w rozwi j a j ących się na płaszczyźnie środowiska 
ich życia i w a r u n k ó w ekologicznych. I n n y m i słowy, jest to -po pros tu „ekspor t za-
nieczyszczeń". 

Druga g rupa t e m a t ó w dotyczy „zmagań ideologicznych wokół p rob lemów środo-
wiska" . W świa towe j poli tyce os ta tn ich lat d o m i n u j e n u r t odprężeniowy. Całkowicie 
nową płaszczyzną pokojowego współ i s tn ienia i wspó łzawodnic twa d w u na jwiększych 
sys temów społeczno-pol i tycznych współczesnego świa ta jest płaszczyzna wywodząca 
się ze wspólnych za in te resowań p r o b l e m a t y k ą ochrony i ksz ta ł towania środowiska. 
Autor r ecenzowane j p racy nie ty lko udowadn ia f a k t powstan ia t e j płaszczyzny, ale 
c h a r a k t e r y z u j e pokró tce j e j różnorodne aspek ty i p r z e j a w y na f o r u m międzynarodo-
wym. War to podkreśl ić , że a r g u m e n t y n a rzecz „ekologicznej teori i konwergenc j i " 
znacznie zmala ły i t r u d n o dziś mechan izmy wo lno rynkowe oraz p lanowanie socja-
l istyczne t r ak tować zamiennie w dziedzinie ksz ta ł towan ia środowiska. 

W dalszej części au to r k o n c e n t r u j e się na ukazan iu i omówieniu koncepcj i wz ro -
stu zerowego, o p r a c o w a n e j przez d ra Demisa L. M e a d o w s a w r amach Rapor tu 
K l u b u Rzymskiego w roku 1972. Na tle t e j koncepcj i w oparc iu o ogromną fa lę 
dyskus j i na całym świecie, au to r u k a z u j e pol i tyczne konsekwenc je odnoszące się 
za równo do s t anu obecnego, j ak też do przyszłego. 

Ko le jnym zagadnien iem o m a w i a n y m przez au to ra jest Drugi Raport Klubu 
Rzymskiego op racowany przez M. M e s a r o v i c a i E. P e s t e l a w 1974 r., w 
przeciwieńs twie do poprzedniego p r z y j m u j ą c y „wzrost ograniczony". 

Niewątp l iwie i s tn ie ją obecnie dwa modele dzia łania i wspó łp racy : k tó ry us t ró j 
lepiej rozwiąże p rob lemy „kryzysu ekonomicznego", zależeć będzie nie od sporów 
ideologicznych i pol i tycznych wokół odpowiedzi n a to pytanie , lecz od p rak tyk i . 
W nawiązan iu do tych zagadnień au to r d a j e szczegółową cha rak t e rys tykę , mówiąc 
o możliwościach i ba r i e rach model i poszczególnych f o r m us t ro jowych . Os ta tn im te-
m a t e m z t e j g r u p y jest „p rob lema tyka środowiska, a k r a j e rozwi j a j ące się". Jes t 
ona bardzo specyficzna i w b r e w pozorom znaczenie j e j stale, aczkolwiek powoli 
wzras ta . 

Trzecia g rupa t ema tyczna jest logiczną konsekwenc j ą dwu pozostałych i z n a j -
du je się w rozdziale Rozwiązywanie problemów środowiska — nowa płaszczyzna po-
kojowego współistnienia i współpracy. Poprzedn ie rozdziały wys t a r cza j ąco w y k a -
zały, jak da leko jes t ludziom do pełnego rozumienia hasła Konfe r enc j i Sz tokholm-
skiej „Tylko j edna Ziemia". Auto r u k a z u j e na j różnorodn ie j sze zagrożenia b iosfery 
w układzie g lobalnym, p rzy tacza jąc na ich t le a r g u m e n t y na rzecz szeroko zakro-
jonej wspó łpracy międzyna rodowe j w rozwiązaniu palących ogólnych p rob lemów 
środowiska. W pełni t rzeba poprzeć tezę au tora , że coraz większy ruch wokół tego, 
co skrótowo n a z y w a m y ochroną środowiska , będzie wywie ra ł coraz większy w p ł y w 
na pol i tykę międzynarodową i że w p ł y w ten nie będzie mnie j szy niż ten, k tó ry w y -
war ł od d a w n a zorganizowany ruch na rzecz obrony pokoju światowego. 

Aby zapobiec s amobó j s twu ludzkości — poprzez degradac ję b iosfery — po-
winniśmy przezwyciężyć i opanować nie zamierzone sku tk i rewoluc j i naukowo- t ech -
nicznej o g a r n i a j ą c e j świat . Au to r r ecenzowane j pracy w odpowiedzi na powyższe 
zagrożenia w tym rozdziale skupi ł swoją u w a g ę na nas t ępu jących zagadnien iach : 
1. jak n a u k a współczesna włącza się do rozwiązywania p rob lematyki ś rodowiska 

(sozologia, UNESCO, UJCN, ICSU, FAO, SCOPE) 
2. wielkie akc j e międzyna rodowe na rzecz r e a l n e j ochrony środowiska (np. Eu rope j -
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skie S y m p o z j u m EKG, K o n f e r e n c j a G d a ń s k a o ochronie rybo łóws twa i zasobów 
żywych Ba ł tyku i Bełtów, i inne) 

3 współpraca pomiędzy ZSRR i USA w dziedzinie ochrony biosfery . 
Zagadn ien ia s tanowiące przedmiot rozważań n in ie j sze j p racy da lek ie są od pe ł -

nego rozwiązania , gdyż są dopiero in s ta tu nascendi . Do n i ewą tp l iwych wa lo rów 
należy zaliczyć to, że p raca p r e z e n t u j e wiedzę rozproszoną po rozległe j l i t e r a tu r ze 
przedmiotu , często in t e rdyscyp l ina rne j . Do m a n k a m e n t ó w wliczyć można b r a k spi-
su l i t e ra tu ry w u jęc iu znacznie rozszerzonym, gdyż zasadnicze pozycje są c y t o w a n e 
w tekście. Poza tym w p racy wyczuwa się pewne nie jasności f o r m a l n e podczas 
wielokrotnego używan ia t e rminu „środowisko" z różnymi okreś len iami . W sumie 
książka ta powinna za in te resować wszys tk ich przedstawicie l i n a u k i z a j m u j ą c y c h się 
ochroną środowiska. 

Zbigniew Jabłoński 

K. M. B a r b o u r . The growth, location and structure of industry in 
Egypt, New York 1972, 222 s., P r a e g e r Publ i shers . 

W l i t e ra tu rze świa towe j poświęconej p rob lema tyce przemys łu p rzeważa u j ęc i e 
branżowe. P race o m a w i a j ą c e p rzemys ł w u j ęc iu p rzes t r zennym ogran icza ją się p r ze -
ważnie do małych regionów lub po jedynczych ośrodków. Niewiele jes t ks iążek po-
święconych rozmieszczeniu p rzemys łu na t e r y t o r i u m całego pańs twa . Dla tego n a l e -
ży pozytywnie odnotować f a k t ukazan ia się dwóch takich monogra f i i na t ema t Eg ip -
tu i Indii , k tó re z p e w n y m opóźnieniem dota r ły do Polsiki. M a j ą one różny uk ład 
i inaczej wyważone p u n k t y ciężkości, co pozwala uznać je za p r zyk ł ady odmien -
nych podejść badawczych. 

Książka B a r b o u r a ma uk ład częściowo his toryczny, częściowo geograf iczny, z a j -
m u j e się obszern ie j czynn ikami lokal izacj i p rzemys łu , jego s t r u k t u r ą i k o n c e n t r a c j ą 
oraz związkiem z rozmieszczeniem ludności i u rban izac ją . W sumie zak resem treści 
p rzypomina Geografię przemysłu Polski1, choć poszczególne zagadnien ia są tu omó-
wione w i n n e j kole jności i b r a k jest odnies ienia do ś rodowiska geograf icznego o m a -
wianego k r a j u . 

Czwar t ą część swoje j ks iążki poświęca B a r b o u r rozwojowi h i s to rycznemu prze-
mysłu Egiptu. Cofa się przy tym aż do późnego średniowiecza. Ba rdz i e j szczegóło-
wo o m a w i a X I X w., a dla okresu 1818—1830 (panowanie M u h a m m a d a Ali) zes tawia 
nawe t dość dok ładną s t r u k t u r ą b ranżową p rzemys łu i zamieszcza m a p k i rozmiesz-
czenia ważn ie j szych b ranż (ogółem p rzemys ł Egiptu za t rudn ia ł w t e d y ok. 260 tys. 
osób). P rze łomową da tą w his tor i i gospodarcze j Egiptu jest 1882 r. — początek p a -
nowania bry ty j sk iego . W os t a tn im podrozdzia le części h i s to ryczne j omówiony jes t 
rozwój p rzemys łu po nac jona l i zac j i w 1962 r. Dla b a d a ń nad r o z w o j e m h is to rycz-
nym przemysłu w Egipcie i s tn ie ją dość dobre źródła s ta tys tyczne, m. in. spis p r z e -
mysłowy, roczniki Związku Przemys łowego i P rzodownik P rzemys łowy, z a w i e r a j ą -
cy pods tawowe i n f o r m a c j e dla każdego zak ładu przemysłowego. To pozwoli ło au to -
rowi załączyć wykazy ważnie j szych zak ładów w r a z z d a t a m i ich pows tan ia . 

Również czwar tą część książki z a j m u j e omówienie obecnego rozmieszczenia 
przemysłu w Egipcie. Au to r dysponował dok ładnymi d a n y m i o 3285 zak ładach za-

1 Geografia przemysłu Polski. P r a c a zbiorowa pod red. S. L e s z c z y c k i e g o 
i T. L i j e w s k i e g o . I wyd . W a r s z a w a 1972, II wyd. W a r s z a w a 1974, P W N . 
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t r u d n i ą j ą c y c h 10 l u b w ięce j osób, z różnicowanych według 102 branż . J ako główne 
czynnik i lokal izac j i p r zemys łu w y m i e n i a : złoża mine ra lne , zapot rzebowanie na m a -
te r ia ły budowlane , p r o d u k t y rolnicze, t r a n s p o r t ; t emu os t a tn i emu czynnikowi po-
święca n a j w i ę c e j uwagi , u w a ż a j ą c go za na jważn ie j szy . Oblicza współczynniki loka-
l izacj i dla gałęzi p rzemys łu , ważn ie j szych b r a n ż i prowincj i . 

Ważn ie j sze b r a n ż e zostały omówione oddzielnie. Na l icznych m a p k a c h au to r 
p r z e d s t a w i a rozmieszczenie przemysłu , poszczególnych jego gałęzi i ważnie jszych 
b ranż , pos ługu jąc się 3 m i e r n i k a m i : l iczbą zakładów, liczbą za t rudn ionych i za in-
w e s t o w a n y m k a p i t a ł e m . Wszys tk ie m a p y p o k a z u j ą w y r a ź n ą koncen t r ac j ę p rzemys -
łu w delcie Nilu, m n i e j s z ą wrzdłuż Nilu ( w y j ą t k a m i od tego są jedynie górnic two 
i p r z e t w ó r s t w o ropy n a f t o w e j ) . Osobny podrozdział omawia t endenc j e loka l izacyjne 
nowych zak ładów, pows ta łych po rewoluc j i 1952 r. D o m i n u j e koncen t r ac j a tych za -
k ł adów w Kai rze i Aleksandr i i , ale zaznacza się t akże przemieszczanie p rzemys łu 
na wschód, nad K a n a ł Sueski , w s t r z y m a n e przez w y b u c h w o j n y z Iz rae lem w 1967 r. 

W k o l e j n y m rozdziale au to r o m a w i a s t r u k t u r ę gałęziową i wielkościową zakła-
dów przemys łowych . J a k o wskaźn ik za inwes towan ia p r z y j m u j e nak ł ady na 1 p r a -
cownika . K o n c e n t r a c j ę poszczególnych b r a n ż i l u s t r u j e udzia łem za t rudnionych w 
n a j w i ę k s z y m zakładzie oraz w 3 na jw iększych zak ładach i w y k r e ś l a k rzywe koncen-
t r ac j i dla różnych b r a n ż po usze regowan iu zak ładów wed ług wielkości. P o k a z u j e 
również k o n c e n t r a c j ę p rzemys łu wed ług f i r m . 

Os ta tn i rozdział poświęcony jest r e l a c j o m przemysł — za ludnien ie i u rban izac ja 
oraz b i egunom wzros tu . N a j w i ę k s z y m i oś rodkami p rzemys łowymi Egiptu są Ka i r 
(116 tys. za t rudn ionych , 25,1% sumy ogó lnok ra jowe j w 1963 r.) i Aleksandr ia (110 
tys. za t rudn ionych , 24,0% s u m y ogó lnokra jowe j ) . Kole jne ośrodki s k u p i a j ą 32, 26 
i 23 tys. z a t rudn ionych , są więc znacznie mnie jsze . W sumie w 10 na jwiększych 
oś rodkach skup ia się 77,6% ogółu z a t r u d n i e n i a . Miernik za inwes towania w y k a z u j e 
niższy s topień k o n c e n t r a c j i : na Ka i r p r z y p a d a 16,4%, na A leksandr i ę 19,0%, na 10 
na jwiększych oś rodków w sumie 70,2% za inwes towanego kapi ta łu . 

B iegunami wzros tu uprzemys łowien ia są w Egipcie Ka i r (wraz z osiedlami pod-
mie j sk imi) i A leksandr i a , w m n i e j s z y m s topniu stolice prowincj i . P r a w i e cały p rze -
mysł Egiptu skup iony jes t w delcie Nilu i na j e j obrzeżach, od Ka i ru na południu 
po wybrzeże ś ródz iemnomorsk ie na północy i K a n a ł Sueski na wschodzie. Nie ma 
t endenc j i deg lomeracy jnych na obszary p u s t y n n e ani na południe wzdłuż Nilu, z w y -
j ą t k i e m odosobnionego ośrodka w Asuan ie . Au to r nazywa cały region del ty Nilu 
okręg iem p rzemys łowym względnie roz ległym b iegunem wzros tu . 

Teofil Lijewski 

B. N. S i n h a. Industrial geography of India. 320 s., The World 
P res s P r i v a t e Limi ted . Ca lcu t t a 1972. 

Książka poświęcona Indi i różni się znacznie od p racy Barboura . W tytule pod-
kreś lona jest j e j „geograf iczność" , jes t to j e d n a k przede wszys tk im branżowa c h a -
r a k t e r y s t y k a p rzemys łu Indii . Opis poszczególnych b ranż z a j m u j e ponad 90% obję -
tości. J e d y n i e rozdział w s t ę p n y (26 s t ron) dotyczy całego p rzemys łu i zawiera r ó w -
nież jego regional izację . 

Au to r podkreś la w e ws tęp ie specyf iczną dla Indi i s t r u k t u r ę wielkościową zak ła -
dów, odznacza jącą się o lb rzymią p r z e w a g ą drobnych w a r s z t a t ó w typu rzemieś ln i -
czefo. W 1961 r. z a r e j e s t r o w a n y c h było 40 tys. d robnych zakładów, ale szacuje się, 
że is tniało ponad to około 250 tys. z a k ł a d ó w nie r e j e s t rowanych . Drobne zakłady 
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s tanowią około 90% ogólnej liczby zak ładów przemysłowych, s k u p i a j ą około 30% 
za t rudn ionych i dos ta rcza ją około 30% globalnej produkcj i . 

Zap rezen towana regional izacja p rzemys łu Indi i jest t rzys topniowa. Najwyższym 
s topniem są główne okręgi p rzemys łowe (major regions), k tó rych au to r wydziela 5: 
Hugli , B o m b a j — Puna , A h m a d a b a d — Baroda, Madura i — K o j a m b a t u r — Banga lu r 
i Cho tanagpur . Drugi s topień s tanowi 14 mnie jszych okręgów przemysłowych, t rze-
ci — 12 okręgów uprzemysłowionych (manufac tu r ing districts). I s tn ie je pewna zbież-
ność te j k lasyf ikac j i i p ie rwsze j polskie j regionalizacj i p rzemys łu z 1960 r . 1 

Autor zwraca uwagę n a dysproporc je p rzes t rzenne w rozmieszczeniu p rzemys-
łu, podkreś la jąc , że połowa za t rudn ionych w przemyśle skupia się w s tanach M a h a -
rasztra , Gudża ra t i Zachodni Bengal, k tóre z a j m u j ą w sumie tylko 18% powierzchni 
pańs twa . Poszczególne s tany w y k a z u j ą n i e równe tempo rozwoju, co nie p rowadz i do 
zmnie jszenia dysproporc j i . 

Całą resztę książki z a j m u j e c h a r a k t e r y s t y k a 31 ważnie jszych b r a n ż przemys łu . 
Obok b ranż szerokich, odpowiada jących naszym gałęziom przemysłu , j ak węglowy, 
chemiczny, hu tn ic two żelaza i ciężki me ta lowo-maszynowy, au tor omawia osobno 
n iek tóre dość wąsk ie branże , np. p rzemys ł herbac iany , k a w o w y , rowerowy, maszyn 
do szycia, t a b o r u kole jowego i inne, m a j ą c e duże znaczenie dla gospodarki Indii . 
P e w n e gałęzie przemysłu pomi ja na tomias t całkowicie, rup. ma te r i a łów budowlanych 
(poza cementowym), szklarski , ce ramiki szlachetnej , d rzewny, pol igraf iczny, n iek tóre 
b ranże spożywcze. 

C h a r a k t e r y s t y k a poszczególnych b ranż jest bardzo dokładna i rzeczowa, uwzglę-
dn ia j ąca rozwój his toryczny, rozmieszczenie i specyficzne cechy produkc j i . Obszerna 
iest d o k u m e n t a c j a s ta tys tyczna i ka r togra f i czna (136 tabel , 125 mapek) . W sumie 
książka jest pożyteczną encyklopedią wiedzy o przemyśle Indii , choć przeważa w 
n ie j t r a d y c y j n a metoda opisowa. 

Teofil Lijewski 

H. E. R e i n e c k, I. B. S i n g h. Depositional sedimentary environ-
ments with reference to terrigenous clastic. Ber l in — Hei ldelberg — New 
York 1973, s. 439. Spr inger -Ver lag . 

Czy mcdele współczesnych środowisk s edymen tacy jnych odpowiada j ą ś rodowis-
kom, w jakich powsta ły osady kopalne? Czy w świet le w y n i k ó w osta tnich b a d a ń 
możliwe jest odtworzenie procesów, j ak ie miały mie jsce w kopa lnych ś rodowiskach 
s edymen tacy jnych? Były to dwa na j i s to tn ie j sze p rob lemy, z j ak imi spotkal i się w 
s w e j pracy au torzy o m a w i a n e j książki. Odpowiedź n a nie n ie jest j ednoznaczna , 
gdyż szereg środowisk sedymen tacy jnych , j ak na p rzyk ład baseny fl iszowe, czy 
s t r e f y tworzenia się brze owych osadów morskich zbadanych jest w n iewie lk im 
stopniu. P e w n e cechy osadów kopalnych, m. in. czerwona b a r w a kopalnych osadów 
pus tynnych , nie należą do zespołu cech osadów pows ta j ących w tym środowisku. 

P ie rwsza część książki poświęcona jest p i e rwo tnym s t r u k t u r o m s e d y m e n t a c y j -
nym, głównie zaś tym, k tó re p o w s t a j ą w środowisku wodnym. Zresztą również w 
dalszej części książki większość uwagi poświęca ją au torzy dwom odmianom środo-
wiska wodnego : morsk iemu i rzecznemu. Jes t to zrozumiałe , jeśli się zważy, że 
H. E. Reineek jest specja l is tą z dziedziny geologii morza , zaś I. B. Singh z a j m u j e 
się procesami f luwia lnymi . 

1 S. L e s z c z y c k i , A. K u k l i ń s k i , M. N a j g r a k o w s k i , J. G r z e s z -
c z a k . Spatial structure of Polish industry in 1956. „Przegl . Geogr"., 1950, S u p -
p lément . 
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O p r a c o w a n i e metod badawczych autorzy ograniczyli do szczegółowego opisu 
metod mor fomet rycznych , marg inesowo i n iepełnie t r a k t u j ą c metody g r a n u l o m e -
t ryczne, zaś opis metod biologicznych sprowadzi l i do opisu f a u n y wodne j . 

Część d ruga podręczn ika o b e j m u j e opis i anal izę współczesnych środowisk se-
d y m e n t a c y j n y c h . Środowisko eoliczne p o t r a k t o w a n e zostało encyklopedycznie. Na-
tomias t dobrze opracowane są różne typy środowisk rzecznych i morskich, j ednak 
gdy chodzi o s tosowanie s ta tys tycznych metod anal izy rezu l t a tów b a d a ń g r a n u l o -
me t rycznych — ograniczono się do k i lku za ledwie zdań. 

W całe j książce au torzy wyraźn i e n ie docen ia ją roli różnych metod d a t o w a ń 
osadów oraz b a d a ń f lorys tycznych w od twarzan iu kopalnych środowisk s edymen-
t acy jnych . Uderza również f a k t n ieuwzględnien ia p r ac au to rów polskich (z n iewie l -
k imi w y j ą t k a m i ) i całego szeregu znaczących pozycji au to rów europe jsk ich w boga-
t y m przecież spisie l i t e ra tu ry . 

Za le tą książki jest je j znakomi ta szata edytorska , e f e k t y w n a ok ładka , ba rdzo do-
b ry pap i e r i d ruk oraz liczne i ba rdzo dobre pod względem technicznym r e p r o d u k -
cje zd jęć i rycin. Książkę uzupełn ia indeks rzeczowy. 

Ks iążka H. E. Reinecka i I. B. Singha mimo pewnych b r a k ó w s tanowi opraco-
w a n i e p r z y d a t n e w pracy geologa i geogra fa . 

Wacław Florek 

K. J . G r e g o r y , D. E. W a l l i n g . Drainage basin, form, and pro-
cess. A geomorphological approach. London 1973 E d w a r d Arnold Ltd., 
s. 456. 

Os ta tn ie dziesięciolecie skoncen t rowało uwagę badaczy na oddz ia ływaniu czło-
wieka na środowisko na tu ra lne , co p o w o d u j e zwrot w geomorfologi i w k i e r u n k u 
ant ropogeomorfologi i . Ten ruch w s k a z u j e na konieczność zacieśnienia więzi pomię-
dzy geograf ią f izyczną a an t ropogeograf ią , co powinno doprowadzić do pełnego zro-
zumienia w z a j e m n e g o oddzia ływania cz łowieka i ś rodowiska na tura lnego . Ponadto , 
0 ile obecne badan ia współczesnych f o r m i procesów w zlewni w y k o r z y s t y w a n e są 
głównie dla s tudiów paleohydrologicznych i pa leogeograf icznych, to w przyszłości 
p u n k t ciężkości za in te resowań badaczy powinien p rzesunąć się w k i e r u n k u w y k o -
rzys tywan ia tych s tudiów dla p rognozowania zmian zlewni. 

Współczesne możliwości techniczne obl igują badaczy racze j do z a j m o w a n i a się 
ma łymi z lewniami , lecz w m i a r ę rozwoju technik badawczych badan ia prowadzić 
się będzie także nad z lewniami większych rzek. P e w n ą t rudność , szczególnie dla po-
czą tku jących badaczy s tanowi b r a k podręcznika po rządku jącego wiadomości o m e -
todach p o m i a r ó w i anal izy procesów zachodzących w z lewniach rzek. 

S tąd też au to rzy książki, geogra fowie z Un iwer sy te tu Exe te r w Wielkie j B r y -
tanii pod ję l i t rud opracowania ks iążki op i su jące j rolę rzeki w ksz ta ł towaniu p ro -
cesów m a j ą c y c h mie jsce na ca łym obszarze zlewni. S ta ra l i się przy tym u j ąć zagad-
nienie n ie tylko z naukowego, ale także ekonomicznego, rolniczego i san i t a rnego 
p u n k t u widzenia . 

Ks iążkę podzielono na dwie części : część A, t r a k t u j ą c ą o pomiarach w z lewni 
1 część B p r z e d s t a w i a j ą c ą p rob lemy anal izy zlewni i zachodzących w je j obręb ie 
procesów. 

W części A autorzy poda ją me tody ogólnej cha r ak t e ry s tyk i z lewni jak i pomia-
rów proce :ów, głównie hydrologicznych, p rzy tacza j ąc liczne p rzyk łady zaczerpnię te 
z l i t e r a tu ry świa towej , głównie a m e r y k a ń s k i e j . 
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W części B — K. J. Gregory i D. E. Wall ing zwrócil i szczególną u w a g ę na cha-
r a k t e r y s t y k ę uk ł adów kory t oraz geomet r ię koryt rzecznych. Zacy towal i również 
p rzyk łady analiz p a r a m e t r ó w ich zmienności . 

Wśród bogac twa podanych p rzyk ładów i cy ta tów ze świa towe j l i t e r a tu ry przed-
mio tu uderza bardzo n iepe łne po t r ak towan ie dokonań badaczy europe j sk ich , szcze-
gólnie w rozdziale t r a k t u j ą c y m o zmianach koryta w czasie. Z d a r z a j ą się też błędy 
r e d a k c y j n e , j ak na s. 202, tab. 4.4, oraz s. 203 gdzie, c y t u j ą c Jarockiego , autorzy 
umieszcza ją K u r ę w Polsce. 

Książka zawiera szereg cennych in formac j i , ba rdzo prze j rzyśc ie zestawionych 
w tabelach. Liczne ryc iny p r z e d r u k o w a n e z prac wyb i tnych znawców poszczególnych 
zagadnień podnoszą wa lory t e j pozycji . Książkę uzupe łn i a j ą dość boga ty spis l i t e ra -
t u r y p rzedmio tu oraz indeks rzeczowy. 

Wacław Florek 

E. M e y n e n . Bibliography of mono- and multilingual dictionaries 
and glossaries of technical terms used in geography as well as in related 
natural and social sciences (Bibliographie des d ic t ionnai res et glossaires 
mono- et mul t i l ingues des t e rmes techniques géograph iques ainsi comme 
des sciences voisines na tu re l l e s et humaines) . S te ine r Verlag. Wiesbaden 
1974, s. XX, 246. 

P rezen towana tu książka, choć s tosunkowo późno do nas dotar ła , będzie się cie-
szyć zas łużonym powodzeniem wśród czytelników. 

Geogra f i a jest zespołem n a u k o b e j m u j ą c y m w y j ą t k o w o szeroki w a c h l a r z roz-
mai tych dyscyplin, r ozwi j a j ących się żywiołowo i w tenże sposób w y t w a r z a j ą c y c h 
właśc iwą sobie terminologię . Ta żywiołowość i wie lodyscypl inarność powodowała 
u k u w a n i e t e rminów nie zawsze j ednoznacznych ; różnie de f in iowano i nazywano to 
s amo z jawisko z p u n k t u widzenia różnych dyscyplin, zakresy pojęc iowe odpowied-
nich t e rminów w różnych językach też często były inne. Us i łowano t e m u zaradzić, 
u k ł a d a j ą c s łowniki terminologiczne, j edno- i wielojęzyczne, k tó rych zadan iem było 
us tanowien ie f o r m pop rawnych i zde f in iowanych ; w y n i k i e m tego s ta ła się mnogość 
s łowników w z a j e m n i e niezgodnych. 

Międzynarodowa Unia Geograf iczna podję ła się n iezwykle t rudnego zadania , 
j a k i m ma być opracowanie międzyna rodowe j terminologii geograf icznej . XI I Zgro-
madzenie Ogólne MUG, w New Delhi w Indiach, powołało w g r u d n i u 1962 r. spec-
j a lną komis ję w tym celu. P r a c e rozpoczęły się i będą zapewne t r w a ć wiele lat, za-
nim dojdzie do uporządkowan ia is tniejącego s tanu rzeczy; należy zresztą przypusz-
czać, że p raca t e j komisj i nabierze cha rak t e ru p e r m a n e n t n e g o ze względu na stały 
rozwój nauki . 

J e d n y m z p ie rwszym zadań, j ak ie s tanęły przed komis ją , było zor ien towanie 
się w a k t u a l n y m stanie rzeczy i i nwen ta ryzac ja już i s tn ie jących w tym zakresie 
w y d a w n i c t w . Opracowanie bibl iograf i i powierzono z n a n e m u geogra fowi i k a r t o g r a -
fowi, prof. Emilowi Meynenowi z Bonn — Bad Gode-bereu . 

Początkowo p lanowano włączyć do bibliografi i jedynie s łowniki czysto geo-
graf iczne ; okazało się rychło, że t rudno wyznaczyć ścisłe granice i b ibl iograf ia ob ję -
ła również inne pokrewne nauki przyrodnicze i społeczne. 

Ostatecznie wydzielono t rzy główne g rupy pub l ikac j i : I. J edno języczne s łow-
niki geograf icznych t e rminów technicznych, II. Takież s łowniki wielojęzyczne, III . 
J e d n o - i wielojęzyczne s łowniki dyscyplin specja lnych oraz p o k rew n y ch dziedzin 
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nauki . G r u p a pierwsza o b e j m u j e 50 pozycji, d ruga 38 pozycji, a na jobszern ie j sza 
trzecia 2785 pozycji. Ponad to są : IV. W y d a w n i c t w a specja lne z zakresu Un iwersa lne j 
K la sy f ikac j i Dzies ię tnej — 36 pozycj i ; V. Bibl iograf ia b ibl iograf i i — 53 pozycje, oraz 
sup lemen t o 249 pozycjach bibl iograf icznych. Tak więc łącznie o t rzymal i śmy zestaw 
3211 ty tu łów s łowników. 

Jes t to duża lista. Szczególnie g r u p a trzecia, podzielona na 46 sekcji (z których 
w y m i e n i ę t y lko n i ek tó r e : as t ronomia , s ta tys tyka , geograf ia f izyczna, biogeograf ia , 
antropologia , socjologia, rolnictwo, energetyka , tu rys tyka , t ranspor t , ochrona śro-
dowiska i in.), da j e c iekawy obraz rozwoju poszczególnych n a u k geograficznych 
i pok rewnych i pozwala snuć daleko idące wnioski o is tn ie jących dysproporc jach . 

Oczywiście, nawe t tak obszerna bibl iograf ia nie może być pełna. Z założenia 
au tor ograniczył się do prac w y d a n y c h po roku 1920 (z w y j ą t k a m i ) oraz odrzucił 
nazewnic two geograficzne. P r z y j m u j ą c p r a w o au to ra do własnych założeń, choćby 
dyskusy jnych , należy j e d n a k zwrócić uwagę , że p e w n e pub l ikac je nazewnicze (np. tzw. 
gazet teery opracowane przez U. S. Board on Géographie Names oraz wiele w y d a w -
nic tw narodowych) z a w i e r a j ą wyodrębn ione kap i ta lne spisy mie j scowej terminologii 
geograf icznej , głównie z zakresu toporgafi i , k tó ra jest p rzyda tna nie tylko onoma-
stom. G e n e r a l n y b r a k tych w y d a w n i c t w d a j e się wyraźn i e odczuć, t y m bardzie j , 
że n iektóre inne słowniki podobnych t e rminów znalazły tu j e d n a k miejsce dla sie-
bie. Nie w s p o m n i a n o np. o dwóch ważnych opracowaniach dla świa ta a rabsk iego 
(prawda, że wydanych przed 1920 r.) : P a r m e n t i e r — Vocabulaire arabe-français 
des principaux termes de géographie..., Pa r i s 1882; M. F l a m a n d — Essai de glos-
saire des prinicipaux termes hydrographiques arabes de l'Afrique du Nord, Alger 1910, 
ani też o nowszej p racy : Ali Al -S h o b a k i — Dictionary of the Kuxvaiti Vocabulary 
in Cartography, Dialects and Social Environment, Baghdad 1964. Na próżno też szu-
ka l ibyśmy j e d n e j z pods tawowych p rac w zakresie chińszczyzny : Guide to geographical 
names in China, Washington 1944, z awie ra j ące j około 50-stronicowy słownik t e rmino-
logiczny. 

Są tu s łowniki w kilkudziesięciu językach świata , europejskich i egzotycznych. 
I choć z d a r z a j ą się b r a k i mate r ia łowe, jak t e w y ż e j cy towane i inne, wiele cennych 
pozycji wydoby to z długiego, niezasłużonego zapomnienia . 

A u t o r korzys ta ł przy kompi lowan iu swe j l isty z g łównych zbiorów bibliotecz-
nych Europy Zachodnie j i USA. Około 75% mate r ia łu bibl iograficznego zostało zwe-
r y f i k o w a n e z autopsj i , reszta pochodzi z innych bibl iograf i i i t emu p rawdopodobn ie 
zawdzięczamy niektóre omyłki w k lasyf ikac j i językowej , k tórych ki lka zasygnalizuję. 
Nr 59 nie jes t „Uzbekian, Hebrew" , jak chce autor , gdyż choć w y d a n o go w Ta-
szkiencie, oryginalny podtytuł „mes tno-evre j sk i j " wyraźn ie oznacza jeden z persko-
- tadżyckich dialektów, k tó rymi mówią Żydzi ś rodkowoazja tyccy. Nr 67 w y d a n y w 
Ki jowie i oznaczony jako „Hebrew" , odnosi się do języka jidysz. Nr 1123 nie jest 
tylko „French" , lecz a r absko - f r ancusk i , j ak o t y m mówi sam tytuł , z kolei n r 2860, 
oznaczony też tylko jako French, zawiera s a h a r y j s k ą terminologię a r abską i berberską . 
Natomias t n r 1986, opisany jako „Ivri t" , lepiej byłoby chyba oznaczyć „Hebrew", 
dla większe j zrozumiałości. 

Tak ie j ednos tkowe błędy nie obn iża ją j e d n a k wartości przedsięwzięcia pionier-
skiego, bibl iograf i i , k tóra będzie dla każdego geogra fa (w na j sze r szym możl iwym ro-
zumieniu tego słowa) cennym przewodn ik iem po te rminologicznym chaosie. 

Au to r pisze w przedmowie, że doda tkowe 249 publ ikac j i odnaleziono już po od-
daniu maszynopisu do d r u k u i d la tego znalazły się w sup lemenc ie ; te raz au tor p r a w -
dopodobnie dysponu je wie loma n o w y m i danymi , a inne jeszcze wyp łyną . Wszystko to 
oby stało się pods tawą do drugiego, rozszerzonego (również chronologicznie) w y -
dania, k tóre z r ó w n ą sa tys fakc ją p rzy jmiemy. 

Bogusław R. Zagórski 
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K R O N I K A 

P R Z E G L Ą D G E O G R A F I C Z N Y 
T. L, Z. 2, 1978 

BOGUMIŁ KRYGOWSKI 
1905—1977 

Dnia 20 września 1977 r. zmarł profesor zwyczajny nauk geograficznych, doktor 
habi l i towany Bogumił Krygowski, wybi tny nauczyciel akademicki, człowiek o wiel-
kich zaletach umysłu, niezmiernie pracowity i skromny, pełen życzliwości dla ludzi. 

P rofesor Bogumił Krygowski urodził się dnia 20 grudnia 1905 r. w Błażowej pow. 
rzeszowski. Po ot rzymaniu w r. 1927 świadectwa dojrzałości w II G imnaz jum P a ń -
s twowym w Rzeszowie przybył do Poznania z zamiarem s tudiowania historii. Jed-
nakże po pierwszym t rymest rze zmienił przedmiot studiów, przenosząc się na sekcję 
geografi i Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego. Pod k ie runkiem profesora P a -
włowskiego wykonał pracę dyplomową i w r. 1931 uzyskał tytuł magistra filozofii 
w zakresie geografii , a w rok później stopień doktora filozofii na podstawie rozprawy 
pt. Ily warowe w okolicy Poznania. Rozprawa ta została wyróżniona s r eb rnym me-
dalem przez rektora Uniwersytetu Poznańskiego. 

Po studiach, w latach 1931—1937 pracował jako nauczyciel w Gimnaz jum im. Ka-
rola Marcinkowskiego, a później do r. 1939 jako wykładowca w Pańs twowym Peda -
gogium w Poznaniu. Talent i zamiłowanie do pracy naukowe j sprawiły, że Profesor 
Krygowski będąc na drugim roku studiów został zaangażowany w charakterze za-
stępcy asys tenta w Katedrze Geologii UP, k ie rowane j przez profesora Wójcika. 

W la tach 1929 do 1939, mimo iż nie był e ta towo związany z Ins ty tu tem Geografi i 
UP, Jego umi łowany mistrz profesor Pawłowski za t rudni ł Go przy kar towaniu geo-
logiczno-geomorfologicznym południowego Polesia. Badania na Polesiu, prowadzone 
w bardzo t rudnych warunkach kosztem urlopów, przyniosły bogaty mater ia ł obse rwa-
cyjny, k tóry został zawar ty w licznych publ ikacjach, a przede wszystkim stał się pod-
s tawą do przygotowania rozprawy habi l i tacyjnej . Nagrodą za wieloletnią i mozolną 
pracę badawczą na Polesiu było półroczne s typendium Funduszu Kul tu ry Narodo-
wej, k tóre umożliwiło Profesorowi odbycie w r. 1939 podróży naukowej po k ra jach 
Europy zachodniej . 

Podczas okupacj i przebywał Profesor Krygowski głównie w Krakowie, gdzie 
pracował jako fizjograf w Urzędzie Leśnym. Brał również udział w t a j n y m naucza-
niu oraz ta jnych spotkaniach naukowych, dzięki k tórym u t rzymywał kontakty z pro-
fesorami K. P i e c h e m , J. G o ł ą b e m , A. G a w ł e m , S. L e s z c z y c k i m i in. 
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Spotkan ia te były okaz ją do dysku towan ia p rob lemów Jego rozprawy hab i l i t acy jne j , 
k tó r ą n iemal w całości nap i sa ł podczas wo jny . 

W roku 1945 po powrocie do Poznania s t aną ł w szeregu tych, k tó rzy odbudowy-
wal i ze zniszczeń w o j e n n y c h Uniwersy te t Poznańsk i i obją ł f u n k c j ę tymczasowego 
k ie rownika In s ty tu tu Geograf icznego. Z zapa łem i energią p rzys tąp i ł do tworzen ia 
n o w y c h zrębów w a r s z t a t u p racy n a u k o w e j i dydaktyczne j . Ulokował i n s ty tu t w jego 
p r zedwo jennych pomieszczeniach, zabezpieczył księgozbiór i ko lekc ję m a p . Mimo 
t r u d n y c h w a r u n k ó w zakończył p isanie rozp rawy pt. Zarys geologiczno-morfologiczny 
południowego Polesia i przedłożył ją Radzie Wydzia łu Matematyczno-Przyrodn iczego 
Un iwer sy t e tu Poznańskiego j ako pods tawę habi l i tac j i . W cztery la ta późnie j został 
powołany na s tanowisko docenta etatowego, w r. 1952 o t rzymał ty tu ł p ro feso ra n a d -
zwyczajnego, a w r. 1957 ty tu ł p rofesora zwyczajnego. 

Począwszy od r. 1950 Pro feso r Krygowsk i pode jmowa ł coraz to nowe i ba rdz i e j 
odpowiedzia lne f u n k c j e w Ins ty tuc ie Geograf i i i na Wydziale M a t e m a t y c z n o - P r z y -
rodniczym, w p ł y w a j ą c w is totny s/posób na rozwój poznańskiego*ośrodka geograf icz-
nego. Zorganizował Zak ład Geograf i i F izycznej II, k ie rował K a t e d r ą Geogra f i i Fizycz-
n e j w la tach 1957 do 1969 i przez 14 lat był dy rek to r em I n s t y t u t u Geograf i i . W roku 
a k a d e m i c k i m 1950/1951 obją ł s tanowisko prodz iekana Wydzia łu M a t e m a t y c z n o - P r z y -
rodniczego, a nas tępn ie był o rgan iza to rem i p ie rwszym dz iekanem Wydzia łu Biologii 
i N a u k o Ziemi w kadenc j i o b e j m u j ą c e j l a ta 1951 do 1953. 

Rozległa t ematyczn ie i bogata jest spuścizna n a u k o w a Pro feso ra Krygowskiego, 
gdyż o b e j m u j e ona p rob l ema tykę z zakresu geologii, geomorfologii , hydrogeologii , 
ka r t og ra f i i i dydak tyk i geografi i , a z a w a r t a jest w bl isko 280 pub l ikac jach . J e j g łów-
ny n u r t wiąże się j ednak z geomorfologią i b a d a n i e m osadów czwar to rzędu . P o j a -
wił się on od razu w początkach działalności badawcze j P ro feso ra i z n a j d u j e odbicie 
w pracach dotyczących południowego Polesia, a nas t ępn ie w d ługim szeregu p r a c 
odnoszących się do Polski północnozachodnie j . P ro fe so r Krygowsk i dos tarczył p i e r w -
sze syntezy geomorfologiczne Niziny Wielkopolskie j w postaci m a p w podzia łkach 
1:100 000 i 1:750 000 oraz rozpraw, w których przedstawi ł ewoluc ję rzeźby od schyłku 
t rzeciorzędu do holocenu. Wyeksponował w nich w p ł y w kopa lnych powierzchni m o r -
fologicznych na g łówne rysy dzisiejszego obrazu rzeźby oraz s fo rmu łowa ł koncepc ję 
g lac jo tek ton ik i dol innej i p rze t rwałośc i stref g lac jo tektonicznych, k tó ra m a znacze-
nie ponadregionalne . Odkrył liczne nowe f o r m y i z in te rpre tował ich w ą t e k geolo-
giczny. Był m. in. o d k r y w c ą k e m ó w w Polsce. 

N a j b a r d z i e j o rygina lna i pe łna inwenc j i twórczość P ro fe so ra dotyczy zagadnień 
sedymentologicznych związanych z b a d a n i e m osadów czwar torzędu . Wyróżn ia się 
w n ie j s tworzona przez Niego metoda mechanicznego oznaczania ksz ta ł tu k w a r c o w y c h 
z ia rn piasku, k tó rą nazwał g r a n i f o r m a m e t r i ą mechaniczną . S ta ł a się ona nowoczes-
n y m i n iezwykle sku tecznym narzędz iem badan ia n a t u r y środowisk s e d y m e n t a c y j -
nych. W rozwi jan iu t e j metody, bo s tale nad nią p racowa ł od r. 1937 począwszy, 
ukaza ł całą swoją pas j ę badawczą , k tó ra doprowadzi ła Go do s k o n s t r u o w a n i a serii 
opa t en towanych apa ra tów. Swoje idee zaszczepił uczniom i wspó łp racownikom. Od-
k ry ł nowe pole badań , znakomicie pogłęb ia jące i podnoszące war to ść p rac geomor -
fologicznych i pa leogeograf icznych. G r a n i f o r m a m e t r i a mechaniczna , w różnych f a -
zach rozwoju budzi ła i nada l budzi za in te resowanie w k r a j u i za granicą . Dos t rze-
żono ją — i w wer s j i o ryg ina lne j lub z m o d y f i k o w a n e j — s tosowano w ZSRR, Austr i i , 
F ranc j i , Holandii , USA, F in landi i i na Węgrzech. 

G r u n t o w n a zna jomość budowy geologicznej Wielkopolski oraz gospodarcze po-
t rzeby regionu skłoniły P ro feso ra do pod jęc ia b a d a ń hydrogeologicznych. Począ tkowo 
prowadzi ł je w re jonie Konina, gdzie ich g łównym celem było us ta lenie w p ł y w u od-
k rywkowego kopa ln ic twa węgla b r u n a t n e g o na zmiany górnego poziomu wód pod-
ziemnych. Późnie j rozszerzył je na całą Nizinę Wielkopolską , w y k o n u j ą c spec ja lne 
s tud ium, w k t ó r y m przeds tawi ł koncepc ję zbiorników wód podz iemnych t e j k r a i n y 
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oraz uczestnicząc w pracach nad „Przeg lądową m a p ą hydrogeologiczną Polski". Z a -
in t e re sowan ia geologiczne i geomorfologiczne wiodły Go także poza Wielkopolskę, 
opisał bowiem złoża miedzi na Dolnym Śląsku i zbadał czwar torzęd Niecki Grodzi -
skiej , a na P o m o r z u zachodnim bada ł wznies ienia Puszczy B u k o w e j pod Szczecinem, 
d r u m l i n y s ta rgardzk ie , k l i fy i plaże nadmorsk ie , ze szczególnym uwzględn ien iem 
wyspy Wolin. 

Działalność n a u k o w a P ro fe so ra Krygowskiego nie ograniczała się do p r o w a d z e -
nia własnych badań , gdyż j e j i n t eg ra lną część s tanowił t r u d wnies iony w organizo-
wan ie p racy n a u k o w e j . Uwidoczni ł się on w rozwoju I n s t y t u t u Geograf i i UAM za 
Jego kadenc j i na s t anowisku dyrek to ra oraz w działalności na t e ren ie Komi te tu N a u k 
Geograf icznych i Komi te tu B a d a ń Czwar to rzędu PAN, w Polsk im Towarzys twie 
Geogra f icznym, w Polsk im Towarzys tw ie Geologicznym, w Poznańsk im Towarzy -
s twie P rzy jac ió ł N a u k i L u b u s k i m Towarzys twie N a u k o w y m . Aktywność na ska lę 
międzyna rodową rozwinął od m o m e n t u w y b r a n i a Go na s tanowisko p rzewodniczą -
cego Komis j i Genezy i Litologii Osadów Czwar to rzędowych podczas VI Kongresu 
INQUA w Warszawie w r. 1961. W r a m a c h t e j Komis j i zorganizował k i lka s y m p o -
zjów i k o n f e r e n c j i naukowych . 

Wśród osiągnięć P ro fe so ra Krygowskiego na równi z w y n i k a m i b a d a ń n a u k o w y c h 
należy ocenić w k ł a d p racy wnies iony w kszta łcenie k a d r geograf icznych. Na swoich 
seminar iach wyszkol i ł bl isko 200 magis t rów, w y p r o m o w a ł 12 doktorów, a 9 osób 
spośród Jego uczniów i wspó łp racowników uzyskało stopień dok to ra habi l i towanego. 
J ako op iekun n a u k o w y był n iezwykle sub te lny i dyskre tny . Nie narzuca ł swoich 
poglądów. Pozwa la ł wokół siebie rozkwi tać młodym indywidua lnośc iom i cieszył się 
ich sukcesami . 

Wie los t ronna i owocna działalność P ro fe so ra Krygowskiego przyniosła Mu u z n a -
nie, zaszczyty i wiele wyróżnień . Został odznaczony Krzyżem K a w a l e r s k i m i Of i ce r -
skim O r d e r u Odrodzenia Polski , Meda lem X-lecia PRL, Odznaką Tysiąclecia P a ń s t w a 
Polskiego, O d z n a k ą Honorową za Zasługi w Rozwoju Wojewódz twa Poznańskiego, 
Meda lem Wie lkopolan ina Roku 1972, Z ło tym Medalem i Złotą Odznaką Polskiego 
T o w a r z y s t w a Geograf icznego, Meda lem Zasłużonego dla Rozwoju Uniwersy te tu im. 
A. Mickiewicza, był l a u r e a t e m Nagród I i II s topnia Min is t ra Nauki , Szkoln ic twa 
Wyższego i Techniki . 

W dniu 24 września 1977 r. w wes tybu lu auli Un iwer sy te tu im. A. Mickiewicza 
u t r u m n y P r o f e s o r a Krygowskiego zebrał się senat , przeds tawic ie le l icznych o rgan i -
zacji i ins ty tuc j i geograf icznych w k r a j u , uczniowie, przyjacie le , wspó łp racownicy 
i młodzież akademicka , aby oddać Mu hołd, wyraz ić żal i s łowa pożegnania . Z g rona 
zasłużonych geog ra fów polsk ich odszedł j eden z jego wyb i tnych przedstawiciel i , k t ó r y 
swoim t a l en t em i w y t r w a ł ą p racą wniósł wie lk i wk ład w rozwój geograf i i polskie j 
w okres ie p o w o j e n n y m . 

Stefan Kozarski 

WYRÓŻNIENIA 

Prof . dr An ton i W r z o s e k o t rzymał w dniu 23 kwie tn ia 1977 r. godność doktora 
honoris causa Akademi i Ekonomiczne j im. Oska ra Langego w e Wrocławiu z okaz j i 
30-lecia i s tn ienia t e j uczelni. Prof . Wrzosek był j e j r e k t o r e m w la tach 1952—1955. 

* 

W dniu 5 paźdz ie rn ika 1977 r. odbyła się w aul i Collegium Maius Un iwer sy te tu 
Jagie l lońskiego w Krakowie uroczystość n a d a n i a ty tu łu doktora honoris causa Un i -
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wersy te tu Śląskiego w Katowicach prof . drowi Mieczysławowi K l i m a s z e w s k i e-
m u. 

* 

Chorwack ie Towarzys two Geograf iczne w Zagrzebiu powołało w dniu 13 czerwca 
1977 r. prof. dra Jerzego K o s t r o w i c k i e g o na swego członka honorowego. 

(bgk) 

XII POSIEDZENIE RADY N A U K O W E J IG I PZ P A N 
W DNIU 17 I 1977 R. 

Obradom przewodniczył prof . dr K. D z i e w o ń s k i . T e m a t y k a posiedzenia do-
tyczyła głównie s p r a w związanych z rozwojem kad ry naukowe j . 

Na wniosek Komis j i d/s hab i l i t ac j i dr E. A d r j a n o w s k i e j Rada Naukowa 
pos tanowiła wszcząć przewód hab i l i t acy jny ( t emat : Morze jako czynnik lokalizacji 
przemysłu), w y r a ż a j ą c jednocześnie zgodę na chwi lową zwłokę w pub l ikac j i rozprawy 
ze względu na t rudnośc i t echn iczno-wydawnicze oraz powołać recenzentów rozprawy 
i dorobku naukowego k a n d y d a t k i w osobach: prof . dra S. L e s z c z y c k i e g o , prof. 
d ra J. M o n i a k a , prof . d r a T. S z c z e p a n i a k a i prof . dra J. M i k o ł a j s k i.e g o. 

Prof . dr J. P a s z y ń s k i , w imieniu S ta ł e j Komis j i do P rzep rowadzan ia P rze -
wodów Doktorskich z zakresu geograf i i f izycznej w IG i PZ PAN, po in fo rmował 
F a d ę o pozytywnych wyn ikach obrony dok t rosk ie j mgra R. G 1 a z i k a. Na wniosek 
Komis j i Rada N a u k o w a powzięła w głosowaniu t a j n y m jednomyś lną uchwałę o n a -
daniu magis t rowi R. Glazikowi s topnia naukowego doktora n a u k geograf icznych. 

Na wniosek prof . dr M. K i e ł c z e w s k i e j - Z a l e s k i e j — przewodniczące j 
S ta łe j Komis j i do P rzep rowadzan ia P rzewodów Doktorskich w zakres ie geograf i i eko-
nomicznej , Rada N a u k o w a podję ła uchwa łę o nadan iu s topnia naukowego doktora 
nauk geograf icznych mgr B. M a n i k o w s k i e j , k tóra obroni ła swoją rozprawę 
pt. Analiza zależności między uprzemysłowieniem a urbanizacją w Okręgu Koniń-
skim. 

Rozpatrzywszy zgłoszone sp rawy przewodów doktorskich, Rada N a u k o w a pod-
jęła n a s t ę p u j ą c e decyzje : 
— w przewodzie dok t rosk im mgra I. Z i a j k i us ta l i ła os ta teczne brzmienie ty tu łu 

rozprawy n a : Zmiany w strukturze osadnictwa na obszarach oddziaływania miast 
Skarżysko-Kamienna i Starachowice, powołała recenzentów rozprawy w osobach: 
prof . dra hab. R. D o m a ń s k i e g o , doc. d ra hab. A. J a g i e l s k i e g o oraz po-
wołała na przewodniczącego zespołu egzaminacy jnego doc. dra hab. P. K o r c e l -
1 e g o; 

— akceptowała wniosek o wszczęcie p rzewodu doktorskiego m g r a Z. J a b ł o ń s k i e -
g o , u s t a l a j ąc t emat r o z p r a w y : Mapa zasobów środowiska geograficznego kraju 
w skali 1:300 000 — koncepcja i metoda i wyznacza jąc na p romoto ra p rzewodu 
prof . dra J. S z u p r y c z y ń s k i e g o ; 

— na wniosek prof . dra A. W r ó b l a — k ie rownika S tud ium Doktoranckiego, Rada 
Naukowa pos tanowi ła skreśl ić z l is ty dok to ran tów n a s t ę p u j ą c e osoby: m g r a Z. 
S i e r a d z k i e g o , mgr L. R o g a l i ń s k ą -T u r k o w s k ą , mgr Z. D u r y s - D z i k 
i m g r I. G r o d z k ą . 

Posiedzenie zakończono rozpa t rzen iem niek tórych s p r a w bieżących i porządko-
wych. 
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X I I I P O S I E D Z E N I E RADY N A U K O W E J IG I PZ P A N 
W DNIU 7 IV 1977 R. 

Prof . dr S. L e s z c z y c k i — Dyrek to r I n s t y t u t u — przeds tawi ł wniosek o n a -
dan ie doc. drowi hab. T. L i j e w s k i e m u i doc. d rowi hab. S. M i s z t a l o w i ty-
tu łów n a u k o w y c h p ro fe so rów nadzwycza jnych . Rada N a u k o w a pos tanowi ła wszcząć 
pos tępowanie o nadan ie ty tu łów obu k a n d y d a t o m oraz powołała odpowiednie komis je 
i recenzentów. 

W sprawie p rzeds t awien ia doc. dra hab. T. L i jewskiego do ty tu łu naukowego 
p ro feso ra nadzwycza jnego Komis j i przewodniczy prof . dr S. L e s z c z y c k i , człon-
k a m i t e j komis j i zos' ^ : prof . dr K. D z i e w o ń s k i i prof . dr A. W r ó b e l , na r e -
cenzentów dorobku naukowego k a n d y d a t a powołano: prof. dra A. W r z o s k a , prof . 
dra hab. R. D o m a ń s k i e g o i prof . dra M. M a d e y s k i e g o. 

W sprawie p rzeds t awien ia doc. dr hab. S. Misztala do ty tu łu naukowego p ro -
fesora nadzwycza jnego przewodniczącym Komis j i został prof . d r S. L e s z c z y c k i , 
zaś cz łonkami — prof. dr K. D z i e w o ń s k i i prof . dr A. W r ó b e l . Na recenzen tów 
dorobku naukowego k a n d y d a t a zaproszono: prof . dra S. M. Z a w a d z k i e g o , prof . 
dra B. W i n i a r s k i e g o i prof . dra A. W r z o s k a . 

Zapoznawszy się z pozy tywnymi w y n i k a m i egzaminów doktorsk ich i pozy tyw-
nymi opin iami p romoto ra oraz recenzen tów rozp rawy dokt rosk ie j mgr . A. M a k s i -
m i u k - P a z u r a — Rada N a u k o w a przy ję ła tę rozp rawę i dopuściła k a n d y d a t k ę do 
dalszych e tapów przewodu. 

Nas tępnie Rada N a u k o w a po zapoznaniu się z dalszymi w n i o s k a m i w sp rawie 
przewodów doktorskich pos tanowi ła : 
— w przewodzie dok to r sk im m g r B. K r a w c z y k na wniosek p r o m o t o r a — prof. 

dr J. Paszyńskiego — akcep towała zmianę ty tu łu n a : Zróżnicowanie bioklimatycz-
ne uzdrowiska Iwonicz (na podstawie bilansu cieplnego powierzchni ciała czło-
wieka), powołała przewodniczącego zespołu egzaminacy jnego w osobie doc. d ra 
hab. A. S. K o s t r o w i c k i e g o oraz r ecenzen tów: prof . dra E. M i c h n ę , doc. 
dr M. B a r a n o w s k ą i doc. dr hab. T. K o z ł o w s k ą - S z c z ę s n ą ; 

— w przewodzie doktorsk im m g r a W. R o z ł u c k i e g o zmienić ty tuł n a : Moderni-
zacja tradycyjnego rolnictwa na przykładzie „zielonej rewolucji" w Indiach, po-
wołać na przewodniczącego zespołu egzaminacyjnego prof. d r M. K i e ł c z e w s k ą -
Z a l e s k ą zaś na recenzen tów — prof . d ra J. K o s t r o w i c k i e g o i doc. dr P. 
D ą b r o w s k i e g o ; 

— w przewodzie dok to r sk im m g r a E. G i l a zmieniono ty tu ł r o zp raw y n a : Typologia 
i ocena środowiska naturalnego okolic Szymbarku oraz powołano p rzewodn iczą -
cego zespołu egzaminacy jnego w osobie prof . d ra J. K o n d r a c k i e g o , zaś re -
cenzen tów w osobach prof. d ra T. B a r t k o w s k i e g o , prof . dra B. A d a m c z y -
k a i doc. dra hab. A. S. K o s t r o w i c k i e g o ; 

— w przewodzie dok to r sk im m g r D. G o s p o d a r o w i c z Rada N a u k o w a akcep to -
wa ła wniosek p romoto ra — prof . dr M. K i e ł c z e w s k i e j -Z a 1 e s k i e j, zmie-
n i a j ą c t ema t n a : Zmiany rozwoju sieci osadniczej pod wpływem gospodarki wie-
loobszarowej na terenie Pomorza Środkowego w latach 1950—1974. 
Ponad to Rada N a u k o w a pod ję ł a decyzję o wszczęciu p rzewodu doktorskiego 

mgra J anusza S z y r m e r a , za twie rdzen iu t e m a t u jego ro zp raw y pt . Modelowanie 
fystemu człowiek-środowisko geograficzne i o powołaniu p romotora r o z p r a w y w oso-
bie doc. d r a hab. A. S. Kostrowickiego. 

R o z p a t r u j ą c wnioski Dyrekc j i w sp rawach persona lnych , Rada N a u k o w a pozy-
tywnie zaopiniowała propozycje dotyczące powołan ia na s tanowiska samodzie lnych 
pracowników naukowo-badawczych dr hab. M. C i c h o c i ń s k i e j - J a n o w s k i e j 
i dra hab. T. G e r l a c h a . 
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Rada N a u k o w a zaopiniowała pozytywnie wniosk i Komis j i Kszta łcenia i Dosko-
nalenia K a d r Naukowych , K w a l i f i k a c y j n e j i S typend ia lne j w sp rawie : 
— powołania na s tanowisko ad iunk ta dra R. G 1 a z i k a, 
— powołania mgra W. Z g l i ń s k i e g o i mgra J. K s i ą ż a k a na s t anowiska s ta r -

szych asys tentów, 
— przyznania s typendium doktorskiego m g r I. D z i e r ż a n o w s k i e j . , 

Również pozytywnie R a d a N a u k o w a zaopiniowała wniosk i o p r zy zn an i u nagrody 
Sekre t a rza Naukowego P A N za p r ace : 
— Przemiany struktury przestrzennej rolnictwa w Polsce w latach 1950—1979 (praca 

zespołowa w r a m a c h p rob lemu międzyresor towego) , 
— Współczesny rozwój stoków w polskich Karpatach fliszowych (T. G e r l a c h a , 

w r amach p rob lemu węzłowego). 

XIV POSIEDZENIE RADY N A U K O W E J IG I PZ P A N 
W DNIU 19 V 1977 R. 

Przed p rzys tąp ien iem do właśc iwych ob rad Rady N a u k o w e j IG i P Z P A N odbyła 
się uroczysta p romoc ja doktorów habi l i towanych i dok to rów. Prof . d r K. D z i e w o ń -
s k i złożył wszys tk im p r o m o w a n y m w imieniu Rady N a u k o w e j g r a t u l a c j e oraz w r ę -

czył dyp lomy: dok to rom hab i l i t owanym — S. O k o ł o - K u ł a k o w i i M. C i e c h o -
c i ń s k i e j - J a n o w s k i e j oraz dok torom O. K l i m a s z e w s k i e j - B u d z y n o w -
s k i e j , J . B u d z y n o w s k i e m u , S. K o z ł o w s k i e m u , L. M a z u r k i e w i c z o -
w i , M. G r z e s i o w i , A. M i c h a ł o w s k i e j -S m a k, M. N o w a k - D r w a l i B, 
R u d z k i e j-R o g a 1 e w s k i e j. W imieniu wszys tk ich p r o m o w a n y c h w y r a z y po-
dz iękowania p rzekaza ł Radzie N a u k o w e j doc. dr hab. S. Oko ło -Kułak . 

Następnie , zgodnie z u s t a lonym porządk iem obrad , R a d a N a u k o w a rozpat rzyła 
sp rawę habi l i t ac j i dr E. A d r j a n o w s k i e j , k tó ra przedłożyła rozp rawę pt . Morze 
jako czynnik lokalizacji przemysłu. 

Po zazna jomien iu się z pozytywną decyzją Komis j i do sp raw hab i l i t ac j i dr E. 
A d r j a n o w s k i e j , dopuszcza jącą k o n d y d a t k ę do ko lokwium habi l i t acy jnego , odbyła się 
dyskus j a nad p rzeds tawioną przez nią rozprawą . 

W w y n i k u dyskus j i dodatnio oceniono zarówno rozprawę , całość do robku n a u k o -
wego, jak i wyn ik ko lokwium habi l i tacyjnego. Wobec powyższego R a d a N a u k o w a 
podję ła uchwa łę o n a d a n i u dr E. A d r j a n o w s k i e j s topnia naukowego dok to ra habi l i -
towanego n a u k geograf icznych w zakres ie geograf i i ekonomiczne j . 

Po zazna jomien iu się z wniosk iem S ta łe j Komis j i do P r z e p r o w a d z a n i a P r z e w o -
dów Doktorskich z zakresu geograf i i ekonomiczne j w Ins ty tuc ie Geogra f i i i P r z e -
s t rzennego Zagospodarowania P A N Rada N a u k o w a w głosowaniu t a j n y m pod ję ła 
uchwałę o nadan iu m g r A. M a k s i m i u k - P a z u r a s topnia n a u k o w e g o dok to ra 
n a u k geograf icznych. 

Zapoznawszy się z pozy tywnymi w y n i k a m i egzaminów doktorsk ich i pozy tyw-
nymi opiniami p romotorów i recenzentów rozp raw doktorsk ich m g r B. K r a w c z y k 
i mgra J a c k a S z y r m e r a — Rada N a u k o w a p rzy j ę ł a r o z p r a w y i dopuści ła k a n -
dyda tów do dalszych e tapów przewodów doktorskich. 

W przewodzie dok to r -k im mgra A. Z w o l i ń s k i e g o R a d a N a u k o w a pos tano-
wiła powołać na przewodniczącego zespołu egzaminacy jnego doc. d ra hab. A. S. K o-
s t r o w i c k i e g o , zaś na r ecenzen tów: prof . dra J . K o n d r a c k i e g o , prof . dra 
T. B a r t k o w s k i e g o i doc. dra hab. A. M a r s z a . 

Obrady zakończono us ta len iem t e r m i n u nas tępnego posiedzenia na dzień 10 cze rw-
ca 1977 r. http://rcin.org.pl
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XV P O S I E D Z E N I E RADY N A U K O W E J IG P Z P A N 
W DNIU 10 VI 1977 R. 

Pos iedzenie rozpoczęło się od uroczys te j p r o m o c j i doktorów habi l i towanych i dok-
torów, k t ó r y m Rada N a u k o w a IG i PZ P A N nada ła s topnie naukowe . Gra tu l ac j e 
w imieniu R a d y N a u k o w e j wszys tk im p r o m o w a n y m złożył prof . d r K. D z i e w o ń -
s k i , k tó ry wręczył również dyp lomy doktorom h a b i l i t o w a n y m : A. K o t a r b i e , P. 
E b e r h a r d t o w i i T. G e r l a c h o w i oraz dok to rom: M. B a n a c h o w i , E. S t a -
s z e w s k i e j , Z. R y k l o w i , B. M a n i k o w s k i e j , R. G l a z i k o w i i A. M a k -
s i m i u k - P a z u r a. 

W p r o g r a m i e posiedzenia z n a j d o w a ł y się g łównie s p r a w y związane z rozwojem 
k a d r y n a u k o w e j IG i P Z P A N oraz sp rawy personalne . 

P ro f . dr L. S t a r k e l j ako p rzewodniczący komis j i do s p r a w habi l i t ac j i d r a E. 
W i ś n i e w s k i e g o p o i n f o r m o w a ł Radę o decyzj i dopuszczenia k a n d y d a t a do ko-
l o k w i u m habi l i t acy jnego . Odby ła się dyskus j a nad p rzeds tawioną rozp rawą habi l i -
t a cy jną pt. Rozwój geomorfologiczny doliny Wisły pomiędzy Kotliną Płocką a Kotliną 
Toruńską. W w y n i k u dyskus j i doda tn io oceniono rozprawę, p rzygo towan ie k a n d y d a t a 
i całość jego dorobku naukowego . 

Wobec pozy tywne j oceny ko lokwium oraz uwzg lędn ia jąc również pozy tywną 
ocenę r o z p r a w y hab i l i t a cy jne j i całości dorobku naukowego dra E. Wiśniewskiego 
Rada N a u k o w a p o d j ę ł a uchwa łę o nadan iu k a n d y d a t o w i -stopnia naukowego doktora 
hab i l i t owanego n a u k geograf icznych w zakres ie geomorfologii . 

P o zapoznaniu się z p rzeb ieg iem publ icznej dyskus j i nad roziprawą doktorską 
mgr B. K r a w c z y k i z p o z y t y w n y m wyniosk iem Sta łe j Komis j i do P r z e p r o w a d z a -
nia P r z e w o d ó w Doktorskich z zakresu geograf i i f izycznej — Rada Naukowa pos ta -
nowi ła nadać m g r B. Krawczyk stopień doktora n a u k geograficznych. 

Uwzg lędn i a j ąc pozy twne opin ie p romoto ra i recenzentów rozprawy doktorsk ie j 
mgra R. K u l i k o w s k i e g o oraz pozy tywne w y n i k i jego egzaminów doktorskich — 
R a d a N a u k o w a na wnio ek p romotora , p rof . dr J. K o s t r o w i c k i e g o , pos tano-
wiła p r z y j ą ć rozp rawę k a n d y d a t a i dopuścić go do dalszych e tapów przewodu. 

W przewodzie dok to r sk im m g r a A. W a l e w s k i e g o Rada N a u k o w a powołała 
przewodniczącego zespołu egzaminacy jnego w osobie doc. dra hab. M. R o ś c i s z e w -
s k i e g o o raz recenzen tów w osobach doc. d ra hab. B. D u m a n o w s k i e g o i doc. 
d r a hab. A. P o n i k i e w s k i e g o . Usta lono również os ta teczne b rzmien ie t e m a t u 
n a : Wpływ rzeźby terenu na użytkowanie gruntów uprawnych w Afryce Między-
zwrotnikowej. 

Rozpa t rzywszy wniosk i Komis j i Kszta łcenia i Doskonalenia K a d r Naukowych , 
K w a l i f i k a c y j n e j i S typend ia lne j , Rada N a u k o w a pozytywnie zaopiniowała propozy-
c je powołan ia na s t anowiska a d i u n k t ó w dra L. M a z u r k i e w i c z a i d r Z. R y k l a 
oraz powołan ia mgra T. K l i n i e w s k i e g o n a s tanowisko starszego asys ten ta . 

R a d a N a u k o w a również p o z y t y w n i e zaopiniowała wniosk i w sp rawach s typen-
diów : 
— p rzyznan ia s typend ium hab i l i t acy jnego dla d ra J. S ł u p i k a , 

— p r z y z n a n i a s t y p e n d i u m dokt rosk iego dla m g r a J a n u s z a S z y r m e r a , 
— p rzed łużen i a s t y p e n d i u m doktorsk iego dla m g r A. P o t r y k o w s k i e j . 

Na zakończenie obrad R a d a N a u k o w a usta l i ła t e rmin nas tępnego posiedzenia na 
dzień 28 czerwca 1977 r. 
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XVI POSIEDZENIE RADY N A U K O W E J IG I PZ P A N 
W DNIU 28 VI 1977 R. 

Zgodnie z u s t a lonym porządk iem obrad rozpa t rywno głównie s p r a w y rozwoju 
k a d r y n a u k o w e j . 

Po wys łuchan iu sp rawozdan ia i pozy tywne j decyzj i komis j i w s p r a w i e dopuszcze-
nia dr I. C z a r n e c k i e j do ko lokwium hab i l i t acy jnego — Rada N a u k o w a prze-
prowadzi ła p rzewidz iane p rocedurą ko lokwium i po dyskus j i nad jego wyn ik iem, 
w głosowaniu t a j n y m , uwzg lędn ia j ąc pozy tywne oceny recenzen tów r o z p r a w y i do-
robku naukowego k a n d y d a t k i oraz ko lokwium — nada ł a dr I. Cza rneck ie j stopień 
naukowy doktora habi l i towanego n a u k geograf icznych w zakresie geograf i i ekono-
micznej . 

Na wniosek S ta łe j Komis j i do P r z e p r o w a d z a n i a P rzewodów Doktorsk ich z za-
kresu geograf i i ekonomicznej , R a d a N a u k o w a pod ję ła uchwałę o n a d a n i u s topni dok-
- * .j vV nauk geograf icznych mgrowi R. K u l i k o w s k i e m u , k tó ry obroni ł rozp rawę 

doktorską pt. Przemiany w strukturze przestrzennej produkcji globalnej rolnictwa 
indywidualnego w Polsce w latach 1960—1970 oraz mgrowi J. S z y r m e r o w i , k tó -
rego t e m a t obron ione j rozp rawy doktorsk ie j b r z m i : Przemiany w strukturze prze-
strzennej produkcji towarowej rolnictwa indywidualnego w Polsce w latach 1960— 
1970. 

W przewodzie dok torsk im m g r a W. B r u z d y , Rada N a u k o w a powoła ła prof . dr 
A. S t a s i a k a na przewodniczącego zespołu egzaminacy jnego oraz r ecenzen tów w 
osobach prof . dr N. K r u s z ę oraz prof . d r a J. E r n s t a . 

W nas t ępne j kole jności Rada N a u k o w a po rozpa t rzen iu wniosków postanowiła 
wszcząć przewody doktorsk ie : 
— mgr B. M i c h n i e w s k i e j -S z c z e p k o w s k i e j, u s t a l a j ą c t e m a t r o z p r a w y : 

Wpływ Olsztyna na jego zaplecze rolnicze. Kształtowanie się strefy żywicielskiej 
miasta, powołu jąc p romoto ra w osobie prof . dra J. K o s t r o w i c k i e g o, p rze-
wodniczącego zespołu egzaminacy jnego w osobie prof. dr M. K i e ł c z e w s k i e j -
Z a l e s k i e j oraz recenzen tów — prof . d r a B. W i l a m o w s k i e g o i prof . 
dra A. S t a s i a k a ; 

— m g r a W. A n t o n i a k a , u s t a l a j ą c t e m a t : Komasacja gruntów jako czynnik roz-
woju rolnictwa na przykładzie woj. białostockiego, powo łu j ąc na p r o m o t o r a roz-
p r a w y prof . dra J . K o s t r o w i c k i e g o , na przewodniczącego zespołu e g z a m i n a -
cyjnego prof . dr A. S t a s i a k a , zaś n a recenzen tów — prof . dr M. K i e ł c z e w -
s k ą - Z a 1 e s k ą i prof . dra A. S t e l m a c h ó w s k i e g o ; 

— ob. M. K u c z m a r s k i e g o , u s t a l a j ą c t e m a t : Zastosowanie metody heliogra-
ficznej do oceny warunków bioklimatycznych Polski oraz powołu jąc p romo to ra 
w osobie doc. dr hab. T. K o z ł o w s k i e j -S z c z ę s n e j ; 

— mgr B. A. W ę g i e ł k a , u s t a l a j ą c t e m a t : Waloryzacja środowiska geograficznego 
dla turystyki krajoznawczej Polski południowo-wschodniej oraz na p romo to ra 
rozprawy powołu jąc doc. dra hab. T. L i j e w s k i e g o . 

Kie rownik S tud ium Doktoranckiego, prof . dr A. W r ó b e l , p rzeds tawi ł w y n i k i 
p racy S t u d i u m i poszczególnych słuchaczy s k ł a d a j ą c wniosek dotyczący a tes tac j i 
s tudiów. Rada N a u k o w a udzieli ła a tes tac j i 10 s łuchaczom S t u d i u m Doktoranck iego 
IG i P Z P A N oraz pos tanowiła wszcząć p rzewody dok torsk ie : 
— mgr A. M u z i o ł , powołu jąc na p romoto ra rozprawy prof . dr K. D z i e w o ń -

s k i e g o oraz u s t a l a j ą c t e m a t : Typologia miast polskich na podstawie zróżnico-
wania warunków życia; 

— mgr E. P y t e l , powołu j ąc n a p romoto ra również prof . dr K. D z i e w o ń s k i e -
g o i u s t a l a j ąc t e m a t : Struktura demograficzna jako czynnik różnicujący zbiór 
miast polskich; 
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— m g r J . R e g u l s k i e j , u s t a l a j ą c t e m a t : Zróżnicowanie warunków życia jako 
czynnik migracji wewnętrznych w regionie warszawskim oraz powołu jąc na p ro -
mo to ra doc. d r a hab . P. K o r c e l l e g o ; 

— m g r a M. L i t y ń s k i e g o , u s t a l a j ą c t e m a t : Rola dróg wodnych w przewozach 
ładunków między wybranymi zakładami przemysłowymi o raz powołu jąc na p r o -
moto ra doc. d ra hab. T. L i j e w s k i e g o . 

XVII P O S I E D Z E N I E RADY N A U K O W E J IG I P Z P A N 
W DNIU 13 X 1977 R. 

Prof . dr K. D z i e w o ń s k i p rzeds tawi ł prośbę dra S. K o m o r o w s k i e g o , 
sk i e rowaną do Rady N a u k o w e j IG i P Z P A N dotyczącą o twarc ia p rzewodu hab i l i t a -
cyjnego. T e m a t e m rozp rawy jest Organizacja przestrzeni. Rada Naukowa powołała 
komis ję do s p r a w p rzewodu hab i l i t acy jnego dra S. Komorowskiego w osobach: 
prof. d ra S. L e s z c z y c k i e g o , p rof . dra J . K o s t r o w i c k i e g o i prof . dra 
A. W r ó b l a , p r z e k a z u j ą c j e j s p r a w ę do rozpat rzenia . 

Prof . dr A. W r ó b e l po in fo rmowa ł Radę N a u k o w ą o prośbie prof . d ra hab. 
R. D o m a ń s k i e g o , powołanego na recenzenta rozp rawy hab i l i t a cy jne j d r a T. 
H o f f a — o zwolnienie go z obowiązku recenzowania w y m i e n i o n e j rozprawy w 
związku z n a d m i a r e m zajęć, un iemożl iwia jących do t rzymanie t e r m i n u nap i san ia re-
cenzji . Rada N a u k o w a powołała n o w e r o recenzenta w osobie prof . dra L. S t r a s z ę -
w i c z a. 

Po zazna jomien iu się z pozy tywnymi w y n i k a m i egzaminów doktorskich, opin ia-
mi p romoto rów i recenzentów, Rada N a u k o w a jednomyś ln ie p rzy ję ła rozprawy dok-
torskie m g r a W. R o z ł u c k i e g o i mgra A. W a l e w s k i e g o , dopuszczając 
k a n d y d a t ó w do pub l i czne j obrony ich rozpraw. 

Na wniosek prof . d ra J. S z u p r y c z y ń s k i e g o — p romoto ra rozp rawy do-
k to rsk ie j mgra S. R e g l a , Rada N a u k o w a pos tanowi ła p r ze rwać p rzewód doktorsk i 
7 powodu b r a k u pos tępów w rozpoczętej pracy. 

Nas tępnie R a d a N a u k o w a rozpat rzyła wnioski Komis j i Kszta łcenia i Doskona le -
nia K a d r Naukowych , K w a l i f i k a c y j n e j i S typend ia lne j dotyczące s typend iów i pod-
jęła n a s t ę p u j ą c e decyz je : 
— przedłużyć s t y p e n d i u m hab i l i t acy jne dr M. K r a u j a l i s , 
— przedłużyć s t y p e n d i u m doktorsk ie m g r o w i Z. B a b i ń s k i e m u oraz pos tanowiła 
— przyznać s t y p e n d i u m doktorsk ie mgrowi W. K a c z o r o w s k i e m u . 

Rada N a u k o w a pozy tywnie zaopiniowała wnioski dotyczące powołania na s ta-
nowisko a d i u n k t ó w : dr B. K r a w c z y k , dra R. K u l i k o w s k i e g o i dra J . 
S z y r m e r a . 

Obrady zakończono u s t a l a j ą c ws tępn ie t e r m i n nas tępnego posiedzenia na połowę 
listopada 1977 r. 

Henryka Piotrowska 

P O S I E D Z E N I E P L E N A R N E K O M I T E T U P R Z E S T R Z E N N E G O 
Z A G O S P O D A R O W A N I A K R A J U P A N 

W DNIU 24 I I I 1977 

W r a m a c h obchodów 25-lecia i s tn ienia Po lsk ie j Akademi i N a u k Komi te t P rze -
strzennego Zagospodarowan ia K r a j u P A N zorganizował w dniu 24 I I I 1977 w Pa łacu 
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Staszica w Warszawie posiedzenie poświęcone ocenie dotychczasowej działalności 
Komi te tu oraz p e r s p e k t y w o m jego rozwoju . Na posiedzenie złożyły się 4 r e f e r a t y oraz 
obszerna dyskus ja . 

P o d s t a w o w y r e f e r a t p rog ramowy wygłosił wicepremier , prof . dr Kaz imierz S e -
c o m s k i na t emat Planowanie perspektywiczne — gospodarka przestrzenna — po-
lityka i ekonomika regionalna. Dokonał w n im ogólnej oceny dorobku 30-lecia w 
rozwoju p l anowan ia gospodarczego, społecznego i p rzes t rzennego oraz poruszył sze-
reg pods tawowych zagadn ień zagospodarowania przes t rzennego, m. in.: in tegrac ję 
ekonomicznych, społecznych i p rzes t rzennych e lementów rozwoju i f o r m p lanowania , 
p l anowan ie wzros tu gospodarczego i pojęcie ładu ekonomicznego, p l a n o w a n i e roz-
w o j u społecznego i po jęc ie ładu społecznego, p l anowan ie rozwo ju przes t rzennego 
i pojęcie ładu przes t rzennego, niepodzielność założeń ładu ekonomicznego, społecz-^ 
nego i przes t rzennego, pojęcie z in tegrowanego ładu społeczno-ekonomicznego i prze-
s t rzennego. 

W drug ie j części r e f e r e n t skupi ł się na zagadnieniach gospodark i p rzes t rzenne j , 
pol i tyki i ekonomiki reg iona lne j oraz p l anowan ia regionalnego i k ra jowego . Omówił 
pojęcie gospodark i p rzes t rzenne j , jego użyteczność i rolę w l i t e ra tu rze świa towe j 
oraz w tworzen iu pods taw rac jona lnego gospodarowania przes t rzenią . Zaproponował 
def in ic je ekonomiki r eg iona lne j (nauka o prawidłowościach r o z w o j u społeczno-eko-
nomicznego i p rzes t rzennego w k r a j u oraz w jego makro reg ionach i regionach, obe j -
m u j ą c a p lanowe ksz ta ł towan ie i p rzes t rzenne organizowanie p rocesów rozwoju spo-
łeczno-gospodarczego) i pol i tyki reg iona lne j (p lanowa działalność p a ń s t w a i w y s t ę -
pu jących z jego r a m i e n i a organizacj i , zmie rza jąca do op tymalnego wykorzys tan ia 
e lementów przes t rzennych i społeczno-ekonomicznych dla h a r m o n i j n e g o i dynamicz -
nego rozwoju regionalnego w oparciu o p lan k ra jowy) . 

Prof . dr S tan i s ł aw L e s z c z y c k i , przewodniczący K P Z K PAN, omówi ł dwie 
dekady p rac Komi te tu . P rzypomnia ł m o m e n t powołania K P Z K PAN, genezę pod-
jęcia t e j decyzji i po t rzeby gospodark i k r a j o w e j , k tóre zadecydowały o pows tan iu 
Komite tu . Nas tępn ie omówił cele i zadan ia K P Z K oraz jego działalność w la tach 
1958—1977. 

Olbrzymi dorobek Komi te tu prof . Leszczycki sk lasyf ikował n a s t ę p u j ą c o : 
1) osiągnięcia w zakres ie teorii gospodark i p r ze s t r zenne j i me todyk i badań , 
2) opracowania związane z pe r spek tywicznym p lanem przes t rzennego zagospoda-

rowan ia Polski, 
3) eksper tyzy reg ionalne dla wie lk ich inwes tyc j i o znaczeniu p a ń s t w o w y m oraz 

dla reg ionów w y k a z u j ą c y c h szybki rozwój gospodarczy, 
4) p race nad u s p r a w n i e n i e m s ta tys tyk i regionalnej , 
5) s tudia nad t e r y t o r i a l n y m podzia łem a d m i n i s t r a c y j n y m w powiązan iu z go-

spoda rką przes t rzenną , 
6) wspó łp raca z zagranicą w zakres ie s tudiów teore tycznych, 
7) ekspor t myśl i polskie j w zakres ie gospodark i p rzes t rzenne j , 
8) popu la ryzac ja zasad gospodark i p rzes t rzenne j . 
Prof . dr Anton i K u k l i ń s k i omówił t rzecią (przyszłą) d e k a d ę rozwoju K P Z K 

PAN. Podkreś l i ł cenne t r a d y c j e w dorobku Komite tu , zwłaszcza k l imat d o b r e j woli, 
w z a j e m n e g o zau fan i a i dość e f e k t y w n e j wspó łpracy in t e rdyscyp l ina rne j . R e f e r e n t 
skupi ł się głównie na mechan izmach rozwoju s tudiów reg iona lnych w Polsce. W y -
powiedzia ł się za szerszym uwzględn ien iem s tudiów r e t ro spek tywnych i n ie p rzy-
p i sywan iem n a d m i e r n e j wag i s tudiom prognostycznym, k tó re są „miks tu rą wiedzy, 
wia ry i wyobraźni" . Podkreś l i ł po t rzebę równoległych s tud iów empi rycznych i t eore -
tycznych, w b r e w poglądom p o s t u l u j ą c y m głównie rozwój teore tycznych b a d a ń regio-
nalnych. Co do skali b a d a ń r e f e r e n t wypowiedz ia ł się za s t u d i a m i wie lkoprzes t r zen -
n y m i w skali k r a j o w e j i międzyna rodowe j . http://rcin.org.pl
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P o r ó w n u j ą c dwa dotychczasowe n u r t y n a u k o w e w pracach Komi te tu — studia 
nad p rzes t r zennym zagospoda rowan iem k r a j u i s tudia nad gospodarką przes t rzenną 
— A. Kukl ińsk i wypowiedz ia ł się za koncen t r ac j ą s tudiów nad p r o b l e m a t y k ą orga-
nizac j i p rzes t r zenne j rozwoju społeczno-ekonomicznego. W końcowej części r e f e r a t u 
omówi ł mechan izmy r e g u l u j ą c e sprzężenie pomiędzy s fe rą teori i i s fe rą p r a k t y k i 
oraz pomiędzy doświadczen iami polskich s tudiów regionalnych a n a u k ą świa tową. 

Dr S tan i s ł aw H e r m a n , sekre ta rz n a u k o w y K P Z K PAN, wygłosi ł sp rawozda -
nie z działalności Komi t e tu w 1976 r. Odbyły się w tym czasie 4 posiedzenia P rezy-
dium, t rzy posiedzenia p l e n a r n e Komite tu , u tworzono Komis ję Organizac j i P r z e -
s t r z e n n e j Inwes tyc j i i Budownic twa , w y d a n o 2 tomy „Studiów", 5 zeszytów „Biule-
t y n u " i 2 pub l ikac je specja lne . 

W ożywionej dyskus j i wzięło udział 13 mówców. Wypowiedz iano się m. in. za 
p r a g m a t y c z n y m n u r t e m badań , za r e a k t y w o w a n i e m komis j i lokal izacj i p rzemys łu 
i komis j i b a d a ń f i z jogra f icznych , za większą suwerennośc ią i obiektywnością b a -
d a ń (udział n a u k o w c ó w nie może polegać ty lko n a uzasadn ian iu op tymalnośc i już 
pod j ę tych decyzji). Wskazano na i s tn ie jący rozdźwięk między teor ią i p r a k t y k ą oraz 
częste lekceważenie zasad lokalizacj i . J . K o l i p i ń s k i zaproponował , aby obok 
ładów społecznego, ekonomicznego i p rzes t rzennego przes t rzegano także ładu ekolo-
gicznego. 

Teofil Lijewski 

X J U B I L E U S Z O W Y K O N G R E S G E O G R A F Ó W J U G O S Ł O W I A Ń S K I C H 

W dniach 15—20 wrześn ia 1976 r. odbył się w Belgradzie w salach recepcy jnych 
hote lu „ Jugos lav i j a" X jub i leuszowy kongres geogra fów jugosłowiańskich zorgani -
zowany przez Se rbsk ie Towarzys two Geograf iczne. W kongres ie wzięło udział ponad 
350 geografów z poszczególnych republ ik SFRJ , r e p r e z e n t u j ą c y c h wszys tk ie ośrodki 
un iwersy teck ie , wyższe szkoły pedagogiczne, różne ins ty tuc je , szkoły średnie, oraz 
przeds tawic ie le świa ta n a u k i z Belgradu , władz pańs twowych , j ak również zaprosze-
ni geografowie z innych k r a j ó w : Bułgar i i — prof . L. D i n e v i prof . D. K a n e w, 
F r a n c j i — prof. A. B l a n c , Republ ik i F e d e r a l n e j Niemiec — prof . K. R u p p e r t, 
Węgier — prof. G. D u d y a s, ZSRR — prof . L i 1 i e n b e r g i Polski — prof. prof . 
M. K l i m a s z e w s k i , J. K o s t r o w i c k i , A. M a l i c k i i J . E r n s t . W kon-
gresie wzięli też udzia ł p rowadzący w Jugos ławi i badan ia t e r e n o w e : dr W. T y s z -
k i e w i c z , mgr R. K u l i k o w s k i i mgr J. S z y r m e r. 

P r o g r a m kongresu p rzygo tował n a u k o w o i o rgan izacy jn ie 8-osobowy Komite t 
pod k i e r u n k i e m przewodniczącego Serbskiego Towarzys twa Geograf icznego prof . 
M. V a s o v i a. 

Uroczystego o twarc ia kongresu dokonał prof. M. Vasović, po czym przemawia l i 
geografowie zagraniczni . Nas tępn ie odczytano zgromadzonym nades łane listy i de-
pesze g r a t u l a c y j n e od różnych towarzys tw, ins ty tuc j i zagranicznych oraz od osób 
zaproszonych, k tó re z różnych przyczyn nie mogły uczestniczyć w zjeździe. 

Sp rawozdan ie p l ena rne o działalności Związkowych T o w a r z y s t w Geograf icznych 
w Jugo?ławii w okres ie od I X do X kongresu wygłosił p rzewodniczący Związkowego 
Towarzys twa Geograf icznego, prof . T. R a k i c e v i ć , a sp rawozdan ie Komis j i Re-
w i z y j n e j p rzeds tawi ł dr L. S r e t o n o v i ć . 

Na 3 posiedzeniach p l e n a r n y c h poświęconym 3 p r o b l e m o m : 1) p o w o j e n n e m u roz-
wojowi geograf i i t eo re tyczne j i s tosowane j w S F R J , 2) geogra f icznym aspek tom p rzy -
rodniczego i społecznego rozwoju S F R J w okresie po II wo jn i e świa towej , 3) a k t u a l -
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nym prob lemom rozwoju nauczan ia geograf i i w szkołach; wygłoszono 27 re fe ra tów. 
Ponad to 54 r e f e r a ty przeds tawiono na posiedzeniach na s t ępu j ących 4 sekc j i : 1) bada-
nia teoretyczno-metodolcgżczne, 2) współczesne prob lemy w rozwoju geograf i i w J u -
gosławii, 3) środowisko iycia człowieka, 4) p rob lemy przyrodniczego i społecznego 
rozwoju republ ik i regionów. 

W sumie p rog ram kongresu obe jmowa ł 83 r e f e r a ty i ko re fe ra ty , p rzeds tawione 
przez geografów z 6 republ ik i 2 obwodów autonomicznych S F R J (w t y m 24 z Serbii, 
15 ze Słowenii , 13 z Chorwacj i , 9 z Czarnogóry, 8 z Kosova, 7 z Macedonii , 4 z Bośni 
i 3 z Wojwodiny) . 

P r o b l e m a t y k a r e f e r a t ó w przeds tawionych na kongresie była dość zróżnicowana, 
co jest zgodne z t r adyc j ą kongresów geogra fów jugosłowiańskich. W wie lu re fe ra -
tach p rzewi ja ły się zagadnienia dotyczące rozwoju regionalnego i ksz ta ł towan ia śro-
dowiska geograficznego, p rob lemy z zakresu geograf i i f izycznej , p r z e m i a n demogra -
ficznych, osadnic twa wiejskiego, p rob lematyk i ludności rolniczej , indus t r ia l izac j i 
i u rbanizac j i , s t r u k t u r y usług, rozwoju tu rys tyk i , oraz w p ł y w u tych procesów na 
przekszta łcanie się obszarów wie jsk ich . Ki lka r e f e r a tów dotyczyło zagadn ień teore-
tycznych i metodycznych. Wygłoszone r e f e r a t y dały dobry pogląd na obecny stan 
nauk geograf icznych w Jugosławii . R e f e r e n t a m i często byli geografowie p rowadzący 
głównie t e r enowe badan ia szczegółowe, j ednakże często również z zas tosowaniem 
nowoczesnych metod ilościowych. 

Po zakończeniu ob rad na posiedzeniach p lenarnych i w sekcjach po południu 
17 wrześn ia odbyła się ogólna dyskus ja , p rzy jęc ie zap roponowane j rezolucj i p rzy-
go towane j przez wyłonioną poprzednio Komis ję Wnioskową oraz w y b ó r nowych 
władz związkowych T o w a r z y s t w a Geograficznego. Ustalono także, że nas t ępny XI 
Kongres geografów jugosłowiańskich, organizowany przez Czarnogórskie Towarzys t -
wo Geograf iczne, odbędzie się w 1979 r. w Titogradzie. 

Nas tępnego dnia zapoznano uczes tn ików ze s t a rym i n o w y m Be lg radem i jego 
rozwojem p rzes t r zennym oraz z rozwojem gospodarczym mias ta S m e d e r e w a , gdzie 
zwiedzono Kombina t Meta lurg iczny i Agrokombina t „Godomin" . 

Os ta tn ie dni (19 i 20 wrzesień) wypeui i iy awie równoległe t e r enowe wycieczki 
n a u k o w e : 1) do wschodnie j Serbi i na t r a s ie : Belgrad — Pożarevac — M a j d a n p e k — 
Negotin — Kladovo — Derdap — Donj i Milanovac — Golubac — Veliko Grad i ś te — 
Smede rewo — Belgrad, 2) do zachodnie j i c en t r a lne j Serbi i na t r a s i e : Belgrad — 
Stepojevac — Kolubar sk i basen — Val jevo — Mionica — Divćibare — Zlat ibor — 
Txtovo Użice — K r a l j e w o — K r a g u j e v a e — Belgrad. 

Wyjazdy t e renowe zapoznały uczes tn ików ze ś rodowiskiem geograf icznym, p ro -
b l ema tyką i rozwojem gospodarczo-społecznym craz zagospodarowaniem turys tycz-
nym te renów położonych wzdłuż t rasy wycieczek. 

Na zakończenie należy podkreś l ić dobrą organizację kongresu i w y j a z d u t e r e -
nowego, gościnność gospodarzy oraz bardzo in te resu jącą p rezen tac j ę obiektów zwie-
dzanych w czasie wycieczek. 

Wiesława Tyszkiewicz 

XIX I X X SEMINARIA M O R S K I E S E K C J I G E O L O G I C Z N O - G E O G R A F I C Z N E J 
K O M I T E T U BADAN MORZA P A N 

W pomieszczeniach In s ty tu tu Geograf i i Un iwersy te tu Gdańsk iego odbyły się dwa 
ko le jne seminar i a morskie , będące t r a d y c y j n i e już od wielu lat j e d n ą z g łównych 
f o r m działalności Sekcj i Geologiczno-geograf icznej Komi te tu Badań Morza PAN. Na http://rcin.org.pl
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semina r i ach tych przeds tawiono w y b r a n e zagadnien ia z zakresu morsk i e j p r o b l e m a -
t y k i geologicznej i ekonomiczno-geograf icznej . N a j w i ę c e j uwag i poświęcono zagad-
n i e n i o m l i t o r a lnym i rozwojowi mor sk i e j s t r e f y b rzegowej oraz n iek tó rym, związa-
n y m z tą s t re fą , zagadnieniom ekonomicznogeograf icznym. 

X I X s e m i n a r i u m m o r s k i e odbyło się w G d a ń s k u w dniu 27 X I 1976 r. 
W ses j i t e j wzięło udział 45 osób z Warszawy , Szczecina, Koszal ina, S łupska , Torun ia 
i T r ó j m i a s t a , r ep rezen tu j ących p r a c o w n i k ó w n a u k i z różnych p lacówek n a u k o w y c h 
i ucze ln i oraz ins ty tuc je za in t e re sowane b a d a n i a m i morza i wybrzeży . S e m i n a r i u m 
o tworzy ł przewodniczący Sekcj i geologiczno-geograf icznej KBM PAN, doc. dr hab. 
Bogus ław R o s a . P rzedpo łudn iowe j części obrad przewodniczył prof . d r E d w a r d 
R ü h l e . Wygłoszono w n ie j 4 r e f e r a ty , w k tórych A. M a j e w s k i (IMiGW, G d y -
nia) mówi ł O spiętrzeniach sztormowych u wybrzeży południowego Bałtyku, B. R o -
s a (Inst. Geogr. UG) O stożkach napływowych spiętrzeń sztormowych, J . Z a c h o -
w i c z (IMiGW, Gdynia) p rzeds tawi ła Powstanie i rozwój Zaleum Wiślanego w świe-
tle analizy palynologicznej, S. M u s i e l a k (Inst. Oceanogr. UG) z re fe rował Bada-
nia litodynamiczne prowadzone w ramach międzynarodowej ekspedycji Lubiato-
wo-76". 

W żywej dyskus j i , j aka rozwinęła się po wys łuchan iu tych r e f e r a tów, udział 
wzię l i : E. R ü h l e , E. J. M o j s k i, B. R o s a , L. B o h d z i e w i c z , B. N o w a k , 
Cz. P i e t r u c i e ń , W. K r o c z k a i S . M u s i e l a k . W toku dyskus j i podkreś lono 
m. in. n iedocenian ie geologicznej roli sp ię t rzeń sz to rmowych oraz konieczność dal -
szych wn ik l iwych b a d a ń w e w n ę t r z n e j b u d o w y serii nap ływowych , pows ta j ących pod-
czas k a t a s t r o f a l n y c h sz tormów. 

W drugie j , popołudniowej części s emina r ium, k tó r e j p rzewodniczyła doc. dr Ewa 
A d r j a n o w s k a , wygłoszono r e f e r a t y dotyczące wybrzeży W i e t n a m u i zagadnień 
związanych z rozbudową p rzes t r zenną po r tu Hai Phong. R e f e r a t y wygłosi l i : B. R o-
s a (UG) O wybrzeżu Morza Południowochińskiego w rejonie delty Rzeki Czerwonej, 
J. P r a n d e c k i (Szczecin) Koncepcja przestrzenna aglomeracji Hai Phong na tle 
makroregionu północnej części Wietnamu, M. T h i e r r y (Szczecin) Program roz-
budowy zespołu portowego Hai Phong. 

Na podkreś len ie zas ługu je f ak t , że wszyscy wymien ien i r e fe renc i uczestniczyli 
osobiście w pracach prowadzonych w Wie tnamie przez g rupę ekspe r tów polskich. 
Część z nich uczestniczyła również w opracowan iu założeń u rban i s tyczno- rozwojo-
wych zespołu por towo-mie j sk iego Hai Phong oraz budowy nowego por tu handlowego 
w Ha i Phongu , rea l izowanego w r a m a c h u m o w y międzypańs twowej . Zap rezen towane 
przez r e f e r e n t ó w c iekawe ma te r i a ły naukowe , w szczególności ka r togra f iczne , p r zed -
s tawione zostały na ob radach Sekc j i dzięki uprze jmośc i i zezwoleniu Ins ty tu tu 
Ksz ta ł towania Środowiska w Warszawie . 

K o l e j n e X X s e m i n a r i u m m o r s k i e odbyło się w G d a ń s k u 28 III 1977 r. 
W sesji t e j uczestniczyło 40 osób, r e p r e z e n t u j ą c y c h szereg ins ty tuc j i n a u k o w y c h 
7. Warszawy , Szczecina, Koszalina, S łupska , T o r u n i a i T ró jmia s t a . Obradom p rzewod-
niczyli prof . dr E d w a r d R ü h l e (w części poświęcone j zagadnien iom geologicznym) 
oraz doc. dr Ewa A d r j a n o w s k a (w części poświęconej zagadnien iom geograf i i 
ekonomicznej) . 

W p ie rwsze j części s e m i n a r i u m wygłoszono 7 r e fe ra tów. Ki lka z nich (5 r e f e r a -
tów) dotyczyło wyn ików b a d a ń nad osadami dennymi z r e j o n u jeziora Gardno , w 
których R. G o ł ę b i o w s k i (UG) p rzeds tawi ł wyn ik i anal izy geochemicznej , B. 
A d a m c z a k (UG) i K. Z a b o r o w s k a (IMGIW, Gdynia) wyn ik i anal iz okrze-
mkowych oraz J. Z a c h o w i c z (IMiGW, Gdynia ) i G. M i o t k (UG) wyn ik i anal iz 
palynologicznych. Nas tępnie F. P i e c z k a (Zakład Geologii Morza IG, Sopot) w r e -
feracie Osady póżnoglacjalne i holoceńskie w nowym rdzeniu z dna Głębi Gdańskiej 
zapoznał zeb ranych z c i ekawymi ma te r i a ł ami , uzyskanymi w rdzeniu p o b r a n y m na 
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głębokości 100 m z dna Głębi Gdańsk ie j . W rdzeniu tym (o długości 11,3 m) przebito 
u t w o r y holoceńskie i do ta r to do gl iny morenowej . 

W ko le jnym re fe rac ie B. R o s a (UG) wypowiedzia ł się W sprawie podńału 
stratygraficznego polodowcowych osadów dennych Południowego Bałtyku. Był) to 
sk ró towe przeds tawien ie r e f e r a t u wygłoszonego przez tego au to ra w lu tym 19'7 r. 
w Moskwie na na radz ie eksper tów, zorgan izowane j w r a m a c h wspó łp racy naukswej 
k r a j ó w RWPG. W dyskus j i n a d r e f e r a t a m i udział wzięl i : E. R ii h 1 e, E. J . W o j -
s k i , H. M a s i e k a , B. R o s a i W. R o s s a . 

Odrębną część s e m i n a r i u m s tanowiły r e f e r a t y dotyczące zagadn ień z zakresu 
geograf i i ekonomicznej . W t e j części zebran ia wys łuchano n a s t ę p u j ą c y c h r e f e r a ó w : 
E. A d r j a n o w s k i e j (UG) Przemysłowa funkcja morza, E. A n d r z e j e w s k i e -
g o (UG) Struktura przestrzenno-funkcjonalna gospodarki turystycznej polshiego 
wybrzeża morskiego, J . M u s i e l a k (UG) Wpływ czynników naturalnych rrorza 
na rytmikę pracy polskich portów rybackich, J . S k u p o w e j (UG) Współzależwści 
w rozwoju przestrzennym portu i miasta Gdyni. 

Wiele p y t a ń z a d a w a n y c h r e fe ren tom, j ak i dyskus ja , j a k a rozwinęła się po w y -
s łuchaniu tych r e fe ra tów, były dowodem aktua lnośc i poruszanych w nich prcble-
mów. W dyskus j i udział wzięli E. K w i a t k o w s k a , E. R u h l e , B. S z e r n e r , 
B. R o s a i inni. 

Stanislaw Musielah 
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